
S E R W IS  I N F O R M A C Y J N Y  „ K R A J  ■ Ś W IA T ”  str. 9 - 1 0

S y n o w i e  

J ó z e f a  S t a l i n a  (s . 2 )

I .  T r o j a n o w s k a  

o  s o b i e  (s. 3 )

A f e r a  1 4 0  

m i l i a r d ó w  (s. 5 )

N a p o l e o n

s i ę  n i e  m y l i l i s. 7)

P ł u k a n i e  

p a m i ę c i  (s . 2 )

L u d z i e

z  b l i z n ą  (s. 4 )

I n n a  b a r w a

k s i ę ż y c a  (s. 6)

K r a d z i o n e  

n i e  t u c z y  (s. 8)

Fot. CAF

Korespondencja z zagranicy

;o
l -

JS

S

si
la
o
o

co
ał
:>ś
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. . .  b e z  t o a l e t
Jerzy BAYER

Japonia - wnętrze baru.
Jedynie 42 proc. japońskich mieszkań ma 

toalety z bieżącą w odą do spłukiwania. 
Japonia nie inwestowała w infrastrukturę 
mieszkaniową, a zatem w wielu dużych 
miastach nie m a jednolitego systemu kana­
lizacyjnego ani ogrzewczego. Tylko w rejo­
nie Tokio 85 proc. mieszkańców może 
pozwolić sobie na luksus posiadania spłuki­
wanej toalety. W szędzie indziej na obszarze 
N ipponu tylko co piąta rodzina korzysta 
z takiego „dobrodziejstw a” . Wozy aseniza­
cyjne, transportujące nieczystości poza 
m iasto, są codziennym widokiem wielu 
japońskich m etropolii. Nawet w dom ach 
zamieszkałych przez klasę średnią i inteli­
gencję problem  sanitariatów  jest poważny 
- po prostu nie m a systemu, który stanow ił­
by jedną zw artą całość. D opiero w tym 
dziesiecioleciu rzad przeznaczy ok. 3,2 bi-

CAF - Rosiak
czenia jest m arnotraw stw em  - „ekonom icz­
nym grzechem” . Zimą większość japońs­
kich rodzin spędza czas razem w jednym , 
nieco podgrzanym  pomieszczeniu. Dom y 
tow arow e i specjalistyczne sklepy sprzedają 
m asowo piecyki naftowe, elektrycznie 
ogrzewane dywany i koce, a także pod­
grzewane... stoły „ko ta tsu". Przy nich jada  
się, odrabia lekcje, czyta, ogląda tejewizję, 
rozmawia, odbiera telefony, pisze... D opie­
ro w ostatnich pięciu latach zaczęto zwra­
cać uwagę na potrzebę unowocześniania 
substancji mieszkaniowej i zakładania sys­
temów c.o.

Prowadząc więc mazdę, oglądając film 
z magnetowidu sharp, czy pstrykając zdjęcie 
aparatem  canon, uprzytomnijmy sobie, że ci, 
którzy je produkują, mieszkają i żyją w wa­
runkach, które w wielu krajach uprzemys­
łowionych wy wołałyby z pewnością rewolucję.

Z  okrętem podwodnym 
w ...sieciach

T a d e u s z  S Z U M I Ń S K I

Piotr Zlotos, szyper prywatnego kutra 
rybackiego „Hel-136” ma szczęście do ryb. 
Niestety, ma także pecha d o ... łodzi podwod­
nych. W swojej rybackiej karierze otarł się 
na pełnym morzu o dwa okręty podwodne 
- obydwa na dodatek... złowił. Szokuje to 
ludzi z głębi lądu, choć wśród tych z morzem 
związanych mówi się, że nie takie rzeczy na 
wodzie mogą się przydarzyć.

P. Z łotos w odstępie kilku zaledwie lat 
zaliczył dwa okręty podwodne, ryzykując 
(wraz z załogą) życiem i sprzętem. Pierwszy 
należał do Bundesm arinare, to  było dawno 
i czas zatarł wspomnienia. D rugi dla prze­
ciwwagi - nom en, om en - okazał się jedno­
stką radziecką. W ydarzyło się to 19 m arca 
rano, w czasie intensywnego poławiania 
ryb.

We wtorek po godzinie ósmej „Hel-136” 
był na eksterytorialnych łowiskach bałtyc­
kich, 25 mil na północny-wschód od Roze­
wia. W pewnym momencie - wspomina 
szyper - do granic możliwości napięły się 
kable trałowe dennego włoku, potem  na 
przemian drgały, „rozpływały” , „schodzi­
ły” się do pierwotnego położenia. W yłączo­
no maszyny sądząc, że kuter siecią zaczepił 
o jakąś zatopioną, nieznaną, jednostkę. 
Zaczęto wybierać sprzęt.

To co wydarzyło się potem , natychm iast 
rozwiało złudzenia. - ,,Byliśmy na niewi­
dzialnym holu - mówi P. Z łotos - płynęliśmy 
rufą do tylu, powoli wprawdzie, jednak ciąg­
nięci z ogromną silą".

Przez 3 godziny przymusowego holu, 
„Hel-136” pokonał 9 mil w kierunku pół­
nocno-wschodnim . W tym czasie kipiało 
już w eterze. Za, pośrednictwem m acierzys­
tego portu  szyper inform ow ał flotyllę obro­

ny wybrzeża o wydarzeniu, nic kryjąc pode­
jrzeń. Otrzyma! polecenie „w ykurzenia” 
intruza z głębi m orza umownym szyfrem 
petard żądającym wypłynięcia na powierz­
chnię. Niestety, okręt był oporny. W szyst­
ko wskazywało na to , że za wszelką cenę 
usiłował uwolnić się z sieci. N a szczęście nie 
podjął próby głębszego zanurzania.

D o akcji włączyła się polska m arynarka 
wojenna - helikopterem  i ścigaczem okrę­
tów podwodnych zmuszono trefny rybacki 
połów do wynurzenia. Łódź okazała się 
jednostką typu „F o x tro t” radzieckiej floty 
bałtyckiej, k tó ra  na miejsce zdarzenia zdą­
żyła już  podesłać okręt „m ediacyjny” .

Panowie dżentelmeni dowódcy - kap ita­
nowie okrętów  radzieckich uznali roszcze­
nia polskiego szypra, spisując protokół 
strat. Oszacowano je - chodzi głównie 
o sprzęt rybacki i straty  wynikłe z przestoju 
w połowach - na 100 min zł. Obyło się bez 
swarów, elegancko i miło, jak  to zwykle 
bywa na morzu, wśród załóg znających 
życie.

W ieczorem wszystkie jednostki opuściły 
miejsce zdarzenia. Jak  po kraksie ulicznej...

Czy mogło być gorzej? A no mogło! 
Gorzej przede wszystkim mogło się to skoń­
czyć dla kutra , co najmniej ze stra tą  bez 
odszkodow ania. O blatani w praw ach mo­
rza twierdzą wprawdzie, że wypadek sam 
w sobie nie jest powodem  do sensacji. 
Jednak podobne zdarzenia nie zawsze koń­
czą się porozum ieniem  na powierzchni... 
Każdy dowódca okrętu podwodnego ma w ta ­
kiej sytuacji zadanie skutecznego wyplątania 
się z sieci i umknięcia z miejsca zdarzenia. Na 
szczęście nie każdemu się to udaje, no i są 
takie okręty, które nie zawsze umykają... 
przynajmniej nie z kutrem.

Rzadko zdarza się, aby Japończyk za­
praszał zagranicznego gościa do swojego 
domu. Rzecz nie w tym, że dom ów uważany 
jest - jak u Anglików - za twierdzę, dostępną 
tylko dla rodziny i wybranych przyjaciół. 
Chodzi o to, że Japończyk, mając pojęcie
0 mieszkaniach europejskich czy am erykańs­
kich, po prostu wstydzi się ciasnoty i niewy­
gód, których przyszło mu doświadczać. 
A przecież nie może przed cudzoziemcem 
stracić twarzy! Woli więc np. przepłacić
1 zaprosić go na kolację do restauracji niż 
„przeżyć hańbę” , wprowadzając gościa do 
ciasnego mieszkania bez sedesu i ogrzewania.

Japonia stała się gospodarczym  i hand­
lowym superm ocarstw em , jej produkt na­
rodowy bru tto  przewyższa już  am erykań­
ski, a w Tokio m a swoje siedziby więcej 
najpotężniejszych banków  i koncernów niż 
w Nowym Jorku. Cały świat jeździ T oyota­
mi, ogląda program y na ekranach Sony czy 
Hitachi, fotografuje się aparatam i Yashica 
na błonach Fuji, korzysta z banków  Sumi- 
tomo! Japończycy są z tego dum ni, ale 
wiedzą też, że do tej pory ceną za tę potęgę 
ich kraju były ich własne, osobiste niewygo­
dy i wyrzeczenia, częściowo tylko wynikają­
ce z tradycji.

liona dolarów  na popraw ę całej infrastruk­
tury mieszkaniowej, aby warunki bytowe 
mieszkańców światowego m ocarstw a gos­
podarczego uczynić godnymi tego statusu.

Podobnie jak  z toaletam i ma się z ogrze­
waniem. Japońskie mieszkania tradycyjnie 
są małe, a ceny nieruchomości i ziemi też 
wpływają na skrom ne rozm iary ludzkich 
siedzib. Przeciętny japoński dom  to 32 
m etry kw. na rodzinę, tj. prawie trzykrotnie 
mniej niż w S tanach Zjednoczonych. Ja ­
pończyk musi pracować niemal dwa razy 
dłużej niż A m erykanin, aby zarobić na  dom  
czy mieszkanie, a i to nie jest ono wcale 
szczytem luksusu. Tylko niespełna 20 proc. 
japońskich mieszkań posiada centralne 
ogrzewanie. A prawie połowa terytorium  
Japonii leży w strefie regularnych, zimo­
wych opadów  śniegu. Nawet w rejonie 
Tokio, gdzie klimat przypom ina śródziem ­
nom orski, tyle że bardziej wilgotny, chłody 
nie należą do rzadkości. Ale tylko jedną 
trzeeią dom ów  wybudowanych w 1990 r. 
wyposażono w centralne ogrzewanie!

W ysokie koszty energii sprawiają, że wie­
lu projektantów  nic decyduje się na uwzglę­
dnienie c.o. poza tym niejeden Japończyk 
jest zdania, że ogrzewanie pustego pomiesz-

Jeden z  p r z y p a d k o w o  p o s tr ze lo n y c h , na sch odach  sw eg o  
w ieżo w ca , c z ę s to  s p o ty k a  b y łe g o  m ilic ja n ta , k tó r y  w te d y  
s ta l p o  „ le p s z e j”  s tro n ie . M ó w ią  so b ie  c ześć .

Nieznane twarze 
z gabinetów

M i r o s ł a w  K .  D R E W S

Lubińska tragedia z 31 sierpnia ktoś inny musiał znacznie wcześniej 
1982 r. skomentowana została w pie- przygotować wariant zbrojny. Ten 
rwszych dniach września jedynym ktoś był oddziałem, komendą, komi- 
Wówczas artykułem zamieszczonym tetem, ale równocześnie milicjantem, 
la  łamach „Trybuny Ludu” . Tytuł dowódcą, sekretarzem. Tacy też mają 
Publikacji „K to strzelał?" odbił się ludzką twarz, mają rodziny, kochają 
dalekim echem, powielony wielokro- dzieci i zwierzęta. Co zatem spowo­
lnię po wznowieniu dochodzenia za dowało opracowanie wariantu zbroj­

ni. Powoływanie się na bezpośrednie 
zagrożenie życia milicjantów jest 
śmieszne. Tłum wprawdzie w  swojej 
masie bywa bezwzględny, ale potrze­
ba interwencji zbrojnej nie istniała! 
A jednak padły strzały i ... padały 
jeszcze długo.

P o l o w a n i e
Pierwsza salwa odrzuciła i i roz­

członkowała tłum. Zostali jedynie 
ranni. Po szoku i bezładnych uciecz­
kach ludzie wrócili na miejsce pierw­
szego epizodu tragedii. Ale panowa­
nie milicji było już pełne. Kilkoma 
ławami nacierała na uciekające grupy, 
strzelając na oślep. Od takich kul 
poległy trzy osoby. I wówczas nie 
było żadnego zagrożenia ze strony 
rozbitego tłumu.

Po zagazowaniu Rynku rozpoczęły 
się obłędne gonitwy po mieście. 
Strzelano petardami i gazami łzawią­
cymi do wszystkich, którzy znaleźli się 
w celu. Strzelano nawet do ludzi 
obserwujących z balkonów „lubińską 
obronę socjalizmu” . Kilka pożarów 

dokończenie na str. 2

sprawą Komisji Sejmowej. Docieka­
nia autora artykułu red. Nogiecia były 
iednak diametralnie różne od dzisiej­
szych. W 1982 r. dopuszczony do 
tajemnicy, nie będąc świadkiem w y­
darzenia, a otrzymawszy garść infor­
macji, jako jedyny w Polsce sugero­
wał, ż.e strzały padły z niewiadomej 
strony. „Zraniono w udo młodą dzie­
wczynę - Brygidę Wieczorek, która 
Znajdowała się daleko od centrum 
Wydarzeń. Kto strzelał?” . „Znaleziono 
łuskę z niemieckiego mausera - Kto 
strzelał?”

Kto więc w rzeczywistości strzelał 
do tłumu zgromadzonego na lubińs­
kim rynku? Wtedy i dzisiaj nie było 
' nie ma wątpliwości. Strzelała milicja, 
bez względu na to, czy pochodziła 
2 osławionych ZOMO, naciąganych 
^OMO, czy innych, zakamuflowa­
nych formacji, przygotowanych do 
°brony socjalizmu. Dzisiaj jednak 
chcemy informacji bardziej szczegó­
łowej. Każdy bowiem wie, że kara za 
zbrodnie musi być wymierzona pre­
cyzyjnie, bez rozciągania jej na forma­
cje zbiorowe. Strzelali milicjanci, któ- 
•Ych obowiązują zasady użycia broni, 
leoz ktoś im taki rozkaz musiał wydać,

nego, wydanie rozkazu i zrealizowa­
nie go z zimną bezwzględnością?

P s y c h o z a
O próbie zgromadzenia się człon­

ków i sympatyków zdelegalizowanej 
„Solidarności" na lubińskim Rynku 
wiedzieli wszyscy z ulotnych druków 
gęsto rozsianych w mieście. PZPR, 
aczkolwiek podparta stanem wojen­
nym, odczuwała psychozę strachu. 
Każdy, kto śmielej dostrzegał prawdę 
i fałsz, stawał się podejrzany, potem 
niepotrzebny. Niereformowalna 
z woli swych przywódców partia 
- drżała w  posadach, a równocześnie 
kurczowo trzymała się swych foteli 
i stołków. Zgromadzenie „zagrażało" 
więc nie tylko porządkowi publicz­
nemu, ale także ustrojowi. Trwały go­
rączkowe narady na wysokich szcze­
blach, z których decyzje przenoszono 
do zbrojnego ramienia partii - orga­
nów MO i SB. Przebieg tej informacji 
miał charakter ściśle tajny. Z półgęb- 
kowych wieści wiadomo było o po­
gotowiu w  KW, dalej KC. Tam więc 
należałoby szukać źródła pierwotnej 
decyzji. W rozważaniach brano w ra­
chubę „atak" na gmach Komitetu.

Fot. Archiwum (x2)

Ten wariant zawsze rozważano, jako 
wysoce prawdopodobny, mając go 
w atucie na uzasadnienie ewentual­
nej decyzji o czynnej obronie.

W godzinach popołudniowych Ry­
nek szczelnie wypełnił tłum ludzi. 
Przyszli organizatorzy; uczestnicy i l i­
czni widzowie. Pierwszy bowiem raz 
od czasów zorganizowanych wie­
ców, ludzie przyszli, bo tak chcieli. To 
także trzeba było zobaczyć. Opis tra­
gedii zmienia się z każdą relacją, pop­
artą przecież emocjami. Pod koniec 
spotkania - w  tym świadkowie są 
zgodni - w  tłum wjechała milicja, 
która nieco wcześniej, na oczach lu- 
dui uzbrajała się w  pistolety maszyno­
we. Było to ryzyko, czy zwykła, or­
dynarna prowokacja? Kto bowiem 
bez specjalnej przyczyny w pełnym 
uzbrojeniu wchodzi między tłum, ma 
za sobą poparcie władzy i bezwzględ­
ny rozkaz. Musiał on być przygoto­
wany wcześniej, bo kilku zapobieg­
liwych milicjantów po prostu zacho­
rowało.

Dzisiaj nikt z moich rozmówców, 
bez względu na to po której stronie 
stali, nie potrafi uzasadnić użycia bro-
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Synowie
Józefa Stalina ( c z .  I I )

Wasylij (fragment wspomnień Ludmiły Uwarowej)
D w a  i a t a  p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  

w o jn y  z a c z ę ła m  p r a c o w a ć  w  m o s ­
k ie w s k ie j  s z k o le  s p e c ja ln e j .  M ia ­
ła m  w ó w c z a s  n i e s p e ł n a  d z i e w ię t ­
n a ś c ie  l a t .  P a m i ę t a m  p ie r w s z y  
d z i e ń  z a ję ć .  D o  k l a s y  w p r o w a d z i ł  
m n ie  d y r e k t o r  s z k o ły ,  z ja d l iw y  i  z a ­
c z e p n y ,  z  g a t u n k u  c z ę s to  w  ty c h  
c z a s a c h  s p o ty k a n y c h ,  p o d e j r z l i ­
w y c h  d e m a g o g ó w . J e s z c z e  w  p o k o ­
j u  n a u c z y c ie ls k im  w r ę c z y ł  m i  
d z i e n n ik  k l a s o w y ,  w  k t ó r y m  w y p i ­
s a n e  b y ły  im io n a  i  n a z w is k a  
u c z n ió w .  N a  k o ń c u  w id n ia ło  j e d n a k  
ty l k o  s a m o  im ię  - „ W a s y l i j” .

- Czy pani wie, kto to? - z a p y t a ł

Wasilij - młodszy i najukochańszy 
syn Stalina(1943 r.)Fot. Archiwum
m n ie  o b r z u c a j ą c  p r z e n ik l iw y m  
w z r o k ie m . - To syn towarzysza Sta­
lina. Rozumie pani? Syn towarzy­
sza Stalina!

Z a t r z y m a ł  s ię  o d c z e k a ł  p a u z ę  
a b y  p o d k r e ś l i ć  to ,  c o  t e r a z  p o w ie .

-Nigdy nikomu w żadnych okoli­
cznościach nie wolno pani mówić, 
że syn towarzysza Stalina uczy się 
w tej szkole. I proszę uważać na 
dziennik klasowy. Taki dziennik 
może dostać się w ręce wroga. 
Wróg, być może, próbuje zebrać 
wszystkie informacje o towarzyszu 
Stalinie. Dla niego, oczywiście, bę­
dzie rzeczą ważną i interesującą, 
gdzie można znaleźć syna towa­
rzysza Stalina.

I je s z c z e  p o d n ió s ł  d o  g ó r y  w s k a ­
z u ją c y  p a le c .  - Może pani odpyty­
wać syna towarzysza Stalina, wzy­
wać go do tablicy, ale nigdy nie

■ może pani robić mu jakiejkolwiek 
uwagi!... Proszę to sobie dokładnie 
zapamiętać.

B y ła m  n ie w ie le  s t a r s z a  o d  s w o ic h  
u c z n ió w  i, p r z y z n a j e ,  b a r d z o  c h c ia ­
ła m  z o b a c z y ć  s y n a  n a s z e g o  w o d z a  ...

D y r e k t o r  p r z e d s t a w i ł  m n ie  i  w y ­
s z e d ł  a  j a  u s ia d ła m  p r z y  s to le .  N a g le  
p o c z u ła m  l e k k ie  u d e r z e n ie  w  c z o ło . 
N a  p o d ło g ę  o b o k  m n ie  u p a d ł  p a p i e ­
r o w y  g o łą b e k .
- Kto to zrobił? - z a p y ta ł a m .  - Mam 
nadzieję, że zaraz przyzna się do 
winy.

Z z a  ł a w k i  s to ją c e j  p r z y  o k n ie  
w s ta ł  p r z y s a d z i s ty  c h ło p ie c  ...

- Chciałoby się wiedzieć, do jakiej 
winy ... - o d e z w a ł  s ię  W a s y li j  - oczy­
wiście, że to byłem ja. Ja to zrobi­
łem. Postałem pani gołębia. Powie­
dzmy, na powitanie, albo w formie 
pozdrowienia. Zrozumiała pani?

- Zrozumiałam - o d p o w ie d z ia ­
ła m .

N a j le p ie j  o d n o s i ł  s ię  d o  m n ie  T i-  
m u r  F r u n z e .  C z u ła m , ż e  je s z c z e  
j e d e n  c h ło p ie c  z e  m n ą  s y m p a ty z u ­
j e .  B y ł  n im  J u r a  C h o łm o g o r o w . M ó ­
w io n o  o  n im , ż e  j e s t  s p o r to w c e m  
p ie r w s z e j  k la s y .  J u r a  b y ł  s y n e m  
j a k i e g o ś  d y p lo m a ty  m ie s z k a ją c e g o  
w  P a r y ż u .

S t a r a ł a m  t r z y m a ć  s ię  z a s a d y  
p r z y p i s a n e j  n a u c z y c ie lo m  te j  s z k o ­
ły : u n i k a ć  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  p o ­
s t r o n n y c h  r o z m ó w  z u c z n ia m i .  A le  
T i m u r ... s a m  d o  m n ie  p o d ś z e d ł ,  g d y  
w y c h o d z i ła m  z e  s z k o ły .  N ie  p a m i ę ­
t a m  j u ż  w  k t ó r y m  m o m e n c ie  z a ­
c z ę l i ś m y  m ó w ić  o  l i t e r a t u r z e  p r z y ­
g o d o w e j .  P a m i ę t a m  ty lk o ,  ż e  T i ­
m u r  p o w ie d z ia ł :  „To najbardziej 
ulubiony mój gatunek”. „Mój tak­
że” - p r z y z n a ł a m  s ię .

Wie pani co, - zaproponował nie­
oczekiwanie ... Może wymienilibyś­
my się na jakiś czas swoimi książ­
kami.

Parę dni później, na długiej prze­
rw ie, gdy szłam do pokoju nauczy­
cielskiego dogonił mnie Jura i  ci­
cho, tak, aby n ik t nie słyszał, po­
prosił: - Czy pożyczyłaby pani 
i mnie swoje książki ? I tym  sposo­
bem, we tró jkę  zaczęliśmy w ym ie­
niać się książkam i przygodowymi. 
T im ur, Jura i  ja.

Należałoby powiedzieć, że Wasy­
l ij nie zawsze pojaw ia ł się w  szkole, 
przy czym, nigdy nie usprawied­
liw ia ł swojej nieobecności. Zresztą, 
n ik t go o to nie pytał. Nie w iem  
dlaczego Wasylij mnie nie lub ił. 
Być może nie znosił niemieckiego 
a przez to mnie ... N igdy nie w yko ­
nyw ał zadań domowych. Zazwy­
czaj odmawiał odpowiedzi tłum a­
cząc to złym  samopoczuciem.

Gdy wychodziłam kiedyś ze 
szkoły, usłyszałam: - Dyrektor pa­
nią wzywa!

- Co też pani? - zapytał dyrektor 
bardzo cicho. - Czy pani oszalała?

- Ależ on odmówił odpowiedzi.
- To znaczy, że nie chciał.
- Cóż mam robić w takiej sytua­

cji? Jaki to przykład dla pozos­
tałych uczniów?

D yrek to r odkaszlnął. Zawsze tak 
robił, gdy przym ierzał się do powie­
dzenia czegoś bardzo istotnego, 
znaczącego i  uroczystego w  jego 
mniemaniu.

- Syn towarzysza Stalina jest 
przykładem dla wszystkich 
uczniów bez względu na to, jak 
będzie się uczyć i czy zechce od­
powiadać na lekcjach. Syn towa­
rzysza Stalina jest wyjątkiem z za­
sady.

Tak pewnie było naprawdę. 
Szłam po u licy  i płakałam. Ktoś 
ostrożnie wzią ł mnie pod rękę. To 
b y ł T im ur.

- Nie trzeba płakać. Przecież i tak 
nie może pani go zmienić. Nikt tego 
nie potrafi.

Pod koniec zim y uczniowie b ra l i . 
udział w  narciarskim  biegu zjaz­
dowym. Na drug i dzień w  drodze do 
szkoły T im u r dogonił mnie i z rado­
ścią powiedział: - Jura był pierw­
szy!

T im ur um iał ja k  mało kto  cieszyć 
się cudzym szczęściem.

Jura Chołmogorow czekał na nas 
przy wejściu do szkoły ...

- Gratuluję - powiedziałam ...
-Mój tata uważa, że to prezent

dla niego - zauważył Jura. Przyje­
chał parę dni temu. Wezwano go do 
Moskwy. Potem dodał jeszcze: 
-Zrobił się jakiś dziwny. Cały czas
0 czymś myśli ...

I  w  tej chw ili pod szkołę pod­
jechały dwa samochody. Z p ie rw ­
szego w ylaz ł W asylij, a w  drugim  
siedziało trzech mężczyzn - ochro­
na Wasylij a. Sucho przyw itawszy 
się z nami, Wasylij zw rócił się do 
Jury: - Jak tam zwycięzca? Wciąż 
jeszcze nie możesz dojść do siebie po 
swoim zwycięstwie? ...

Zrozumiałam, że on po prostu 
zazdrości Jurze ...

Na drug i dzień, w  czasie przerwy 
zawołałam Jurę i wręczyłam mu 
pierwszorzędnie w ydany zbiór 
u tw orów  fantastycznych ...

-Zuch! - powiedział ktoś za m oim i 
plecami.

Odwróciłam  się. Z ty łu  stał Wasy­
lij z rękam i w suniętym i w  kieszenie 
swych starannie wyprasowanych 
spodni. Ubierał się bodaj najlepiej 
w całej szkole. Widać było, że lu b ił
1 cenił dobrą odzież. Nosił zazwy­
czaj zagraniczne sportowe m aryna­
rk i i k u rtk i, spodnie oraz grube 
kraciaste podkolanówki.

- Nic innego, jak prezent dla zwy­
cięzcy zjazdu? - zapytał Wasylij 
spoglądając na książkę.

- Ależ nie - szybko odpowiedział 
T im ur. - Wypożyczamy sobie na­
wzajem książki ...

- Wypożyczacie? zapytał Wasylij 
i niemądry wyraz jego tw arzy zmie­
n ił się na pokpiwający. - To znaczy, 
że zorganizowaliście sobie punkt 
wymiany ... Czy tak to należy rozu­
mieć?

Cztery dni potem po zakończeniu 
lekc ji wychodziłam ze szkoły. Czar­
ny samochód dowożący Wasylija 
stał ju ż  obok bramy. On usiadł na 
ty lnym  siedzeniu i  samochód ru ­
szył. Szłam po chodniku spogląda­
jąc przed siebie. I  nagle Wasylij 
opuścił szybę i k rzykną ł do mnie:
- Proszę zaczekać!

Zatrzym ałam się obok samocho­
du.

- Pani dała książkę Chołmogoro- 
wowi? - zapytał W asylij patrząc 
gdzieś ponad moją głowę.
- Tak, - odpowiedziałam.

Wasylij zaśmiał się. Rzadko w i­
dywałam  go śmiejącego się. B y ł 
zazwyczaj ponury ...

- Obawiam się, - powiedział - że 
długo będzie pani musiała czekać, 
aby znów zobaczyć tę interesującą 
książkę ...

S e r c e  s c is n ę ło  m i  s ię  w  t y m  m o ­
m e n c ie .

W ie c z o r e m  te g o  s a m e g o  d n ia  p o ­
s z ła m  d o  a p t e k i  p o  l e k a r s t w a  d la  
m a m y  i s p o t k a ł a m  t a m  z n a jo m e g o  
n a u c z y c ie la .  R a z e m  s p a c e r o w a l i ś ­
m y  p o  B u lw a r z e  T w e r s k im .  Z a p y ­
t a ł  m n ie  c ic h o :

- Czy to u was uczył się Jura 
Chołmogorow?

- Tak. Ale dlaczego mówi pan
o nim w czasie przeszłym?

I w t e d y  m ó j r o z m ó w c a  w y s z e p ta ł  
m i  n a  u c h o :  „Jego ojca . . ."  i z r o b i ł  
c h a r a k t e r y s t y c z n y  i p o p u l a r n y  
w  t y c h  l a t a c h  g e s t :  s k r z y ż o w a ł  p a l ­
c e  o b u  r ą k .

B y ła m  o s z o ło m io n a .  N a jw id o c z ­
n ie j  z a b r a l i  o jc a  J u r y .  N i e p r z y p a d ­
k o w o  j e g o  z a c h o w a n ie  w y d a ło  s ię  
d l a  J u r y  d z iw n y m . N a  p e w n o  z  d n i a  
n a  d z ie ń  o c z e k iw a ł  a r e s z to w a n ia .

N a  d r u g i  d z i e ń  w e z w a ł  m n ie  d o  
s ie b ie  d y r e k t o r  s z k o ły .

Myślę, że pani praca w naszej 
szkole dobiegła końca.
Proszę przygotować się jak należy 
do swego odejścia.

- Dobrze - p o w ie d z ia ła m .
- Przecież ostrzegałem panią ... 

Też trzeba fantazji, aby nauczycie­
lka zorganizowała ze swymi 
uczniami jakiś punkt wymiany! ... 
Dziennik klasowy proszę zostawić 
w pokoju nauczycielskim.

W a s y l i j  D ż u g a s z w i l i  ( S t a l i n )  
(1921-1962) - s y n  J .W .S ta l in a  z  d r u ­
g ie g o  m a ł ż e ń s t w a  z  N a d ie ż d ą  A l-  
l i łu je w ą .  U k o ń c z y ł  s z k o łę  ś r e d n i ą  
i  s t u d i u m  lo tn ic z e .  P o s i a d a ł  s t o p i e ń  
g e n e r a ł a  l e j t n a n t a  a w ia c j i .  W e d łu g  
r e l a c j i  w ie lu  r ó w ie ś n ik ó w , b y ł  u l u ­
b i e ń c e m  o jc a . U m a r ł  i z o s ta ł  p o ­
c h o w a n y  w  K a z a n iu .

P r z e k ł a d :
A l i n a  S U W O R O W -P IO T R O W S K A

b l i ż e j  i 
s ł o w a

„Jaki by nie byl” 
i inne chwasty

Czy w  zdaniach: „Czego byśmy o tej 
sprawie nie powiedzieli, jedno trzeba 
zaznaczyć: nie umiemy sobie z tym 
dać rady", „Jaki by ten człowiek nie 
byt, zawsze dbał o dom", „Czego byś 
nie zrobił, wszystko będzie źle" nie 
ma błędów - pyta pan Roman S. 
z Zielonej Góry, dodając, że konstruk­
cje „czego byś nie zrobił" są zaprze­
czeniem sensu poszczególnych zdań. 
Czytelnik ma rację. Cytowane wyra­
żenia nie są poprawne. To rusycyzmy, 
a mamy ich w polszczyźnie mnóstwo 
i - niestety - wcale nie. chcemy się 
przed nimi bronić. To Rosjanie mówią 
„kakoj by nie był", Polacy powinni 
mówić: „jakikolwiek by był", a także: 
„cokolwiek byśmy powiedzieli ..." 
„cokolwiek byś zrobił ...". Innym ru­
sycyzmem, panoszącym się w po­
lszczyźnie, jest „tym  niemniej" (tiem 
nie mienieje), chociaż mamy własne 
„niemniej jednak", „niemniej", czy 
„jednakże". Jeszcze innym chwastem 
obcojęzycznym jest „póki co" (paka 
czto), choć istnieje polskie „na razie". 
Panoszą się też w polszczyźnie ger- 
manizmy, szczególnie: „w  pierwszym 
rzędzie" i „w  międzyczasie" (in der 
ersten Reihe,’ in der Zwischenzeit) 
i wypierają poprawne „przede wszys­
tkim " i „w  tym czasie", „tymczasem".

( s a d )

S t o p  
d la  ja p o ń s k ie j 

in w a z ji
Jarosław WALERCZAK

A m erykański przem ysł m otoryzacyjny 
boryka się z pow ażnym i p rob lem am i. 
Spow odow ane jest to  zbyt dużym  im por­
tem sam ochodów  „z  k raju  kw itnącej w i­
śn i” . Z  tego pow odu odbyło  się w połowie 
m arca spo tkan ie  prezydenta S tanów  Zje­
dnoczonych z dyrek toram i największych 
am erykańskich koncernów  sam ochodo­
wych. Przybyli szefowie G encrals M otors, 
F o rd  M o to r i Chrysler C orpora tion . Dy- 
rektory  korporacji wyrazili obaw y, że ich 
przedsiębiorstw a m ogą ponieść w kró tk im  
czasie stra ty  w wysokości 3 mld dolarów .
O  trudnej sytuacji w resorcie świadczy 
także fakt m asow ych zwolnień (w o sta t­
nich m iesiącach zw olniono około  60 tys. 
pracow ników ).

Jeżeli Japon ia  nie ograniczy im portu  
swych pojazdów , to ich liczba osiągnie 
rekordow y poziom  40 procen t i będzie to 
pow ażne zagrożenie dla przem ysłu sam o­
chodow ego USA.

Rów nież E uropa, poczynając od u tw o­
rzenia jednolitego rynku europejskiego 
w 1993 rok u , chce ograniczyć dostęp 
japońsk im  producen tom  sam ochodów  do 
swojego rynku. W 1990 roku  udział pojaz­
dów  „m adę in Ja p a n ” na rynku zachod­
nioeuropejskim  wzrósł z 10, 9 do  11,
6 procen t w porów naniu  z rokiem  1989.

" O ł i i l r s i  n i  a  n m f i n i

M i r o s ł a w  J . K U L E B A
T a k i e g o  k a c a  n i k o m u  n i e  ż y c z ę . 

G ł o w a  p ę k a ,  a  t u  z e g a r e k  j e s z c z e  
m ł o t a m i  p o  z w o j a c h .  W  g a r d l e  
c a ł y  p i a s e k  S a h a r y .  R ę k a  l a t a ,  
w l e w a m  k l i n a  d o  u c h a  ... N a j w i ę ­
k s z e m u  w r o g o w i  n i e  ż y c z ę .

P a m i ę ć  w y p ł u k a ł o .  D e n d r y t y  
n e u r o n ó w  p o k r ę c i ł o .  G d z ie  j e s ­
t e m ?  C o  z a  k r a j ,  d z i e ń  i  g o d z i n a ?  
N ie  k o j a r z ę .  W  s k r o n i a c h  ł u p i e .

S p ó j r z m y  n a  s tó ł .  J e ś l i  b u t e l k i  s ą  
p o  k o n i a k u ,  m o ż e  to  o z n a c z a ć ,  ż e  
j e s t e m  w e  F r a n c j i .  J e ś l i  p o  t e ą u i ł i
- M e k s y k .  C z y  j a  o s t a tn io  m ia łe m  
j a k i ś  b i z n e s  w  M e k s y k u ?  J e ś l i  p o  
c z y s te j  - z n a c z y  s ię ,  p r z e b y w a m  
w  o jc z y ź n ie  C h o p in a ,  s a m  P o la k  
j e s te m .

P u s t a  b u t e l k a  p o  „ M o s k o w s k o j” . 
C z y li  - j e s t e m  w  M o s k w ie .  G d z ie  
j a k  g d z ie ,  a l e  w  M o s k w ie  w ó d k i  
w  b u t e l c e  n ie  z o s ta w ię .  Z a w s z e  d o  
z w y c ię s k ie g o  k o ń c a .  D r u g a  t e ż  p o  
„ M o s k o w s k o j” . I  t r z e c i a .  A le  s ą  j e ­
s z c z e  in n e .  , ,P e r c o v k a ” . C z y ż b y  
U k ra in a , ojcow izna dziadów ? O ho, je s t 
i po w h isk y . C ho lera , Szkocja , czy co?

p o d z ia ły  r y b y ?  A  m o ż e  to  M o rz e  
M a r tw e ?

W  „ D e l i k a t e s a c h ”  r o z l e w a ją  z  b e ­
c z k o w o z u  o le j  r z e p a k o w y .  K o le jk a  
z  b u t e l k a m i  i s ło ja m i  t r z y  r a z y  z a ­
k r ę c a n a .  D z iw n a  t a  n a m i ę t n o ś ć  d o  
o le ju . Z  i n n y c h  p r o d u k t ó w  d e l i k a ­
t e s o w y c h  t y l k o  z io ło w a  p r z y p r a w a  
d o  b a r s z c z u .

W  s k l e p ie  w a r z y w n y m  - c z a r n a  
r z e p a ,  k a ż d a  s t a r c z y  d l a  c a łe j  r o d z i ­
n y  n a  t y d z i e ń .  Ś w ia d c z y ło b y  to
0  ty m , ż e  r o ln ic tw o  m a ją  r o z w in ię ­
te .  M o ż e  H o la n d ia ?

W  g a l a n t e r i i  s p r z e d a ją  p ię ć  r o ­
d z a jó w  r a j s to p :  z  b ł y s k o t k ą  n a  ł y d ­
c e , z  m o ty lk i e m  n a  k o s tc e ,  w  k r o ­
p k i ,  g ł a d k ie  i k a b a r e t k i .  T o  c h y b a  
P a r y ż .  Z  o d z ie ż y  n i c  w ię c e j  n i e  w i ­
d a ć .  T o  n a w e t  p o d n ie c a ją c e ,  r a j s t o ­
p y  n a  g o łą  p u p ę ,  a l e  g d z ie  s ię  t a k  
d a m y  u b ie r a ją ?  N ie  p a m ię t a m .

C z y ta m  w  k s i ę d z e  a r c h i t e k t u r y .
O , s to i  c h a t a .  S to  p i ę t e r .  N a  p a r ­
t e r z e  w ie lk i  p o r z ą d e k  d o r y c k i
1 r z e ź b y  z  F o r u m  R o m a n u m ,  d o ln e  
k o n d y g n a c j e  - j o ń s k i e  b a r o c c o ,  w y -

W trzy litro w ym  słoju resztka mę­
tnej cieczy na dnie. Spróbujm y ...
O, dobry Boże! W ja k im  kra ju  piją 
ta k i zabójczy samogon?! Nie mogę 
przypomnieć ...

Trzeba rozpoznawać po zakąs­
kach. Na stole żadnych zakąsek. 
M iędzy szklankam i biegają ty lko  
wąsate tara - kany. Czyżby z zjadły 
wszystko? Gdzież są takie żarłocz­
ne tarakany? ... Nie wspomnę. G ło­
wa pęka.

A  to co? W moim  łóżku - dziew­
czyna! Dopiero teraz znalazłem. 
Skąd ona się, cholera, wzięła? Nic 
nie pamiętam. Po dziewczynie ła t­
wo będzie poznać, dokąd mnie rzu­
c ił mój los nie łatwy. Niech się ty lko  
trochę rozw idni, trzeba się je j dob­
rze przyjrzeć.

Jeśli jest ruda i zieloonoka, a przy 
tym  wszędzie piegowata - ani chybi 
Niemka. Znaczyłoby to, że jestem 
w  Niemczech, bo tam  o N iemkę 
najła tw ie j. Jeśli zrobi do łóżka ka­
wę - Wiedenka. Jeśli b londynka 
i oczy ja k  b ław atki, a przy tym  
zapali przed śniadaniem biełomora, 
to Rosjanka. Jeśli czarnooka i b ru ­
netka, to albo Hiszpanka, albo Gru- 
zinka, albo jesteśmy w  Hajfie. 
Ważne jest też im ię, im ię dużo ci 
powie ... Nie, nie może być Gruzin- 
ka, nie dałaby m i rano próżnować.

Włosy - trico lor. Niezła. O, budzi 
się ... Oczu nie otwiera, utrudnia bestia. 
Mruczy. „Czego chce?”  No tak ...

I  ja k  tu  teraz zapytać o imię?
Trzeba się przebiec po mieście, 

rozpoznać sytuację. Popatrzeć na 
architekturę, odwiedzić sklepy. Za­
raz wszystko się wyjaśni.

W sklepach, niestety, pusto, Eks­
pedientek za to dużo, patrzą w il­
kiem, p iją  herbatę. Słyszę, k lie n t
o coś pyta, język rozumiem, ale 
jaka  nacja się n im  posługuje?

- Koniak jest?
-Jest - odpowiada dyskretnie eks­

pedientka.
- A  kawior?
-Zjesiotra i czerwony - uśmiecha 

się dziewczyna.
- A  kiełbasa?
- Czternaście gatunków.
- Po komercyjnych cenach?
- Nie, po państwowych.
- Co ty, poczwaro, znęcasz się?!

- wrzeszczy k lien t.
- A  kto pierwszy zaczął? - syczy 

panienka ja k  kobra.
W innym  sklepie sprzedają ty lko  

morskie wodorosty. F ru tt i d i mare, 
byłżebym gdzieś nad morzem? T y l­
ko, że oprócz siekanych alg nie ma 
nawet ucha od śledzia. Gdzie się

Smm

Fot. Władymir Bazan

ż e j a t t y k i  i o tw o r y  s t r z e ln i c z e ,  b la n -  
k o w a n ia ,  z a r a z  b ę d ą  l a ć  s m o łę  
p r z e z  a m b r a z u r y ,  w  n i e b o  s t r z e l a  
g o ty c k a  ig l ic a  z  p ó łk s ię ż y c e m  i h e t ­
m a ń s k ą  b u ła w ą ,  to  j e s t  - p a r d o n
- c h y b a  j e d n a k  s i e r p e m  i  m ło t e m  n a  
s z c z y c ie .  G d z ie  j a  to  w id z ia łe m  ...?

P o m n i k i  - w a ż n a  p o s z la k a .  W y ­
s t a r c z y  r o z p o z n a ć  to ż s a m o ś ć  o s o b ­
n i k a  n a  p o s tu m e n c ie ,  s i ę g n ą ć  d o  
h i s to r i i  - i j u ż  b ę d z ie  w ia d o m o ,  j a k i  
k r a j ,  j a k i  n a r ó d .

J e s t  p o m n ik :  D o b r z e  g o  s o b ie  z a -  
k o n o to w a łe m ,  s to i  g o ś ć  z  c y k l i s tó -  
w k ą  w  r ę k u ,  k o m u ś  w y g r a ż a .  D w ie  
u l ic e  d a le j  j e s z c z e  j e d e n  - t e n  s a m  
ły s y  z  k o ź l ą  b r ó d k ą ,  z n o w u  g ro z i ,  
p e w n i e  z  c h a r a k t e r u  j a k i ś  a w a n t u r ­
n ik .  P o t e m  j e s z c z e  i j e s z c z e  - w  c ią ­
g u  k w a d r a n s a  p ię ć  p o m n ik ó w  ł y s e ­
g o . A le  p r z y p o m n ie ć  n ie  m o g ę .  M o ­
ż n a  s p y ta ć  p r z e c h o d n ió w  k to  z a c z , 
t y lk o  j a k o ś  g łu p io  n ie  z n a ć  p o s ta c i ,  
k tó r e j  n a  k a ż d y m  k r o k u  s t a w ia j ą  
p o m n ik i .  M o g ą  p o m y ś le ć ,  ż e  p r o ­
w o k u ję ,  a lb o  s o b ię  k p i ę ,  a  g ę b y  
u  n i c h  j a k i e ś  t a k i e  n i e p r z y c h y ln e ,  
d a w n o  n ie g o lo n e  - p r a w d a ,  ż y l e t e k  
w  s k l e p a c h  n i e  w id z ia łe m  - p a t r z ą  
s p o d e  łb a ,  j e s z c z e  k t ó r y  d a  w  u c h o .

P o  s ło w a c h  ic h  p o z n a c ie .  S ło w a , 
j a k o  r z e k ł e m ,  r o z u m ie m ,  b u k w y  
c z y ta m . J ę z y k  z r e s z tą  b a r d z o  p r o ­
s ty ,  w s z y s tk ie g o  p a r ę  s łó w  w  r ó ż ­
n y c h  k o m b in a c j a c h .  „I ja wtedy, 
twoju mać, jego za tę, jego mać, a on 
mnie, taka siaka z tyłu mać, to i to, 
twoju, za moju wasza mać”. N o  n ie !  
N ie  m a  p r z e c i e ż  k r a j u ,  g d z ie  b y  t a k  
m a t k ę  s z a n o w a l i .

T r u d n a  s p r a w a .  N a  p o c z ą t e k
- t r z e b a  p r z y n a jm n ie j  o k r e ś l i ć  s y s ­
t e m  s p o łe c z n y ,  p ó ź n ie j  d o jd z ie m y  
d o  s e d n a .  J e ż e l i  g n ę b ią  M u r z y n ó w
i b u r ż u j e  e k s p l o a t u j ą  k l a s ę  r o b o t ­
n ic z ą  - j e s t e m  w  k a p i t a l i ź m ie .  J e ś l i  
b u r ż u jó w  j u ż  r o z s t r z e l a n o  i  je s z c z e  
r o z s t r z e l iw u je  s ię  r o b o tn ik ó w ,  to  
p a ń s t w o  z n a jd u je  s ię  n a  e t a p i e  b u ­
d o w y  k o m u n iz m u .  J e ś l i  n i e  m a  b u r ­
ż u jó w , a  k l a s a  r o b o tn ic z a  t r z y m a  
s t e r  w ła d z y  r ę k a m i  s w o ic h  n a j l e p ­
s z y c h  p r z e d s t a w ic ie l i ,  to  j e s t e ś m y  
w  s o c ja l iź m ie .  J e ż e l i  p r z y  ty m  u s t a ­
m i  s w o ic h  n a j l e p s z y c h  p r z e d s t a w i ­
c ie l i ,  k l a s a  r o b o tn ic z a  k o n s u m u j e  
k o n ia k ,  k a w io r  i k ie łb a s ę ,  to  j e s t e ś ­
m y  w  s o c ja l iź .n ie  r e a l n y m .  A  j e ś l i  
z a b r a k ł o  i k o n i a k u ,  i k a w io r u ,  i k i e ­
ł b a s y ,  to  w  r o z w in ię ty m .

R o z g lą d a m  s ię ,  o b s e r w u ję ,  d e d u -  
k u j ę .  N ic  n ie  r o z u m ie m .  M u r z y n  
j e ź d z i  t a k s ó w k ą ,  ż u je  m a n d a r y n k i ,  
z a  p a r ę  r a j s t o p  z g a r n i a  z  u l i c y  d w ie  
b i a ł e  l i c e a l i s tk i .  T o  n ie  k a p i t a l i z m .

P r o l e t a r i a t  c h o d z i  s z a r y  i  z n ę k a ­

n y ,  w id a ć ,  ż e  d la  b u r ż u j a  o s t a tn i e  
s i ły  o d d a je ,  n ie  m o ż e  to  b y ć  s o c ­
j a l i z m .
I d ą  d w ą j  z  t r a n s p a r e n t e m :  „Nie 
chcemy być dłużej niewolnikami 
partii”. N ie w o ln ic tw o ?  A le  n ie ,  n a  
z a p l e c z u  s k l e p u ,  g d z ie  n i e  b y ło  k o ­
n i a k u ,  s ie d z i  n a  s k r z y n k a c h  n i e o ­
g o lo n a  - n i e m y t a  h o r d a  t r y g lo d y -  
t ó w  w  p o r w a n y c h  k u f a j k a c h  i  r o b o ­
c z y c h  k o m b in e z o n a c h ,  p i ją  w s p ó l ­
n i e  z  j e d n e j  b u t e l k i ,  s i ę g a ją  p a l c a m i  
d o  w s p ó ln e g o  s ło ja  z  o g ó r c a m i ,  c z a ­
s e m  k t ó r y ś  o d w r ó c i  s ię  i w y s ik a ,  
i n n y  p r z y ś n i e  n a  r o z ło ż o n y m  k a r ­
to n ie .  P a l ą  o g n is k o .

B y ła ż b y  t o ... W s p ó ln o ta  p ie rw o tn a ?
O  n ie ,  m o i  p a ń s tw o .  T r z e b a  w r a ­

c a ć  d o  h o te lu .  D o s ta ć  p a r ę  f l a s z e k  
„ M o s k o w s k o j” . G d z ie  j a  j ą  w c z o r a j  
k u p i ł e m ?  A , u  t a k s ó w k a r z a ,  p o  5 0 .. .  
t y l k o  c z e g o ?  ... b u t e l k a .  N a p ić  s ię . 
J e s z c z e  t r o c h ę  s ię  n a p ić .  Z  t ą  d z ie w ­
c z y n ą ,  c o  to  t a m ,  j a k  j e j  t a m ,  n o , 
t r ic o lo r .  I  w y p ł u k a ć  to , c o  m o g ło b y  
s ię  j e s z c z e  p r z y p o m n ie ć .

N i e z n a n e  

t w a r z e  

z  g a b in e tó w

dokończenie ze str. 1 
w y b u c h ł o  w  m i e s z k a n i a c h ,  s t ł u ­
c z o n o  w i e l e  s e t e k  s z y b .  T r w a ł a  
r o z p r a w a  w ł a d z y  z  lu d ź m i .

R o z g r y w a j ą c e  s i ę  w  c e n t r u m  
s c e n y  p r z y p o m i n a ł y  l a t a  o k u p a c j i .  
P o l o w a n i e  t r w a ł o  d o  w ie c z o r a ,  
k i e d y  t o  o g ło s z o n o  g o d z i n ę  m i l i ­
c y j n ą .  D o  m i a s t a  w j e c h a ł a  w ó w ­
c z a s  p a n c e r n a  k o l u m n a  Z O M O . 
N a s t ę p n e g o  d n i a  w y d a r z e n i a  m i a ­
ł y  p o d o b n y  c h a r a k t e r ,  c h o ć  m n i e j ­
s z ą  s k a l ę .

R u s z y ł a  w ię c  m a c h i n a  p r o p a ­
g a n d y .  P o ż a r  w y w o ł a n y  w  R a t u ­
s z u  o d  w s t r z e l o n e j  t a m  p e t a r d y ,  
u z n a n o  z a  p o d p a l e n i e  d o k o n a n e  
p r z e z  p r z e c i w n i k ó w  w ła d z y .  P o ­
d o b n i e  b y ło  z e  s p a l o n y m  o d  p e t a r ­
d y  k i o s k i e m  r u c h u .  N ie  s p ł o n ą ł  
D o m  K u l t u r y ,  g d z i e  t a k ż e  w s t r z e ­
lo n o  i s k r z ą c ą  l a s k ę  z  g a z e m  ł z a ­
w ią c y m ,  p o n i e w a ż  j e g o  o b s ł u g a  
b y ł a  p r z y g o t o w a n a  n a  w s z y s t k o .  
M ia s to  z o s t a ło  o t o c z o n e  i  s t e r r o r y ­
z o w a n e .  L e g i ty m o w a n o  k a ż d e g o .  
O d d z i a ł y  m i l i c j i  t r w a ł y  w  p o g o t o ­
w iu .  W s z a k  z a s t r z e l o n y c h  t r z e b a  
b ę d z i e  p o c h o w a ć ,  a  m o ż e  t o  b y ć  
o k a z j a  d o  k o l e j n y c h  r o z l i c z e ń  
z  p r z e c i w n i k a m i  s y s t e m u .  N a  to  
j e d n a k  n i e  o d w a ż o n o  s ię .  P o g r z e b  
b y ł  w i e l k ą ,  a l e  z a r a z e m  s p o k o j n ą  
m a n i f e s t a c j ą  d e z a p r o b a t y  i  p o g a r ­
d y .  P r z e d  K o m i t e t e m  P Z P R  u s t a ­
w io n o  s t r a ż e .

E p i l o g
K a ż d a  z b r o d n i a  w i n n a  b y ć  

o s ą d z o n a  w  m a j e s t a c i e  p r a w a .  
T a  n i e  z o s t a n i e  n i g d y .  P r o k u r a ­
t u r a  W o j s k o w a ,  k t ó r a  w z i ę ł a  s p r a ­
w ę  w  s w o je  r ę c e  - u m o r z y ł a  ś l e d z t ­
w o  z  b r a k u  w i n n y c h .  Z  b r a k u  w i n ­
n y c h .  B r z m i  t o  j a k  i r o n ia ,  a  j e d n a k  
s t a n o w i  s w o i s t ą  p r a w d ę  c h a r a k ­
t e r y s t y c z n ą  d l a  k a ż d e g o  p a ń s t w a ,  
w  k t ó r y m  p o l i c j a n t  z a r a b i a  w ię c e j  
o d  n a u c z y c i e l a .  W  u b i e g ł y m  r o k u  
p o w o ł a n o  w ię c  K o m i s j ę  S e j m o w ą ,  
k t ó r e j  z a d a n i e  p o l e g a ł o  n a  p r z y g o ­
t o w a n i u  m a t e r i a ł u  d o w o d o w e g o  
p o z w a l a j ą c e g o  n a  w z n o w i e n i e  ś l e ­
d z t w a .  Ż m u d n e  d z i a ł a n i a  n i e  u k a ­
z a ły  t w a r z y  o s ó b ,  k t ó r e  w i n n y  o d ­
p o w i a d a ć  z a  ś m i e r ć  b e z b r o n n y c h  
l u d z i .  I c h  o b l i c z a  z  p e w n o ś c i ą  z e ­
s z ły  j u ż  z  p o l i t y c z n e j  a r e n y ,  w y d o ­
s t a ł y  s i ę  z  p ó ł c i e n i a  g u s t o w n y c h  
g a b i n e t ó w  p a r t y j n y c h  w y s o k ic h  
s z c z e b l i .  Ż m u d n e  d z i a ł a n i a  n i e  p o ­
z w o l i ł y  n a w e t  n a  p o z n a n i e  n a ­
z w i s k  e g z e k u t o r ó w  h a n i e b n e g o  
r o z k a z u .

J e d e n  z  p r z y p a d k o w o  p o s t r z e l o ­
n y c h ,  n a  s c h o d a c h  s w e g o  w i e ż o w ­
c a ,  c z ę s t o  s p o t y k a  b y ł e g o  m i l i c j a n ­
t a ,  k t ó r y  w t e d y  s t a ł  p o  „ l e p s z e j ”  
s t r o n i e .  M ó w ią  s o b ie  c z e ś ć .  T o  d o ­
b r z e ,  ż e  ż y c ie  p o t r a f i  g o ić  r a n y .  
C z y  p o w i n n o  j e d n a k  z a t r z e ć  p a ­
m ię ć ?  N ie !  Z b y t  ł a t w o  b o w ie m  
w ł a d z a ,  b e z  w z g l ę d u  n a  t o  s k ą d  
p o c h o d z i ,  z a p o m i n a ,  ż e  i s t n i e j e  
z  w o l i  l u d z i  i  d l a  l u d z i  i  ż e  p r o ­
b l e m y  s p o ł e c z n e  w i n n a  r o z w i ą z y ­
w a ć  z  k o r z y ś c i ą  d l a  o g ó łu .  N ig d y  
z a ś  p r z y  u ż y c i u  b r o n i .

W  s a l o n i e  f r y z j e r s k i m  d a w n o  
z m i e n i o n o  p o s t r z e l a n e  s z y b y  
i  u s z k o d z o n e  l u s t r o .  M u r y  p o k r y ­
ł y  n o w e  t y n ' ; i .  T y l k o  w  m i e j s ­
c a c h  t r a g e d i i  s t a j ą  d r e w n i a n e  
k r z y ż e ,  k t ó r y c h  n i k t  j u ż  n i e  p r z e ­
w r a c a  i  n i e  w y r z u c a  z ł o ż o n y c h  
t a m  k w i a t ó w .

M i r o s ł a w  K . D R E W S
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•  C z y  t o  p r a w d a ,  ż e  z d r a d z i ł a  

P a n i  a k t o r s t w o  d l a  p i o s e n k i ?
P e w n e g o  d n i a  d o c h o d z i  s ię  d o  

w n io s k u ,  ż e  m a  s ię  c o ś  d o  p o w ie ­
d z e n ia .  J e s z c z e  n ie  t a k  d o k ła d n ie ,  
a le  b a r d z o  p r a g n i e  s ię  t e g o .  T o  p r a ­
g n ie n ie  n a s i l a  s ię ,  w ię c  s z u k a  s ię  
m o ż l iw o ś c i  j e g o  z a s p o k o je n ia .  P o ­
t e m  w c h o d z i  s ię  j a k  d o  la s u ,  g d z ie  
j e s t  c o r a z  w ię c e j  c i e k a w y c h  d r z e w

p u n k t ó w  z a c z e p ie n ia .  O n e  n a s  
in s p i r u j ą ,  r o z w i ja ją  n a s z ą  w y o b r a ź ­
n ię , w r a ż l iw o ś ć  n a  p i ę k n o  c a ł ­
k o w ic ie  n a s  p o c h ła n i a j ą .  P o  r o k u  
ju ż  w ie m y ,  c z y  d a le j  c h c e m y  w  ty m  
tk w ić ,  c z y  t e ż  z r e z y g n o w a ć .  G d y  
d e c y d u je m y  s ię  b r n ą ć  d a le j ,  to  p o  
t r z e c h ,  c z t e r e c h  l a t a c h  s t a je m y  s ię  
a r t y s t a m i  l u b  n ie .
•  L u b  n i e . . . ?

T a k ,  p o n ie w a ż  n ie  k a ż d y  k to  
z d o b y ł  t e n  z a w ó d , ' n i e k i e d y  n a w e t  
m a ją c  u z n a n ie ,  j e s t  a r t y s t ą .  M a  e t a t  
W t e a t r z e ,  g r a  w  f i lm ie  b o  m u  t a k  
w y g o d n ie j ,  b o  c h c e  b y ć  w id o c z n y .  
A le  n i e  c z u je  p a s j i ,  c h ę c i  w y p o w ie ­
d z e n ia  s ię  p r z e z  t e n  z a w ó d .
•  A  j a k  t o  s i ę  z a c z ę ło  w  p a n i  

P r z y p a d k u ?
M ia ła m  b y ć  b a l e t n i c ą ,  a lb o  

ś p ie w a c z k ą .  T a k  c h c ia ła  m a m a ,  p o ­
n ie w a ż  s a m a  m ia ła  w  t y c h  d z ie d z i ­
n a c h  t a l e n t .  N ie s t e ty  lo s  j e j  n ie  
s p r z y ja ł .  Ś p i e w a ć  n i e  m o g ła ,  b o  k i e ­
d y  b y ła  m a łą  d z i e w c z y n k ą  w y c ię to  
Je j m ig d a ły .  A  n a  s t u d i a  b a l e to w e  
r o d z ic e  n ie  d a l i  p ie n ię d z y .  P o m y ś ­
la ła  w ię c ,  ż e  j e j  c ó r k a  b ę d z ie  m ia ła  
W sz e lk ie  m o ż l iw o ś c i ,  j e ż e l i  w y k a ż e  
c h o ć b y  o d r o b in ę  t a l e n t u .  J u ż  
w  s z k o le  p o d s ta w o w e j  m ó w i ła m  
w ie r s z y k i ,  a  m a m a  b e z u s t a n n i e  
m n ie  z a c h ę c a ł a ,  w y s z u k u ją c  c o r a z  
to  n o w e  t e k s ty .  W r e s z c ie  z d a ła m  
e g z a m in  d o  s z k o ły  m u z y c z n e j  i to  
n a p r z e c iw  m o je g o  d o m u .  B a r d z o  
d o b r z e  s ię  t a m  c z u ła m , p r a w ie  
w  n ie j  m ie s z k a ła m .  W  ty m  c z a s ie  
z o b a c z y ła m  p l a k a t y  i n f o r m u ją c e  
0 e l im in a c j a c h  d o  k o n k u r s u  p io s e n ­
k i  r a d z ie c k ie j .  T a k  z a c z ę ła  s ię  m o ja  
w ie lk a  p a s ja .
•  A  j a k  o k r e ś l i ł a b y  p a n i  s w ó j  

P r o f e s j o n a l i z m ?
N ie  w ie m . N ig d y  n ie  ś m i a ł a ­

b y m  n ik o g o  o k r e ś l a ć  m ia n e m  a m a ­
to r ,  c z y  p r o f e s jo n a l i s t a .  B y ć  m o ż e  
te n ,  k t o  b i e r z e  z a  s w o ją  p r a c ę  d u ż e  
P ie n ią d z e  j e s t  p r o f e s jo n a l i s t ą .
®  N ie  c h o d z i  m i  o  o c e n y  z e w n ę t ­

r z n e .  M y ś lę  o  k r y t e r i a c h ,  J c tó re  
n a k a z u j ą  p a n i  n p .  z a a k c e p t o w a ć  
b ą d ź  o d r z u c i ć  s c e n a r i u s z .

T o  w ie m  o d  r a z u .  P o  p r o s t u  
c z u ję  c z y  p o t r a f i ę  o k r e ś l o n ą  r o lę  
z a g r a ć  w  m ia r ę  n ie ź le .  P o w t a r z a m  

n ie ź le ,  p o n ie w a ż  n ie  p r z e c e n ia m  
s w o ic h  m o ż l iw o ś c i .
•  A le  n i e  m a  p a n i  s z c z ę ś c i a  d o  

P r o p o n o w a n y c h  r ó l .
P r z e c iw n ie .  G d y  z a c z y n a m  

m a r z y ć  o  j a k i e j ś  r o l i ,  to  p o  p e w n y m  
e z a s ie  o t r z y m u ję  t a k ą  p r o p o z y c ję .  
N a to m ia s t  n ie  k a ż d a  a k t o r k a ,  c z y  
a k to r ,  d o s t a ją  t a k ą  r o lę  o  k tó r e j  
m a r z ą .  A  w ię c  m o g ę  m ó w ić  o  s z c z ę ­
śc iu . W  o g ó le  m a m  a p e t y t  n a  w ie le  
ro i .  W s z y s tk ic h  n a  p e w n o  n i e  u d a  
*ni s ię  z a g r a ć ,  a le  c z ę ś ć  c h y b a  t a k .
•  M ó w i  s i ę  j e d n a k ,  ż e  w  p o l s k i m  

a k t o r s t w i e  n i e  s p r a w d z i ł a  s i ę  p a n i .
N ie  j e s t e m  a k t o r k ą  c h a r a k t e ­

r y s ty c z n ą .  Z a w s z e  t r u d n ie j  r e a l i z o ­
w a ć  s ię  w  ty m  z a w o d z ie ,  g d y  j e s t  s ię  
r o s z e c z k ę  ł a d n ie j s z ą ,  p o n ie w a ż  

w te d y  r e ż y s e r z y  p r o p o n u j ą  r o le  
" g łu p ic h  ś l i c z n o te k ” . S ą d z ę ,  ż e  n p .  
’’ t r a c h y ” o c e n io n o  n i e z b y t  p o z y -  
y w n ie  t y lk o  d la te g o ,  ż e  r e ż y s e r  

s p ły c i ł  t e m a t .  C h c ia ł  p o k a z a ć  t e a t -  
y  ł a t  d w u d z ie s ty c h ,  a le  i c h  n ie

z a *\ O g lą d a m  d z is ia j  t e n  s e r i a l
e le w iz j i  b y łe j  N R D  i c z e g o ś  m i
lm  b r a k u j e .  N ie  j e s t e m  j e d n a k  

„ r  j^13, ^ z y  to  j a  w  n im  ź le  z a ­
ła m  i-11? ‘ P r a w d a ,  w te d y  n ie  m ia -

ta k ie j  p e r s p e k t y w y ,  n ie  b y ł a m

tak doświadczoną aktorką ale 
człow iek uczy się przecież przez 
całe życie. Wówczas ła tw ie j było m i 
b y ć  przed kamerą niż grać i  w łaś­
ciwie reagować. Moja Teresa była 
troszeczkę zagubiona, miała niejed­
no lity  charakter — i  ja  te cechy 
odtworzyłam. Natomiast, gdy coś 
nie jest jednolite  w  swoim charak­
terze, to przeważnie powstaje pole­
mika, czy to jest dobre czy też złe.
•  W  i n n y c h  r o l a c h  t e ż  n i e  m i a ł a  

p a n i  s z c z ę ś c ia .
Po ro li w  „K arie rze  Nikodema 

D yzm y”  dostałam niezłe oceny.
•  N ie  m a  s i ę  c z y m  s z c z y c ić ,  z a ­

g r a ł a  t a m  p a n i  m a ł y  e p i z o d z ik .
— Ach... wystarczy. T rudnie j gra 

się epizody, ponieważ w  pięciu m i­
nutach trzeba wszystko powie­
dzieć.
•  A  j a k  s p e ł n i a  s i ę  p a n i  n a  Z a ­

c h o d z ie ?
Jest trudn ie j, choćby ze wzglę­

du na barie ry językowe i mental- 
nościowe przecież jestem Polką. 
Z drugiej strony, osiągnąć sukces 
w  film ie  zachodnim jest ła tw ie j niż 
w  Polsce, ponieważ tam reżyser nie 
popuści aktorow i choćby na m ili­
metr. W Polsce aktorzy przeważnie 
podchodzą do ro li z własną koncep­
cją.
•  C z y  t a m  t e ż  p a n u j e  n a  p l a n i e  

f i lm o w y m  t a k i  b a ł a g a n ?
Tam wszystko więcej kosztuje. 

Dlatego każdą decyzję skrupu la t­
nie się rozważa.
•  W  j a k i c h  A l m a c h  w y s t ą p i ł a  

p a n i  n a  Z a c h o d z ie ?
— Nie zrobiłam  szalonej kariery. 

Nie zagrałam w  w ie lu  ciekawych 
filmach. Natomiast jestem bardzo 
zajęta w  zawodzie -  i to m i w ystar­
cza. Jeżeli ktoś m yśli, że wyjecha­
łam po to by zrobić karierę, to 
grubo się m yli. Musiałabym być 
bardzo g łupia myśląc o oszałamia­
jącej karierze bez znajomości języ­
ka. Do dzisiaj nauczyłam się dwóch 
języków  obcych, co uważam za w ie­
lk i  sukces. Ponadto zobaczyłam ka­
wałek świata i mam nadzieję, że 
jeszcze coś zobaczę.
•  Z a u w a ż y ł e m ,  ż e  c z u j e  s i ę  p a n i  

j e d n a k  b a r d z i e j  a k t o r k ą  n i ż  p i o ­
s e n k a r k ą ,  p o n i e w a ż  ś p i e w a j ą c  
t e ż  p a n i  g r a . . .

Nie mogę powiedzieć, że jes­
tem aktorką śpiewającą. A le  jestem 
aktorką w  piosence tego chyba 
nie da się oddzielić. S łuch muzycz­
ny pomaga ponadto przy nauce ję ­
zyków obcych, a dalej, u ła tw ia  grę 
w  film ie  zachodnim. Tuta j jedno do 
drugiego pasuje ja k  koszula do cia­
ła.
•  J a k  ż y j e  s i ę  p a n i  n a  Z a c h o ­

d z ie ?
— Dobrze. Mam zapewniony byt, 

gdyż ciągle jestem mężatką, ciągle 
moim mężem jest mój pierwszy w y­
branek M arek Trojanowski 
z wykształcenia m atem atyk - cybe­
rnetyk. Zawsze wydawało m i się, że 
jest to dobre uzupełnienie. Zoba­
czymy dalej.
•  J a k  b y  p a n i  s c h a r a k t e r y z o ­

w a ł a  s i e b ie ?
Nie wiem, nigdy tego nie pró­

bowałam. Mogę powiedzieć ty lko  
tyle, że jestem bardzo „fa jna ” .
•  C z ę s to  z a r z u c a n o  p a n i  e k s t r a ­

w a g a n c ję . . .
Nie, nie jestem ekstrawaganc­

ka. Wydaje m i się, że jestem bardzo 
naturalna. Zawsze ceniałam w  lu ­
dziach naturalność. Nie cierpię fa ł­
szu. Ekstrawagancka jestem na 
scenie, tam udaję. To jest właśnie 
aktorstwo. A le  to nie znaczy, że 
w  życiu pryw atnym  zachowuję się 
tak samo.
•  N ie  k u s i  P a n i ą  p o w r ó t  d o  P o l ­

s k i ,  p r z e c i e ż  c z u j e  s i ę  p a n i  P o l k ą ?
Naturalnie, że czuję się Polką. 

Zawsze nią byłam.

K u l t u r a l n a

P o k u t u j ą c y  j e s z c z e  m i t  p a ń s t w a  
o p ie k u ń c z e g o  —  m e c e n a s a  w s z e l ­
k i c h  p r z y g ó d  z  m u z a m i  — w y r z ą ­
d z a  w ię c e j  s z k ó d  n i ż  n i e j e d e n  
u r z ą d  c e n z u r y .  J e ś l i  p r z e z  c a ł e  
d z i e s i ę c io l e c i a  g lo r y f i k o w a n o  
i g r a t y f i k o w a n o  t w ó r c z o ś ć  n p .  J a ­
r o s ł a w a  I w a s z k i e w i c z a  c z y  W o j­
c i e c h a  Ż u k r o w s k i e g o ,  to  t r u d n o  
s i ę  d z iw ić ,  ż e  l i t e r a t u r a  n a r o d o w a

z u m ie j  ą c  a n i  t r o c h ę  z  s u b t e ln o ś c i  
a r t y s t o w s k i c h  p o t r z e b  z  d u m ą  
e k s p o n u j ą  s w o je  „ a r t y s t y c z n e ”  
z a a n g a ż o w a n i e .

Z  i n n e j  s t r o n y ,  c z a s y  d o b r o b y t u  
k u l t u r a l n e g o  s p o w o d o w a ł y  n i e ­
w i a r y g o d n y  w p r o s t  r o z w ó j  tz w .  
ś r o d o w i s k  tw ó r c z y c h .  T a  „ n a d ­
p r o d u k c j a ”  s t w o r z y ł a  z d r o w y  t a k  
c z y  o w a k  k r y z y s .  W  g o s p o d a r c e

F a ł s z  c z y  i l u z j a ?
C z e s ł a w  M A R K I E W I C Z

p o w s ta w a ł a  n a  e m ig r a c j i .  W p r a w ­
d z ie  n i e  b y l i ś m y  w  m i n i o n y m  
c z t e r d z i e s to l e c i u  p o d  z a b o r a m i ,  
a l e  s k o j a r z e n i a  r o m a n t y c z n e  s ą  a ż  
n a d e r  s y m p t o m a t y c z n e .  F a ł s z y w e  
e k s p o n o w a n i e  w a r t o ś c i  z n i s z c z y ło  
n a t u r a l n y  s y s t e m  o c e n  i k l a s y f i k a ­
c ji , w y a l i e n o w a ł o  n a s z ą  k u l t u r ę  
z  e u r o p e j s k i e g o  k r w i o b i e g u .

Z  d r u g i e j  z a ś  s t r o n y ,  t r u d n o  z a ­
k w e s t i o n o w a ć  p a ń s t w o w y  m e c e ­
n a t  w  p r z y p a d k u  w ie j s k ie g o  z e ­
s p o ł u  f o l k lo r y s ty c z n e g o .  W  t a k i e j  
s y t u a c j i  s t w i e r d z e n i e  S a n d a u e r a ,  
ż e  a r c y d z i e ł a  p o w s ta j ą  n a  m a n s a r ­
d z ie ,  z y s k u j e  w y m i a r  c o  n a j m n i e j  
s z y d e r c z y .  N ie s t e ty ,  w  d y s k u s j a c h
0  k u l t u r z e  w  o g ó le ,  w y r ó w n u j e  
s ię . . .  p o z io m y ,  o b o k  P e n d e r e c k i e ­
g o  s t a w i a  s i ę  n p .  L u b u s k i  Z e s p ó ł  
P i e ś n i  i  T a ń c a .  S k u t k i  t a k i e j  „ p o l i ­
t y k i ”  s ą  ł a t w e  d o  p r z e w i d z e n i a .  N a  
r a z i e  w o l n y  r y n e k  w  k u l t u r z e  n o ­
b i l i t u j e  w a r t o ś c i  c h w y t l i w e ,  p o p u ­
l i s ty c z n e ,  m a s o w e .  K o m e r c j a l i z a ­
c ja  p o  p o l s k u  o z n a c z a  n i e m a l  w y ­
ł ą c z n i e  p a u p e r y z a c j ę .  G o ły m  
o k i e m  w i d a ć  to  n a  r y n k u  k s i ę g a r s ­
k im .  J e ś l i  w  i n n y c h  d z i e d z i n a c h  
„ n i e  j e s t  j e s z c z e  t a k  ź l e ” , z a w d z ię ­
c z a m y  to  t y l k o  u p o w s z e c h n i e n i o ­
w e m u  r o z p ę d o w i  m i n i o n y c h  l a t .  
T e o r e t y c z n ie  t a k a  s y t u a c j a  j e s t  
z d r o w a .  N ib y  p r z e b i j a j ą  s i ę  t y l k o  
w a r t o ś c i  p r a w d z i w e ,  a u t e n t y c z n e
1 a k c e p t o w a n e  p r z e z  p u b l i c z n o ś ć .  
I g r z y s k a  n i e  s ą  w s z a k  z j a w i s k i e m  
n e g a t y w n y m ,  j e ś l i  s p o ł e c z e ń s t w o  
p o s i l a  s i ą  C h le b e m  p i e r w s z e j  j a k o ­
ś c i .  W ia d o m o  j e d n a k ,  ż e  d o  s t a b i l i ­
z a c j i  e g z y s t e n c j a l n e j  j e s t  j e s z c z e  
b a r d z o  d a l e k o ,  d a l e j  n iż  d o  j a k i e j ­
k o l w i e k  tw ó r c z n o ś c i .  W  z w i ą z k u  
z  t y m ,  p o d o b n i e  j a k  n a  r y n k u  g o s ­
p o d a r c z y m ,  e k s p o n u j e  s i ę  w  k u l ­
t u r z e  ... w o l u n t a r y z m .  O f ic ja ln ie  
n a z y w a  s ię  t o  s p o n s o r o w a n i e m .  
D o b r o w o l n a  i n i c j a t y w a  k u l t u r a l ­
n a  b o g a t y c h  a n i m a t o r ó w  k a p i t a l i ­
z m u  m a  z a ł a t w i ć  p r o b l e m .  J e s t  
j e d n a k  p r a w d ą ,  ż e  n a w e t  w  p a ń s t ­
w o w y m  s y s t e m i e  f i n a n s o w a n i a  
k u l t u r y  n i e  u d a ł o  s i ę  s t w o r z y ć  
c h o ć b y  z a l ą ż k ó w  r y n k u  s z t u k i  
i k u l t u r y .  N ie  o b o w i ą z y w a ły  n ig d y  
z d r o w e  r e g u ł y  k o n k u r e n c j i .  T e r a z  
p i e n i ą d z e  m a j ą  p ł y n ą ć  z  ł a s k a w e j  
w o l i  n o w y c h  w ła ś c ic ie l i ,  a  p r z e b i ­
j a ć  s ię  b ę d ą  w a r t o ś c i  „ z a p ł a c o n e ” , 
a lb o  o p ł a c o n e  —  j a k  k t o  w o li .

N i k t  j e d n a k  n i e  z a s t a n a w i a ł  s ię  
n a d  k o n d y c j ą  ś r o d o w i s k  m a j ą c y c h  
u z d r o w i ć  s p o n s o r o w a n ą  k u l t u r ę .  
Z  s a m e j  d e f in ic j i  s p o n s o r o w a n i a  
w y n i k a  j a s n o ,  ż e  „ ł a s k a w c a ” , „ d a ­
w c a ”  d a j e  n i e  t y l k o  p i e n i ą d z e ,  a le  
i z d r o w e  i n t e n c j e .  T y m c z a s e m  n a ­
s i  „ n o w o b o g a c c y ” , j e ś l i  d e c y d u j ą  
s i ę  o d p a l i ć  c o  n ie c o ,  w y b i e r a j ą  
z  k u l t u r y  w a r t o ś c i  b l i s k i e  i c h  m e n ­
t a l n o ś c i .  C z ę s to  z a s p o k a j a j ą  s w o je  
k o m p l e k s y . . .  i n t e l e k t u a l n e ,  l u b  
s z u k a j ą  o k a z j i  d o  j a k i e j ś  t a m  n o b i ­
l i t a c j i .  N ie  m a  n i c  z łe g o  w  t ę s k ­
n o t a c h  o f i a r o d a w c ó w ,  a l e  i s t n i e j e  
o b a w a ,  ż e  o w e  „ i n t e n c j e ” n i e  
s t w o r z ą  z d r o w e g o  s y s t e m u  o b ie g u  
k u l t u r y .  D a t k i  o d  p r z y p a d k u  d o  
p r z y p a d k u  p o g ł ę b i a j ą  j e s z c z e  f r u ­
s t r a c j ę .  Z r e s z t ą  g d y b y ś m y  m ie l i  
w  p e ł n i  z a u f a ć  g u s t o m  s p o n s o r ó w

o b r a z  k u l t u r y  s z y b k o  z a m i e n i ł ­
b y  s i ę  w  n i e w y b r e d n y  l a n d s z a f t .

I n n y m  p r o b l e m e m  j e s t  s y s t e m  
w a r t o ś c i  k u l t u r a l n y c h ,  c h o ć b y  n p .  
w  l i t e r a t u r z e .  C o  d z iś  s t a n o w i  o  j a ­
k o ś c i  s z t u k i?  W ie lk o ś ć  k o n t a  s p o n ­
s o r a ?  I lo ś ć  o d b io r c ó w ?  S p o s ó b  
e k s p o n o w a n i a ?  J e d n o  j e s t  p e w n e :  
w s z y s c y  t w ó r c y  n e r w o w o  p o s z u ­
k u j ą  s p o n s o r ó w .  C i m a j ą  n i e p o ­
w t a r z a l n ą  o k a z j ę . . .  k u l t u r a l n e g o  
z a i s t n i e n i a .  P o w s t a j e  j e d n a k  p y t a ­
n ie ,  c z y  s a m o  z a i s t n i e n i e  w y t w o r u  
k u l t u r y  z a ł a t w i a  s p r a w ę ?  C o  
z o b i e g i e m  k u l t u r y ?  W  j a k i  s p o s ó b  
s k o n f r o n t o w a ć  j ą  z  k u l t u r ą  ... 
ś w ia t o w ą ,  w s z a k  n a s i  „ k a p i t a l i ś ­
c i ”  t r a k t u j ą  s p o n s o r a t  j e s z c z e  b a r ­
d z o  s y m b o l i c z n i e .  N a  r a z i e  w a ż ­
n i e j s z y  j e s t  C H L E B . N ie  z n a c z y  to ,  
ż e  k u l t u r a  : a m a r ł a .  O w s z e m ,  w y ­
c h o d z ą  k s i ą ż k i  n ą w e t  p o e t y c k i e

o d b y w a j ą  s ię  s p e k t a k l e ,  k o n ­
c e r t y  i t p .  T r u d n o  j e d n a k  o p r z e ć  
s i ę  w r a ż e r i i u  t y m c z a s o w o ś c i  i z a ­
ś c i a n k o w o ś c i .  S p o n s o r z y  n i e  r o -

r a t u j e  s i ę  t a k ą  s y t u a c j ę  p o s z u k i ­
w a n i e m  n o w y c h  r y n k ó w  z b y tu .  
T a k  d z i e j e  s i ę  i w  k u l t u r z e .  C o  
b a r d z i e j  o p e r a t y w n i  i z d e s p e r o w a ­
n i  t w ó r c y  p o  p r o s t u  e m i g r u j ą .  B y ć  
m o ż e  j e s t  t o  w y j ś c i e  w  p r z y p a d ­
k u  r z e c z y w i s t e g o  o t w a r c i a  E u r o ­
p y  i  ś w ia t a .  E w i d e n t n y m  p r z y k ł a ­
d e m  t a k i e j  d e s p e r a c j i  j e s t  w y j a z d  
d o  N ie m ie c  z d o ln e g o  l u b u s z a n i n a  
D a r i u s z a  M u s z e r a .  Z  in f o r m a c j i  j a ­
k i e  d o t a r ł y  d o  Z ie lo n e j  G ó r y  w y n i ­
k a ,  ż e  s t r z e l e c k o  k r a j e ń s k i  p o e t a  
r a d z i  s o b ie  n i e ź l e  -  b e z  p o m o c y  ... 
s p o n s o r ó w .  P r z y p a d k i  z a g r a n i c z ­
n y c h  s u k c e s ó w  n a s z y c h  tw ó r c ó w  
u s p o k a j a j ą  n e r w o w ą  a t m o s f e r ę  
w  k r a j u .  N ie  w ia d o m o  c z y  j e s t  to  
t y l k o  i lu z ja ,  b o w ie m  t w ó r c y  n i e  
r o d z ą  s ię  n a  k a m i e n i u .  K to ś  m u s i  
p i e r w e j  ... z a i n w e s t o w a ć .  K t o  w ie  
c z y  p r z e z  k i l k a n a ś c i e  l a t  s p o n t a n i ­
c z n e g o  d o t o w a n i a  k u l t u r y  p r o ­
b l e m  „ n a d p r o d u k c j i ”  t w ó r c ó w  
p r z e s t a n i e  p o  p r o s t u  i s t n i e ć .

O s o b iś c ie  n i e  w i e r z ę  w  ł a s k a ­
w o ś ć  i  d o b r e  i n t e n c j e  d z i s ie js z y c h ,  
p r y w a t n y c h  m e c e n a s ó w .  T a k  j a k  
d z ik i  j e s t  n a s z  „ k a p i t a l i z m ” , t a k  
f a ł s z y w e  s ą  m o t y w a c j e  p r y n c y p a -  
ł ó w  w s z e lk i e g o  a u t o r a m e n t u .  
Z w y k le  n ik o g o  n i e  o b c h o d z i  j a ­
k o ś ć  o p ł a c a n e j  k u l t u r y ,  id z ie  a lb o  
o  c e l e  -  w  n a j l e p s z y m  p r z y p a d k u  

r e k l a m o w e ,  b ą d ź  o  b l i ż e j  n i e u ­
z a s a d n i o n e  a m b ic j e .  P r o t e ty c z -  
n o ś ć  t a k i c h  r o z w i ą z a ń  j e s t  w y c z u ­
w a l n a  c h o ć b y  w  j u ż  z n a n y c h ,  s ł y n ­
n y c h  f o r m a c h  s p o n s o r a t u .  Z w y k le  
s ą  t o  z a k u p y  k o m e r c y j n y c h  s e r i a l i  
t e l e w i z y j n y c h ,  d o t o w a n i e  m a s o ­
w e g o  s p o r t u  i t p .  W ie lk a  s z t u k a ,  t a  
n a j d r o ż s z a  c h o ć b y  o p ł o t k o w a  

c i ą g l e  j e s z c z e  c z e k a  n a  p r a w ­
d z iw e g o  M e c e n a s a .

Jeszcze
jeden

.Alfabet”
W y d a w n ic tw o  „ M u n d u s ”  w y d a ło  

k s i ą ż k ę  „ C a ły  t e n  c y r k ”  c z y li .. .  a l ­
f a b e t  W i t o l d a  F i l i e r a .  J e s t  to  p o  
a l f a b e t a c h  S ło n im s k ie g o ,  K is ie la ,  
U r b a n a  c z w a r t a  p o z y c ja  t e g o  ty p u  
n a  r y n k u  k s i ę g a r s k im ,  n ie  l ic z ą c  
p o m n ie j s z y c h  p r o w i n c j o n a l ­
n y c h .  F i l i e r  o p i s a ł  w  s w o je j  k s ią ż c e  
o k o ło  90 p o s t a c i  z e  ś w ia t a  k u l t u r y  
i  p o l i ty k i .  „ D z ie ło ”  to  j e s t  t r o c h ę  
b e z b a r w n e ,  a  p o  a l f a b e c ie  U r b a n a  
w r ę c z  m o n o to n n e .  A u t o r  n ie  n a p i ­
s a ł  „ k t o  z  k i m ” , a  o  s w o ic h  b o h a t e ­
r a c h  w y r a ż a  s ię  o g lę d n ie ,  j a k b y  n ie  
c h c ia ł  s ię  im  n a r a z ić .

O  Z y g m u n c ie  B r o n i a r k u  n a p i ­
s a ł :  „ S p o t k a ł e m  g o  w e  F r a n c j i ,  
U S A  i S z w e c j i .  W s z ę d z ie  c z u ł  s ię  
j a k  u  s i e b ie  w  d o m u .  P o d o b n o  z n a  
7 j ę z y k ó w ,  a  w  d o d a t k u  g r a  n a  
o r g a n k a c h ” .

O  J a n i e  P i e t r z a k u :  „ S ły s z a łe m  
j u ż  t y l e  j e g o  ż y c io r y s ó w , ż e  s t r a c i ­
ł e m  w ia r ę ,  iż  z n a  p r a w d z i w y ” .

> O  J ó z e f i e  P r u t k o w s k i m :  „W
u r z ę d z i e  R a d y  M in i s t ró w ,  n a  r a u c i e

d o  w y r a f in o w a n e g o  m i n i s t r a  M o ­
t y k i  p o w ie d z ia ł :  P a n  t u  p o d a je ? ” .

O  M a r y l i  R o d o w ic z :  „ P i o s e n k a r ­
k a  t y l e ż  w s p a n ia ł a ,  c o  n a d m i e r n i e  
s k r o m n a ,  s k ł o n n a  d o  w ie lk i c h  m i ­
ło ś c i.  Ż a d n a  z  n ic h  j e j  n ie  s ł u ż y ła ” .

O  U r s z u l i  S i p i ń s k i e j :  „W  P o z n a ­
n i u  j e j  n ie  lu b ią ,  b o  m u s i e l i  w  p i e r ­
w s z o m a jo w e  p r z e d p o ł u d n i e  m a ­
s z e r o w a ć  p o d  j e j  p o r t r e t e m ,  k tó r y  
j a ś n i a ł  o b o k  i n n y c h  u lu b ie ń c ó w  e g ­
z e k u ty w y  K W ” .

O  W ł o d z i m i e r z u  S o k o r s k i m :
„ Ż e  b y ł  d z i e n n ik a r z e m ,  w m a w ia  
s o b ie  d o  d z i ś ” .

O  J e r z y m  U r b a n i e :  „ U r b a n  j e s t  
w  g r u n c i e  r z e c z y  c z ło w ie k ie m  n i e ­
ś m ia ły m  i d e l i k a t n y m .  M o g ę  d a ć  n a  
to  s ło w o  h o n o r u ” .

Z  GA LEHit
I MUZEÓW

N ie z w y k le  c e n n y m  i c i e k a w y m  
d z ie łe m  b ę d ą c y m  w  z b io r a c h  z ie lo ­
n o g ó r s k ie g o  M u z e u m  j e s t  p o r t r e t  
J ó z e f in y  K o n iń s k ie j ,  a u t o r s t w a  
S t a n i s ł a w a  I g n a c e g o  W itk ie w ic z a  

m a la r z a ,  f i lo z o fa , p o w ie ś c io p i s a ­
r k a  i d r a m a t u r g a ,  j e d n e g o  z  n a j ­
w ię k s z y c h  t w ó r c ó w  p o l s k i c h  X X  
w ie k u .  W y k o n a n y  p a s t e l a m i  z  u ż y -

n iż s z ą  t e ,  g d z ie  i n t e r p r e t a c j a  m o d e ­
la  b y ł a  d o w o ln a ,  z b l iż o n a  d o  g r a n i c  
tz w .  c z y s te j  f o rm y .  K a ż d y  z  p o r t r e ­
tó w  o p r ó c z  s y g n a t u r y  i d a ty ,  p o s i a ­
d a ł  n a n ie s io n e ,  c z ę s to  z a k a m u f lo ­
w a n e  in f o r m a c je  m ó w ią c e  p o d  
w p ły w e m  j a k i c h  u ż y w e k ,  n a r k o t y ­
k ó w  c z y  n a w e t  l e k a r s t w  z n a jd o w a ł  
s ię  t w ó r c a  p o d c z a s  p o r t r e t o w a n i a .  
L ic z n ą  k l i e n t e l ę  F i r m y  s ta n o w i l i  
w  w ię k s z o ś c i  a r ty ś c i ,  l e k a r z e ,  n a u ­
k o w c y  o r a z  p i ę k n e  k o b ie ty .  M o d ­
n y m  s t a ło  s ię  p o s i a d a n ie  w  s a lo n ie  
d z ie ła  z a k o p ia ń s k ie g o  e k s c e n t r y -  
k a .

Z n a jd u ją c y  s ię  w  Z ie lo n e j  G ó r z e  
o b r a z  p o w s ta ł  w  l u t y m  1936 r o k u .  
P r z e d s t a w i a  p o d o b iz n ę  n a u c z y c ie ­
l k i  g im n a z ja ln e j  J ó z e f in y  K o n iń s ­
k ie j ,  s i o s t r y  k r y t y k a  K a r o l a  L u d ­
w ik a  K o n iń s k ie g o ,  z  k t ó r y m  a u t o r  
„ S z e w c ó w ”  z a ło ż y ł  w  k o ń c u  l a t  
t r z y d z i e s t y c h  T e a t r  N ie z a le ż n y  w

c ie m  w ę g la  i k r e d e k ,  n a  j a s n o b r u -  
n a t n y m  k a r t o n i e  o  w y m i a r a c h  60 
x  52 c m ., n a l e ż y  d o  ty p o w y c h  p r o ­
d u k t ó w  je d n o o s o b o w e j  F i r m y  P o ­
r t r e t o w e j  „ S . I. W i tk ie w ic z ” . F i r m a  
z a ło ż o n a  w  c e l a c h  z a r o b k o w y c h  
o k o ło  1925 r o k u  p o s i a d a ł a  d r u k o ­
w a n y ,  p r e c y z y jn y  R E G U L A M IN , 
w  k t ó r y m  a r t y s t a  o k r e ś l i ł  z a s a d y  
d z i a ł a n i a  t e g o  „ p r z e d s i ę b io r s tw a ” , 
k l a s y f ik u j ą c  r o d z a je  w y t w a r z a ­
n y c h  k o n t e r f e k t ó w  i u s t a n a w i a j ą c  
w a r u n k i  o d p ła tn o ś c i .  N a jw y ż s z e  
c e n y  m ia ły  p o r t r e t y  o  d u ż y m  s t o p ­
n iu  id e a l iz a c j i  tz w .  „ w y l i z a n e ” , n a j -

Fot. Marek Woźniak

Z a k o p a n e m .  P o r t r e t  z o s ta ł  o k r e ś ­
lo n y  j a k o  t y p  d z i e c in n y  B  x  E , c z y li  
b a r d z i e j  c h a r a k t e r y s t y c z n y  o d  
„ g ł a d k ie g o ”  t y p u  A , z  o b i e k t y w ­
n y m  s t o s u n k i e m  d o  m o d e la .  Ś r o d ­
k i e m  d o p in g u ją c y m  a r t y s t ę  w  t r a k ­
c ie  r e a l i z a c j i  z a m ó w ie n ia  b y ły  t y m  
r a z e m  n ie w in n e . . .  s u c h a r k i .

J e d y n a ,  j a k  d o t ą d ,  p r a c a  W i tk a ­
c e g o  w  z i e lo n o g ó r s k ie j  k o l e k c j i  
s z t u k i  m ię d z y w o je n n e j  z o s ta ła  z a ­
k u p i o n a  d w a d z ie ś c ia  l a t  t e m u  o d  
Z y g m u n t a  K r ó la  —  p r o f e s o r a  k r a ­
k o w s k ie j  A k a d e m i i  S z t u k  P i ę k ­
n y c h .

L e s z e k  K A N IA

M a i l  a r t  

i A n d y  W a r h o l  

w  M u z e u m  

N a r o d o w y m
W warszawskim Muzeum Narodo­

wym można już oglądać wystawę mail 
artu, czyli sztuki poczty. Mail art, który 
narodził się u schyłku lat sześćdziesią­
tych, polegał na przesyłaniu pocztą 
różnych przedmiotów i artystycznym 
dokumentowaniu ich trasy. Wystawa 
powstała ze zbiorów jednego z polskich

i r-h uh i ł̂jni
( M F 9  ■  L H R T

mailartowców —  Piotra Rypsona.
Sensacyjnie zapowiada się również 

wystawa grafiki Andy Warhola ze zbio­
rów Museum o f Modern A rt w Nowym 
Jorku. Warhol — jeden z najwybitniej­
szych artystów XX  wieku —  zasłynął 
zwłaszcza jako twórca pop-artu.
Także w tym miesiącu otwarto wystawę 
„Szkic do galerii współczesnej” , która 
przedstawia dokonania malarstwa pol­
skiego ostatnich lat. Ekspozycja będzie 
czynna do końca października, dzięki 
czemu zgromadzone w niej prace będzie 
można porównać z dziełami twórców po­
lonijnych, wystawionymi w „Zachęcie” .

AKTMCOff t» WlfiTOł

H H U t t
onnABitUHi VII klA sIWKIA

Polski MAIL ART Pawia Pelasza 
Ze zbiorów L. Krululskiego-Krechowicza.

Teresa CZARNECKA — Żary

S e n t e n c j e

Kwiat młodzieży seksem plonie, 
filozofię ma w ogonie.
Człowiek chory, do miłości nie skory, 
Ku wiośnie pupa rośnie.
Krawiec m i szyje modnie, 
a mnie marzy się wygodnie.
Wiki państwowy - nerka i tarczyca - z głowy. 
Władzio do picia skory, a tak zawsze chory. 
Naciupciać się do syta i kwita.
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k ilka d z ie s ią t m e tró w  od d w o rku . 
N ik t  je j n ie  zarzuci, że n ie  p o tra fi 
u trzym ać  w szystk iego w  ryzach. 
Z a n im  w p ro w a d z iła  tu  sw oich 
podopiecznych, w  d w o rk u  m ieś­
c ił się zakład d la  a lko h o likó w . 
N iedaw no podczas rem on tu  
w  b u d y n k u  n a rko m a n i zna leź li 
w  p iw n ic y  k ilkanaśc ie  u k ry ty c h  
przed la ty  b u te le k  po a lkoho lu .

- Demokracja - proszę bardzo 
- m ó w i pan i B o rkow ska  - Ale 
koniecznie z silnym prezyden­
tem, który nie musi być mężczyz­
ną.

D w o re k , w  k tó ry m  przez dw a 
la ta  m ieszka ją  uza leżnien i, jes t 
obszerny i w ygodny. T y lk o  n o w i­
cjusze, czy li n o w o p rzyb y li m ają 
w spólne sale. Już „domownik 
funkcyjny” (ponad p ó ł ro k u  abs­
tyn e n c ji) m a p raw o  do w łasnego 
poko ju , k tó ry  może urządzić w e­
d łu g  w łasnego gustu. I  w łasnym  
sum ptem , bo p ien iędzy na w y p o ­
sażenie n ik t  m u  nie  da. P ieniądze 
od s łużby zd row ia  na ośrodek są 
w ręcz sym boliczne. Na płace d la 
szefowej i te rapeu tów , na jedze­
n ie  i  bieżące rem on ty .

O środek w  N ow ym  D w o rk u  
s to i o tw o rem  dla  p ię tnas tu  uzale­
żn ionych. Od 1986 ro ku , k ie d y  
pow sta ł n ig d y  n ie  b ra ko w a ło  tu  
w o lnych  m iejsc. Różnie m ó w iło  
się o p rzyczynach  tak iego stanu 
rzeczy. A  to rozeszła się fama,
0 „katowaniu pracą nad sity”, 
a to  straszyła w ieść, że n ie  da się 
tu  p rzechy trzyć  w  razie czego an i 
personelu, ani... siebie.

- Młodych uzależnionych ludzi 
jest wielu i w Zielonogórskiem
1 Gorzowskiem - m ó w i M a ria  B o­
row ska  - Wystarczyłoby otwo­
rzyć, na przykład w Gorzowie 
jeden oddział detoksykacji, 
a mielibyśmy w Nowym Dworku 
komplet.

Bo inna  w ieść, poparta  zresztą 
fa k tam i, g łosi, że je ś li k toś w y ­
trw a  w  ośrodku  przepisow e dw a 
lata, ju ż  do na łogu n ie  wraca. 
N aw et je ś li b rzm i to  dość n ie ­
p raw dopodobn ie  zw ażywszy, że 
w yleczyć z n a rko m a n ii, to  ja k , za 
przeproszeniem , oduczyć się... 
oddaw ania moczu.

Pełne dw a la ta  w  N o w ym  D w o ­
rk u  m a za sobą oko ło  dziesięć 
osób. N orm a U N IC E F -u  na ca ł­
ko w ite  w yleczen ie  daje pięć la t. 
N ow y D w o re k  osiągnie norm ę., 
w  lip c u  tego ro ku . W raz z n im  
n ie k tó rz y  jego pacjenci.

W yleczeni n ie w stydzą się swo­
ich  życio rysów . Sam i doszli do 
przekonan ia , że być  na rko m a ­
nem , to  coś złego. A  w y jść  z n a r­
ko m a n ii - to  bohaterstw o.

Wystarczy otworzyć „detoks” w Gorzowie, a mielibyśmy komplet
k i  bądź k ą t do przenocow ania.

Do Nowego D w o rk u  p rzy jdz ie  
uza leżn iony k tó ry  w ie , że to  ju ż  
koniec. Że ju ż  siebie nie ok łam ie  
an i n ikogo. P rzy jdz ie  z w łasnej 
w o li w zm ocn ione j w y ro k ie m  
p ro ku ra to ra  lu b  grzyw ną. O d tru ­
ty  w stępnie  na k tó rym ś  ze szp ita­
ln ych  oddzia łów  de toksykac ji. 
- Nasza ideologia jest najlepsza 
w sytuacji ludzi, którzy przeć-

s ilny , że chce się za b ram ę i n ic 
w ięce j się nie liczy.

P io tr  odszedł, bo zauw ażył, że 
n ie  zgadza m u  się ośrodkow a ka ­
sa. Zdesperow any zabra ł całą re ­
sztę p ien iędzy i po jechał do do­
m u. K u p ił sobie m agnetofon i pa­
czkę „c a ro ” . A le  P io tra  b y ło  im  
w szys tk im  szkoda, ja k  m ało kogo 
i dlatego n ie da li m u odejść. Po je­
cha li po niego. W cale się nie 
w zb ra n ia ł przed pow ro tem  - ju ż Sami posadzą kartofle, wyszorują gary, wypiorą pościel

pali wszystko - m ó w i M a ria  B o ro ­
wska.

T a k ich  ośrodków  ja k  ten  jes t 
w  Polsce trzydz ieśc i cztery. 
W ty m  m onarow sk ie  i będące pod 
patrona tem  s łużby zdrow ia , ja k  
N ow y D w orek .

W ysoka s ia tka  w o k ó ł zaby tko ­
wego d w o rk u  i  zam kn ię ta  na

wszędzie i zawsze od re g u ły  tra fić  
się może w y ją te k . Ja k  w tedy , k ie ­
dy b a b u lin ka  z sąsiedztwa z dob­
roc i serca pod ga rn k ie m  z re ­
sztkam i, k tó re  je j p rzyn o s ili, po­
daw ała ta jem n ie  to  i  owo.

P rzyzn a li się sami. N ie  w iado ­
mo, czy n ie  dlatego ty lk o , że po­
de jrzew a li, iż k tó ry ś  z te rapeu­
tó w  ju ż  i ta k  w szystko  w ie .

- Na pewno nie wszystko - t łu ­
m aczy M aria  B o row ska  - Ale bar­
dzo wiele. Tak się jakoś składa. 
Szefowa m a ośrodek na o ku  p ra ­
k tyczn ie  poprzez dwadzieścia 
cztery godz iny na dobę. M ieszka

O p u s z c z a j ą  o ś r o d e k  d u m n i ,  
p e ł n i  p o c z u c i a  w ł a s n e j  w a r t o ­
ś c i .  J a k  J a n e k ,  k t ó r y  m i e s z k a  
t e r a z  w e  W ł o s z e c h ,  z a p r a s z a  k o ­
l e g ó w ,  k t ó r y m  u d a ł o  s i ę  j a k  j e ­
m u .  P i s z e  d o  o ś r o d k a  l i s t y ,  o d ­
w i e d z a  j a k  d o m  r o d z i n n y .

- Najpierw nosił swoje wylecze­
nie jak order na piersi - m ó w i 
M a ria  B o row ska  - Teraz ten or­
der zdjął, schował do kieszeni 
i traktuje całą sprawę jak opera­
cję wyrostka robaczkowego. O ta ­
k ie j operacji n ie  każdy m usi w ie ­
dzieć.

B lizny nie pokazuje się każdemu.

Jeżeli nie ugotuje, to nie będzie jadł Fot. Marek Woźniak (x6'>

Maria Borowska: Nasza ideologia jest najlepsza w sytuacji ludzi, którzy 
przećpali wszystko.

8 * 1
P

niedaleko Św iebodzina. - Jeśli 
uderzy, będzie musiał odejść bez­
powrotnie. A wie, że za bramą 
jeśli nie od razu śmierć, to bez­
nadzieja.

Przez pięć la t is tn ien ia  w e w si 
„ośrodka  d la na rkom anów ”  m ie ­
szkańcy Nowego D w o rk u  zdążyli 
nabrać pewności, że n ic  im  ze 
s trony  pensjonariuszy n ie  grozi. 
Że m ogą czuć się bezpiecznie. 
N ik t n ie kopn ie , n ie  ub liży . Zda­
rzy  się co p raw da, że k tó ryś  w y ­
jd z ie  za bram ę i  z rob i dziecko 
dziew czynie  ze wsi, ale... przecież 
■nie gw ałtem .

Ewa, te rąpeu tka  z ośrodka k ie ­
dy ludz ie  z zew nątrz  pyta ją  ją  
czasem, czy nie bo i się tych  „g ry -  
pserów ” , „za ka p io ró w ” , „h i-  
vó w ” , odpowiada, że n igdzie  n ie  
czuje się ta k  pew n ie  ja k  w  ośrod­
ku .

O ko liczn i m ieszkańcy uczy li 
się te j pew ności i tego poczucia 
bezpieczeństwa długo. Przez ja ­
k iś  czas w yraźn ie  tru d n o  im  by ło  
naw et pogodzić się z n ią  i  zaak­
ceptować. W ty m  czasie ze w si do 
ośrodka tra fił... p ija n y  w  sztok 
pies. A  potem  k o t z puszką p rzy ­
w iązaną do ogona.

Dziś so łtys Nowego D w o rk u  
daje „n a  p iśm ie ”  św iadectw o, że 
„działalność ośrodka nie przy­
czyniła się w żaden sposób do 
demoralizacji miejscowej mło­
dzieży”. Że „pensjonariusze nie 
przejawiają agresji i podejmują 
się prac zarobkowych u rolni­
ków”.

A  poste runek P o lic ji zaśw iad­
cza (też p isem nie), iż  W o j t e k  C . 
narkom an z ośrodka osobiście 
uczestn iczy ł w  a kc ji niszczenia 
up ra w  m aku.

N ow y D w o re k , to  ośrodek osta­
tn ie j szansy. N ie  tra fia  tu  ktoś, 
k to  jeszcze ma rodzinę, k tó rą  po­
tra f i oszukać. Pracę, w  k tó re j je s t 
w  stanie „zaba je row ać”  szefa, ja -

A n n a  B U Ł A T  R A C Z Y Ń S K A

k tó ry  „ć p a ” . N arkom an to cała 
osobowość. D la  niego słowo je s t 
na jm n ie j ważne. Łam an ie  go do­
p row adz ił do p e rfe kc ji i obser­
w ow a ł ja k  rob ią  to in n i. M ó w ili 
„nie kradnij” i  sam i k ra d li,  „nie 
oszukuj” - oszuk iw a li. N a rkom an 
n ie  w ie rzy  słowom . Trzeba m u  
pozw olić , żeby sam w ło ży ł rękę 
w  ogień i  sparzył. D o tk liw ie . Że­
b y  na w łasnej skórze p rzekona ł 
się, że je ś li n ie  ugotu je , to  nie 
będzie ja d ł. I  że nie w ysta rczy 
nauczyć się zam iatać, ale także 
w iedzieć, że w  ogó lnym  rozra ­
ch u n ku  n ie  opłaca się chować 
śm ieci pod dyw an.

Ci, k tó rz y  odchodzą z ośrodka 
rob ią  to w  różny sposób. O dcho­
dzą ch y łk ie m , w  nocy, ja k  ten, 
k tó ry  odszedł dziś nad ranem . 
Z abra ł 40 tys ięcy, ale zostaw ił 
w iadom ość, żeby m u  to po trąc ić  
z należnego za szycie rę ka w ic  
w ynagrodzenia . In n y  uprzedzi 
o sw o im  odejściu z poczucia obo-

k lu cz  k łódka , to  ty lk o  sym bole 
izo lac ji. Każdy, k to  zechce odejść 
- i  ta k  odejdzie. Przez dziu rę  
w  p łocie, fu r tk ę  na ty łach , przez 
płot...D laczego? Bo m u  się chce 
ćpać. To w szystko.

Na p rzyk ła d  M on ika  (ro k  abs­
tynenc ji). Jechała raz do den tysty  
i  zobaczyła przez okno autobusu 
kw itn ą c y  na w ysyp isku  m ak. 
U  d e n tys tk i uk ra d ła  s trzykaw kę  
i  ju ż  by ła  gotow a do od lo tu . Jesz­
cze w ró c iła  do ośrodka i p róbo ­
w a ła  udawać, że n ic  się n ie  stało.

Od tamtej pory Piotr rozkwita

A le  oczom ko legów  n ic  nie 
um kn ie . P rzeszuka li ca ły  dom  od 
p iw n ic  do s trych u  i ... znaleźli. 
Ig łę . N ie  należała ona, ja k  się 
po tem  okazało do M o n ik i - k toś 
dużo wcześniej schow ał ją  
w  szczelin ie podłogi, ale... M o n i­
ka  odeszła. D ogon ili ją  co praw da 
na p rzys tanku  autobusow ym , ale 
ka tegoryczn ie  s tw ie rdz iła , że nie 
wraca. N ie  tłum aczy ła  dlaczego.

N ik t  n ie tłum aczy. N igdy  się 
nie w ie , co pow odu je  k ryzys  tak

do ta rło  do niego, co się stało i co 
się stać m ogło. N ie  z łam ał zasady 
abstynencji, w ięc p rz y ję li go z po­
w ro tem . Sam o g o lił sobie g łowę 
i  ze spoko jem  oczek iw a ł decyzji
0 zdegradow aniu do pozyc ji no ­
w ic jusza bez żadnych p raw . Spo­
dz iew a ł się sądu i w  ogóle na jgor­
szego.

O środkow a społeczność p o tra ­
k to w a ła  go je d n ak  łagodnie. W te­
dy  coś się w  P io trze  o tw orzy ło . 
Jakaś n ieznana dotąd fu rtk a , ja ­
kaś b ram a do życia.

- Od tamtej pory Piotr rozkwita 
- m ów i E w a ,  te rapeu tka . Z b ie ra ł 
ś lim a k i, pode jm ow a ł się p racy 
w  po lu . G rom adz ił p ieniądze, że­
by  oddać co do grosza.

Dziś pomaga in n y m  ja k  ty lk o  
po tra fi. W k w ie tn iu  m iną  m u  dw a 
laita abstynencji. D ostan ie  d yp ­
lom  i  będzie m óg ł odejść. Na za­
wsze.

N ie w szys tk im  dają odejść le k ­
ko  i bez bó lu . N ie  chodzi o to, że 
zam ykają  na k lucz , k ie d y  go łym  
ok iem  w idać, że co dzień to  k ro k  
do b ram y... N ie  p rzyw iązu ją  pa­
sami, choć b y w a li i  tacy, co się 
tego serio dom agali. P ros ili: 
„zwiążcie, bo nie wytrzymam
1 pójdę!” N ie  w o lno .

- Ale jeżeli ktoś chce odejść, 
najpierw robimy wszystko, żeby 
został - m ów i E w a  - Można za­
brać go do lasu, żeby się fizycznie 
zmęczył, można... W łaściw ie  n ie ­
w ie le . Bo odw odzić od postano­
w ien ia , zarzucać s łow am i n ie  ma 
żadnego sensu.

M aria  B orow ska  w ie  z d ługo ­
le tn iego dośw iadczenia w  p racy 
z na rkom anam i (jeszcze w  Bola- 
now ie  i  we W roc ław iu ), że n a r­
kom an, to  n ie  ty lk o  cz łow iek,

w ią zku , bo „W zlewie jest roz­
mrożone mięso, które może się 
zepsuć i chłopaki nie będą mieli 
co jeść”.

Jeszcze in n y  spaku je  m ana tk i, 
a na odchodnym  pow ie, że „nie 
jest jeszcze takim narkomanem, 
żeby się leczyć”. C i, k tó rz y  zo­
staną pogrzebią odchodzących za 
życia. D la  n ich  tam ci będą ja k  
m a rtw i. Pow iesi się ich  nazw iska 
na k lepsyd rach  w  „konfesjonale” 
czy li p oko ju  zw ierzeń. „Była za 
głupia”, „Nie żyje, bo nie chciał 
żyć”.

K ląć  można. - Oni są twórczy 
w dziedzinie słowa jak mało kto 
- n ie  może się do dziś nadz iw ić  
M a ria  B orow ska. - Ich słowotwór- 
stwo kwitnie bez granic.

Jako ludz ie  na p o w ró t rodzą się 
w  bólach. Na początek w  ośrodku 
szukają frajera”. Rozglądają 

się, czy aby n ie  m ożna tu  „przy- 
ćpać” n iezauw ażaln ie , a lbo w y ­
p ić coś, po czym  św ia t zakołu je... 
T rw a  to przec ię tn ie  trz y  m iesią­
ce. P otem  rzeczyw istość dociera 
i u g ru n to w u je  się. „Przyćpać” się 
nie  da, an i w yp ić , chociaż ja k

Ewa, terapeutka z podopiecznym

„Życie tym piękniejsze, im 
straszniejsze czasem jest” - nad 
ponu ram i k le p syd ra m i zacyto­
w a ł k toś S tachu rę ...B un tu  „na 
statku”, ja k  czasem nazyw ają oś­
rodek, n ie  by ło . Chociaż nie 
w szys tk im  ćpunom  i a lk o h o li­
kom , k tó rz y  tu  tra fia ją  podobają 
się obow iązujące re g u ły  g ry . Po­
dobać się n ie  muszą. N aw et n ie  
mogą je że li k toś  p rzedtem  sam 
nie  śc ie lił w łasnego łóżka, n ie 
go tow a ł ob iadu d la  dziesięciu 
chłopa, nie p ra ł w łasnych  gaci ani 
skarpet. T u  n ik t  n ie zrob i za n ich 
i d la n ich. Sam i posadzą ka rto fle , 
w yszoru ją  gary, w yp io rą  pościel. 
Okaże się potem , że p ra lkę  trzeba 
napraw iać raz w  m iesiącu, ale za 
to... K tóregoś dn ia  p rzy jdz ie  k tó ­
ryś i  ... zapyta co zrobić, żeby 
prześcieradło b y ło  po p ra n iu  ca ł­
k ie m  bia łe. Zdan iem  E w y  to  bę­
dzie sukces.

Po p ie rw sze j zupie trzeba bę­
dzie poprosić o gaśnicę, bo zapali 
w  gard le  ja k  owca w aw elsk iego 
smoka. A le  po rę k u  w  ośrodku 
k u b k i sm akow e pensjonariuszy 
zaczną stopn iow o odzyskiw ać 
swoje czucie. Już n ie  będzie trze ­
ba sypać do p o tra w  k ilo g ra m ó w  
os trych  p rzyp ra w , żeby sm ako­
w ało. W szystko je s t tru d n e  zanim  
stanie się proste. A  zan im  się 
stanie, „trzeba” k ląć.

B i e g l i  c h y b a  d o  j e z i o r a  i  m i j a ­
l i  p r z y s t a n e k  w e  w s i .  N a g l e  z  ł a ­
w k i  p o d n i ó s ł  s i ę  p o d p i t y  m ę ż ­
c z y z n a  i  k o p n ą ł  o s t a t n i e g o  z  b i e ­
g n ą c y c h  w  t y ł e k .  P o s z k o d o w a ­
n y  n i e  z a r e a g o w a ł .  P o b i e g ł  d a ­
l e j ,  c h o c i a ż  m ó g ł  o d d a ć  z  n a w i ą ­
z k ą .  A g r e s o r  z a m a r ł  w  b e z r u ­
c h u  n a  c h w i e j n y c h  n o g a c h .  
U p o k o r z o n y . . .

Zakaz agresji je s t w  ośrodku 
rygo rys tyczn ie  przestrzegany. 
- Uderzy kumpla, to za tydzień 
albo miesiąc podniesie rękę na 
mnie albo na któregoś z terapeu­
tów - m ó w i M a r i a  B o r o w s k a ,  
szefowa O środka R ehab ilitac ji 
D łu g o te rm in o w e j d la  M łodzieży 
U zależnionej w  N o w ym  D w o rk u
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c h o d z i ,  j e d n a k  z a ra z  p o  s z k o le  p o d ­
s ta w o w e j  w y je c h a ł  u c z y ć  s ię  n a  „ r o ­
ln ik a "  w e  W ro c ła w s k ie . P ó ź n ie j b y ła  
S z p r o ta w a  i S z c z e c in . J e d n a k  z l u b ­
sk im i te r e n a m i z a w s z e  by ł z w ią z a n y : 
..Stary, na m ecze  koszyków ki, czy  
sia tków ki przyjeżdżałem  w  każdą  
niedzielę, p o czą tko w o  pociągam i, 
p ó źn ie j au tem -sw o ją  Skodą , zaw sze

podjęcia  decyzji o w yjeździe  w  1 9 8 1 '  
roku".

K o lac ja  z b liż a ła  s ię  d o  k o ń c a ,
2  c ó re c z k i  B o lk a  z  n ie c ie rp l iw o ś c ią  
o c z e k iw a ły  o d g ło s u  k la k s o n u : „To 
m am a przyjedzie p o  sw o je  pociechy, 
b y  zabrać je  na tydzień  do s ieb ie"  
o z n a jm ia  B o lek , „taka by/a decyzja  
są d u "  - d o d a je .  N ie  z a d a ję  ż a d n y c h

K a l i f o r n i j s k i e  n o t a t k i  II

„ N i e  c h c ę
drugi raz emigrować"
W o j t e k  M R Ó Z

m nie  ja ko ś  tam  ciągnę/o". T o  p r a w ­
d a , p a m ię ta m  lu b s k ic h  s p o r to w c ó w :  
W a c e k  K u źm a, R o m e k  S tra sz y ń s k i ,  
P io tro w ic z , W o jta s iń s k i  a  w ś ró d  
n ic h  B o lek .

P ra c u ją c  w  lu b sk ic h  P G R - c h  o ż e ­
nił s ię  i w y je c h a ł  w  S z c z e c iń s k ie . . 
„Tam  doskonale  m i się pow odziło .

p y ta ń ,  n ie  w ą tp ią c ,  ż e  p o d c z a s  p o ­
b y tu , k ie d y ś  ta m , d o w ie m  s ię  n ie c o  
w ię c e j .

A la m e d a , m ie js c o w o ś ć  p o ło ż o n a  
n a d  z a to k ą , g d z ie  m ie sz k a  B o lek , 
n a le ż y  d o  d u ż e j  a g lo m e ra c ji  S a n  
F ra n c is c o . D o  je g o  m ie js c a  p ra c y , 
z n a jd u ją c e g o  s ię  w  c e n t r u m  D o w n -  
to w n ,  je d z ie  s ię  p rz e z  m o s t  B ay  s a ­
m o c h o d e m  o k . p ó ł g o d z in y .

- W iesz kw ia ty  m nie za w sze  p a s ­
jonow ały , nie uśm iechaj się, w iem  
co m asz na m yśli  - z  kw iatka  na 
kw ia tek  lub z  kw ia tk iem  do kobitki, 
to n ie  to. Z aw sze  kw ia ty  lubiłem  
a tu ta j je  pokochałem . N ie ukrywam , 
że  rów nież dlatego, iż w łaśnie za ich  
przyczyną luki m o ich  k o n t b a n k o ­
w ych  są szczeln ie  zapełn iane" - B o ­
lek  m ó w ią c  to , r o z s ta w ia ł  k w ia ty  
w o k ó ł  s w e g o  k io sk u , z n a jd u ją c e g o  
s ię  u z b ie g u  u lic  G ra n d  i G e a ry  w  S a n  
F ra n c is c o . - „P oczątki by ły  ciężkie  
ale tak napraw dę nie było a lternaty­
w y  , m usia łem  o tw orzyć  sw ó j in ­
teres. Widzisz, Am eryka n a w e t chce  
aby każdy  m iał coś w łasnego, tutaj 
k łó d  p o d  n o g i się nie rzuca". K w ia ty  
to  n ie z łe  ź ró d ło  d o c h o d u ,  z re sz tą  
m ó w i o  ty m  je g o  s ta n d a rd  ż y c ia . 
B o le k  ja k b y  c z y ta ł  m o je  m y śli i p o d a ­
je  m i d o s k o n a le  w y d a n y  b iu le ty n ,

z m y w a ją c  n a c z y n ia  p o  o b ia d o - k o la -  
c ji. Z te le w iz o ra  d o b ie g a ją  c ic h o  o d ­
g ło s y  w ia d o m o ś c i  s ta c j i  C NN .

R ó w n ie ż  B o lk a  d o tk n ę ła  c h o r o b a ,  
ta k  c z ę s to  w y s tę p u ją c a  >/vśród n o w e j  
e m ig ra c ji , a  m ia n o w ic ie  - r o z w ó d . 
J e s t  to  b a rd z o  d z iw n e , ż e  m a łż e ń s t ­
w a  p o lsk ie  w y trz y m u ją  p ie rw sz y  c i ę ­
żki o k re s , r o z p a d a ją  s ię , k ie d y  z a ­
c z y n a  b y ć  le p ie j. Z ja w isk o  ta k ie  z n a ­
n e  m i je s t  r ó w n ie ż  z  E u ro p y . Ż o n a  o d  
B o lk a  o d e s z ła .  W  m a łe j P o lo n ii S a n  
F ra n c is c o  m u s ia ł  b y ć  to  n iez ły  s k a n ­
d a l, g d y ż  n ik t z e  z n a jo m y c h  g o s ­
p o d a r z a  d o m u  n a  te n  t e m a t  n ie  
c h c ia ł  m ó w ić . B o lek  te ż  te m a t  n a j ­
w y ra ź n ie j  o m ija ł, tw ie rd z ił , ż e  te n  
ro z d z ia ł w  je g o  ż y c iu  p ry w a tn y m  
z o s ta ł  z a k o ń c z o n y , ' te ra z  liczą  s ię  
d z ie c i:  - „im chcę dać w szystko".

D z ie w c z y n k i p o s y ła n e  s ą  d o  p ry ­
w a tn e j  sz k o ły , w  k tó re j p o z io m  n a u ­
c z a n ia  j e s t  o  w ie le  w y ż s z y  n iż  
w  s z k o ła c h  p u b l ic z n y c h .  P o  le k c ja c h  
u c z ą  s ię  ta ń c a ,  s ą  c a ły  c z a s  c z y m ś  
z a ję te .  W  d o m u  z ja w ia ją  s ię  d o p ie ro  
w ie c z o re m . „ -  J a  kw ia ty  m ogę  
sprzedaw ać, ale chcę  aby one  by/y  
w ykszta łcone, aby uzyska ły  d yp lo ­
m y  na jlepszych un iw ersy te tów , k tó ­
re dają przepustkę  do zajęcia s ta n o ­
w isk w  na jlepszych firmach. A m ery­
ka je s t  krajem, gdzie  napraw dę płaci 
się za w iedzę . "

B o le k  d b a  b a rd z o  o  z d ro w ie . P o z a  
z d ro w y m  o d ż y w ia n ie m , ta k  ja k  k aże  
a m e ry k a ń s k i z w y c z a j, u p r a w ia  sp o r t .  
N a jc h ę tn ie j  te n  e lita rn y , a  w ię c  d r o ­
gi-

- „N ie m a roku, abym  z  córkam i 
nie jech a ł w  góry na narty. J ed z iem y  
paczką z  rodzinam i. Frajda n iesa m o ­
wita. Po tygodn iu  „akum ulatory n a ­
ła d o w a n e"  na ko lejne 4 -5  m iesięcy  
in ten syw n e j pracy".

M ie sz k a  w  k o m p le k s ie  m ie s z k a ­
n io w y m  z  w ła s n y m i k o r ta m i t e n i s o ­
w y m i, z  k tó ry c h  c z ę s to  k o rz y s ta  
p rz e d  w y jś c ie m  d o  p ra c y , z  p o d w ó r ­
k o w y m  b a s e n e m  p ły w a c k im  z  p o d ­
g r z e w a n ą  w o d ą  i r e w e la c ją  - „ G ia c -  
c o s i ” , b a jo rk ie m  z g o r ą c ą  b u lg o c z ą ­
c ą  w o d ą  r e g e n e r u ją c ą  z b o la łe  m ię ś ­
n ie  i k o śc i. P o  ta k ie j o d n o w ie  m o ż n a  
w s k o c z y ć  n a  la m k ę  w in a  lu b  p iw o  
d o  p d w ó r k o w e g o  k lu b u , z  w n ę tr z e m  
p rz y p o m in a ją c y m  p o m ie s z c z e n ia  
h o te lu  M ira g e  z f i l mu D y n a s tia .

„Za takie „ co ś"  m u szę  słono  p ła ­
cić i d latego rozglądam  się czy  cza ­
sam i nie kup ić  c zeg o ś na w łasność.

K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  z  M o s k w y

^°wntown w San Francisco
Lubska. N ig d y  nie przyszło  m i do  
9jo Wy ukryw ać fakt, że  je s tem  z  w io- 
s p a d a  z d a n ie ,  p o d c z a s  k o la c ji 
^  m ie sz k a n iu  B o lk a , p o  p rz y je ź d z ie  
2 •o tn isk a  d o  A la m e d y .

F a k ty c z n ie  B o lek  z ty c h  s t ro n  p o -

m iałem  atrakcyjną żonę, dziecko, 
dobre stanow isko , przyjaciół, a w ięc  
nic nie przem aw iało  za emigracją. 
Jed n a k  to co się dziato p o d  koniec  
lat siedem dziesią tych  i w  co m ó g ł­
bym  być  w plątany, skłoniło m nie  do

Na zdjęciu: Autor i Bolek (po prawej)
k tó ry  in fo rm u je  c z y te ln ik ó w  o  p r z e ­
p ię k n y m  c e n tru m  h a n d lo w y m  C ro c -  
k e r  G a lle r ia .

- „Tuta jza  2 - 3 m iesiące b ęd ę  m ial 
kolejną kwiaciarnię. N ie będzie  to 
taki sob ie  kiosk, całość m u s i ko re­
sp o n d o w a ć  z  innym i sk lepam i i b u ti­
kami. M oje m iejsce zapro jektow ał 
znany  w  m ieście designer. Inw estu ję  
tu  4 0  tys. doi., n ie bo ję  się, czuje się, 
że  to  trafienie w  dziesiątkę. K w iacia­
rnię nazw a/em  A m adeusz".

K rótki s p a c e r  p o  C ro c k e r  G a lle r ie  
p rz e k o n a ł  m n ie , że  f a k ty c z n ie , tu ta j  
p o w in n o  s ię  u d a ć ,  ty m  b a rd z ie j, że  
p o ś r ó d  5 0 0  s k le p ó w  k w ia c ia rn ia  b ę ­
d z ie  je d n a .

- „Pracy będzie  je szc ze  więcej. 
W cześnie  rano na halę do h u rto w ­
n ikó w  p o  św ieże  kw iaty, następnie  
handlow anie, nieraz do p ó źn eg o  
w ieczora i tak na okrągło przez cały 
tydzień. K iedy Sobie przypom inam  
ile fak tyczn ie  w  P olsce się pra co w a ­
ło, to przenika fnnie w ielki sm utek. 
Taka w yda jność  na gruncie am ery­
kańskim  nie liczy się w  ogóle . "

N a p o g a w ę d k ę  c z a s  m a m y  ty lk o  
p ó ź n y m  w ie c z o re m . W  k u c h n i  k rz ą ta  
s ię  M a rz e n a  - d z ie w c z y n a  B o lk a ,

Rata przy spłacaniu  nie będzie  w y ­
ższa n iż o b ecn y  czynsz, ale będę  
plac ilza  sw o je" . B o le k  u ś m ie c h a  s ię  
z n a c z ą c o ,  z a p e w n e  p rz y p o m in a ją c  
s o b ie  m o ją  b e r l iń s k ą  k a w a le rk ę , b e z  
b a lk o n u . J e g o  m ie s z k a n ie  je s t  o b ­
s z e rn e  z  d w o m a  sy p ia ln ia m i i ła z ie n ­
k am i, d u ż y m  s a lo n e m , k u c h n ią  i t a ­
ra se m  z  w id o k ie m  n a  z a to k ę  i n ie ­
z l ic z o n ą  ilo ść  ś w ia te ł  S a n  F ra n c is c o .

D o m  B o lk a  je s t  o tw a r ty  d la  p r z y ja ­
c ió ł  i z n a jo m y c h , o  c z y m  p r z e k o n a ­
łe m  s ię  p o d c z a s  p a r ty , k tó re  o d b y ło  
s ię  d z ie ń  p rz e d  m o im  o d lo te m  d o  
E u ro p y . W s z y sc y  w e s e l i  i ży c z liw i, 
c ie k a w i E u ro p y , a le  j e d n o c z e ś n ie  
s z c z ę ś liw i, ż e  m ie sz k a ją  w  U S A . 
U n ik o g o  z  P o la k ó w  n ie  z a u w a ż y ­
łe m , ta k  c z ę s to  c k liw ie  o p is y w a n e j  
p rz e z  r e p o r te r ó w , tę s k n o ty  za  r o ­
d z in n y m  k ra je m . L u d z ie  c h ę tn ie  
o  P o ls c e  ro z m a w ia ją , a le  b e z  w ą t ­
p ie n ia  d o m e m  ic h  je s t  ju ż  A m e ry k a . 
„ B o le k , m y ś la łe ś  k ie d y ś  o  p o w r o c ie  
d o  P o lsk i? "  - „M usiałbym  je szcze  
raz em igrow ać, inaczej bo w iem  dro­
g i p o w ro tn e j do Polski, n ie m ożna  by  
nazw ać, a tego  za w szelką cenę  chcę  
uniknąć. J e że li oczekiw a łeś innej 
odpow iedzi, przykro m i . . . "

P o d  k o n i e c  l a t a  u b i e g ł e g o  r o ­
k u ,  z a t e l e f o n o w a ł  B o l e k ,  w i e ­
d z ą c  n a t u r a l n i e ,  ż e  j e s t e m  
w  Z i e l o n e j  G ó r z e :  „ c z e k a m  
w  P a l m i a r n i ,  w p a d n i j  k o n i e c z ­
n i e " !
N ie  t r z e b a  b y ł o  m i  d w a  r a z y  
p o w t a r z a ć ,  n i e  w i d z i e l i ś m y  s i ę  
d o b r y c h  1 2  l a t .  W i e c z ó r  s p ę d z i ­
l i ś m y  s z a m p a ń s k o .

B o le k  p r z y j e c h a ł  d o  P o l s k i  n a  
w a k a c j e .  T a k  s i ę  z ł o ż y ł o ,  ż e  s a ­
m o l o t  z a b i e r a j ą c y  g o  w  d r o g ę  
p o w r o t n ą  d o  d o m u  w  K a l i f o r ­
ni i ,  s t a r t o w a ł  z  B e r l i n a .  S p o t ­
k a l i ś m y  s i ę  r a z  j e s z c z e .  P r z y  p o ­
ż e g n a n i u  n a  l o t n i s k u  T e g e l ,  a n i  
ja  a n i  z a p e w n e  o n ,  z a p r a s z a j ą c  
m n i e  d o  o d w i e d z e n i a  t e g o  p i ę k ­
n e g o  z a k ą t k u  S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h ,  n i e  p r z y p u s z c z a l i ś m y ,  
ż e  s p o t k a n i e  n a s z e  d o j d z i e  d o  
s k u t k u  t a k  s z y b k o .

J u m b o - J e t  zb liża ł s ię  p o w o li  d o  
Płyty lo tn is k a  w  S a n  F ra n c is c o . N a 
P o k ła d z ie  m .in . m o ja  o s o b a  z m o r ­
d o w a n a  p o d ró ż ą ,  n ie  ty le  lo te m , 
g d y ż  w  „ o d r z u to w y m  s ło n iu "  p o ­
d ró ż u je  s ię  n a p r a w d ę  w y g o d n ie ,  ile 
P o s to ja m i n a  lo tn is k a c h  w  L o n d y n ie  
' Seatle o ra z  ró ż n ic ą  c z a s u .  Z a d a w a ­
łem s o b ie  p y ta n ie , c z y  w  o g ó le  k to ś  
czek a  n a  ta k  o p ó ź n io n y  s a m o lo t?  
M ia łem  s z c z ę ś c ie  - B o le k  m n ie  o c z e ­
kiw ał.

D o K alifo rn ii p rz y je c h a ł  z ro d z in ą  
8 lat te m u . „  Teraz w ręcz podkreślam , 

p o ch o d zę  z  D łużka, n iedaleko
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i i g n o r a n c j ę  s z e r e g u  w y s o k o  p o ­
s t a w i o n y c h  o s ó b  z  n a j b l i ż s z e g o  
o t o c z e n i a  B o r y s a  J e l c y n a .

P ie rw sz e  in fo rm a c je  o  te j b e z p r e c e ­
d e n s o w e j  o p e ra c ji  w a lu to w e j  d o ta r ły  
d o  o p in ii p u b lic z n e j w  p o ło w ie  s ty c z ­
n ia , p o  z a trz y m a n iu  w  p o rc ie  lo tn i­
czy m  S z e rm ie t ie w o -2  w  M o sk w ie  z a ­
c h o d n ie g o  o b y w a te la  z k o m p le te m  
d o k u m e n tó w  d o ty c z ą c y c h  tra n sa k c ji. 
W y n ik a ło  z n ic h , że  p o łu d n io w o a f ­
ry k a ń sk a  firm a „ D o w e  T r a d i n g  I n ­
t e r n a t i o n a l "  k u p iła  p rzez  p o ś r e d n i ­
ka o d  w ła d z  R S F S R  1 4 0  m ld  rub li p o  
k u rs ie  1 8 ,0 5 rb  za  je d n e g o  d o la ra  
U SA . S u m a  t a  o d p o w i a d a  i l o ś c i  
c a ł e j  g o t ó w k i  b ę d ą c e j  w  b e z p o ­
ś r e d n i m  o b i e g u  w  Z S R R , a l b o  
w i e l k o ś c i  ś r o d k ó w  w ł a s n y c h  
w s z y s t k i c h  r a d z i e c k i c h  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w .  T ra n sa k c ja  m iała  c h a r a ­
k te r  w z a je m n e g o  t ra n s fe ru  k r e d y to ­
w eg o ': za  u z y s k a n ą  w a lu tę  rad z ieck i 
k o n tr a h e n t  m iał o trz y m a ć  to w a ry  p o ­
w s z e c h n e g o  u ży tk u , n a to m ia s t  k o n ­
tr a h e n t  z a c h o d n i  o trz y m y w a ł p ra w o  
r e in w e s to w a n ia  s p o c z y w a ją c y c h  
w  rad z ieck im  b a n k u  ru b li w  ró ż n e  
g a łę z ie  g o sp o d a rk i  n a ro d o w e j 
R S F S R .

D o c h o d z e n ie  p rz e p ro w a d z o n e  
p rzez  k o m is ję  p a r la m e n ta rn ą , p o w o ­
ła n ą  p rz e z  R a d ę  N a jw y ż sz ą  R S F S R , 
u ja w n iło  sz e re g  s k a n d a lic z n y c h  
s z c z e g ó łó w  te j k u r io z a ln e j tra n sa k c ji .

J e j  u c z e s tn ik ie m  ze  s tro n y  r a d z ie c ­
kiej je s t  C z e l a b iń s k a  f i l i a  P r o d u k -  
c y j n o - E k o ł o g i c z n e j  F i r m y  „ E -  
c h o " .  D la rea lizac ji o p e ra c ji  f in a n ­
s o w y c h  jej d y re k to r  g e n e ra ln y  
A . A .S w i r i d o w ,  p e łn ią c y  j e d n o c z e ś ­
n ie  fu n k c ję  p re z y d e n ta  M i ę d z y r e s o ­
r t o w e j  A s o c j a c j i  C z e l a b i ń s k i e j  
O b ł a s t i  ,,  O d r o d z e n i e  U r l s k i e j  
W s i " ,  o tw o rz y ł w  b a n k u  k o m e rc y j­
ny m  „ D r o g o w i e c "  w  C z e la b iń sk u  
s p e c ja ln e  k o n to . P o  s p ra w d z e n iu  d o ­
k u m e n tó w  o k a z a ło  s ię , że  firm a na  
k tó rą  o tw a r to  r a c h u n e k  b a n k o w y , 
p ra w n ie  n ie  is tn ie je . T rzeb a  w ie le  w y ­
o b ra ź n i i c ie rp liw o śc i , a b y  w  o g ó le  
z ro z u m ie ć  jej p o k rę tn ą  g e n e a lo g ię .

M o sk ie w s k a  P ro d u k c y jn o -E k o lo -  
g ic z n a  F irm a „ E c h o ” je s t  o rg a n iz a c ją  
p o w s ta łą  p rzy  M i ę d z y n a r o d o w y m  
F u n d u s z u  Ń i e r z ą d o w y m  „ W i e ­
c z n a  P a m i ę ć  Ż o ł n i e r z o m " .  S ta tu t  
c z e la b iń sk ie j filii „ E c h o "  z o s ta ł  n a to ­
m ia s t o p a trz o n y  p ie c z ę c ią  P r o d u k -  
c y j n o - K o m e r c y j n e j  F i r m y  „ M o s -  
s p r i n t "  p rzy  ty m ż e  fu n d u s z u . J e d ­
n a k ż e  p re z y d e n t f u n d u s z u  „ W ie c z n a  
p a m ię ć  Ż o łn ie rzo m  s tw ie rd z ił, ż e  ż a d ­
n e j firm y e k o lo g ic z n e j „ E c h o " , an i 
ty m  b a rd z ie j jej c z e la b iń sk ie j filii d o  
życ ia  n ie  p o w o ły w a ł. Z aś firm a „ M o s -  
s p r in t"  n ie  je s t  o fic ja ln ie  z a re je s tro ­
w a n a , a  u rząd  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  
n ie  w y d a w a ł  je j z e z w o le n ia  n a  s p o ­
rz ą d z e n ie  p ie c z ę c i.

W y n ik a  z te g o ,  że  w  m yśl p rz e p is ó w

m y C l iv e  G i b b i n s  p o sz u k iw a n y  je s t  
p rzez  p o lic ję  a n g ie ls k ą  za  m a c h in a c je  
c e ln e  i p o d a tk o w e  n a  s u m ę  3 8 0  ty s. 
f u n tó w  sz te r l in g ó w . J e g o  firm a m a 
jak  n a jg o rsz ą  o p in ię . G ib b in s  p r z e d ­
s ta w ił  s t ro n ie  rad z ieck ie j d o k u m e n ty  
ś w ia d c z ą c e  o  ty m , ż e  tr a n s a k c ję  p o ­
p ie ra  sz w a jc a rsk i „ B e r c l e y ' s  I n t e r ­
n a t i o n a l  B a n k " .  N ie s te ty  t a k i e g o  
b a n k u  n i e  u d a ł o  s i ę  w  S z w a j c a r i i  
o d n a l e ź ć  n a w e t  K G B .

W  to k u  d o c h o d z e n ia  k o m isja  p a r ­
la m e n ta rn a  tra fiła  n a  ś la d y  p r z y g o to ­
w a ń  d o  k o le jn y c h  tra n sa k c ji  te g o  ty ­
p u . P re m ie r rz ą d u  R S F S R  I .S .S i ł a -  
j e w  sk ie ro w a ł d o  B .J e lc y n a  p ism o  
w  s p ra w ie  w y ra ż e n ia  z g o d y  n a  o d ­
d a n ie  d o  d y sp o z y c ji bliżej n ie 'z id e n ­
ty f ik o w a n e j k o m p a n ii „ N e w  R e p u -  
b l i c  F i n a n c i a l  G r o u p p  U S A  L irn i- ' 
t e d  G m b H  (? l)  su m y  5 0  m id  d o la - , 
ró w  w  c ią g u  199 1  ro k u . D la p rzy ­
s p ie s z e n ia  o b ro tu  ś ro d k ó w  f in a s o -  
w y c h  z a c h o d n i  p a r tn e r  z w ró c ił się~  
z p ro ś b ą  o  u d z ie le n ie  w  c ią g u  5  la t 
k re d y tu  w  w y s o k o ś c i  3 0 0  m ilia rd ó w "  
rub li, c o  S iła je w  p o p a r ł, m im o  c a ł ­
k o w ite j n ie re a ln o ś c i  o p e ra c ji  z e k o n o ­
m ic z n e g o  p u n k tu  w id z e n ia . R o z m o ­
w y  p ro w a d z o n o  je s z c z e  w  k o ń c u  s ty ­
c z n ia . W  p o rę  w y ja ś n io n o , że  w ła ś ­
cic ie l k o m p a n ii, o b y w a te l  U SA  L e o  
E m il W a n t a ,  tk w i p o  u sz y  w  d łu g a c h  
i s to i n a  p ro g u  b a n k ru c tw a .

U ja w n io n o  ta k ż e  p ro to k ó ł o  z a m ia ­
rze rea lizac ji w s p ó ln e g o  p ro je k tu  k o ­
m e rc y jn e g o  n a  s u m ę  5 0  m ilia rd ó w  
d o la ró w , p o d p is a n e g o  w  s ie rp n iu  ub . 
ro k u  p rzez  p re z y d e n ta  a m e ry k a ń sk ie j 
k o m p a n ii „ N e w  T e c h n o l o g i e s  a n d  
P r o d u c t i o n  I n t e r n a t i o n a l  I n c o r -  
p o r a t e d "  J o h n a  R o ssa  i ze  s tro n y  
rad z ieck ie j (z n o w u , c o  za  p e c h )  przez  
ro sy jsk ie g o  p re m ie ra  S iła je w a .

P o  z a c i ą g n i ę c i u  j ę z y k a  w  P r o ­
k u r a t u r z e  Z S R R  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  
p r e z y d e n t  k o m p a n i i  J o h n  R o s s  
d o  1 9 7 6  r o k u  m i e s z k a ł  w  K i jo w ie  
j a k o  J a n  Z u b e k  i b y ł  d w u k r o t n i e  
k a r a n y  z a  k r a d z i e ż  i s p e k u l a c j ę .

E fekty  p o c h o d z e n ia  p rz e d s ta w io n o  
n a  se s ji R a d y  N a jw y ższe j R S F S R . 
C z ło n k o w ie  kom isji p o d k reś lili, ż e  n ą -  ■ 
w e t  n ie  z re a liz o w a n e , p o d o b n e  
k o n t r a k t y  p o d r y w a j ą  a u t o r y t e t  
r z ą d u  r o s y j s k i e g o ,  k t ó r y  z y s k a ł  
r e p u t a c j ę  p a r t n e r a  s k ł o n n e g o  d o  
a w a n t u r n i c z y c h  p o c z y n a ń .  N a ­
r a ż a  t o  r z ą d  n a  u t r a t ę  z a u f a n i ia  
p o w a ż n y c h  b a n k ó w  z a c h o d n i c h  
i f i r m ,  c o  m o ż e  p o c ią g n ą ć  za  s o b ą  
tru d n o ś c i  w  u z y sk a n iu  k re d y tó w .

R osy jsk i p a r la m e n t p o d ją ł d e c y z ję  
o  dym isji w ic e p re m ie ra , kilku m in is t­
ro m  p o s ta w io n o  z a rz u ty  n ie k o m p e ­
te n c ji . P o d ję to  sz e re g  d ecy z ji, m a ją ­
c y c h  z a p o b ie c  p o w tó rz e n iu  s ię  p o d o ­
b n e j sy tu a c ji  w  p rzy sz ło śc i. O d p o w ie ­
dzi n a  p y ta n ie : k to  k o m u  c h c ia ł s p r z e ­
d a ć  N id e r la n d y , s z u k a ją  p ro k u ra to rz y .

M i r o s ł a w  J . K U L E B A

ra d z ie c k ic h  k o n tra k t z a w a rty  z firm ą 
DTI z J o h a n e s b u r g a  n ie  m a  m o c y  
p ra w n e j, a  je g o  rad z ieck i u c z e s tn ik  
je s t  p o  p r o s tu  o s z u s te m .

O k a z a ło  s i ę  j e d n a k ,  ż e  -.ii- t r a f i ł  
s w ó j  n a  s w e g o .  Z o trz y m a n y c h  in ­
fo rm acji w y n ik a , że  „ D o w e  T r a d i n g  
I n t e r n a t i o n a l "  je s t  d w u o s o b o w ą  
sp ó łk ą  a k c y jn ą  z a r e je s tro w a n ą  
w  R PA  w  lu ty m  u b ie g łe g o  rok u . K ap i­
ta ł sp ó łk i w y n o s i 1 0 0  ty s. r a n d ó w , 
a ro c z n y  o b ró t  1 ,5  m in  ra n d ó w , c o  
s ta w ia  ją  w  rz ęd z ie  n ie w ie lk ic h  p o ­
ś r e d n ik ó w  ry n k o w y c h . Z a ło ży c ie l fir-

L erit
ru7n handlowe Crocker Galleria

T e m a t e m  d n i a  w  Z S R R  j e s t  
t z w .  „ a f e r a  1 4 0  m i l i a r d ó w " .  
O k r e ś l a  s i ę  w  t e n  s p o s ó b  n i e d o ­
s z ł ą  d o  s k u t k u  t r a n s a k c j ę ,  w  w y ­
n ik u  k t ó r e j  1 4 0  m ld  r u b l i  m i a ł o  
z o s t a ć  z a m i e n i o n y c h  n a  z a c h o d ­
n i e  t o w a r y  k o n s u m p c y j n e  w a r ­
t o ś c i  7  m ld  7 5 6  m in  d o l a r ó w .  
R e a l i z a c j ę  k o n t r a k t u  u n i e m o ż l i ­
w i ł a  i n t e r w e n c j a  K G B . S p r a w i e  
n a d a n o  s z e r o k i  r o z g ł o s ,  c o  m a  
z a p e w n e  z w i ą z e k  z  f a k t e m ,  ż e  
d o c h o d z e n i e  w y k a z a ł o  r a ż ą c ą  
n i e k o m p e t e n c j ę ,  l e k k o m y ś l n o ś ć
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M ie szk a łem  w  je d n y m  p o k o ju  
z m a tk ą . S ta ry  hy t w  N ie m c z e c h  na  
ro b o ta c h . M a tk a , ż e b y  m n ie  w y ży w ić , 
w y n o s iła  o jca  g a rn itu ry , k o sz u le  z a n -  
d ry c h o w sk ie j p o p e lin y . I p rz y n o siła  
kró lika, k a w a łe k  s ło n in y . W  ty m  s a ­
m ym  b u d y n k u  m iesz k a ła  m o ja  b a b k a . 
N ie n a w id z iłe m  jej. N ie d la te g o , ze 
m n ie  b iła, a le  ze  n a jle p s z e  kąsk i k ład ła  
s o b ie  d o  g ę b y . P e w n e g o  d n ia  N iem cy  
z łapali m a tk ę  w  T u sz y n ie  p o d  Ł odzią . 
Z ab ra li to  w s z y s tk o  c o  m iała . I kazali 
jej d w a  d n i m yć u b ik a c ję . C h o le rn ie  
s ię  ro zp łak a łem . L udzie  w ó w c z a s  
z p rz e ra ż e n ie m  czy ta li w y ro k i śm ierc i 
na  s łu p a c h  o g ło sz e n io w y c h . G d y  m a ­
tk a  w ró c iła , to  c a ło w a łe m  jej s to p y .

J u z  ja k o  1 2  - le tn i c h ło p a k  g ra łe m  
w  p o k e ra . S zła  mi karta . O d  s ta rs z y c h  
k o le g ó w  w y g ry w a łe m  k u p ę  m arek . 
W  tym  c z a s ie  R o s ja n ie  ro zśw ie tla li 
rak ie tam i m ias to . N azy w a liśm y  to  
c h o in k a m i. P e w n e g o  razu  k to ś  w p a d ł 
i k rzyknął, że  n a  p ó łn o c y  pali s ię  
m ia s to . R z eczy w iśc ie , p o tę ż n a  łu n a  
ro z św ie tla ła  R a d o g o sz c z . H itle ro w cy , 
w y c o fu ją c  s ię , p o d p a lili fa b ry k ę  z a ­
m ie n io n ą  na  o b ó z  za d ro b n e  p rz e ­
s tę p s tw a .  O ni ty c h  ludzi p o zam y k a li.

te c h n o lo g ia  w łó k ie n  sy n te ty c z n y c h . 
Z am ie rza łe m  z o s ta ć  n a u k o w c e m . P ie ­
rw sz a  m o ja  p ra c a  by ła  w  In s ty tu c ie  
W łó k ien  S z tu c z n y c h  i S y n te ty c z n y c h  
w  Ł o d z i. O żen iłem  s ię  w  c z a s ie  s t u ­
d ió w , p o  d ru g im  rok u . P o te m  - d z ie c ­
ko  w  p ie lu sz k a c h . M ie szk a łem  w  Ł o ­
d z i / ż o n a  w  S a n d o m ie rz u .

W  1 9 5 8  roku  In s ty tu t d o s ta ł  d w a  
m ie sz k a n ia . N ie sa m o w ity  sk a rb . R o z ­
p a try w a li, k o m u  je  d a ć . O m in ę ło  
m n ie . P o w ie d z ia łe m  s o b ie  - św ia t  je s t 
o tw a r ty  jak  m a p a . W  p o b liż u  S a n ­
d o m ie rz a  s ą  z a k ła d y  p rz e tw ó rs tw a  
o w o c o w o - w a r z y w n e g o . P o sz e d łe m  
d o  d y re k to ra  i m ó w ię : P a n ie  d y re k ­
to rz e , p o li te c h n ik a  o p ró c z  d y p lo m u  
d a je  g ru ź licę , c h o ro b y  w rz o d o w e , a le  
ta k ż e  u m ie ję tn o ś ć  lo g ic z n e g o  m y ś le ­
n ia . J a  by m  c h c ia ł p a n u  p o p ro w a d z ić  
la b o ra to r iu m  m ik ro b io lo g ic z n e , p o d  
w a ru n k ie m , ze  sa m  z a k u p ię  sp rz ę t 
i p ro sz ę  m n ie  o d d e le g o w a ć  n a  4 -m ie -  
s ię c z n y  k u rs  d o  W arsz aw y .

Przy jął m n ie . K upiłem  m ik ro sk o p . 
Z a p ro je k to w a łe m  b a r ie rę  p o w ie trz n ą . 
P rz y ch o d z i to  ro b ić  s to la rz  W rzo sek , 
a lk o h o lik  p o  d ru g im  o d w y k u . T rząsł 
się  jak  g a la re ta . W te d y  z a k ła d  p ro d u -
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P o ro z le w ą li b e n z y n ę . N a ś n ie g u  u s t a ­
w ili k a ra b in y  m a s z y n o w e  i p sy . 
W  p rz e d d z ie ń  w y z w o le n ia  Ł odzi 
w sz y s tk ic h  spa lili. P o sz liśm y  to  o g lą ­
d a ć . S p a lo n y  c z ło w ie k  w y g lą a d a  jak 
sk w a re k . M a lu tk i je s t  z u p e łn ie . C iała  
by ły  z le p io n e , z w ę g lo n e . P rzez  ty ­
d z ie ń  n ie  m o g łe m  n ic  je ść .

W kroczy li R o s ja n ie . W sk o czy łem  
n a  c z o łg  i p o w ie d z ia łe m  - ja d ę  z w am i 
d o  B erlina , z e m śc ić  s ię  i s z u k a ć  o jca . 
R ad z ieck i zo łn ie rz  n a la ł mi b im b ru  
w  a lu m in io w y  k u b e k  i to  by ła  m o ja  
p ie rw sz a  w ó d k a . N ie m o g łe m  z ła p a ć  
tc h u .

U k o ń c z y łe m  P o lite c h n ik ę  Ł ó d zk ą , 
w y d z ia ł w łó k ie n n ic z y , s p e c ja ln o ś ć

k o w a ł w in o  „G ry f"  i „T u r" , a lk o h o l i ­
z o w a n e  sp iry tu se m . T en  W rzo se k  p o ­
w ia d a  ta k  - p a n ie  in ży n ie rze , ja  p a n u  
to  z ro b ię  d o k ła d n ie , a le  n ie c h  p a n  mi 
d a  je d n ą  b u te lk ę . M ia łem  4 0  b u te le k , 
z k ażd e j b ra łem  k ro p le  p o d  m ik ro ­
sk o p , a re sz tę  b u l, b u l d o  z le w u . O n 
p o w ia d a , p a n ie , p o  c o  to  m a rn o w a ć ?  
D ałem  m u b u te lk ę  „ T u ra " . J a k  w y -  
ch la ł, to  je d n y m  u d e rz e n ie m  m ło tk a  
w b ija ł g w ó ź d ź  w  d e c h ę . N a p rz e rw ie  
ś n ia d a n io w e j p rz y c h o d z i p o  d ru g ą  
b u te lk ę  i m ó w i ta k  - có rk i m n ie  się  
w yrzek ły . D w ik o zy  m a ła  d z iu ra , 
w s z ę d z ie  m ó w ią  W rzo se k  ... U d a w a -  
d n ia łe m  n a  n a ra d a c h , że  k o b ie ty  
z m e n s tru a c ją  s ą  ro z n o s ic ie lk a m i b ak -
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terii i t rz e b a  je  o d s u n ą ć  o d  p ro d u k c ji. 
T o z a c z ę li  s ię  ze  m n ie  śm iać . N azy w ali 
m n ie  K opern ik iem .

W  D w ik o z a c h  d a w a li mi d w a  p o k o ­
je  z k u c h n ią . P u k n ą łe m  s ię  w  cz o ło . To 
je s t  p ię k n e  m ia s te c z k o , a le  n a  d w a  
m ie s ią c e . W sz y s tk o  s p ro w a d z a  się  d o  
p ic ia  w ó d k i. P ó jd z ie sz  d o  k ina - p rąd  
ci w y łą c z ą . L udzie  c h o d z ą  ro z c z a ro ­
w a n i. C o ś  w e  m n ie  trz a sn ę ło . Z a ło ż y ­
łem  b e re t  i p o je c h a łe m  d o  Ł odzi, d o  
z je d n o c z e n ia .

S k ie ro w a li m n ie  d o  p ra c y  w  „ S t i lo ­
n ie " . Był rok  1 9 6 1 . B yłem  m a js trem . 
K ie ro w a łem  p ra c ą  o s ie m d z ie s ię c iu  
k o b ie t  i te  k o b ie ty  p rz y c h o d z iły  d o  
m n ie  jak  d o  k s ię d za .
J e d n a  m ó w i, p a n ie  in zy n ie rze  z a ­
sz łam  w  c iążę , a p a n n ą  je s te m . D ru g a , 
p a n ie  m a js te r , P ru sak o W sk a  p o sz ła  na  
le w iz n ę . T rzec ia , p a n  m n ie  sk rzy w d ził, 
n ie  m am  w p isa n y c h  g o d z in . W  ta m ­
ty m  c z a s ie  p iłem  w in o  w  p ik e lh a u b ie , 
w  p a rk u  z a r ty s ta m i J a n e m  K orczem , 
H eń k ie m  L isem . M a ś la c z  ż e śm y  k a p ­
c ie m  o d b ija li, b o  n ie k !e d y  p o  d w a  
korki by ły  w  je d n e j  b u te lc e . Ż e śm y  
d y s k u to w a li.  Z d ro w ie  u m a rły c h  się  
p iło . N a g o rz o w s k ic h  d rz e w a c h  p ięły  
s ię  b lu sz c z e , s m u tn e  jak  p a p ie ż  w  p o ­
d ró ży .

A w a n s o w a łe m  z m a js tra  na  k ie ro w ­
n ik a  la b o ra to riu m , n a  d y sp o z y to ra  
p ro d u k c ji, z o s ta łe m  a s y s te n te m  n a ­
c z e ln e g o  d y re k to ra . U rząd za łem  r a u ­
ty , p rzy jęc ia . T rw a ło  to  d w a  la ta . Z o ­
r ie n to w a li s ię , że  p isz ę  p o  p o lsk u  
i z o s ta łe m  re d a k to re m  n a c z e ln y m  g a ­
z e ty  z a k ła d o w e j i ra d io w ę z ła . O d  razu  
u ru c h o m iłe m  d w u ty g o d n ik  „ S tilo n  
G o rz o w sk i" . P isa ć  to  ja  z a c z ą łe m  
w  ó sm e j k las ie . N au cz y c ie l z a d a ł n am  
w y p ra c o w a n ie  p t  „ C o  b y  by ło , g d y b y  
A n te k  ży ł w  c z a s a c h  w s p ó łc z e s ­
n y c h ? "  N a p isa łe m  d a ls z y  c ią g  te j n o ­
w e li. A n te k  sk o ń c z y ł p o li te c h n ik ę  
i z a c z ą ł b u d o w a ć  s ta tk i. N au cz y c ie l 
o d c z y ta ł  to  p rzed  c a łą  k lasą . D o s ta łe m  
p ią tk ę  i ju ż  d o  k o ń c a  sz k o ły  śre d n ie j 
m ia łem  p ią tk ę  z  p o lsk ie g o .

W  G o rz o w ie  m ie sz k a łe m  w  h o te lu  
ro b o tn ic z y m . M ia łem  k u p ę  fo rsy . N ie 
s p ro w a d z a łe m  d z iw e k , to  p o w ie d z ie ­
li, że  je s te m  p e d e ra s ta .  N a p rz e c iw  
m iesz k a ła  p ię k n a  Lola, o  n ie s a m o w i­
ty c h  p ie rs ia c h , ro b o tn ic a  z p rzęd za ln i. 
C h ło p a k i za leca li s ię  d o  n iej, a le  o n a  
sy p ia ła  ze  sw o im  k ie ro w n ik iem . C h ło ­
p ak i w o ła li - Lola, c h o d ź  n o  tu . A o n a  
s ię  c z e s a ła  w  o k n ie , p rz e c ią g a ła  się . 
P e w n e g o  razu  Lola m ó w i - p o p a trz c ie  
n o , g ó w n ia rz e  i w y c ią g a  je d n ą  p ie rś  
z b iu s to n o s z a . W id z ic ie?  A le to  n ie  d la  
w a s !  P o te m  w y sz ła  za m ąż  za p o r z ą d ­
n e g o  in ży n ie ra  ze  z je d n o c z e n ia . S a ­
m o c h o d e m  p o  n ią  p rzy jech a ł.

B iłem  s ię  raz w  h o te lu . M ie sz k a liś ­
m y w e  trz e c h . N a ś c ia n ie  m ie liśm y  
m o d e lk ę  M o d ig lia n ie g o . M ó w ię  d o  
k o le g ó w , z a m ia s t  c h o d z ić  p o  k n a j­
p a c h , k u p m y  s o b ie  w ó d k i d o  p o k o ju . 
P o  c o  m am y  s ię  tu lić  d o  s p o c o n y c h  
k o b ie t?  J e s z c z e  c h o ro b y  jak ie j d o s t a ­
n iem y . T en  trzec i w y p in d rz y ł s ię  i p o ­
s z e d ł. A  m y w e  d w ó c h  k u p iliśm y  p ó ł 
litra k ażd y  i jak  za  c z a s ó w  rzy m sk ich , 
g a d a liś m y  o  H e m in g w a y u . T en  trzec i 
p rz y sz e d ł o  w p ó ł  d o  p ie rw sz e j w  n o ­
cy , p o d m in o w a n y . M y ro z m a w ia m y , 
a o n  p o w ia d a  g ó w n o  C h o p in ,

W  c h ło d n y m  p o m ie s z c z e n iu  Z a ­
k ł a d u  M e d y c y n y  S ą d o w e j  z n a jd o ­
w a ło  s ię  k i l k a  o s ó b . P r o f e s o r  S u ­
c h e c k i  p o d t r z y m y w a ł  E w ę . L e k a r z  
u p r z e d z o n y  w c z e ś n ie j  p r z e z  o f ic e r a  
p r o w a d z ą c e g o  ś le d z tw o ,  g o tó w  b y ł  
w  r a z ie  p o t r z e b y  z a a p l ik o w a ć  j e j  
z a s t r z y k  z e  ś r o d k ie m  u s p o k a j a j ą ­
c y m . K to ś  z  o b s łu g i  o tw o r z y ł  j e d n ą  
z  k o m ó r  i w y s u n ą ł  z  n ie j  m e ta lo w e  
n o s z e , p r z y k r y t e  b ia ły m  p łó tn e m .  
E w a  z a m k n ę ła  o c z y  i z a c h w ia ła  s ię , 
b o  o to  z a  c h w i lę  m ia ła  d o p e łn ić  s ię  
n a jw ię k s z a  t r a g e d i a  j e j  ż y c ia . S ły ­
s z a ła  j a k  p r z e z  m g łę  c z y je ś  g ło s y , 
z  k tó r y c h  w  k o ń c u  w y ło w i ła  p o ­
w t a r z a j ą c e  s ię  p y t a n i e :

- C z y  to  j e s t  p a n i  d z ie c k o ?
Z m u s i ła  s ię ,  ż e b y  o tw o r z y ć  o c z y . 

N a  m e ta lo w y m , z im n y m  b la c ie  le -

g ó w n o  H e m in g w a y , g ó w n o  w y  
w sz y sc y  z n a c z y c ie .
U s ią d ź  i p o w ie d z  o  c o  ci c h o d z i?  A o n  
- w y  je s te ś c ie  h ... i H e m in g w a y  też  
je s t  h ... Z aczę liśm y  s ię  s tra s z n ie  b ić. 
T rz e b a  g o  b y ło  z w ią z a ć  i d o p ie ro  s ię  
u sp o k o ił.

P o te m  p ra c o w a łe m  w  „T ry b u n ie  
L u d u " . M ie js c o w e  w ła d z e  c h c ia ły  w i ­
d z ie ć  d u ż o  a r ty k u łó w  i d łu g ic h , a tam  
p re fe ro w a n o  W y b rzeże , Ś lą sk , W ro c ­
ław . W y p o w ie d z ia łe m  p ra c ę  w  „ T ry ­
b u n ie "  i z o s ta łe m  re d a k to re m  n a c z e l­
ny m  w y d a w n ic tw  n a u k o w o - te c h n i ­
c z n y c h  w  W yższej S z k o le  In ż y n ie rs ­
kiej. F a jn a  ro b o ta . Kazali mi p o d p is a ć  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  m a te r ia ln ą . P atrzę , 
a tu  sp rz ę t  m ilio n o w e j w a r to ś c i  na  
k o ry ta rz a c h  s to i. S tu d e n c i  m ię to lą  
s tu d e n tk i .  N ie p o d p is a łe m , b o  n ie  
b y ło  z a b e z p ie c z o n e . Z ap iłe m . K oniec.

P ó źn ie j b y łem  w  „ In s ta lu " , ja k o  
szef B H P . P o te m  p ra c o w a łe m  w  „ N o -  
v ic ie " . D o s ta łe m  p e n s ję , p lu s  p rem ię , 
p lu s  d e p u ta t  w ę g lo w y . D y rek to r m ó ­
w i - ró b  p a n  k ro n ik ę  z a k ła d u . P an ie , 
m y to  w y d ru k u je m y  w e  Francji. J a  
z a tru d n ię  ro m a n is tk ę . B ę d z ie  u czy ć  
języ k a  f ra n c u sk ie g o . A le  ja  s ię  n u d z i­
łem  w  „ N o v ic ie " . B o ja  lu b ię  p r a c o ­
w a ć , k ied y  m a m  n a w a ł ro b o ty . T y m ­
c z a se m  p o  t r z y m in u to w y m  s p ó ź n ie ­
niu d o s ta łe m  u p o m n ie n ie . Ł a tw o  d a ć  
u p o m n ie n ie , k ied y  s ię  d o je ż d ż a  d o  
p ra c y  f ia te m  w  ta b a c z k o w y m  ko lo rze . 
A le jak  d o je c h a ć  d o  ,,N o v ity "  a u t o ­
b u se m ?  W ię c  ja  d a ję  m u  d y la  z te j 
firm y n a  p ó łto re j g o d z in y . A c a łe  b iu ­
ro, 2 6  o s ó b  m ie śc iło  s ię  w  s to łó w c e . 
H u c z ą , g w a rz ą  i ta m  m i k aza ł ro b ić  
k ro n ik ę . Trzy d n i n ie  b y ło  m n ie  w  p r a ­
cy. P o je c h a łe m  d o  F ra n k fu rtu  n a d  
O d rą  i k u p iłem  o s ie m  b u te le k  , ,Egri 
B ik a w e r" , b y cze j krw i. W ró c iłem  d o  
d o m u  i s o b ie  p o p iłe m . O n z w o łu je  
p o te m  ra d ę  z a k ła d o w ą  i m ó w i, p an ie ' 
H en , t e g o  śm e g o , p a n  o d  te j d o  te j 
g o d z in y  n ie  był w  p racy . S k o ń c z y ło  
s ię  n a  ty m ,'ż e  m n ie  w y k o p sa li  z r o b o ­
ty.

P ra c o w a łe m  w  „ O te x ie " . M ia łem  
r e d a g o w a ć  te k s ty  re k la m o w e . N a te n  
ce l b y ło  kilka m ilio n ó w  z ło ty c h . A le 
p o  ja k ą  c h o le rę  re k la m o w a ć  d y w a n y , 
sk o ro  n ie  m a  d y w a n ó w ?  S z e d łe m  d o  
u b ik ac ji i z a s ta n a w ia łe m  się , c o  re ­
k la m o w a ć ?  B a śk a  R ó ż a lsk a  w  b iu rze  
o g ło sz e ń  p y ta ła  m n ie , czy  to  m a  b y ć  
w  k o lo rze?  M ó w ię  je j, d a w a j to  n a  
c z w a rte k . O n a : k ied y  z n o w u  p rz y ­
jd z ie sz?  J a :  jak  b ę d ę  trzeźw y . O n a: 
a  jak  u m r z e s z ? J a :  b ę d ę  żył w ie c z n ie , 
p o n ie w a ż  m am  p o c z u c ie  h u m o ru . 
Z „ O te x u "  te ż  m n ie  w yrzu c ili.

D la c z e g o  z o s ta łe m  sa m ?  W ó d k a! 
M ia łem  c ó rk ę . N ie żyje . W  sz ó s ty m  
m ie s ią c u  c iąży  ż o n a  s ię  p rzez ięb iła  
i p o ro n iła . L ekarze  n ie  m ieli in k u b a to ­
ra i 6 -m ie s ię c z n e  d z ie c k o  dali mi 
w  w a c ie  d o  d o m u . M ia ła  n a  im ię 
J o a n n a .  S ty g ła  n a  m o ic h  d ło n ia c h . 
U m iera ła  p o w o li, z s e k u n d y  n a  s e ­
k u n d ę . T eraz  ro z u m ie m  S ło w a c k ie g o . 
„T rzy razy  k s ię ży c  o d m ie n ił  s ię  z ło ty , 
n im  n a  ty m  p ia sk u  ro zb iłem  n a m io ty " . 
Z n am  to  c ie rp ie n ie , k ied y  w ła s n e  
d z ie c k o  rob i s ię  z im n e  n a  d ło n i. P iu k a  
jak  w ró b e l, p o te m  p rz e s ta je  i k ład z ie sz  
je  p o d  k o łd rę , ż e b y  s ię  o g rz a ło . N ic n ie  
p o m o ż e . M u s isz  d z ie c k u  p o n ie ś ć  po-
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ż a ło  m a le ń k ie ,  n ie c o  j u ż  z s in ia łe  
c ia łk o  c h ło p c a .  W  t y m  m o m e n c ie  
w s z y s tk o  w o k ó ł  n ie j  z a w ir o w a ło ,  
p o d ło g a  i ś c ia n y  z a c z ę ły  f a lo w a ć  
i c z u ła ,  j a k  n o g i  s ię  p o d  n ią  u g in a ją .  
O d p ły w a ła  g d z ie ś  w  b e z k r e s n e  
p r z e s t r z e n i e ,  z  j e d n ą  m y ś lą  w  g ło ­
w ie ,  a  b y ła  n ią  a b s o l u tn a  p e w n o ś ć ,  
ż e  d z ie c k o ,  k t ó r e  j e j  p o k a z a n o  n ie  
j e s t  M a te u s z e m  ...

P o l ic ja  n ie  u s t a w a ł a  w  p o s z u k i ­
w a n ia c h  m a łe g o  M a te u s z a .  M in ą ł  
j u ż  ó s m y  d z ie ń  o d  j e g o  p o r w a n ia .  
P r o w a d z ą c y  ś le d z tw o  z d a w a li  s o ­
b ie  s p r a w ę ,  ż e  i s t n i e j e  d u ż e  p r a w ­
d o p o d o b ie ń s tw o ,  iż  c h ło p ie c  d a w n o  
n ie  ż y je , a l e  a n i  n a  m o m e n t  n ie  
o s ła b ia ło  to  a k c j i  p o s z u k iw a w c z e j .  
K o le jn e  s y g n a ły  o d  lu d n o ś c i  o k a z y ­
w a ły  s ię  f a łs z y w e , ś l a d y  u r y w a ły

s ię ,  z a n im  je s z c z e  z d o ła ły  r o z b u d z ić  
n a d z ie ję .  J e d n o c z e ś n ie  p r z e z  c a ły  
c z a s  t r w a ł y  r u t y n o w e  d z i a ł a n i a  p o ­
l ic ji . S p r a w d z o n o  w s z y s tk i e  o so b y , 
k t ó r e  k i e d y k o lw ie k  z o s ta ły  z a t r z y ­
m a n e  z a  u p r o w a d z e n ie  d z ie c i ,  b ą d ź  
d o p u ś c i ły  s ię  w o b e c  n ic h  c z y n ó w  
lu b ie ż n y c h ,  z w e r y f ik o w a n o  s e t k i  
a l ib i ,  p r z e s łu c h a n o  s e t k i  o s ó b . W r e ­
s z c ie  k to ś  w p a d ł  n a  p o m y s ł ,  a b y  
z a in t e r e s o w a ć  s ię  k o b ie t a m i ,  k t ó r e  
w  d n ia c h  p o p r z e d z a j ą c y c h  p o r w a ­
n ie  b ą d ź  p o r o n i ły ,  b ą d ź  u r o d z i ły  
m a r t w e  d z ie c i .  Z e b r a n o  in f o r m a c je  
z e  w s z y s tk i c h  o d d z ia łó w  p o ło ż n i ­
c z y c h  i iz b  p o r o d o w y c h  w o je w ó d z t ­
w a  s to łe c z n e g o  i o k o l ic z n y c h  w o je ­
w ó d z tw ,  p o  c z y m  z a c z ę to  j e  d r o b ia ­
z g o w o  s p r a w d z a ć .  W  k o ń c u  w y t y ­
p o w a n o  t r z y  p r z y p a d k i ,  k t ó r e  z  r ó ż ­
n y c h  w z g lę d ó w  w y d w a ły  s ię  g o d n e  
b l iż s z e g o  r o z p o z n a n ia .

J e d e n  z  n ic h  d o ty c z y ł  m ło d e j ,  
d z i e w ię tn a s to l e tn i e j  d z ie w c z y n y ,  
m i e s z k a n k i  n i e w ie lk ie j  w s i  w  L u ­
b e l s k im ,  k t ó r a  w  p o ło w ie  s i e r p n ia  
p r z y j e c h a ł a  d o  W a r s z a w y ,  d o  s io s t ­
r y .  B y ła  w te d y  w  s ió d m y m  m ie s i ą ­
c u  c ią ż y . W  k i l k a  d n i  p o  p r z y je ź d z ie  
d o  s to l i c y  z a s ł a b ł a  n a  u l ic y  i z o s ta ła  
o d w ie z io n a  d o  S z p i t a l a  B ie l a ń s k i e ­
g o  n a  u l i c ę  C e g ło w s k ą ,  g d z ie  o k a z a ­
ło  s ię ,  ż e  z a c z ą ł  s ię  u  n ie j  p r z e d ­
w c z e s n y  p o r ó d .  D z ie c k o  z m a r ło  n a ­
s t ę p n e g o  d n ia  p o  u r o d z e n iu .  P e r ­
s o n e l  s z p i t a ln y  d o s k o n a le  p a m ię t a ł  
t ę  d z ie w c z y n ę .  M ia ła  t r u d n o ś c i  
z  w y s ła w ia n ie m  s ię  i s p r a w i a ł a  w r a -
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ż e n ie  u p o ś le d z o n e j ,  a  p r z y n a jm n ie j  
o c ię ż a łe j  u m y s ło w o .  K ie d y  p o w ia ­
d o m io n o  j ą  o  ś m ie r c i  d z ie c k a ,  p r z y ­
j ę ł a  t e n  f a k t  r a c z e j  o b o ję tn ie .  Z e  
s z p i t a la  z o s ta ła  w y p i s a n a  p o  k i lk u  
d n ia c h .  W  k a r c i e  c h o r o b o w e j ,  
o p r ó c z  s ta łe g o  m ie js c a  z a m ie s z k a ­
n ia ,  z a n o to w a n o  t a k ż e  w a r s z a w s k i  
a d r e s  j e j  s io s t r y .  B y ło  to  n a  S a d y ­
b ie ,  w  p o b l iż u  m ie j s c a  p o r w a n ia  
M a te u s z a .  P o le j  a n c i  u d a l i  s ię  t a m  
n a t y c h m i a s t  a le  z a s ta l i  d r z w i  z a ­
m k n ię t e .
S z y b k o  u s t a lo n o ,  ż e  s io s t r a  d z ie w ­
c z y n y  w r a z  z m ę ż e m  w y je c h a ł a  n a  
u r lo p  d o  B u k o w in y .  W y s ła n o  t a m  
j e d n e g o  z  o f ic e ró w  n a  w c h o d z ą c y c h  
w  s k ł a d  g r u p y  o p e r a c y jn e j .  D w ó c h  
i n n y c h  p o je c h a ło  d o  r o d z in n e j  w s i  
d z ie w c z y n y .

Z n a le ź l i  j e j  m a t k ę  - w ie j s k a  k o ­
b i e c in a  o  p o m a r s z c z o n e j  tw a r z y .  
M im o , ż e  n ie  m o g ła  m ie ć  w ię c e j  n iż  
p i ę ć d z i e s i ą t  p a r ę  l a t ,  b y ł a  l e k k o  
p r z y g a r b io n a  i m ia ła  t w a r d e ,  s p r a ­
c o w a n e  r ę c e .  G o s p o d a r s tw o  w y g lą ­
d a ło  n a  u b o g ie  i z a n i e d b a n e .  Z a p y ­
t a l i  j ą  o  m ło d s z ą  c ó r k ę .  W  p ie r w s z e j  
c h w i l i  z m ie s z a ła  s ię ,  a le  p o t e m  p o ­
w ie d z ia ła ,  ż e  w y je c h a ł a  d o  W a r s z a ­
w y  i o d  t a m t e j  p o r y  j e j  n ie  w id z ia ła .

O f ic e r o w ie  c h c ie l i  o b e j r z e ć  d o m . 
N ie  p r o t e s to w a ła ,  z a p r o w a d z i ł a  ic h  
d o  ś r o d k a .  B y ły  t a m  t y lk o  d w ie  iz b y  
i n ie  z n a le ź l i  n ic  i n t e r e s u j ą c e g o .  
I w t e d y  j e d e n  z  n ic h  w p a d ł  n a  
p o m y s ł ,  ż e b y  w y jś ć  n a  z e w n ą t r z  
i o b e jś ć  d o m  d o o k o ła .  Z  t y ł u  w  o-

w iek i, ż e b y  d o w ie d z ie ć  się , ja k ie  m ia ­
ło o czy ?  C zy n ie b ie sk ie ?  W  S a n d o ­
m ierzu  , n a jb a rd z ie j k le ry k a ln y m  m ie ­
ś c ie  lu d z ie  p o w ie d z ie li  - ty  k o m u n is ­
to . B ó g  c ię  skarał! Z aczę li rz u c a ć  w e  
m n ie  k am ien iam i. M o ja  m a tk a  je s t  
w ie rz ą c a . A ta m a n  n a  p rzy k ład  w ie rzy  
w  zn acz k i. J a  w ie rz ę  w  to , że  c z ło w ie k  
o d k ry ję  ja k ie ś  cy w iliz a c je . B o to  n ie  
m a s e n s u ,  ż e b y  ty lk o  je d n a  z iem ia  
b y ła  w e  w s z e c h ś w ie c ie .

K iedyś G a w e ł n a s z c z a ł mi c z te ry  
razy  vv ta p c z a n .  V ^ypiliśm y 51 b u te le k  

. ry z lin g a  w  ći^ągu ty g o d n ia ^ J ^ tp  łpył 
trz e ź w y  te n  w s ta w a ł  i s z e d ł p ó  n o w e  
b u te lk i. P e w n e g o  d n ia  p o c z u łe m  się  
jak  c h ra b ą ś ż c z  rz u c o n y  na; g rzb ie t. 
J a k  e g ip sk i s k a ra b e u s z  n a  p ia c h u  p u ­
s ty n i. N ie m am  ro d z in y , p rzy jac ió ł. 
Z robili ze  m n ie  p e d e ra s tę ,  z ło d z ie ja , 
b o  ja  w ie m  k o g o  je s z c z e ?  N ie m o g ę  
s ię  z t e g o  w y k a ra sk a ć .

D la c z e g o  p iję?  M u sz ę  p ić . W te d y  
k się ży c  m a in n ą  b a rw ę , p ie s  in acze j 
sz c z e k a . B yłem  w  d o m u  w a r ia tó w . 
C z u łe m  c o ś  g o r ą c e g o  w  g ło w ie . W i­
d z ia łem  w s z y s tk o  n a  c z e rw o n o . S ły ­
sz a łe m  św ie rs z c z a , jak  u D ic k e n sa , za 
k o m in e m . M am  żal d o  k u m p li. B o  był 
tak i k o le g a , n a z y w a ł s ię  A ta m a n , k tó ­
r e g o  w  G o rz o w ie  p rz e n o c o w a łe m . 
P rz y je c h a ł ze  s w o ją  ro d z in ą  z  J a k u c ji .  
P rzem ycili w te d y  w a z o n  z ło ta  i d ia ­
m e n tó w . W p ra w d z ie  G o rz ó w  to  n ie  
T o k io , a le  z a w s z e . I o k a z a ło  s ię , że  n ie  
m o ż n a  liczyć na  w d z ię c z n o ś ć  k u m p la .

Kilka m ie s ię c y  p ó ź n ie j ro z e sz ła  s ię  
w ia d o m o ś ć  o  śm ierc i H en a . Z n a le z io ­
n o  g o  w  m ie sz k a n iu . U m arł z w y c ie ń ­
c z e n ia . M ały , d ro b n y , ja k  c h ra b ą s z c z  
rz u c o n y  n a  g rz b ie t, ja k  e g ip sk i s k a r a ­
b e u s z  n a  p ia sk u  p u s ty n i. U m arł 
w  ch w ili, k ied y  k s ię ży c  m ia ł in n ą  
b a rw ę  i p ie s  in acze j sz czek a ł. L ub ił tę  
o d m ie n n o ś ć  ...

g r o d z ie ,  n a  r o z p ię ty c h  m ię d z y  d r z e ­
w a m i  s z n u r a c h  s u s z y ła  s ię  b i e l i z n a  
p o ś c ie lo w a .  O f ic e r  z e r k n ą ł  n a  n ią  
i n a g l e  d o s t r z e g ł  p o m ię d z y  d w o m a  
p r z e ś c ie r a d ł a m i  c o ś , c o  p r z y k u ło  
j e g o  w z r o k .  B y ł  to  m a l e ń k i  b a w e ł ­
n i a n y  k a f t a n i k ,  w  j a k i e  u b i e r a  s ię  
n i e m o w lę t a .

T e r a z  w s z y s tk o  p o to c z y ło  s ię  j u ż  
b ły s k a w ic z n ie .  K o b ie ta ,  p r z y c i ś ­
n i ę t a  d o  m u r u  p r z y z n a ł a ,  ż e  j e j  
c ó r k a  j e s t  o b e c n ie  w  in n e j  w s i,  o d ­
d a lo n e j  o  c z te r d z ie ś c i  k i l o m e t r ó w ,  
u  j e j  c io te c z n e j  s io s t r y .  K ie d y  n a  
w io s n ę  o k a z a ło  s ię ,  ż e  W ie s ia  b ę d z ie  
m ia ła  n i e ś lu b n e  d z ie c k o ,  z a m k n ę ł a  
j ą  w  d o m u  i n ig d z ie  n ie  w y p u s z ­
c z a ła .  P o t e m  c ó r k a  p o je c h a ł a  d o  
W a r s z a w y ,  d o  s t a r s z e j  s io s t r y .  W ró ­
c i ła  s t a m t ą d  z  d z ie c ia k ie m , k t ó r y  
u r o d z i ł  s ię  z n a c z n ie  w c z e ś n ie j  n iż  
s ię  s p o d z ie w a ła .  N ie  c h c ia ła ,  ż e b y  
s ą s ie d z i  s ię  d o w ie d z ie l i  i o d w io z ła  
W ie s ię  d o  k u z y n k i .  O f ic e r o w ie  p o ­
j e c h a l i  t a m  o d  r a z u ,  z a b i e r a j ą c  k o ­
b i e t ę  z e  s o b ą .  Z a s t a l i  d z ie w c z y n ę  
p r z y  p r z e w i j a n i u  p ła c z a ą c e g o  c h ło ­
p c z y k a .  K ie d y  p o w ie d z ie l i ,  k i m  s ą , 
n ie  z a r e a g o w a ła ,  r o b i ła  w r a ż e n ie  
o tę p ia łe j .  J u ż  p o  c h w i l i  p r z y z n a ł a  
s ię ,  ż e  z a b r a ł a  m a łe g o  s p r z e d  s k l e ­
p u ,  b o  w s ty d z i ła  s ię  w r ó c ić  z e  s z p i ­
t a l a  d o  d o m u  b e z  d z ie c k a .  C z y  z d a ­
w a ła  s o b ie  s p r a w ę  z  t e g o  c o  ro b i?  
C z y  m y ś la ł a  o  k r z y w d z ie ,  j a k ą  w y ­
r z ą d z a  j e g o  r o d z ic o m ?  G d y  p a d ły  t e  
p y t a n i a ,  w z r u s z y ła  t y lk o  b e z m y ś l ­
n ie  r a m io n a m i .

Biżuteria
indiańska

E gzo tyczna  m odelka  M ichi prezen­
tuje o ryg in a ln ą  b iżuterię in d ia ń ską

M a te u s z a  p r z e w ie z io n o  n a t y c h ­
m i a s t  d o  I n s t y t u t u  M a tk i  i D z ie c k a ,  
ż e b y  g o  n a  w s z e lk i  w y p a d e k  
w s z e c h s t r o n n ie  p r z e b a d a ć ,  c h o c ia ż  
n ie  w y g lą d a ł  a n i  n a  n ie d o ż y w io n e ­
g o , a n i  n a  z a n i e d b a n e g o .  J e d n o c z e ­
ś n ie  p o w ia d o m io n o  E w ę  o  o d n a le ­
z i e n iu  j e j  s y n k a .  B y ł  to  k o le jn y  
w s t r z ą s ,  a l e  j a k ż e  o d m ie n n y  o d  p o ­
p r z e d n ic h .  P r z e z  c a ły  c z a s  E w a  n ie  
p o g o d z i ła  s ię  z  m y ś lą  o  s t r a c i e  M a ­
t e u s z a ,  w ie r z y ł a  g łę b o k o ,  ż e  p r ę ­
d z e j  c z y  p ó ź n ie j  z n a jd z ie  s ię  z d ró w  
i c a ły .  M o d l i ła  s ię  o  to  ż a r l iw ie  
k a ż d e g o  d n i a  i w r e s z c ie  j e j  m o d l i t ­
w y  z o s t a ły  w y s łu c h a n e .

K ie d y  p r z y j e c h a ł a  d o  I n s t y t u t u  
M a tk i  i D z ie c k a ,  p o in f o r m o w a n o  j4 ' 
ż e  p r a w d o p o d o b n ie  j u ż  n a s tę p n e g o  
d n ia  b ę d z ie  m o g ła  z a b r a ć  m a łe g o  
d o  d o m u .  N a s t ę p n ie  z a p r o w a d z o n o  
E w ę  d o  s a l i ,  g d z ie  s ię  z n a jd o w a ł-  
Z b liż y ła  s ię  d o  łó ż e c z k a ,  a  g d y  
u j r z a ł a  s y n k a ,  p o c z u ła ,  j a k  s e rc e  
p o d e s z ło  j e j  d o  g a r d ł a .  Z a c i s n ę ł3 
w a r g i ,  a b y  p o h a m o w a ć  ic h  d r ż e n ie  
D o  o c z u  n a p ł y n ę ł y  j e j  łz y . I w te d y  
w ła ś n i e  M a te u s z  d o s t r z e g ł  m a tk ? ;  
W y c ią g n ą ł  d o  n ie j  d r o b n e  rą czK ' 
i u ś m ie c h a ł  s ię  s z e ro k o .  Z  j e g o  u s l 
w y d o b y ły  s ię  d w ie  k r ó t k i e  s y la b y : 
m a  - m a . W  t y m  m o m e n c ie  E ^ a 
p o r w a ł a  g o  w  r a m i o n a  i z  c a łe j  siły 
p r z y c i s n ę ł a  d o  p ie r s i .  D łu ż e j  j u ż  n ie 
m o g ła  h a m o w a ć  w z r u s z e n ia .  R oZ ' 
p ł a k a ł a  s ię  g ło ś n o ,  t u l ą c  d o  s ie b ie  
d r o b n e  c ia łk o  ...
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N a p o l e o n  s i ę  p l e  m y l i ł
R o zm o w a  z A n n ^  L ig ę z iń s k ą , z -cą  d y re k to ra  W y d z ia łu  Z d ro w ia  U W  w  Z ie lo n e j 
G órze o raz  W ie s ła w e m  B a d a c h -R o g o w s k im , d y re k to re m  s zp ita la  w o je w ó d z k ie g o

. P r z y s z ł a  r e f o r m a  s ł u ż b y  z d r o ­
w a  b ę d z i e  z w i ą z a n a  z  o d p o w ie d -  
n im  s y s t e m e m  u b e z p ie c z e ń .

A . L . Podstawowym źródłem 
zasilania służby zdrowia mają być 
ubezpieczenia podstawowe.
•  C z y  m o ż e m y  m ó w i ć  z a t e m  

0 d o d a t k o w y m  e g z e k w o w a n i u  
P ie n ię d z y  o d  o b y w a t e l i ?

A. L . Tak. Te 43 procent po­
macane z każdej miesięcznej w y ­
płaty na sk ładki ZUS tworzą przede 
Wszystkim fundusz em erytalno-re­
ntowy. Służba zdrowia otrzym uje 
Natomiast o w iele za mało w stosun­
ku do potrzeb.

W. B .-R . Koszt pobytu jednego

już  do domu. Dalsze leczenie pro­
wadzi osobiście. Jeśli doba pobytu 
w  szpitalu kosztuje 250 tysięcy 
a chory musi leżeć co nąjmniej 
osiem dni, to bardziejk opłaca się 
dać lekarzow i 50 tysięcy za w izytę 
domową i pacjenta wypisać ju ż  po 
trzech dniach. 950 tysięcy złotych 
pozostaje wówczas w  kieszeni.
0 W ię c  d l a c z e g o  t a k i  m o d e l  n i e  

f u n k c j o n u j e ?
A . L . Trzeba odpowiednio w y ­

szkolić kadry do pełnienia ro li leka­
rza domowego. Specjaliści tw ie r­
dzą, że takie szkolenie trw a łoby od 
2 do 4 lat.

W. B -R . Lekarz domowy musi

^ nna Ligęzińską, z-ca dyr. Wydziału Zdrowia UW w Zielonej Górze
n'a w szpitalu szacuje się obecnie 
a 250 tysięcy złotych od pacjenta. 
ez leków, oczywiście. Jedna fio lka 

^onespolu koztuje 217 tysięcy, 
biocefalu 78 tysięcy. Dziennie je ­

den pacjent potrzebuje trzy ’. Cena
Pakowania n ici ch irurgicznych 

l^nos i dziś 78 tysięcy złotych. 
£ oszt prostej operacji wyrostka ro­
baczkowego od 500 do 700 tysię-

® C z y  m i a ł o b y  t o  o z n a c z a ć ,  ż e  
" zy  k o n t y n u o w a n i u  d o t y c h c z a -  

s y s t e m u  f i n a n s o w a n i a  p o -  
s«a s ł u ż b a  z d r o w i a  w  n i e d ł u g i m  

s t a l , i e  s *ę b a n k r u t e m ?  
l  B .-R . Może to oznaczać 
• rak leków podstawowych, bezpo- 
rednio ratujących życie. Może się 
& łączyć ze znacznym wzrostem 
urt>ieralności.
i A  L . Miesięczna dopłata do 
^ków kosztuje Wydział Zdrowia 
g naszym województw ie od 7 do 
. rriilia rdów  złotych. W dalszym 
^gu spore uprzyw ile jow ane gru- 

Wszystkie lekarstwa otrzym ują 
^  darmo.

. S ą d z i  p a n i ,  ż e  s y t u a c j a  t a  u le -  
' e  w k r ó t c e  z m i a n i e ?

.A. L . Tak. Jest to nieunik- 
i°ne. Proszę sobie wyobrazić, że 
arny w Polsce około 7 m ilionów  

: ncistów i emerytów. Pracujących 
rnsl 10 m ilionów  i to oni w  głównej 
„/®rze utrzym ują wszystkich pozo-
^ ły c h .

P o w r ó ć m y  j e d n a k  d o  r e f o r -  
V. Z  c a ł ą  p e w n o ś c i ą  n a l e ż y  p r z y ­

u c z a ć ,  ż e  b ę d z i e  to  p r o c e s  d łu -
?0 t r w a ł y .
.A ,  L  Wprowadzenie jak ich- 
^  l\viek zmian w służbie zdrowia 

pieniędzy. Tymczasem 
Bb y  budżetu są n iew ielkie. 
Cj odpowiedniego poziomu funk- 
Ubr*°Wan*a naszej gospodarki 
^  ^-pieczenia podstawowe, które 

zasilać opiekę zdrowotną są 
^  rzeniem.
ty C zy  u b e z p i e c z e n i a  p o d s t a w o ­
wi ‘Ą czą s i ę  z  r e o r g a n i z a c j ą  le c z -
,ctw a?

A  Tr-' - L,. Reorganizacja będzie tu  
Źli CẐ  niezbędną, jednakże niemo- 
Cjj ^ do wprowadzenia od razu. 
c, 0<iz i o zupełnie inne niż dotych- 
^  funkcjonowanie służby zdro- 
r,® z naciskiem na podstawową 

zdrowotną. 
na • B -R . Czyli to, co się dzieje 
cję^oziomie: Lekarz rejonowy - pa­
s t^ -  Chcemy, aby istniało to w po- 
d2:Cl: lekarz domowy, lekarz ro- 

,nny, czyli opieka całościowa.

znać się trochę na okulistyce, tro ­
chę na laryngologii, położnictw ie, 
pediatrii...
•  N a s i  j u ż  w y s z k o l e n i  l e k a r z e  

„ o g ó l n i ”  o d b i e g a j ą  o d  t y c h  w y m o ­
g ó w ?

W . B -R . Niestety, tak. Ten 
lekarz nie natnie ropnia.

A . L . Nie przyjm ie też dziecka, 
ponieważ boi się podejmować w  tej 
kw estii ja ie jko lw iek  decyzji. Być 
może na wsiach... W pewnym stop­
niu... A le  nigdy po w ojnie w  Polsce 
nie prowadzono podobnych szko­
leń. Lekarz domowy byłby dyspo­
zycyjny przez 24 godziny na dobę.

W . B -R . Musi im  się to na ty le  
opłacać, aby nie szukali dodatko­
wych zatrudnień. I to byłoby dla 
państwa szalenie korzystne. Model

A . L . Aby pomyślnie wszystko 
sfinalizować, m inisterstwo zamie­
rza wprowadzić lim ity  zatrudnie­
nia w  wąskiej specjalistyce. Umoż­
liw i to przesunięcie lekarzy ze szpi­
ta li i przychodni do lecznictwa ogó­
lnego.

W . B -R . Na przykładzie nasze­
go szpitala. W n iektórych dziedzi­
nach odczuwamy brak specjalis­
tów, np. anestezjologów. W innych 
natomiast jest ich za dużo, np. pe­
diatrów, ginekologów, okulistów. 
0  C z y  m o ż n a  w o b e c  t e g o  p o w i e ­

d z ie ć ,  ż e  l e k a r z  d o m o w y  b ę d z i e  
m ó g ł ,  n a  p r z y k ł a d ,  w y p i s a ć  p a c ­
j e n t o w i  o k u l a r y  i  j e d n o c z e ś n i e  
p o s t a w i ć  d i a g n o z ę  d l a  n i e m o w l a ­
k a ?

A . L . Oczywiście. I  wykonać 
badąnie ginekologiczne. A  w  razie 
potrzeby nie pacjent, a on osobiście 
będzie konsultować się ze szpita­
lem.

W . B -R . Będzie w ykonywać 
wszystkie czynności podstawowe 
łącznie z badaniami analitycznym i. 
Tak to zresztą funkcjonuje na Za­
chodzie.

A . L . Reorganizacja naszej 
służby zdrowia łączy się, trzeba tu 
podkreślić, z odpowiednim i środ­
kam i. Aby zebrać te środki potrzeb­
ny jest odpowiedni system ubez­
pieczeń.

Ubezpieczenia obowiązkowe bę­
dą związane ze świadczeniem pod­
stawowych usług zdrowotnych. 
Oprócz tego stworzona będzie moż­
liwość dodatkowych, „luksuso­
w ych”  usług, które  będą um ożli­
wiać leczenie w k lin ikach  i gabine­
tach prywatnych.

A . L :. Inaczej będzie kształ­
tować się w  tym  w ypadku ubez­
pieczenie człowieka młodego, zdro­
wego i powiedzmy, w w ieku  pode­
szłym. Wielkość w p ła ty będzie za­
leżała od diagnozy, jaką  w ystaw i 
lekarza po badaniach.
•  Z  j a k i m  o d d ź w i ę k i e m  w  s p o ł e ­

c z e ń s t w i e  s p o d z i e w a c i e  s i ę  p a ń s t ­
w o  s p o t k a ć  p o d c z a s  e g z e k w o w a ­
n i a  d o d a t k o w y c h  o p ł a t  n a  l e c z n i c ­
tw o ?

A . L . Sama pani rozumie, ja k  
delikatna jest to sprawa. W tej 
ch w ili zareagowano by jednym  
w ie lk im  buntem. Aby mówić 
o ubezpieczeniach, musi odpowied­
nio zafunkcjonować gospodarka. 
Poza tym , potrzebne są jakieś m ier­
n ik i porównywalne. Nasze koszty
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. czyli opieka
L. W tej chw ili korzystamy 

z?ściej z porady specjalistów. 
?Pecjalista ma wyższe kw a lifi- 

t jpJe> tym  chętniej korzystamy 
S° usług. Często niepotrzebnie, 

odpowiednio zorganizowanaOh' i
^*a zdrowotna na szczeblu pod-
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y

Ja k iT  - -1 to będzie procent, panie dok-

^arowoma na szczeDiu poa- 
Y°Wym w w ie lu  przypadkach 

kf • a ’
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tor

^  w ie iu  p izypćiuK .ćieii
l * a b y  egzamin. Tacy pacjenci, 
j a, rzy muszą tra fić do szpitala...

rZe? 
w  n

t y / ' . B - R .  Bardzo n iew ie lk i. 
•M̂ dym razie znacznie mniejszy 

sPotykam,y się z tym  dziś. Le- 
domowy nie ty lko  prowadzi 

?ie chorobowe pacjentów, w  ra- 
le^ potrzeby organizuje konsylium  
c a rs k ie  w  k tó rym  sam uczestni- 
Pqh 1 w myśl zaleceń specjalisty 
$£fl l in iu je  decyzje odnośnie dal- 
IV 50 leczenia. Podam przykład: 
baJ®nt nia zapalenie wyrostka ro- 
i-hj k°wego. Lekarz domowy kie- 

: 8o do szpitala. W trakcie poby- 
Wja teresuje się stanem jego zdro- 

1 Po około 3-4 dniach zabiera go

ten ogranicza korzystanie z karetek 
pogotowia, a w tej chw ili przebieg 
1 k ilom etra ka re tk i kosztuje 8 tysię­
cy złotych.

Jeżeli lekarzow i zapłacimy więc 
10 m ilionów  złotych, a on zaopieku­
je  się, powiedzmy, 5 tysiącami ludzi 
przez 24 godziny na dobę, to w y­
pracuje dla państwa oszczędność 
rzędu 30-50 m ilionów  złotych m ie­
sięcznie.

W A us trii towarzystwa ubezpie­
czeniowe wybudow ały 10 nowocze­
snych szpita li urazowych. I im  się to 
opłaca.
Dlaczego? Po am putacji palców rę­
k i czy nogi, pacjent wyleczony fa­
chowo po jak im ś czasie wraca do 
pracy. U nas wygląda to nieco ina­
czej. Leczenie trw a  długo. Włączają 
się różne pow ikłania. W rezultacie 
pacjent często wychodzi z tego jako 
inwalida. Pozostaje renta i wszyst­
k ie pozostałe świadczenia.

A . L . I  to też należy do pod­
stawowych założeń reformy. 
Odejść od tworzenia inwalidów. 
Odpowiednia rehabilitacja i pow rót 
do pracy zawodowej.
•  K ie d y  z a t e m  n a l e ż y  s p o d z i e ­

w a ć  s i ę  p o c z ą t k u  d z i a ł a ń  r e f o r ­
m a t o r s k i c h ?

A . L . Zgodnie z przew idyw a­
niam i m inisterstwa jeszcze w  tym  
roku. M ów i się o około 10-letnim 
okresie wdrażania reformy. To, co 
chcemy osiągnąć, to lekarz domo­
w y plus wąska, bardzo wąska spec- 
ja lis tyka .

W . B -R . Będzie to też związane 
z przekw alifikow aniem  w ie lu  obec­
nych specjalistów w  lekarzy „ogó l­
nych” . Na nich bowiem będzie spo­
czywał g łówny ciężar opieki zdro­
wotnej.

ciągle są bowiem skażone w ydat­
kam i nie mającymi nic wspólnego 
z'ochroną zdrowia.

W . B -R . Chodzi tu np. o u trzy ­
manie mieszkań pracowniczych.

A . L . M usim y wiedzieć na pod­
stawie pewnych porównań, czy le­
czymy za drogo, czy za tanio. Wy­
maga to zmian w  prowadzeniu do­
kum entacji medycznej. M y nigdy 
nie liczyliśm y kosztów w przelicze­
n iu  na jednostkę chorobową, ile 
kosztuje wyleczenie jednego pac­
jenta.

Poinformowano nas niedawno, 
że Bank Św iatowy zamierza udos­
tępnić nam oprogramowanie fu n k ­
cjonujące w  Europie. Chodzi o l i ­
czenie kosztów i wykaz m iern ików  
u nich obowiązujących.

W . B -R . Jeżeli w  tym  p ie rw ­
szym etapie zdobylibyśmy pienią­
dze na kom putery, zaczęli liczyć 
koszty i szkolić ludzi, to będziemy 
mogli myśleć o stosunkowo szyb­
k im  wchodzeniu w  reformę.

A . L . Nie wyobrażam sobie, 
aby można było zaczynać od czegoś 
innego ja k  szkolenie i liczenie. I na 
pewno w  tym  roku powinno być to 
zapoczątkowane. W przeciwnym 
razie możemy mówić o czasie stra­
conym. Z całą pewnością nastąpi 
natomiast zmiana odpłatności za 
lek i. Około 80 procent leków  do­
staje się dziś za darmo.
•  J a k  t o  b ę d z i e  z a t e m  w y g l ą d a ć  

w  n o w e j  f o r m i e ?
W . B -R . Państwo wycofa się 

z wszelkich zniżek. Za lek i pod­
stawowe, ratujące życie zostanie 
wprowadzona odpłatność sym boli­
czna, ale dla wszystkich. Za lek i 
wspomagające będziemy płacić 30 
procent ich wartości. Pozostałe

ze 100 procentową odpłatnością.
A . L . Na całym świecie dąży się 

do ograniczenia nieuzasadnionego 
popytu na leki.

W . B -R . Wygląda to podobnie, 
ja k  z chlebem. Gdy by ł tani, kupo­
wano go o 30 procent więcej niż 
obecnie. A  i teraz n ik t u nas głodny 
nie chodzi...
#  —  R o z u m i e m ,  ż e  r e f o r m a  

s ł u ż b y  z d r o w i a  b ę d z i e  o p i e r a ł a  s ię  
g ł ó w n i e  o  w p r o w a d z e n i e  s e n s o w ­
n y c h  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h  
o r a z  n a  d o m i n a c j e  l e c z n i c t w a  
p o d s t a w o w e g o .

W . B -R . Tak jest.
A . L . Od samorządów loka l­

nych będzie zależała natomiast 
dbałość o dobrą jakość opieki zdro­
wotnej na danym terenje. Środki na 
opiekę podstawwową będzie prze­
kazywane gospodarzom gm in 
w przeliczeniu na liczbę mieszkań­
ców. Te z kole i będą decydować 
o organizacji jednostek i kon tro lo ­
wać jakość świadczonych usług.

W . B -R . Trzeba tu  jeszcze raz 
podkreślić nastawienie się nowego 
program u reform y na mądrą, efek­
tyw ną p ro filaktykę . Ta jest bowiem 
o wiele tańsza, niż samo leczenie.

A . L . I druga rzecz: rehab ilita ­
cja, a nie arm ia rencistów.
#  C z y  m o ż e m y  p o w ie d z i e ć  d z i ś  

w  t a k i m  r a z i e  o  w i e l k o ś c i  s t a w k i  
t a k i e g o  u b e z p i e c z e n i a ?

A . L . Kraje uprzemysłowione 
wydają 1000 dolarów rocznie na 
jednego człowieka. Ta kwota bę­
dzie musiała więc być zbliżona. 
W zakresie lecznictwa podstawo­
wego koszty będą pokrywane 
z ubezpieczeń społecznych, a w  za­
kresie specjalistyki klin icznej i pro­
gramów zdrowotnych, przez bu­
dżet państwa.

W . B -R . Nie ma innej m ożliwo­
ści. Dlatego też m ów im y o okresie 
przynajm nie j 10 letn im . Od razu, ze 
względu na n isk i poziom życia w ię ­
kszości naszych obywateli, niczego 
nie można osiągać.

A . L . Już dziś można byłoby 
wprowadzić odpłatność za leki. Bo 
ja k  to m ów ił "Napoleon, trzy  rzeczy 
potrzebne są do wprowadzenia re­
formy...

W . B -R . Pieniądze, pieniądze, 
pieniądze...

R o z m a w i a ł a
A l in a  S U W O R O W -P IO T R O W S K A

Z a  m i l i a r d  

s p a lo n y  

- z a  m i l i a r d  

o d b u d o w a n y
Paliło  się raptem 26 m inut. Tyle 

wystarczyło, by z dymem poszedł 
m ilia rd  złotych. O pożarze w zabyt­
kow ym , neoromantycznym pałacu 
w  Przy tok u, gdzie m ieścił się Spec­
ja ln y  Ośrodek Szkolno- W ychowa­
wczy dla dzieci ze specyficznymi 
trudnościam i w  nauce, tj. przede 
wszystkim  dyslekcją i dysgrafią, 
zielonogórska prasa pisała k ilk a ­
krotn ie. Pożar, k tó ry  zniszczył gór­
ne partie budynku, w ydarzył się 14 
sierpnia 1990 roku, czyli osiem m ie­
sięcy temu. 1 okazuje się, że ten czas 
wystarczył, by Ośrodek mógł od­
rodzić się, praw ie ja k  Feniks z po­
piołów. 15 kw ietn ia, w  poniedziałek 
dzieci wracają do zajęć. O tym , ja k  
bardzo czekały na ten powrót, w ie ­
dzę najlepiej one same i ich rodzice 
czy opiekunowie.
Rozproszone po pożarze po róż­
nych szkołach województwa, dzieci 
nie zawsze um ia ły znaleźć sobie 
miejsce w  klasie, gdzie ich rów ieś­
nicy nigdy zaburzeń w  wym owie 
czy nauce pisania nie m ieli. N ie­
których  w ychowanków Ośrodka 
próbowano umieścić w szkołach 
specjalnych, a jedno z dzieci we­
dług op in ii szkolnego pedagoga 

nie nadawało się nawet do szkoły 
życia, choć przecież z tymże samym 
dzieckiem nauczyciele i wychowa­
wcy Ośrodka w P rzytoku do dnia 
pożaru po tra fili sobie świetnie po-

G R A M Y  W  B R Y D Ż A
K a rta  w spom nień  - ro k  1 9 6 4

W  S ł a w i e ,  w  t u r n i e j u  t e a m ó w ,  l u b u s k a  k a d r a  ( M n ic h ,  S a w i c k i ,  
G r o t o w s k i  i  S i w a  - wszyscy z Nowej Soli), zajęła trzecie miejsce, 
a tu rn ie j „tow arzysk i”  (na l in ii NS) w ygra li B r e s i ń s k i  z  C y w i ń s ­
k i m .  W a n d a  i  J e r z y  S ło c iń s c y  b y li na trzecim  miejscu w  Ogólnopol­
skim  T u rn ie ju  W inobraniowym. Kadrę Rejonową w ygra li Bresiński 
z Cyw ińskim . D rużynowym  m istrzem  okręgu zostali ponownie 
brydżyści Handlowca.

M istrzam i okręgu w poszczególnychh konkurencjach byli: L u c y ­
n a  W a c h n o w s k a ,  B o g d a n  M i c h a l s k i  o r a z  L u c y n a  W a c h n o w s k a  
i  B o g u m i ł  K a p t u r k i e w i c z  - wszyscy z Zielonej Góry.
Pó łfina ł centra lny M istrzostw  Polski Par w yg ra li A st z Manią, 
a drugie miejsce zajęli C yw iński z Łunisem. Jerzy Thiem  z Lum elu 
b y ł czwarty w  finale Indyw idua lnych M istrzostw  Polski i  on też 
został Brydżystą roku 1964.

N a u k a  g r y  - p r o w a d z e n ie  z a p is u  c . d .
Po zakończeniu robra, czy li wówczas kiedy jedna ze stron 

osiągnie dwie dograne, następuje rozliczenie. Polega ono na zsumo­
w aniu wszystkich zapisów po obu stronach oddzielnie, niezależnie 
do tego czy są pod czy nad kreską. Różnica tych  sum (saldo) 
podzielona przez 100 (z zaokrągleniem do całości) stanowi liczbą 
punktów  wygranych przez jedną parę, a przegraną przez drugą.

Proponujem y teraz sprawdzić naszą wiedzę dotyczącą zapisu:
- G raliśm y trzy  bez atu i do realizacji ko n tra k tu  zabrakło nam 

jednej lew y '/.
- Przeciwnicy zalicytowali dwa k ie ry  i  w z ię li dziewięć lew  2/.
- M y zapowiedzieliśmy ko n tra k t sześć p ik , ale wzię liśm y ty lko  

jedenaście lew. M ie liśm y natomiast na jednym  ręku  pięć honorów 
(koronę) w  kolorze atu tow ym  :’/.

- P rzeciwnicy zalicytowali trzy  karo i  w zię li jedenaście lew  4/.
- M y zalicytowaliśm y dwa bez atu i kon trak t został zrealizowany 

bez nadróbek "/• !
- P rzeciwnicy zalicytow ali trzy  bez atu, k tó re  m y skontrowaliśm y. 

Zdobyli ty lko  siedem lew, czyli w pad li bez dwóch 6/. j
- P rzeciwnicy zalicytowali trzy  k ie r i  w z ię li dziewięć lew  7/.
- M y zalicytowaliśm y sześć karo i ko n tra k t ten zrealizowaliśmy bez 

nadróbek 8/.
- Zalicytow aliśm y cztery k ie r, ale do wykonania zobowiązania 

zabrakło nam dwóch lew  (wzięliśm y osiem) 9/.
- Przeciwnicy zalicytowali jedno bez atu i  w padli bez jednej, ale 

z kon trą  ,0/.
- P rzeciwnicy zalicytowali dwa bez atu i zainkasowali osiem, 

a rozfgrywający m ia ł na ręku  cztery asy 1 ’ /•
- Zalicytow aliśm y trzy  bez atu i  ko n tra k t ten został dokładnie 

zrealizowany ’ 2/.

M Y

500 ]2I 
200 10/ 
500 "/ 
500 B/ 
150 >/

70 5/ 
dogr. 120 8/

rober 100 12/

2140

ONI
150 11 
200 9/ 
40 1/ 
50 3/ 
30 2/ 
50 7

60 2/
60 1/ dograna

90 7/

70 " /

800

+13 p k t

Znajomość zapisu jest bardzo potrzebna nie ty lko  po to, żeby 
orientować się, co trzeba grać, aby uzyskać dograną i skończyć 
robra.
W n iektórych sytuacjach, k iedy toczy się licytacja  dwustronna, 
można - dzięki znajomości zapisu - przekalkulować, co przyniesie 
większy zapis - własna gra, czy gra przeciwników  z naszą kontrą.

Szczególnie, gdy przeciwnicy mają ju ż  partię  i grają na robra, 
a m y jeszcze pa rtii nie mamy - kontra  na ich ko n tra k t może być 
bardzo opłacalna.

P i o t r  M IE C H O W IC Z

radzić. Dlatego bardzo dobrze się 
stało, że wychowankowie tej placó­
w k i będą m ie li znów daną szansę na 
sukces szkolny i życiowy.
Pałac nie odbudował się sam. Gdy­
by nie zaangażowanie ludzi z róż­

na Janusza Kaźm ierczyka, do koń­
ca września strop b y ł gotowy. Gdy 
zaczęły się problem y ze zdobyciem 
i pocięciem drewna, pomógł w łaś­
ciciel ta rtaku  w  N ietkowicach: za 
darmo pociął 40 kub ików  drewna.

Tak wyglądał pałac w połowie marca 1991 r.
Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

Dyr. Ośrodka - Bogdan Szafrański

nych środowisk, zakładów pracy, 
gdyby nie w ie lu  ludzi dobrej woli, 
zniszczony dach i nadpalone m ury 
do dziś straszyłyby w  Przytoku.

Pierwsze pieniądze, 100 m in  zł, 
przyszły z M in isterstwa Edukacji 
Narodowej. Nadawca nie w iedział 
jeszcze nic o pożarze, a podbudowa­
ny opinią o odbywających się w  pa­
łacu koloniach dla dzieci z Po lon ii 
Zagranicznej, przekazywał kwotę 
„na doposażenie ob iektu” . Przyda­
ły  się te m iliony, nie na „doposaże­
nie”  lecz na początek odbudowy.

Jeszcze w  sierpniu do pałacu we­
szła zielonogórska firm a budowla-

K to  odbuduje dach? D yrek to row i 
Ośrodka, Bogdanowi Szafrańskie­
mu, znajomi radzili: jedź po górali, 
oni najlepiej to zrobią. Pojechał, nie 
zdołał namówić. T ra fił do Goździna 
koło Rakoniewic. Wojciech M a j­
cherek, cieśla z dziada pradziada, 
obejrzał zdjęcia spalonego pałacu, 
pokręcił głową i powiedział: „Ł a d ­
ny ten pałac i co, spalił się? Szkoda, 
bo ładny... A  drewno pan ma?”
—  „N ie  mam, ale będę m ia ł”
—  „H m m , ładny pałac, szkoda go... 
Niech tam! Jak ty lko  pan drewno

dokończenie na str. 8
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L kradzione me tuczyj
t i " / >  im m M m  >i

Drwal i dziewczynka
Daniel S A T E C K

Ci, k tó rzy znali Stanisława W., 
tw ie rdz ili, że ma coś z głową. W ka­
żdej wsi znajdzie się jeden ta k i dzi­
wak. Za życia ojca trochę pomagał 
w  gospodarstwie, trochę dorabiał 
w  lesie. Ojciec też na zimę naj­
mował się do nadleśnictwa, gdzie 
w yw oził kopaln iak i zrębu. Razem 
z n im  szedł na zrąb Stanisław W. Po 
śmierci ojca syn rob ił co m u się 
podobało. Latem chodził po wsi, 
zimą najm ował się do lasu. Sąsiedzi 
tw ie rdz ili, że póki żyje jego matka, 
wszystko jest w  porządku, gdy je j 
zabraknie, Stanisław W. będzie m u­
siał poszukać sobie miejsca w  domu 
opieki społecznej.

M ia ł z górą trzydziestkę i nic nie 
wskazywało na to, że się ożeni. 
Zresztą która panna chciałaby mieć 
w  domu dziwaka. Ludzie m ów ili, 
a ludzie we wsi wszystko wiedzą, że 
Stanisław W. to mężczyzna o ogro­
m nych potrzebach seksualnych. 
Nawet b y li tacy, co tw ie rdz ili, iż 
n iektóre sąsiadki w ykorzystyw ały 
tę jego cechę. Ktoś w idział, ja k  
Stanisław W. pod osłoną nocy w y­
chodził z domu pod lasem, gdzie 
mieszkała wdowa po gajowym. 
Ktoś inny przekonywał, że synek 
sklepowej jest krop la  w kroplę po­
dobny do Stanisława W. B y li tacy, 
co śm iali się ze Stanisława W., że 
swoje potrzeby załatw ia w  oborze 
z krowam i. On ty lko  się uśmiechał.

Pytany, czy to wszystko prawda, 
nie zaprzeczał. Częstowany papie­
rosami i p iwem  w  sklepie nawet 
opowiadał, w  k tó rym  domu i k iedy 
bywał. O jego zachowaniu w iedział 
również proboszcz, może dlatego 
k ilka  razy próbował z n im  rozma­
wiać strasząc go grzechem śmier­
te lnym . Czy Stanisław W. rozum iał 
mowę księdza, nie wiadomo. Wia­
domo ty lko , że często wychodził do 
lasu, ale nie na zrąb. W ogóle jako 
d rw a l pracował w tedy, k iedy mu 
się chciało. Leśniczy już  dawno za­
stanawiał się, czy go zwolnić z robo­

ty. Pewnie by to zrobił, gdyby inn i 
mężczyźni garnęli się do wyrębu 
lasu.

W sąsiedztwie Stanisława W. 
mieszkała rodzina K. Ich starsza 
Ola chodziła do pierwszej klasy 
podstawówki we wsi C. Stanisław 
W. czasem zatrzym ywał ją  na dro­
dze, zdarzało się, że dawał je j cukie­
rk i, pyta ł o w yn ik i w  nauce. W y­
glądało na to, że lub i dziewczynkę. 
Zimą, k iedy droga przez las była 
zasypana śniegiem, Stanisław W. 
szedł aż do C. i czekał na Olę, potem 
razem wracali przez las do domu. 
Rodzice ostrzegali dziewczynkę, by 
pod żadnym pozorem nie zatrzy­
m ywała się w  lesie. Nie m ie li od­
wagi powiedzieć je j, co wiedzą o za­
chowaniu wobec kobiet Stanisława 
W.

Któregoś zimowego p ią tku  Ola 
na czas nie w róciła ze szkoły. Matka 
je j w ypyta ła  inne dziewczynki, czy 
Ola była w  szkole, czy została po 
lekcjach. Dziewczynki tw ierdziły , 
że Ola jest bardzo dobrą uczennicą 
i n igdy nie było powodu, by musiała 
zostawać w  szkole dłużej. Może pa­
n i zatrzymała ją? domyśliła się k tó ­
raś, ale ju ż  nie umiała powiedzieć, 
dlaczego Ola m iałaby pozostać 
w  szkole.

Wieczorem ojciec O li w róc ił 
z pracy w  Ż. Nie jedząc spóźnionego 
obiadu wsiadł na row er i pojechał 
do C. Nauczycielka w yjaśniła mu, 
że wszystkie dzieci wyszły ze szko­
ły  w norm alnym  czasie, m imo to 
zajrzała do klasy. W ławce O li nie 
było ani torn istra, ani żadnych je j 
rzeczy. Oboje, ojciec O li i nauczy­
cielka, rozpoczęli poszukiwania 
dziewczynki w  C. Ktoś zapamiętał, 
że Ola po lekcjach wstąpiła do skle­
pu, gdzie kup iła  sobie lizaka, potem 
samotnie podążała przez las do do­
mu. Ojciec O li długo chodził po 
lesie przy drodze, lecz nie napotkał 
żadnych śladów obecności córki. 
Pyta ł we wsi o Olę, nawet zagadnął'

Stanisława W., ale on ty lko  w zru­
szył ram ionami. Zawiadomiona
0 zaginięciu dziewczynki m ilic ja  ró ­
wnież rozpoczęła poszukiwania. Do 
akcji w łączyli się sąsiedzi. N ik t nie 
znalazł O li. Pposzukiwania prze­
rwano na noc.

Rozpoczęto je  o brzasku. Prawie 
cała wieś przetrząsnęła wszystkie 
stodoły, zakamarki, stogi. Nigdzie 
nie znaleziono śladu obecności Oli. 
W poszukiwaniach uczestniczył ró ­
wnież Stanisław W. Pytano kie row ­
ców autobusów, drw ali, robotn i­
ków  kolejowych. N ik t nie zapamię­
ta ł dziewczynki. Ko ło  popołudnia 
ojciec O li jeszcze raz poszedł drogą 
ze szkoły w  C., w  lesie skręcił na 
zrąb, wołał, odpowiadało mu ty lko  
echo. W pewnym momencie, jakby  
w iedziony instynktem , skierował 
swoje k ro k i nad śródleśne jeziorko. 
Zawył, k iedy z daleka u jrza ł torn is­
te r i płaszczyk córeczki. Na brzegu 
jez io rka  leżało m artwe już  ciało 
jego Oli.

P rzybyła na miejsce zdarzenia 
ekipa dochodzeniowo-śledcza w y­
konała zdjęcia, a lekarz stw ierdził, 
że zgon dziewczynki nastąpił po­
przedniego dnia około piętnastej. 
Śmierć nastąpiła na wskutek w y­
krw aw ienia. Ola została zgwałcona 
przez mężczyznę posiadającego 
członka w ie lk ich  rozm iarów. K ro ­
cze je j, okrwawione, było rozerwa­
ne.

M ilic janc i nie m ie li wątpliwości, 
że sprawca śmierci dziewczynki 
jest mężczyzna znający ją  dobrze. 
Podejrzenie padło na Stanisława 
W. Pytany o to, co rob ił poprze­
dniego dnia, przedstawił mocne a li­
bi. Dochodzenie trw a ło  k ilka  dni., 
sprawcy n ik t nie um ia ł wskazać.

Dopiero proboszcz, ja kby  coś 
przeczuwał, wskazał na Stanisława 
W., poszedł do niego i powiedział, że 
musi się przyznać. Jeśli zrobi to 
teraz, grzech jego nie będzie m nie j­
szy, ale postara się, by zostało mu to 
wybaczone! Stanisław W. najp ierw  
zaprzeczył, potem przyznał się. 
P rokura torow i powiedział, że 
w  p iątek nie m ia ł co robić, poszedł 
do lasu, na drodze spotkał Olę w ra ­
cającą ze szkoły. Zaciągnął ją  do 
lasu, poczęstował cukierkam i i sam 
nie w ie k iedy pow a lił ją  na ziemię. 
Ola bron iła  się, krzyczała, ale on na 
nic nie zważał. Nie pamięta, czy 
dziewczynka żyła, k iedy zostawiał 
ją  nad jeziorkiem . Zapalił papierosa
1 w róc ił do wsi.

Sądowy psychiatra stw ierdził 
u Stanisława W. niepoczytalność, 
jednak nie na tyle, by nie wiedział, 
co robi.

Za miliard spalony...
dokończenie ze str. 7 
dostanie, w e jdz iem y na ten  pa­
łac. Zaczniem y 15 październ ika , 
żeby na W szystk ich Ś w ię tych  być 
z p o w ro te m ” .

S kończy li je d n a k  6 listopada, 
ale to  ty lk o  dlatego, że d rew na 
zabrakło . W ty m  czasie p rzys tą p i­
ła  ju ż  do robo ty  firm a  b lacharska 
Leona Ratajczaka z K a rp icka ,

m in ., B ank  Spó łdzie lczy z Z ie lo ­
nej G óry, Z IN S T A L , D R A W E X - 
P O P O L po ty leż  samo, Lubuska  
W y tw ó rn ia  W ódek G a tu n ko ­
w ych  dw akroć  w ięcej, czy li 20 
m in  zł. N adzór budow lany  nad 
odbudow ą p rzy ją ła  na siebie 

społecznie z ie lonogórska 
W ojew ódzka D y re kc ja  In w e s ty ­
c ji B udow lanych . W m arcu  tego

d y re k to ra  O środka do maja. 
W tra kc ie  odbudow y pałacu zde­
cydow ano bow iem , że skoro  i  ta k  
trzeba rem ontow ać, to n iechaj 
będzie to  połączone z m odern iza ­
cją, czy li: lep ie j s trych  p rzerob ić 
na jeszcze jedną  kondygnację . 
Postaw iono ściany, podzielono 
s trych  na 11 pomieszczeń, gdzie 
w  n ieda lek ie j przyszłości m ieścić 
się będą gab ine ty  specja lis tycz­
ne, p racow n ia  m anua lna  i  ję z y ­
k ó w  pbcych. I  ty lk o  ta  kondygna­
cja n ie  będzie ukończona do 15 
kw ie tn ia . W ychow ankom  w stę ­
pu na s trych  b ron ią  je d n a k  d rzw i, 
zam kn ię te  i  chroniące bud o w la ń ­
ców przed dziec ięcym  w ścibst­
wem .

Sporo jeszcze w  P rz y to k u  zo­
stanie do zrob ien ia . Chociażby 
położenie b lachy  cynkow e j na 
dachu, bo na razie p o k ry ta  je s t 
n ią  ty lk o  w ieża. A le  b y  dach b ły ­
szczał, potrzeba trz y  to n y  b lachy, 
po 15 m in  z ł za tonę. D łu g ó w  też 
O środek — w  zw ią zku  z odbudo­
wą — m a w ie le . A le  to, co w  ciągu 
ośm iu m iesięcy tu  uczyniono, 
w ykonano  w  p ra w d z iw ie  zachod­
n im  s ty lu  i  tem pie . A  może po

Fot. L. Krutulski-Krechowicz
prostu  u ja w iła  się ponow nie  zdo l­
ność P o la kó w  do spontan iczne­
go, szczerego działania?

( s a d )

Malowanie
pracująca p rzy  w ieży pa łacow ej. 
Z  końcem  lis topada pałac b y ł 
p rz y k ry ty , dach odeskowany, po ­
k ry ty  papą, a w ieża gotow a 

z położoną na n ie j b lachą cyn ­
kow ą.

W ew nątrz  o b ie k tu  u w ija li się 
stolarze z f irm y  M . Ław dańsk ie - 
go i  Zb. M ajew skiego z D rzon- 
kow a, a po p ię tach d e p ta li im  ju ż  
m alarze zie lonogórsk ie j sp ó łk i H. 
U tra ty  i  E. Jaskólskiego.

Bez społecznego w sparc ia  n ie ­
w ie le  by  w  P rz y to k u  zrobiono. 
D la tego pow sta ł Społeczny K o ­
m ite t O dbudow y Społecznego 
O środka S zko lno-W ychow aw ­
czego, pod p rzew odn ic tw em  d ra  
Jana A n d ryk ie w icza . „C e g ie łk i”  
puszczone w  św ia t p rzyn io s ły  k o ­
le jne  sto m ilio n ó w  zł, m in is te rs t­
w o  do rzuc iło  jeszcze 300 m in , Po­
lon ia  F rancuska p rzys ła ła  8 tys. 
franków . D o łączy ły  się zak łady 
pracy, w śród n ich  K o m b in a t R o l­
no -P rzem ysłow y z P rzy le p u  — 10

Odnowiony pokój
ro k u  pozosta li w  pa łacu jeszcze 
ty lk o  m alarze i budow lańcy. Ci 
os ta tn i „u rzę d u ją  na s try c h u ”  
i pozostaną tam  w ed ług  słów

B A R A N  - 21.03. - 20.04.
Nadal trw a  Twoja dobra passa i to 
na wszystkich odcinkach. W pracy 
w yją tkow o sprzyjające w arunki, 
korzystne zamówienia, ciekawa 
współpraca, szansa na duży rozwój 
i spore korzyści. W sprawach serca
- w ie lk ie  powodzenie i, k to  wie?
- może spotkanie w ie lk ie j, sponta­
nicznej miłości? Osoby, planujące 
rozpocząć życie we dwoje - nie po­
w inny zwlekać, to jest dobry okres 
na podejmowanie takich decyzji. 
Zdrowie dobre, ale trzeba wystrze­
gać się przeziębienia. Nie idź na 
spotkanie z Lwem , nie warto!

B Y K  - 21.04. - 21.05.
Wiele spraw w  pracy zawodowej 
traktu jesz powierzchownie, w trą ­
casz się, dyskutujesz, trochę in try ­
gujesz - to wytw arza w okół Ciebie 
nienajlepszą, niezbyt przychylną 
atmosferę. Zmień się, zacznij bar­
dziej interesować sprawami ściśle 
zawodowymi, nie bądź złośliwy 
i  nieżyczliwy wobec bliźn ich, 
a wszystko ułoży się dobrze. Osoba, 
interesująca się Tobą od dłuższego 
czasu okaże się kim ś n iezwykle wa­
żnym i serdecznym.

B L I Ź N I Ę T A  - 22.05. - 21.06.
Pogodny, spokojny, ze wszech m iar 
udany tydzień. Osoby, pracujące na 
w łasny rachunek mają szansę na 
spore sukcesy, wszyscy pracujący 
w wolnych zawodach - szczególnie 
osoby związane z prawem i sztuką
- odniosą duże, bardzo ich satysfak­
cjonujące powodzenie. W domu 
wygaśnie p rzykry , ciągnący się od 
dawna kon flik t, zapanuje spokój, 
m iła zgoda i powróci pełne zaufa­
nie. Romantyczny poryw  do nowo- 
poznanej osoby może przynieść 
niezbyt m iłe następstwa, wskazana 
duża rozwaga.

R A K  - 22.06. - 22.07.
W pracy okres nieciekawy, - szaro, 
trudno, k łopo tliw ie  - w  w ie lu  w ypa­
dkach - męcząco. Jałowe dyskusje, 
niepotrzebne spory, brak konkre t­
nych działań - to przyszłość, - wska­
zana in ic jatyw a, dalekosiężne pla­
ny i  ciekawy, konkurencyjny pro­
gram, - przemyśl, wyciągnij w n io ­
ski i zaczny działać. W domu małe 
przeciwności losu, sprzeczki, awa­
rie, n iem iłe słowa - opanuj się, nie 
bądź agresywny, w iele spraw da się 
rozwiązać szybko, a uśmiech pomo­
że najlepiej ze wszystkiego.

L E W  - 23.07. - 22.08.
Taki trochę dziwny tydzień, będzie

w n im  działo się trochę różnie, - bo 
w  pracy mogą wystąpić stresy, po­
ważne kłopoty, trudności spowodo­
wane niedomówieniam i lub  n ie­
właściwą interpretacją przepisów, 
a z drugiej strony - mogą być duże 
sukcesy, uznanie, pochwały - a na­
w et szanse na zdobycie nowych 
i  egzotycznych rynków . Nie po­
zwól, by odeszła, odsunęła się od 
Ciebie osoba bliska, oddana i w ie r­
na - zmień postępowanie, spróbuj 
wyjaśnić niedomówienia i żale.

P A N N A  - 23.08. - 22.09.
Moc spraw zawodowych, p ryw a t­
nych, - zadawnione te rm iny i niedo­
kończone interesy - ale w  sumie, 
tydzień okaże się udany, bo sporo 
uda się załatwić, i to dość pomyśl­
nie. W kłopotach pomoże poczucie

humoru, a i nieobojętny będzie zu­
pełnie nieprzew idywany dopływ  
sporej kw o ty  gotówki. Zarysowują­
ce się p lany wyjazdu dobrze będzie 
zrealizować, nie rezygnuj - odpo­
czynek potrzebny Tobie i na jb liż­
szym.

W A G A  - 23.09. - 23.10.
Dobre w yn ik i, uznanie, coraz lep­
sze prognozy na przyszłość i duża 
radość z zarysowującej się szansy 
na wym arzony zakup. W życiu oso­
bistym  sporo przeciw ieństw losu, 
zawiedzione nadzieje, perypetie se­
rcowe, próba rozstania, - może na­
wet złe, niepotrzebne słowa. Pa­
m iętaj, n ik t n igdy nie żałował tego, 
czego nie powiedział, - zmień po­
stępowanie, bądź bardziej w yrozu­
m iały, życzliwy, serdeczny i czuły. 
Wskazana duża rozwaga przy w y­
datkach, zaplanuj je  - i  nie zmieniaj.

S K O R P I O N  - 24.10. - 22 .11.
W yjątkowo udany okres dla wszys­
tk ich , zajmujących się handlem 
sprawy potoczą się lepiej, niż za­
kładałeś w  najśmielszych planach 
a zyski przejdą oczekiwania. T rzy­
maj się obranego kursu, nie zmie­
niaj zdania z dnia na dzień, bądź 
konsekwentny w poczynaniach, te­
rm inow y, solidny, uczciwy - to 
wszystko zaprocentuje. W uczu­

ciach burza, ale pamiętaj, po desz­
czu zawsze jest słońce, a po sm utku
- radość i dobre dni.

S T R Z E L E C  - 23 .11. - 21.12 .
Tydzień brzem ienny w  ważne w y ­
darzenia, okazja do pokazania na co 
Cię stać, co umiesz, ja k  potrafisz 
rozwiązywać ważne sprawy. W y­
korzystaj powstałą sytuację, włącz 
się energicznie do działania, 
a w  perspektywie - rozwiązanie 
nurtującego Cię od dawna proble­
mu - i - całkiem  niezłe finanse. 
Nowa, fascynująca znajomość od­
bierze Ci spokój, sen i jasność myś­
lenia ale w  w ie lu  przypadkach oka­
że się, że gra nie w arta była przy­
słowiowej świeczki.

K O Z I O R O Ż E C  - 22.12. - 20.01.
W sprawach zawodowych duży 
ruch, dodatkowe zadania, obciąże­
nia z k tó rych  nie wypada się wyco­
fać, uczciwie lekkiego przemęcze­
nia. Przetrwaj ze spokojem, wszys­
tko  się ułoży, perspektywy są po­
myślne. W sprawach osobistych 
kom plikacje, ktoś stara się wejść Ci 
w  paradę i  odebrać uczucia b liskie j 
osoby, nie dopuść do tego, nie po­
zwól - poświęcić je j więcej czasu, 
zainteresowania, czułości - k łopoty 
zostaną zażegnane a wszystko u ło ­
ży się z korzyścią dla Ciebie.

W O D N I K  - 2 1.0 1. - 20.02.
Am bitne przedsięwzięcia, w  k tó ­
rych  odegrasz decydującą rolę szy­
bko zaprocentują tak na n iw ie  za­
wodowej, ja k  i finansowej. Zacho­
waj pewność siebie, ale nie bądź 
apodyktyczny - rady i pomysły in ­
nych też mogą okazać się bardzo 
cenne. Sprawy sercowe ułożą się 
zgodnie z precyząjnie założonym 
planem, ale ty lko  wówczas - gdy 
dasz partnerow i poznać swoje 
uczucia i okażesz szacunek.

R Y B Y  - 21.02. - 20.03.
Okres niezbyt dobry, - zmęczenie, 
zniechęcenie, brak energii do pracy 
i duże trudności w  zachowaniu 
norm  współżycia-- czyli daje się we 
znaki wiosenne zmęczenie. A  może 
by tak  zapalanowany chociaż k i l ­
kudn iow y wyjazd na narty? Jjeżeli 
to niemożliwe - pamiętaj o codzien­
nym  spacerze z u lub ionym  czworo­
nogiem, a jeszcze lepiej, z kim ś 
bardzo drogim  Twojem u sercu. We 
wszystkich kłopotach, najlepszym 
doradcą jest spokój, - najgorszym
- niecierpliwość - przeczekaj, ju ż  za 
progiem dobre dni.

A n k a

KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA
P o  w p is a n iu  w y ra z ó w  lite ry  u s ta w io n e  w  k o le jn o śc i o d  1 d o  1 9  u tw o rz ą  ty tu ł i te k s t  fraszk i T. F a n g ra ta  ja k o  k o ń c o w e  
ro z w ią z a n ie  z a d a n ia .

R o z w ią z a n ie  k rzy żó w k i n a le ż y  n a d s y ła ć  w  c ią g u  1 0  d n i o d  d a ty  u k a z a n ia  s ię  n u m e ru  g a z e ty  p o d  a d re se m : Z ie lo n a  
G ó ra , al. N ie p o d le g ło ś c i  2 2 . W śró d  a u to r ó w  p ra w id ło w y c h  ro z w ią z a ń  z o s ta n ą  ro z lo s o w a n e  n a g ro d y  k s ią ż k o w e .

R o z w i ą z a n i e  k r z y ż ó w k i  n r  4 8 /9 1  
P o z i o m o :  1. e u ro p a , 4 . p rofil, 9. 
o c z k o , 1 0 . n a lo t, 1 1 . cy n ik , 1 2 . O p o le , 
1 3 . o d m a , 1 4 . s e te r , 1 6 . irys, 1 7 . u rn a , 
1 8 . o p u s t ,  2 0 . sz y b , 2 1 . ró z a a . 2 3 .

6 6 -0 1 1  N o w o g ró d  B obrz.
5 . O d k u r z a c z :
W ito ld  Ś w ie rc z y ń sk i, ul. B u d o w la ­
n y c h  4 ^ 7 5 , 6 7 - 2 0 0  G ło g ó w
6 . T e l e w i z o r :

M aria  Dzik, ul. B u d z is z y ń sk a  4^31 
Z ie lo n a  G ó ra

P o  o d b ió r  n a g ró d  p ro s im y  z g ła sz a ć  
s ię  w  red ak c ji „ G N "  - Z ie lo n a  G ó ra , 
N ie p o d le g ło ś c i  2 2 . Ip.

rac ja , 2 4 . t a n g o , 2 5 . c a ł ­
ka, 2 6 . S te fa n , 2 7 . m a r ­
kiz
P i o n o w o :  1. e k o n o ­
m ia , 2 . ro z g o ry c z e n ie , 3 . 
p ro c e s , 5. ra n k ó r, 6. 
fe ld m a rsz a łe k , 7. ta ta ,  8. 
k o n s tru k c ja , 1 5 . k a n a ­
larz, 1 8 . o b ro ż a , 1 9 . tra -  
c ja , 2 2 . s to s .
N a g ro d y  w y lo so w a li:  
T a d e u s z  S z m a j d k a
- Ż ary , M aria  A d le r
- Z ie lo n a  G óra ,
H a l in a  M ł y n a r c z y k .
- N o w a  S ó l, H e n r y k  
S o k o ł o w s k i  - G r ę b o ­
c ic e , K ry s ty n a  C z e rn ia ­
w s k a  - C hoszczno.

R o z w i ą z a n i e  k r z y ż ó ­
w k i  - G R O N E X ,  W E ­
S T A , G A L L
„ J e ż e l i  u b e z p ie c z e n ie  
t o  ty lk o  w  W e śc ie , a  z a ­
k u p y  w  G allu  i G ro n e k -  
s ie " .
1 . K o m p l e t  d o  n a p o i :
G ra ż y n a  N o w a k , ul. 
P o d g ó rn a  1 9 / 7  6 5 - 2 1 3  
Z ie lo n a  G ó ra
2 . K o m p l e t  d o  k a w y :  
E w a P rz y b y lsk a , M ie - 
r z y n l , 6 4 - 4 0 0  
M ię d z y c h ó d  
E lżb ie ta  S z a ła c h a n o -  
w ic z , ul. O rio n a  1 9 / 2 ,  
6 7 - 2 0 0  G ło g ó w
3 . K o m p l e t  d o  k a w y :  
E d m u n d  D u lko , ul. S t a ­
sz ic a  4 A / 1 5 , 6 6 - 4 0 0  
G o rz ó w  W lkp . 
M iro s ła w a  K rasicka , Ul. 
G .M o rc in k a 2 7 , 6 7 - 2 0 0  
G ło g ó w
4 . A u t o m a t  d o  k a w y :
M a rta  P lesz , ul. B u d z i­
s z y ń sk a  1 /1 1 ,  6 7 - 2 0 0  
G ło g ó w
K rystyna  N a g d a je w sk a , 
ul. 1 M aja  7 /1 6 ,  6 6 - 2 0 0  
Ś w ie b o d z in  
R o m a n  K arasiuk , ul 
M a rc in k o w s k ie g o  3 a
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W  M ińsku  pracow nicy zakladóió dom agają się rekom pensat za

12 K W IE T N IA  
102 d z ie ń  r o k u  

D A M IA N A , JU L IU S Z A , 
Z E N O N A

M l MHIH

s o b o t o
13 K W IE T N IA  
102 dz ieA  r e k u  

P R Z E M Y S Ł A W A , 
H E R M E N E G IL D T

14 K W IE T N IA  
104 d z ie ś  ro k u  

BERENIKI, W ALER IAN A 
Solenizantom I obchodzącym uro 

dżiny życzymy wszystkiego na j­
lepszego.

N o t o w a n i a
G ło g ó w . Kantor prywatny, 

ul. 1 Maja:
USD — 9350-9300 
DEM — 5600-5800 

G o rz ó w . I I  OddŁ PKO:
USD — 9430-9520 
DEM — 5650-5800

L u b in .  K a n to r  „B A X ” :
USD — 9400-9500 
DEM — 5600-5900 

Z ie lo n a  G ó ra . Kantor „G ro­
mady” :
USD — 9400-9480 
DEM — 5600-5780 

Kantor w  I  oddz. PKO: 
USD — 9400-9550 
DEM — 5620-5850 

K u r s y  p o d s ta w o w y c h  w a lu t  
w  NBP n a  12.04.91 r .:
USD — 9310-9690 
DEM — 5538-5764 
Ft. b ryt. — 16542-17218 
Fr. szwajc. — 6532-6798 
Fr. franc. — 1639-1705

RZĄDOWE
ODWIEDZINY

W c z w a rte k  o d w ied z ili Z ie loną  Gó 
rę : rzeczn ik  p ra so w y  rz ą d u  m in . 
A n d rz e j Z a rę b s k i  o ra z  d o rad cy  p re  
m ie ra : ds. re g io n a liz a c ji  L ech  M a- 
te w s k i i ds. m ło d z ieży  P a w e ł P is ­
ko rsk i.

Od p o łu d n ia  rozpoczęto  *ię sp o tk a  
n ia  i  p rz e d s ta w ic ie la m i w ład z  -wo 
jew ódzitw a, w o jew o d ą  Ja ro s ła w e m  
B a ra ń c z a k ie m , J e rz y m  O pęchow - 
«kim  — p rzew o d n iczący m  S e jm ik u , 
W iesław em  W ysock im  — p rzew o d n i 
czącym  ZR N SZZ „S o lid a rn o ść” i 
W ito ld em  K a w e c k im  — d e leg a tem  
p e łn o m o cn ik a  rząd u .

B ardzo  g o rące  i n ie  pozbaw ione 
o s try c h  w y s tą p ie ń  b y ło  sp o tk a n ie  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i sa m o rząd ó w  z ca 
łego w o jew ó d z tw a . P o  jego  z a k o ń ­
czen iu  o d b y ła  się k o n fe re n c ja  p r a ­
sow a. M in. Z a rę b sk i i L e c h  M ażew  
sk i o d p o w ied z ie li n a  szereg  p y ta ń  
i p ro b lem ó w , k tó re  m o ż n a b y  o k re ­
ślić je d n y m , w ie lk im  w o ła n ie m  o 
p ien iądze . Ic h  d o ty ch czaso w y  po­
dz ia ł p o w o d u je , że sa m o rz ą d y  często 
-czują się  o sz u k an e  s tw o rz o n ą  p rzed  
w y b o ra m i w iz ją , a śro d o w isk a  n a j ­
b a rd z ie j a k ty w n e  n a b ie r a ją  poczu ­
cia, że p ła c ą  s ło n ą  cenę  za sw e 
o siąg n ięc ia . R zeczn ik  rz ą d u  p o in fo r 
m o w ał, że ju ż  p rzy sz ło ro czn e  p ro ­
je k ty . b u d ż e tu  p a ń s tw a  b io rą  pod 
u w a g ę  te  n ap ięc ia .

W iele  k o n tro w e rs j i  b u d z i w  ca ­
łym  k r a ju  d y sk u s ja  n a  te m a t  n o ­
w ego p o d z ia łu  p a ń s tw a . D o ra d c a  p re  
m ie ra  L . M ażew sk i s tw ie rd z ił  na 
k o n fe re n c ji, że t a k i  p o d z ia ł jes t 
n ie zb ęd n y  d la  z a p e w n ie n ia  su k c e ­
su  n o w y m  sto su n k o m  ek o n o m icz­
n y m  w  p a ń s tw ie . N ie  m a  je d n a k  
ż a d n e j „ je d y n e j” k o n c e p c ji, o k tó  
rą  p osądza  się rz ą d  czy  do rad có w .

(Ciąg da lszy  na str. 10)

ORGANIZATORZY KO NKUR­
SU M ARKET CENTRUM p rz y  
p o m in a ją  p o s ia d a c z o m  k u p o ­
n ó w  k o n k u r s o w y c h  z n r  00025, 
00001, 00009, 00053 o o d b io rz e  
n a g r ó d .  N a g ro d y  w y d a je :  R e ­
d a k c ja  „ G o z e ty  N o w e j” , Z ie lo ­
n a  G ó ra , a l .  N ie p o d le g ło ś c i  22.

Bi a ł o r u s i  p ie rw szy 
sukces strajkujących

N apięcie  w  M iń sk u  i n a  ca łe j B ia 
ło ru s i — w ed łu g  o s ta tn ic h  d o n ie ­
sień  a g e n c y jn y c h  — w z ra s ta . N a 
g łó w n y m  p la c u  im . L e n in a  w  M iń­
sk u , p rz e d  sied z ib ą  n a jw y ż s z y c h  
w ładz  p a r ty jn y c h  i p a ń s tw o w y c h , 
bez p rz e rw y , n a w e t w  nocy , w ie ­
c u je  ty s ią c e  lu d z i. R ów n o cześn ie  roz  
sz erz ą  się  fa la  s tr a jk ó w , p rz y  czym  
obo k  p o p rz e d n ic h  żąd ań  ek o n o m i­
cznych , ro zsze rza  się  lis ta  żąd ań  po­
lity czn y ch .

O koło  p ó łn o cy  ze śro d y  n a  c z w a r­
te k  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  p ra so w a  
w  M ie jsk im  K o m itec ie  S tra jk o w y m . 
P odano , że o b ecn ie  w  M iń sk u  d z ia ­

ł a ją  82 k o m ite ty  s tr a jk o w e , p rz y  
czy m  64. p rz e d s ię b io rs tw a  i z a k ła d y  
p ra c y  s t r a jk u ją .

S tra jk u ją c y  M iń sk a  o d n ieś li p ie r  
w sze p o w ażn e  zw y c ięs tw o  — w ła ­
dze zgodziły  się  n a  p rz y s tą p ie n ie  do 
ro k o w a ń  z p rz e d s ta w ic ie la m i ko m i 
te tu  s tra jk o w e g o  n a  B ia ło ru s i i o- 
b ieca ły , -że w te le w iz ji  o d b y w a ć  
się b ęd ą  b ezp o śre d n ie  tr a n sm is ja  z 
ich  p rzeb ieg u .

P o  p o d p isa n iu  p o ro z u m ie n ia  p rz y  
w ó d cy  s tr a jk o w i z w ró c ili s ię  do 
w ie lo ty s ięc zn eg o  t łu m u  d e m o n s tru ­
ją c y c h  w  c e n tru m  M iń sk a  z a p e ­
lem , b y  p o d ję li  p ra c ę . (PA P)

podw yżk i cen  żyw ności oraz d ym is ji Gorbaczowa.
Fot.: CAF  —  AP

U chodźcy ku rd y jscy  z  Ira ku  proszą o iy u m o ś i w  obozie va  gra­
nicy z  Turcją. P aństw a zachodnie zorganizow ały pomoc żyw nością  
te q  di a se tek  tysięcy  K urdów , k tó rzy  uchodzą przed represjam i 
w ojsk  Husajna. , Fot.: C AF  —  AP

Słubice-Frankfurt

Współpraca 
pokonuje głupotę

F ra n k fu r t  n ad  O d rą  i  S łub ice  ch cą  
dać  p ie rw sz y  p rz y k ła d  ow ocnej 
w sp ó łp racy  p rz y g ra n ic z n e j. W zo r­
cem  je s t  p o je d n a n ie  m ięd zy  n a ro ­
dam i n iem ieck im  i f ra n c u sk im . 
W sp ó łp raca  m a  o b e jm o w ać  w szy st 
k ie  p łaszczy zn y , a  je j  k o n k re tn e  
p ro je k ty  m a ją  b y ć  b a rd z o  szybko  
o p raco w an e . T a k ą  d e k la ra c ję  złożył 
n a d b u rm is trz  F r a n k fu r tu  W olfgang  
D en d a  po śro d o w y m  sp o tk a n iu  z b u r  
m is trz e m  S łu b ic  R y sz a rd e m  Bodzia 
ck im . T rzed  rozpoczęciem  o fic ja ł 
n y c h  ro zm ó w  p rz e p ro s ił  P o lak ó w  
za  go rszące  za jśc ia  to w arzy sz ące  o t 
w a rc iu  g ra n ic y . S tro n a  p o lsk a  oka  
za ła  w y ro zu m ia ło ść . S to su n k i m ię ­
dzy  obu m ia s ta m i n ic  u c ie rp ia ły  
p rzez  te  w y b ry k i. O bie s tro n y  b y ły  
zgodne, i e  n ie  n a le ż y  p rz e c e n ia ć  nie 
o d p o w ie d z ia ln y c h  d z ia łań  m a rg in a l­
n y c h  g ru p .

Katastrofa
włoskiego
promy

Z g odziny  n a  godzinę w y g a sa ją  
n a d z ie je  n a  u ra to w a n ie  142 osób, 
k tó re  z ag in ę ły  po z d e rz e n iu  w łosk i*  
go p ro m u  „M oby P r in c e ” z ta n k ó w  
cem . T y m c zasem  n a  n a b rz e ż u  £.i- 
v o rn o  se tk i osób o cz e k u ją  n a  w y n i­
k i a k c ji  r a tu n k o w e j.

W  c z w a rte k  ran o , g d y  rozjaśn iło  
się i podn iosła  się m g la  — p rz y p u ­
szczalny  sp ra w c a  k a ta s t ro fy  — nasi 
1'ono p o sz u k iw a n ia  74 p asaże ró w  p ro  
m u i 63 osób załogi. W ed ług  re la c ji  
ra to w n ik ó w , zn acz n a  część p ro m u  
zo s ta ła  s tra w io n a  p rzez  ogień , k tó ry  
w y b u c h ł w  n a s tę p s tw ie  k o liz ji. Szan 
se  n a  r a tu n e k  d la  z a g in io n y ch  są 
n ieznaczne.

W szystko  w sk a z u je  ua  to , że zdo­
ła ła  się  u ra to w a ć  ty lk o  je d n a  oso­
ba  — członek  załogi, k tó reg o  w s trząs  
w  ch w ili zd e rzen ia  w y rz u c ił  za  b u r  
tę.

3 . 2 S O r O O O z ł  -  2 . 6 0 0 . 0 0 0  z ł  
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Salon Futer PZ "WARTEX" ul. Pocztowa 20, tel. 256-17, Gorzów 
Czynny od 10.00-18.00 również w każdą sobotę

Kupisz do 30 kwietnia - zaoszczędzisz kilkaset tysięcy
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S a d y  k w i t n ą Wizyta doniosła i spektakularna
W ałęsa otw iera n o w y  etap

S ta le  je s te śm y  pod p re s ją  czasu, k o le jn eg o  o tw a rc ia . Z osta ło  ono P o lsce  n o w ą  sz ansę  p o lity czn ą , n o -
d z ia ta m y  w  o g ro m n y m  p ośp iechu , w zm ocn ione ro zm o w am i o c l ia ra k -  w ą k a r tę . O d tego m o m e n tu  L ech
N ap ię ty  p ro g ra m  w izy ty  p ra w ie  te rz e  gosp o d arczy m . P ro w a d z ił  je W ałęsa  n ie  m ó g ł ju ż  b y ć  n a  a r e -
p rz e k ra c z a  n aszą  w y trz y m a ło ść  — to w arzy sz ący  p re z y d e n to w i p re m ie r  n ie  m ię d z y n a ro d o w e j tr a k to w a n y
p o w ied z ia ł w  trz e c im  (osta tn im ) B ie leck i. ja k o  osoba p ry w a tn a ,
d n iu  w iz y ty  p re z y d e n ta  W ałęsy  w e B ardzo  se rd ec zn e  i p rz y ja z n e  b y  W izy ta  ta  je s t p o d z ięk o w an iem
F ra n c ji  jego rzeczn ik  A n d rz e j D r/.y ło sp o tk a n ie  z p re z y d e n te m  M itte  za t 0 co n s r ód f ra n c u sk i z ro b ił d la
c im sk i. r ra n d e m  — p o w ied z ia ł D rzy c im sk i P o is i^  z a  o so b is ty  w k ła d  p re z y -

Je s t  to w iz y ta  o c h a ra k te rz e  — p re z y d e n te m , k tó ry  d o k ła d n ie  <jcrlta  M itte r ra n d a . O tw ie ra  ona  ___
b ard zo  d o n io sły m , w ręcz  sp e k ta k u -  ro k  i c z te ry  m iesiąc e  te m u  o tw o -
la rn y m . L ech  W ałęsa  d o k o n a ł tu  rz y ł  w y ra s ta ją c e j  z „S o lid a rn o śc i” (Ciąg da lszy  na str. 10)

M i s t r z  

P i a s e c k i  

m ó w i :  p a s
J a k  się d o w ia d u je m y  z tzw . ź ró ­

d e ł d o b rze  p o in fo rm o w a n y c h , n a j ­
b a rd z ie j u ty tu ło w a n y  lu b u sk i sp o r­
tow iec , L e c h  P ia se ck i, p o sta n o w ił 
zak o ń cz y ć  sw o ją  b o g a tą  k a r ie rę . 
Z w y cięzca  W y śc ig u  P o k o ju , k o la rsk i 
mistrz^ św ia ta  a m a to ró w  i zaw o d o w ­
ców, śc ig a ją c y  się  o s ta tn io  w  b a r ­
w a c h  w ło sk ic h  g ru p  p ro fe s jo n a l­
n y c h  z p ew n o śc ią  zask o czy ł sw oją 
d e c y z ją  k ib icó w . L u d z ie  b liż e j zw ią 
zan i z p o p u la rn y m  „ P ia sk ie m ” sp o ­
d z ie w a li s ię  je d n a k  tego. P ia se ck i 
o s ta tn io  w ię c e j czasu  p o św ięca ł in ­
te re so m , m a ją c  św iadom ość tego , że 
k a r ie r a  sportow 7a n ie  t rw a  -przecież 
w ieczn ie .

W ie lk i z a w o d n ik  schodzi z k o la r ­
sk ic h  t r a s  w  w ie lk im  s ty lu , n ie  cze­
k a ją c  aż  zacz n ie  p rz e g ry w a ć  z trz e ­
c io rzęd n y m i śc ig an tam i. (MW)

EnkSaw i fila Kurdów
J a k  p o d a je  A F P  p re z y d e n t U SA  G eorge  B u sh  p rz y c h y li ł  się  do in i­

c ja ty w y  W ie lk ie j B ry ta n ii  w  sp ra w ie  u tw o rz e n ia  w  p ó łn o cn y m  I ra k u  
s t r e f  b ezp iecz eń stw a  d la  K u rd ó w . B u sh  p rz e p ro w a d z ił n a  te n  te m a t  
rozm o w ę z p re m ie re m  Jo h n e m  M a jo rem . O b a j m ężo w ie  s ta n u  o s ią g n ę li 
p o ro zu m ien ie  co do p o trz e b y  u tw o rz e n ia  e n k la w , w  k tó ry c h  zn a le ź lib y  
sc h ro n ien ie  u ch o d źcy  k u rd y js c y . U zn a li ta k ż e  za k o n ieczn e  z a g w a ra n ­
to w a n ie  o rg a n iz a c jo m  h u m a n ita rn y m  m ożliw ośc i n ie s ie n ia  n a  m ie jsc u  
pom ocy  o fia ro m  w o jn y  d o m o w ej i z a p e w n ie n ia  im  b ezp iecz eń stw a . D ru  
gim  zad an iem  je s t u m o ż liw ie n ie  ucho d źco m  p o w ro tu  do ich  k r a ju .

Fot.: M A R E K  W O Ż N IA K
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W Y D A R Z E N I A
Togo: rezultaty zamieszek

LO M E. L ic zb a  c ia ł -w yłow ionych z o c e a n u  w  s to lic y  Togo w z ro ­
s ła  do_ 16. W y g ląd  c ia ł m ło d y c h  lu d z i w s k a z y w a łb y  — z d a n ie m  
d z ie n n ik a rz a  A F P  — iż  zo s ta li o n i z a tłu c z e n i n a  śm ie rć  p a łk a m i. 
W e d łu g  m ie sz k a ń c ó w  L om e, sp ra w c a m i te j  z b ro d n i są  żo łn ie rce , 
k tó r z y  w  n o c y  ze  ś ro d y  n a  c z w a rte k  „ p rz y w ra c a li  p o rz ą d e k ” w  
s to licy . W  p o b liżu  z w ło k  z b ie ra ją  się  ty s ią c e  lu d z i, k tó r z y  sk a n ­
d u ją  o k rz y k i w ro g ie  rz ą d o w i i  w z y w a ją c e  n a  p om oc F ra n c ją .

W  n a s tę p s tw ie  d w u d n io w y c h  d e m o n s tra c ji  — n a jp o w a ż n ie jsz y c h  
w  h is to r ii  te g o  n ie w ie lk ie g o  a f ry k a ń sk ie g o  p a ń s tw a  — p re z y d e n t 
E y a d e m a  zgodził s ię  n a  z a le g a liz o w a n ie  opo zy c ji i u d z ie le n ie  a m ­
n e s tii  w in n y m  p rz e s tę p s tw  p o lity c z n y c h . P o  p o sie d zen iu  g a b in e tu  
szef p a ń s tw a  p rz e k a z a ł  zg ro m a d z e n iu  n a ro d o w e m u  p e łn o m o cn ic tw a  
do  w c ie le n ia  w  życ ie  d e m o k ra ty c z n y c h  re fo rm .

Vo!um zaufania riia rządu?
B E L G R A D . T rz e c ia  z se rii sp o tk a ń  p rz y w ó d c ó w  re p u b lik  ju g o ­

s ło w ia ń sk ic h , p o św ię co n y ch  p o lity c z n e j p rzy sz ło śc i Ju g o s ła w ii, 
rozpoczęło  s ię  w  c z w a rte k  n a  z a m k u  w  m ie jsco w o śc i B rd o  K od 
K r a n ja  ko ło  L u b ia n y .

W g  n ie o f ic ja ln y c h  ź ró d e ł g łó w n y m  te m a te m  n a r a d y  je s t  ty m  
ra z e m  p o z y c ja  p r e m ie ra  f e d e ra ln e g o  A n tę  M arfcoy icia  i jeg o  r z ą ­
d u . B e lg ra d z k a  „ B o rb a ” u ja w n iła , że  t a k  u s ta li l i  p rz e d  tr z e m a  
d n ia m i p re z y d e n c i S ło w en ii i C h o rw a c ji, M ilan  K u c z a n  1 F ra n io  
T u d jm a n . Je ś li  ro z m o w y  rzeczy w iśc ie  p o toczą  się  w o k ó ł teg o  t e ­
m a tu , n a  c z w a rtk o w y m  „szczycie  ju g o s ło w ia ń sk im ” m oże zapaść 
d e c y z ja  o g ło so w a n iu  n a d  v o tu m  z a u fa n ia  d la  r z ą d u  w  p a r la ­
m e n c ie  ju g o s ło w ia ń sk im .

Pokój na Saharze Zachodniej
N O W Y  JO R K . P a ń s tw a  cz ło n k o w sk ie  R a d y  B e zp ieczeń s tw a  ONZ

o trz y m a ły  w  śro d ę  p la n  p o k o jo w eg o  u re g u lo w a n ia  k o n f l ik tu  n a  
S a h a rz e  Z a c h o d n ie j o p ra c o w a n y  p rz e z  s e k re ta r z a  g e n e ra ln e g o  
ON Z, J a v ie r a  P e re z a  de  C u e lla ra . P la n  p r z e w id u je  w y s ła n ie  n a  
S a h a rę  Z ao h o d n ią  1695 ż o łn ie rz y  O N Z d la  n a d z o ro w a n ia  zaw iesze ­
n ia  b ro n i, a  n a s tę p n ie  r e fe re n d u m , k tó r e  m a  zad ec y d o w ać , czy  
S a h a ra  Z ach o d n ia  p o zo s tan ie  częścią  M a ro k a , czy  u z y sk a  n ie p o d ­
leg łość .

P ro p o n o w a n a  o p e ra c ja  b ęd z ie  nosić  n a z w ę  M in u rso , co je s t 
a k ro n im e m  od f ra n c u sk ic h  słó w  n a  o k re ś le n ie  m is ji  N aro d ó w  
Z je d n o czo n y ch  d / s  r e fe re n d u m  n a  S a h a rz e  Z a ch o d n ie j. P la n  m a 
p o p a rc ie  za ró w n o  f ro n tu  P o lisa r io . k tó r y  o d  k i lk u n a s tu  l a t  w a lc z y  
o n iep o d leg ło ść  S a h a ry , ja k  1 M a ro k a  —  z a p e w n ił J a v ie r  P e re z  
d a  C u e lla r .

Jugosławia zawiesza wszystkie loty
B E LG R A D . Ju g o s ła w ia ń s k ie  lin ie  lo tn ic z e  JA T  o d w o ła ły  w sz y s t­

k ie  lo ty  z a p la n o w a n e  n a  n a jb liż sz y  o k re s  w  z w ią z k u  za s t r a jk ie m  
m e c h a n ik ó w , d o m a g a ją c y c h  się  w y p ła c e n ia  z a le g ły c h  w y n a g ro d z e ń . 
Ju g o s ło w ia ń sk ie  lin ie , k tó re  w  1990 ro k u  o d n o to w a ły  s t r a ty  w  
w y so k o śc i 58 m ilio n ó w  d o la ró w , u g in a ją  s ię  p o d  b rz e m ie n ie m  t r u d ­
ności f in a n so w y c h , p o tę g o w a n y c h  p o lity c z n y m  j g o sp o d a rcz y m  k r y ­
zy sem  w  k r a ju .

M e c h a n ic y  ro zpoczęli t t r a j k  4 k w ie tn ia  * ż ą d a n ie m  w y p ła c e n ia  
z a leg ły ch , d w u m ie s ię c z n y c h  p e n s ji. D y re k to r  Unii p o sta n o w ił, że 
lo ty  z o s ta n ą  w zn o w io n e  d o p ie ro  po  u re g u lo w a n iu  k o n f lik tu .

Wydaienśe irackiego dyplomaty
H E L S IN K I. W ład ze  f iń sk ie  p o lec iły  w łro d ę  o p u szczen ie  k r a ju  

Ira c k ie m u  d y p lo m a c ie , z a rz u c a ją c  m u  u ży c ie  b ro n i w o bec k u rd v j-  
«kieh d e m o n s tra n tó w . A tta c h e  a m b a s a d y  i r a k u  C haH d M o h a m m e d  
H m o u d  „ b y ł w  p o s ia d a n iu  b ro n i, n a  k tó rą  n ie  m ia ł  w  F in la n d ii  ze­
zw o len ia , a  je j  u ży c ie  d la  o b ro n y  w ła s n e j  b y ło  n a d u ż y c ie m ”  — 
s tw ie rd z a  o św iad czen ie  fiń sk ieg o  M in is te rs tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
nych .

In c y d e n t, k tó ry  sp o w o d o w ał u z n a n ie  H m o u d a  za p e rso n a  n o n  g ra ta  
w y d a rz y ł  s:ę w  sobotę. D w óch  sp o śró d  około  80 d e m o n s tru ją c y c h  
p rz e d  a m b a sa d ą  K u rd ó w  u siło w a ło  z e rw a ć  z b u d y n k u  f la g ę  p a ń ­
s tw o w ą . W ed łu g  p o lic ji, w  p o w ie trz e  o d d an o  w te d y  o ko ło  10 s trz a ­
łó w  o strz e g a w c z y c h  r. p is to le tu . N ik t  n ie  d o z n a ł o b ra ż e ń .

I rjic k i d y p lo m a ta  m a  opuśc ić  F in la n d ię  do  14 k w ie tn ia . (PA P)

sm n m R & s
MASAŻ leczniczy k o n d y cy jn y  u  p a ­
c jen ta  w  dom u. Z ielona G óra. tel. 
614-56. 16.00—19.00. 2279-Z

SPRZEDAM m agnetow idy  NEC DX
30000 ..Orion N sali" prod. Japońskiej. 
Z ielona G óra, 1 M aja 11A m . (  (wie­
żowiec). 2304-Z

ZAK.ŁĄD kraw ieck i poszukuje osoby 
do w spółpracy  z gotów ką oraz um ie­
ję tnośc iam i handlow ym i. O ferty  „Zie 
lonogórska G azeta N ow a” d la 2286-Z.

2236-Z

FREZARKĄ dolno w rzecionow ą DFDA 
nie  używ ana, to k a rk ę  do d rew na 
DNXA bez koplału  m ało używ aną oka 
zy jn ie  sprzedam . G orzów  W lkp., te!. 
234-882 po 16.00. 411-Zb

M-J w łasnościow e 3-pokoJow* 80 m 
kw . w  now ym  budow nictw ie — sprze 
dam . G orzów  W lkp. te l. 321-680.

407-Zb

FIRMA handlow a poszukuje pracow ­
n ik a  na stanow isko hand low ca. W ym a 
gane — biegła znajom ość Języka "an ­
gielskiego, znajom ość bankow ości oraz 
zasad  h and lu  zagranicznego — p ra k ­
ty k a  w  zaw odzie. In fo rm acje  Z ielona 
G óra tel. 640-52. 2231-Z

SPRZEDAM w agi elek tron iczne ty p  
— P u lsa r  BK 40 1 n a  g w aran c ji w łos­
k iej f irm y  Z en it. In fo rm acje  Z ielona 
G óra, tel. 623-57. 2380-Z

DOM w  W ielowsi n r  42 gm . Sulęcin, 
20 arów  ziem i — sprzedam . O »la dać w 
niedzielę 14.04.91. W iadomość, tel. 
716-62 — Z ielona G óra. 2283-Z

K U R K I A stra  S l*-tygodnlow « — 
sprzedam . Siedlec, ul. P iaskow a 12, 
te l, S68, 20.00—22.00. 2285-Z

SPRZEDAM renau lt-S  GTL — 1980 r.
z częściam i. K rosno  Odrz. — u l. P ia ­
stów  20 E m. 2, tel. 145 w ew . *77.

Kr-12

SPRZEDAM rozsadę pom idora szk lar 
nlow ego. Zielona G óra, Poznańska 8.

2237-Z

OW CZARKI niem ieckie  szczeniaki — 
sprzedam . W ilkanow o 47 k . Z ielonej 
G óry . 2289-Z

POSZUKUJEM Y pom ieszczeń na  h u r  
tow n is 80—100 m kw. w  Z ielonej Gó 
rzc. Z ielona G óra, Sulechow ska 34 — 
H u rtow nia . 2297-z

R z ą d o w e
o d w ie d z in ?

(Ciąg da lszy  ze str. 9)
T e ra z  w ła śn ie  n ie z w y k le  w ażn y m  
o k a z u je  l ię  głos i p ro p o zy c je  k ie ro ­
w a n e  z poszczeg ó ln y ch  śro d o w isk . 
N ie s te ty , w iększość  z n ic h  kończy  
się  n a  „ ż ą d a n ia c h  g ra n ic z n y c h ” a 
c ie k a w y  p ro je k t  Z ie lo n e j G ó ry  je s t 
n ie s te ty  ja k  n a  ra z ie  w y ją tk ie m .

P o p o łu d n ie  b y ło  d la  gości n ie  
m n ie j  in te n sy w n e . P rz e z  g odzinę  
b ra l i  o n i u d z ia ł w  „ ż y w e j” a u d y c ji 
z ie lo n o g ó rsk ie j rozg ło śn i, p ó źn ie j 
sp o tk a li  się  z w ła d z a m i i m ło d z ieżą  
z W yższej S z k o ły  P ed ag o g iczn e j a 
ju ż  w ieczo rem , w  k lu b ie  „ S k ry b a ” 
w  b u d y n k u  U rz ę d u  W ojew ó d zk ieg o  
ro zp o czę ły  się d y sk u s je  z p rz e d s ta ­
w ic ie la m i p a r t i i  p o lity czn y ch .

(Mes)

Krasaolidki
potrzebne od zarazi

D y re k to r  M ie jsk ieg o  P rz e d s ię b io r  
s tw a  G o sp o d a rk i K o m u n a ln e j w  
R a b c e  o g ło sił w  p ra s ie , że za czy ­
sto ść  w  R a b ce  jeg o  f i rm a  n ie  pono  
s i  ju ż  o d p o w ied z ia ln o śc i, bo o rg a n i 
y o w an iem  p ra c  p o rz ą d k o w y c h  za j 
m u je  s ię  te ra z  U rz ą d  M ia sta . B u r 
m is trz  zaś  z re z y g n o w a ł z  u s łu g  m ie j 
sk ieg o , czy li sw o je g o  p rz e d s ię b io r ­
s tw a , bo za  s p r z ą ta n ie  k a ż e  ono 
sob ie  z b y t sło n o  p łac ić , a k a s a  m ie j 
s k a  p u s ta . P rz e d s ię b io rs tw o , w ciąż  
jeszcze m ie jsk ie , m ia s te m  się  n ie  
p rz e jm u je . P o leca  m ie sz k a ń c o m  u -  
slitg i w  z a k re s ie  „ w y k o n y w a n ia  
w o d o szcze ln y ch  p iw n ic  g ro b o w y c h ”.

(PA P)

Apetyt
na radzieckie 
zagłuszarki

N iem ieck a  ro zg ło śn ia  D eu tsch e
W elle  p ro w ad z i n e g o c ja c je  z ra d z iec  
k im  M in is te rs tw e m  P o cz t n a  te m a t  
e w e n tu a ln e g o  w y k o rz y s ta n ia  p o tęż ­
n y c h  n a d a jn ik ó w  s ta c ji  z a g łu sz a ją ­
cych , u sy tu o w a n y c h  n a  te ry to r iu m  
ZSR R , w  ce lu  p o p ra w ie n ia  jak o śc i 
em is ji w ła s n y c h  a u d y c ji k ie ro w a ­
n y c h  n a  A zję.

J a ł t  p o in fo rm o w a ł d y re k to r  D e u t-  
*cha W elle  D ie te r  W e irlc h , rz ą d  n ie  
m ie c k i g o tó w  je s t p łac ić  s tro n ie  r a ­
d z ie c k ie j za  u d o s tę p n ie n ie  s ta c ji  6 
m ilio n ó w  d o la ró w  roczn ie . Je g o  zd a  
n ie m  je s t szansa , że k o n t r a k t  zosta  
n ie  p o d p isa n y  n a  p o c z ą tk u  la ta .

(A FP)

... nowy etap
(Ciąg da lszy  ze str. 0)

p o d k re ś lił  rz e c z n ik  — n o w y  e ta p  
s to su n k ó w  m ięd zy  P o lsk ą  a  F ra n ­
c ją . N ie in te r e s u ją  n a s  s to s u n k i po 
p ra w n e , d o b re , a le  b a rd zo  d o b re .

P o  m sz y  w  k o śc ie le  po lsk im , 
L ech  W ałęsa  p r z y ją ł  w  c z w a rte k  
r a n o  w  sw e j re z y d e n c ji, p a ła c u  
M a rig n y , a rc y b isk u p a  P a ry ż a , k a r  
d y n a ła  Jc a n a -M a r ic  L u s tig e ra .

N a s tę p n ie  p re z y d e n t sp o tk a ł  się 
z p rz e d s ta w ic ie la m i f ra n c u sk ie j  
spo łeczności ży d o w sk ie j, m .in . z 
p rz e w o d n iczący m  K o m ite tu  R e p re ­
z e n ta ty w n e g o  F ra n c u sk ic h  In s ty tu  
c ji Ż y d o w sk ic h  w e  F ra n c j i  (C R IF), 
J e a n e m  K ah n e m .

L e c h  W ałęsa  sp o tk a ł się  ta k ż e  w  
p a ła c u  L a ssa y  z p rzew o d n iczący m  
Z g ro m a d z e n ia  N aro d o w eg o  L a u re n  
te m  F a b iu se m .

W  tu ry s ty c z n e j  części w iz y ty , w  
c z w a rte k  w cze sn y m  . p o p o łu d n iem , 
p re z y d e n t R P  zw ie d z ił W ieżę E i­
f f la  o ra z  Ł u k  B ra te r s tw a  w  p o d - 
p a ry s k ie j  d z ie ln ic y  D efense .

P re m ie r  J a n  K rz y sz to f  B ie leck i 
b y ł w  c z w a rte k  g ośc iem  s ły n n e j 
e u ro p e jsk ie j  szk o ły  z a rz ą d z a n ia  
IN S E A P  w  F o n ta in e b le a u  p o d  P a  
ry żem . W ygłosił t u  w y k ła d , w  k tó  
ry m  p rz e d s ta w ił  p rz e m ia n y  gospo 
d a rcze , ja k ie  d o k o n u ją  się  w  P o l­
sce. (PA P)

Lubińska
giełda

W  c z w a rte k  n a  lu b iń sk a  g ie łd ę  
sam o ch o d o w ą z je c h a ło  706 p o jazd ó w , 
u d a n y c h  t r a n s a k c j i  by ło  99.

A  o to  p r z y k ła d y  cen  w y w o ła w ­
czych : f ia t  126 lif t in g , ro k  90 —  22-25 
m in , 80 — 1T-24 m in , 88 — 18-20 m in , 
37 — 14-17 m in ; f ia t  s ta n d a rd  1-Sp: 
role 87 — 12-15 m in , 86 — 13-14 m in , 
31 — 9-11 m in , 82 — 8-9 m in , 80 -  
7 m in ; f ia t  125p: 88 — 32 m in , 86
— 16-20 m in , 84 — 12-15 m in , 82 — 
9-11 m in ; p o lonez  r o k  90 — 39 m in , 
89 33-37 m in , 86 — 21 m in , 84 — 
18-20 m in , 8 2 —  14-18 m in ; po lonez  
1600 r o k  90 — 43 m in ; sk o d a  105S 
ro k  86 — 32-35 m in , 83 — 15 m in ; 
sk o d a  10SL ro k  83 — 15 m in ; sk o d a  
fa v o r i t  ro k  90 — 58 m in ; la d a  1500 
ro k  90 — 47-56 m in , 89 — 36 m in ,
85 — 24 m in ; la d a  s a m a ra  ro k  88 — 
35 m in ; w a r tb u rg  s iln . g o lfa  ro k  90
— 13 m in ; w a r tb u rg  ro k  81 — 21 
m in ; m e rc e d e s  200 d ie se l ro k  88 — 
145 m in , 82 — 45 m in , 79 — 36 m in ; 
m erced es  300 d iese l ro k  84 — 92 m in ; 
v w  tu rb o  ro k  85 — 57 m in ; v w  pas 
s a t  ro k  85 — 55 m in , 79 — 24 m in ; 
fo rd  e sco rd  ro k  87 — 80 m in ; opel 
k a d e t t  ro k  83 — 35 m in ; f in t u n o  ro k
86 — 45 m in ;  to y o ta  co ro lla  r o k  88
— 95 m in  m e rc e d e s  207 ro k  82 — 
64 m in ; ta r p a n  ro k  90 — 40 m lri; 
n y sa  ro k  90 — 34 m in ; żu k  ro k  87
— 16 iftln ; v w  b u s ro k  83 — 130 m ’n  
zł. (Z.G.)

© szkole 
w Sejmie

Do S e jm u  zosta ł w n ie s io n y  rządo  
w y  p ro je k t  u s ta w y  o sy s te m ie  oś­
w ia ty ; s ta n ie  się on n ie b a w e m  p rzed  
m io te m  p ra c  n a  W ie jsk ie j A u to rz y  
p ro je k tu  w y sz li z  za łożen ia , że po 
w in n o  się s tw o rz y ć  m ożliw ości fu n k  
c jo n o w a n ia  ró żn y ch  .rodzajów  szkó ł 
i p la c ó w e k  o p ie k u ń c z o -w y c h o w a w ­
czy ch  o raz  o św ia to w o -w y c h o w a w ­
czych. Z godn ie  z ty m  zało żen iem  ~  
k ażd y  m oże u tw o rz y ć  szko łę  i k sz ta ł 
to w ać  je j p ro g ra m  n a u c z a n ia  czy 
fu n k c jo n o w a n ie . Je d n o cześn ie  kon ie  
cz.ne by ło  ■w prow adzenie re g u la c ji  
p ra w n y c h  za p e w n ia ją c y c h  np . poró  
w n y w aln o ść  zdoby tego  w y k sz ta łc e ­
n ia .

P ro p o n o w a n e  p rz e p isy  d o ty czą  
szk ó ł p u b liczn y ch  o raz  p la c ó w e k  oś 
w ia to w y ch , w y ch o w aw czy ch  i op le  
k u ń czy ch , k tó re  z a jm u ją  się dz ieć­
m i 1 m łodzieżą . (PA P)

Zmotoryzowani
cwaniacy

N ie k tó rz y  n a s i ro d acy , im p o rtu ­
ją c y  sa m o ch o d y  z za g ra n ic y , za ­
m ia s t  p łac ić  10 p ro c . c ła , p ła c ili  je  
szcze k i lk a  d n i te m u  3,5 p ro c . ja k  
to b y ło  m ożliw e?

^W y k o rzy stu jąc  d e f in ic ję  p o jazd u  
n iek o m p le tn eg o  —1 p o d leg a jąceg o  
3,3 p ro c e n to w e j s ta w c e  c e ln e j  — 
-zęśc iow o d e m o n to w a li zaw iesze­
nie. T y m  sa m y m  k o rz y s ta li  n a  róż 
u icy  s ta w e k  ce ln y c h ; o d  sam o ch o d u  
p o b ie ra n e  je s t 10 p ro c . cło. O d niż 
sze j w a r to śc i c e ln e j (w a rto ść  po jaz  
d u  p lu s  cło) p łaco n o  ta k ż e  m n ie jszy  
p o d a te k  o b ro to w y .

D ećy z ją  k ie ro w n ic tw a  G łów nego  
U rz ę d u  C eł ty lk o  sa m o  n ad w o zie , 
bez ja k ie g o k o lw ie k  zaw ieszen ia  o- 
ra z  sy s te m u  n ap ęd o w eg o , b ędzie  
p o d leg a ło  3,5 proc. c łu . In n e  p rz y ­
p ad k i p rzy w o zu  nadw ozi b ęd a  clo 
ne  w ed łu g  10 p roc. s ta w k i. (PA P)

Manifestacja 
O P Z Z  w Legnicy

N a 12 k w ie tn ia  b r . zap o w ied z ian o  
w  L eg n icy  m a n ife s ta c ję  zw iązk o w ­
ców  zrzeszonych  w O PZZ . O d p e w ­
nego  czasu  cz ło n k o w ie  ty c h  zw iąz­
k ó w  z aw o d o w y c h  p ro te s tu ją  p rz e ­
c iw  ro sn ą c y m  cenom  żyw ności, bez­
rob o c iu , sp a d k o w i p ro d u k c ji , p o p iw  
k o w i. „N asze  a p e le  — p iszą  zw iąz ­
k o w c y  — k ie ro w a n e  do S e jm u , zb y ­
w a n e  są  m ilczen iem , a  p ro w a d z o n e  
ro zm o w y  z  rz ą d e m  w y k a z a ły  s ta n o ­
w isk o  n ie c h ę tn e  lu d z io m  p ra c y .” Bu 
d y n k l z a k ła d ó w  p ra c y  w o j. leg n ic ­
k ieg o  u d e k o ro w a n e  są f la g a m i zw iąz  
k o w y m i. (Mid)

MAGLOWANIE — odbiór — dostaw a. W NIEDZIELE w  godzinach w ieczor­
ze G. te l. 75-171. 2291-Z nych  zginęła suczka — brązow a — pu
---------------------------------------  ----------- delek. Znalazcę proszę o k o n tak t. Zie

DOM w olnosto jący  230 m kw ., garaż, lona G óra tel. 610-81. 2326-Z
b udynek  gospodarczy w  P rzy lep ie  zde 
cydow anie sprzedam . W rozliczeniu MALOWANIE 
m ieszkanie >t-S. P ow ażne o fe rty  z ce tow nl 
n ą  „Z ielonogórska G azeta N ow a” dla 
2302-Z. 2302-Z

sklepów , b iu r, h u r -  
Z ielona Góra, tel. 66-669.

16S9-Z

* W DOMU KLIENTA! j
FIA TA ritm o  80 m ały  przebieg — cena 
14 m in  — sprzedam . S zprotaw a, tel. 
438 do 15.00. 2300-Z

KURY nioski ll-m lesięczn«  — tan io  
sprzedam . W ilkanow o 18 k. Z ielonej 
G óry. 2289-Z

AKORDEON now y — sprzedam . Z ie­
lona G óra, te l. 64-648 2293-Z

UKŁADANIE g lazury , te rak o ty . Z ie­
lona  G óra tel. 224-34. 16.00—18.00.2296-Z

ZIOŁOLECZNICTW O, w iesiołek — w y 
•yłam . G orzów  W lkp. tel. 32-00-50.

417-Zb

PRZYCZEPĘ D-83 — tan io  sprzedam . 
Gorzów, tel. 33-40-38. 403-Zta

BUDUJESZ?
REM ONTUJESZ?
INW ESTUJESZ?

k u p  In fo rm a to r  — w oj. z ie lono­
g ó rsk ieg o  1991
Z n a jd z ie sz  w  n im  a d re sy  i te le ­
fony  233 f i rm  w y k o n a w c ó w  in d y  
w id u a ln y e li  i  p lacó w ek  h a n d lo ­
w y ch .
S z u k a j w  k io sk a ch  — p ro w ad z i­
m y  też  sp rzed a ż  w y sy łk o w ą . 

In fo rm a c ja  Z ie lona  G ó ra .
te l. 613-52 2282-Z

Z g ł o s z e n i a :

Zielona Góra, t e l  38-16, &
s j
sN od gadz. 8.00 do 11.00 
S  i  od 18.00 do 20.00. g

S  1344-Z S
5535335553»55355555533!535553555S535S53553555555S355555353^

X .........-  —  X
—  n a p r a w a  te le w iz o r ó w  V  

k o lo r o w y c h  i c z a r n o -  NISJ b ia ły c h

V  —  p r z e s t r a j a n i e  s p r z ę tu  jv 
R T V

$

>1|  solidnie i tanio ^
i 
&

„C zarn a lista”  
towarów

P o d  a u sp ic ja m i P o ls k ie j  P a r t i i  
Z ie lonych , z u d z ia łem  n a u k o w c ó w  
i in s ty tu c ji  z a jm u ją c y c h  się  p ro b le ­
m am i o ch ro n y  z d ro w ia  i ś ro d o w is­
k a , k o m p le to w a n a  je s t tzw  „ C z a rn a  
l is ta ” p ro d u c e n tó w  i k r a jo w y c h  d y ­
s try b u to ró w  to w a ró w  sz k o d liw y c h  
dla' z d ro w ia  (a r ty k u ły  spożyw cza, 
w y ro b y  z tw o rz y w  sz tu c z n y c h  do  u -  
ż y tk u  d om ow ego , z a b a w k i, o p a k o w a  
n ia).

P P Z  u w aża , że  u w z g lę d n ia ją c  no* 
m y  św ia to w e , 40 p ro c . ty c h  w y ro ­
b ó w  w in n o  być  b ez w z g lę d n ie  w y co ­
fa n y c h  z r y n k u  po lsk ieg o . P o lsk a  
s ta je  się śm ie tn ik ie m  E u ro p y  (odno­
to w y w a n e  są p ró b y  p rz e m y tu  szko­
d liw y c h  o d p a d ó w  p rz e m y sło w y c h , •  
n a w e t k o m u n a ln y c h ) , a ta k ż e  ryn­
k ie m  z b y tu  w y ro b ó w  w y c o fy w a n y c h  
ze sp rz e d a ż y  w  k ra ja c h  w y so k o  roz­
w in ię ty c h .

D o m ag am y  s ię  ta k ż e  w p ro w a d z a ­
n ia , w z o re m  k ra jó w  E u ro p y  Z ach o d ­
n iej, zn ak ó w  jak o śc i ek o lo g iczn e j to ­
w a ró w  — p o w ie d z ia ł rze c z n ik . Do­
d a ł, że „ C za rn a  l is ta ” P P Z  p u b lik o  
w a n a  b ęd z ie  n a  ła m a c h  w a rsz a w ­
sk ieg o  ty g o d n ik a  „ Ś w ia t”. (PA P)

Tulipany dla 
Warszavvy

M iasto  W aszy n g to n  p o d a ro w a ło  
w  śro d ę  W a rsz a w ie  „ tu lip a n o w y  
k w ie tn ik  p rz y ja ź n i” w  p o sta c i 3000 
c e b u le k  tu l ip a n ó w , k tó r e  z o s ta n ą  za  
sa d zo n e  w  O gro d z ie  S ask im , w  po 
b liżu  G ro b u  N iezn an eg o  Ż o łn ie rza .

B ędzie  to  d ru g ie  o g n iw o  „ tu lip a ­
n ow ego  ła ń c u c h a  p rz y ja ź n i" , zapo 
c z ą tk o w a n eg o  w  zesz łym  ro k u , gdy  
W aszy n g to n ' o trz y m a ł gazon  tu l ip a  
nów- od s to lic y  K a n a d y , O tta w y .

T u lip a n y  p o ch o d zą  je d n a k  z H o 
ian d ii, k tó r a  co ro k u  w y sy ła  do 
O tta w y  m ilio n y  c e b u le k  tu lip a n o ­
w ych  w  d ow ód  w dzięczn o śc i za  (O 
śc inę u d z ie lo n ą  p rzez  to  m ias to  
nodczas d ru g ie j  w o jn y  św ia to w e j 
h o le n d e rsk ie j ro d z in ie  k ró le w sk ie j .

(P A P )

Ĵjj PRZERW A W DOPŁYWIE PRĄDU ^1 D nia 38.04.81 godz. 8.00—1S.00 Zielona G óra, ul. K ró tka . Dolna, W a­
zów, Buczka, Z am enhofa, S taszica, Sportow a, Z akrę t, Podgórna, od 
K ingi do P iaskow ej, K ołłą ta j? ,

Dnia 1« 1 17.04.91 godi. 3.00-15.00 m. Kratłw iny.
D nia 16.04,81 godz. 8.00—15.00 N ow ogród B obrzański, n,!.Polna, Sło-

Słone- 
00

n ,T — iw ,u v  u i .  f j a a t w n a ,  ł J u i a  i ł  i  ia.vi.91
O, godz. 8.00—15.00 Zielona G óra, ul. A n ie li . K rzyw oń 10, 16, 20. Dnia 
Sj 16, 17, 18.04.91 godz. 8.00—15.00 m . D rzonków . P.acula, D nia 18 i 
Jjj 19.04.91 godz. 8.00—15.00 m , Popow ice, D obruszów  M ały. Dobruszów 
(S W ielki. D nia 16, 18. 20, 2J, 25, 27.04.91 godz. 10.00—14.00 Z ielona G óra, 
S5 uŁ W rocławslka, od y tadionu żużlowego do cm en tarza . BO-55

1
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!

I 
1

S 0 $ 3 5 5 5 3 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 $ 3 5 5 5 3 5 5 5 C 3 5 5 3 5 5 5 7 ? J ę 3 5 5 ^ ^

WIELKA OBNIŻKA CEN!!!
J u ż  po  T.500,—

P o le c a m y  w ie lk i  w y b ó r  ty tu łó w  k a s e t  p o ls k ic h  

i  z a g r a n ic z n y c h .

HURTOW NIA MUZYCZNA „MUSIC-SHOP” 

Zielona Góra, ul. Sulechowska 14.

2297-Z

A g en c ja  H an d lo w a  

E x p o rt  — Im p o rt

P O L E C A
A D I D A S Y

S K Ó R Z A N E
p ro d . zach o d n ie j

— cen a  185.000 ty s . zł.

Z ie lona  G ó ra , D ąb ró w k i 9 /3 , 
te l. 714-83.

2307-Z

Mirosławowi Aprelewowi
w yrazy głębokiego współczucia t  powodu tm lerci OJCA 

składają
koleżanki 1 koledzy Szkoły Podstawowej 
nr X w  Zielonej GArze.

U W A G A ! U W A G A ! U W A G A ! 
S k le p

A U T O  — A u d i. V o lk sw ag en , 
M e rce d es

p o leca  d u ży  a s o r ty m e n t części 
z a m ie n n y c h

G łogów , u l. S zym an o w sk ieg o  
(boczna od  u l. C ho p in a , n a p rz e  

o iw ko  „ H u tn ik a ” ).

T ak że  h u r to w a  sp rzed a ż  p r e p a ­
r a t u  S lic k  ’50.

*  3012-C

Legnica, kino 
«OGNISKO»

S  po t  k  a n  i e z
B IO T E R A P E U T Ą

Z b ig n ie w e m  N o w a k i e m  
L eg n ica , K in o  „O gnisko  —• Ręcz. 
16 k w ie tn ia  1991 v. godz. 17.00 i 
19.30.
B i l e t y :  L eg n ica , te l. 284-93.

AK-510

W O D A
G R O D Z I S K A
P O M A R A Ń C Z O W A

S p rz ed aż  h u r to w a  1 p ó łh u r to w a  
P H U  „ J a f ix ”

Z ie lo n a  G ó ra , U rsz u li 10, 

te l . 70-068. S.00—15.0D.

I310-Z

P o l i c j a  prosi 
o  p o m o c

O soby, k tó re  28 m a rc a  b r . b y ły  
św ia d k a m i p o trą c e n ia  n a  u l. Sule* 
chow slciej w  Z ie lo n e j G ó rze  s ta rs z e j  
k o b ie ty  p rzez  ra d io w ó z  p o lic y jn y , 
p o ru sz a ją c y  się  ja k o  p o jazd  u p rz y ­
w ile jo w a n y , p ro szo n e  są o o so b is ty  
lu b  te le fo n ic z n y  k o n ta k t  z K o m en ­
dą  W ojew ó d zk ą  P o lic ji  ,w Z ie lo n e j 
G órze , ul. P a r ty z a n tó w  40, p o k ó j n r  
2128 lu b  2129, te l. 61616, w e w n ę trz ­
n y  257 lu b  835 w  g o d z in ach  8—18.

Konkurs „WoIik̂ o Knąilraju"

K a ż d y  k to  n a d e ś le  10 k u p o ­
n ó w , w y c ię ty c h  i n a k le jo n y c h  
n a  k a r tę  p o cz to w ą  w eźm ie  u -  
d z ia ł w  lo so w a n iu  n a g ro d y  — 
m a te r ia łó w  fo n o g ra f ic z n y c h  (p ły  
ty ,  k a s ty  itp . w e d łu g  ży cze n ia  
zw ycięzcy ) o w a rto śc i 200 ty s . 
zł.

ETA NO
REDAGUJE KOLEGIUM; R edaktor 
oaczelny — A ndrzej B uck; aastę- 
pcy red ak to ra  naczelnego — An­
d rzej Cudak, K onrad Stanglew ic* 
l Mieczysław W ięckowicz, se k re ta r i 
redakcji -  A lfred S iatecki. zastę­
pcy sek re tarza  redakcji -  Janusa 
Am pula, A ndrzej G ajda. Zbigniew  
Śm igielski R edakcje: Z ielona Gó­
ra. aL N iepodleclośct J2 I piętro , 
tel. n o -73 fa s  722 55, red ak c ja  no­
cna telefon 39-13. te leks 0482233: 
Gorzów, ul. C hrobrego 31. telefon  
226-25. 271-49: Głogów, ul. Św ier­
czewskiego II telefon 33-29-11; Lu­
bin, ul. Armii Czerw onej 1. te l. I 
fax 42-62-13. Biuro Ogłoszeń: Zielo 
na G óra. al N iepodległości 22 I p., 
Gorzów. Głogów I Lubin w sie­
dzibach redakcji oraz w oddzia­
łach G rom ady l agencjach . Ogło­
szenia są przy jm ow ane rów nież te­
lefaksem  666-22. R edakcja  ni» od­
pow iada za treść  ogłoszeń, ni* 
zw raca nie zam ów ionych tekstów , 
zdjęć | rysunków , zastrzega sobie 
p raw o sk racan ia  o trzym anych  m a­
teria łów  I !f.h ty tu łów . W y­
daw ca A l.P o  kt Z ielona G óra, ul. 
K rę ta  S. p re n u m e ra ta  — zgłosze­
nia nr* ' ‘'vM a oddziały I delegatu­
ry  RKW ..P rasa-K siążka-R uch” — 
Przr^M shiorstw a U pow szechniania 
P rasy  I K sią łk l oraz doręczyciele. 
D ruk: „P o lig ra f” . Z ielona G óra, 
u l. R eja I. N r tadeksu  330781.
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P . P . H .  H E  W A L
z a p ra s z a  i o fe ru je : n o w o c z e s ­

ne  re g a ły  i la d y  sk le p o w e , sp rz ę t  
R T V , k o śn i e ty k i w  tym k o sm e ­
ty k i d la  d z ie c i , n a c z y n ia  s z k la ­
n e , c h e m ię  g o s p o d a rc z ą ,  a r t . 
s p o ż y w c z e

Sprzedaż liurtowa: Zielona 
Góra, ul. Jana z Kolna 1IC 
tel.721-41 godz. 8.00-16.00

Sprzedaż detaliczna: Sklep 
"Profil" ul. Podgórna"Hewał" 
uliwowska 1,10.00-18.00

2135-Z

N ow o o tw a r ta  h u r to w n ia  
KA SET  51A G N E TO FO N O W  T C R

„ C E N T E R  M .A .H .',
se rd ec zn ie  zap ra sz a  

o d b io rcó w  h u r to w y c h  
i in d y w id u a ln y c h  

w  godz. 10.00 — 18.00. 
Z ie lo n a  G ó ra . 

n l. L w o w sk a  13 
(d aw n a  N o w o tk i)

2190-Z

Folie samoprzylepne
F O L IE  S A M O PR Z Y L E PN E

— a n ty w ła jn a n io w *
— p rz y c ie m n ia ją c e
— o d b ija jąc*

d la  dom ów ,
•k le p ó w , b iu r ,  sam ochodów

V  A R !  A
L eszno , u l. N a ru to w ie sa  1* 

te l. 10-94-tS 
lo b  20-51-S8

3983-C

Anteny
s a t e l i t a r n e

* m o n tażem , k a b le m , 80 — 100 cm  
C X  — S R T  40, 4.400.000,— 

NOVXS, 84 k a n a ły , 4.600.000,— ' 
JO H A N SO N , 99 k a n a ły  — 

4.900.000,— 
o r a z

zes taw  n a  p ro g ra m y  fra n c u sk ie  
d e k o d e ry  F IL M -N B T ,

T E L E  C LU B .
R T L  4 

se rw is  T V  SA T  
SA TEC  — Z ie lo n a  G óra , 

n l. C h m ie ln a  20, te ł. 701-17,
2238-Z

Jh

„ M  A  D  A ”

K a s e ty
Shivaki
27.000 — 28.000,—

— za b a w k i
— n o że  S o lin g en
— a r ty k u ły  p rzem y sło w e . 
G orzów  \T lk iv , u l. N a d b rz e in a  1

9.00—16.00, te l. 268-85
402-Zb

W I N O  P I W O
H U R T O W N I A  

Z ie lo n a  G ó ra , 
u l. K o żu c h o w sk a  20 A 

m a g a z y n  n r  2
p o l e c a m y  

szerok i a s o r ty m e n t 
w in a  k ra jo w e g o  
! im p o rto w a n e g o

czy n n e  w  godz. 8.00 — 15.00.
2235-2

PR Z ED SIĘB IO R STW O  
H U R T U  SPO ŻY W CZEG O

filia  w  N o w ej Soli

I n f o r m u j e ,

że od 15 kwietnia 1991 
u r u c h a m i a

w  B y to m iu  O d rzań sk im , 
u l. R y n ek ,

(I p ię tro  n a d  re s ta u ra c ją )

Sklep z branżą
— a r t  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego

— rad io o d b io rn ik i i te le w iz o ry

— a r t .  ch em iczn e

— d z ie w ia rs tw o  i obuw ie .

Z ach ęcam y  
do z a k u p u  w / w  to w a ró w  

po k o n k u re n c y jn y c h  cenach . 
S k le p  czy n n y  od 9.00 — 18.00.

AK-493

P r a w o p o d o b n l e

(  Ę in a j w i ę k s z a  w  W i e l k o p o l s c e

p r o f e s j o n a l n a */iĘfĘĘM&w i
H U R T O W N IA

/

odzieży importowanej i krajowej tel. 765-865
zaprasza fax 766-895
do kompleksu hurtowego tlx 414490
w Poznaniu, ul. Łacina 6 TAJLANDIA
(przy Rondae Rataje) TURCJA
- szeroki asortyment ok. 300 pozycji t * INDIE
- częste dostawy * SYRIA
Oferujemy EUROPA
więcej niż oczekujesz • odwiedź nas 
ZYSKASZ CZAS ZACHODNIA
I UZNANIE TWOICH KLIENTÓW 1&*GP

i m a g m u s  ana hfm» e s u s s  as sr m a  u s s  i
&
c
Sa
iii

ą

Ludzie , tego jeszcze  
niebyło  — niebywała 

wiosenna okazjail!
•  M ag n e to w id y  TO SH IB A

V-109 C2 — 3.880.000,—

m K O M PU T E R Y

— C om m odore  C-64 w ra z  s m ag n e to fo n em , k ase tą , t  15-m a g ra ­
m i, p o lsk ą  l i te r a tu r ą  i jo y s tik ie m  ju ż  od 1.84Ó.000,—,

— C om m odore  A m ig a  — 500 ju ż  od 4.980.000,— zł.

•  A N T EN Y  SA TE L IT A R N I!
«  
<3
i

. i  a s 
n  
$  
a  
8  

■

— A m a tra d  — 4.390.000,— zł,
— W IS I — 5.430.000,— zł,

o raz  w ie le  in n eg o  a tra k c y jn e g o  sp rz ę tu  f t rm  p ro p o n u je  po n a j ­
n iższy ch  cen ach  /

IN T E R N A T IO N A L  T  A D I  M E L E R T H O M C  
H U H T -D E T A L -S P E D Y C JA  — Z ie lona  G óra , al. N iepodleg łośc i I le , 

te l. 656-72

N ow a Sól, n l. Z je dnoczen ia  3e, te l, 21-86 
W arsz aw a , u l. H oża 42 (róg M a rsza łk o w sk ie j) 2257-2

:sa

L E G A L N A  P R A C A  
I E M I G R A C J A ! ! !
P ra c a  s ta ła  i sezonow a 
w  k r a ja c h  z a c h o d n ich :

— F ra n c ja
— N iem cy
— S zw ecja ...
E m ig ra c ja  do K a n a d y  i A u s tra lii . 
G w a ra n tu je m y , że „IN F O R M A ­
T O R ” u d z ie li Cd rz e te ln y c h  in ­
fo rm a c ji  i w sk a z ó w e k  d o ty czą ­
cy ch  p ra c y  i e m ig ra c ji. 

Z g łoszen ia  k ie ro w a ć  lis to w n ie  
na a d re s :

SP .C . IN T E R W E N T  
30-024 K R A K Ó W  65 

s k r y tk a  8 
W sze lk ie  p ra w a  zastrzeżone!

1648-Z

Przew ozy do Niemiec
N o ry m b e rg a  — p o n ie d z ia łk i 

B e rłip  —  p ią tk i-

EURO -BUS
G łogów , 

n l. D ługosza  10 a 
te l. 33-51-51

3017-C

Drewplesf
Z ielona G óra. 

n l. W iśn iow a 21 
te l. 610-79

o f e r u j e
— o k n a  m ach o n ló w e  „W E L E T ” 

ty p o w e  o raz  w e d łu g  in d y w i­
d u a ln e g o  z a m ó w ien ia  w  ró ż ­
n y c h  k o lo ra c h

— p a ra p e ty  z e w n ę trz n e
— p a ra p e ty  w e w n ę trz n e
— b o a z e r ie  ze ś w ie rk u  s y b e ry j­
sk iego
— d esk i pod łogow e.

K ró tk ie  te rm in y  re a liz a c ji.

8226-Z

Do s p r z e d a n i a :
d o b re  a u ta

z H o l a n d i i

X 50 sz tu k  
np .:

F o rd  S ie rra  8 3 -8 4 —8 6 -8 7 —89 
O pei K a d e tt  83—85—86 

F o rd  E s k o rd /O r io n  84—85—86 
■ P a s s a t  V W  85—86 

J e t ta  V W  85—86

i w ie le  in n y c h  m odeli. 
M ie jsce  s p rz e d a ż y :

B an  B a k k e r  A u to  ’S 
O b ero sch itz  13

S c h le it  /  an  d ie  R o n n s tre ck e .

*268-Z

StacSiisrski 
rywa żalu

Po sześciu  m eczach  w P u c h a rz e  Z do b y w có w  P u c h a ró w  bez p o rażk i 
(cz te ry  zw y c ięs tw a  i dw a rem isy ) p rzyszło  leg io n is to m  doznać goryczy 
p o rażk i. J a k  ju ż  in fo rm o w aliśm y , 10 bm . w  W arszaw ie  L eg ia u leg ła  
M a n ch este ro w i U n ited  1:3 (1:1).

Po m eczu  tre n e rz y  pow iedzie li:
A lex  E e rsu so n  (M an ch este r U ni­

ted) — „S ędzia  p o d ją ł d ecy z ję  su ro ­
w ą, a le  w  zasad z ie  słu szną . N ie 
m ia łb y m  p re te n s ji  g d y b y  skończy ło  
się  na ..żó łte j"  d la  Jó ź w ia k a , p rz e ­
pisy  p o zw a la ją  na  in te rp re ta c ję ,  iż 
by ło  to  ta k ty c z n e  p rz e rw a n ie  ak c ji 
ry w a la , k tó ry  w yszed ł na „czy stą"  
pozycję . A le p rzy zn am , że m ożna 
też  ocenić d ecy z ję  pan a  C o n s ta n ti-  
n a  jak o  z b y t pochopną.

U w ażam , że  w y g ra n a  w  W arsz a ­
w ie  w y n ik ie m  3:1 w  zasadzie  p rzesą  
d za łab y  sp ra w ę  a w a n su  d ru ż y n y  do 
f in a łu . J e s t  ty lk o  jed n o  a le  — trzy  
d n i p rzed  re w a n ż e m  z L eg ią n a  O ld 
T ra f fo rd  M a n c h e s te r  U n ite d  w y s tę ­
p u je  n a  W em bley  w  f in a le  P u c h a ­
ru  L igi. C zęsto  ta k ie  f in a ły  t rw a ją  
120 m in u t i sz a len ie  w y c z e rp u ją  ze­
spół. W ów czas n ie ła tw o  b y ło b y  za ­
trz y m a ć  L egię  w  M an ch este rze . W ar 
sz aw śk i zespół g ra ł dob rze , a le  n ie ­
szczęśliw ie".

W ład y s ław  S ta c h u rsk i (Legia W ar 
szaw a) — „Z gadzam  się z p rz e d ­
m ów cą — d ecy z ja  p a n a  C o ń s ta n ti-  
na  b y ła  poch o p n a . W sy tu a c ji, g d y  
S h a rp e  d w u k ro tn ie  w  k ró tk ic h  od ­
stę p ach  czasu  b r u ta ln ie  s fa u lo w a ł 
W ójcika , w  ty m  ra z  n a w e t bez  p ił­
k i, a r b i te r  n ie  s ię g n ą ł po żó łtą  k a r t  
kę. U  Jó ź w ia k a  rozpoczął od c ze r­
w o n e j. T ro c h ę  p rz e g ra liś m y  „n a  w ła  
sn e  ży czen ie” — Jó ź w ia k  n ie  m ia ł 
p ra w a  d opuśc ić  do sy tu a c ji  k ied y  
będąc  „ o s ta tn im ” z a w o d n ik ie m  w  
po lu  ze sw e j d ru ż y n y  n ie  p o d a ł p ił 
k i b ra m k a rz o w i lu b  ko legom  z po la

ty lk o  w d a ł się  w  d ry b lin g  i pozw o­
lił so b ie  ją w y łu sk a ć . A G m u r?  Nie 
ro zu m iem  jak  g racz , k tó re m u  k a z a ­
łem  p iln o w ać  S h a rp a , m ógł w y k o n ać  
k ilk u d z ie s ię c io m e tro w y  ra jd  do p rzo  
du. a b y  w y śc isk ać  S trzelca go la  C y- 
zia, a p óźn ie j n ie  m ial sil szybko 
p rzec iąć  a k c ji  ry w a la .

N ie w iem . ja k  m oże do jść  do sy ­
tu ac ji, k ie d y  po b o isk u  b ieg a  n ie­
trz e ź w y  k ib ic  i grozi n am  n a g le  ko ­
le jn a  k a r a  sp o w o d o w an a  b ra k ie m  
d y sc y p lin y . N iedociągn ięc ia  o rg a n i­
z a c y jn e  r z u tu ją  p o śred n io  n a  p o s ta ­
w ę g raczy , k tó ry m  n a le ż y  się k o m ­
fo r t  p sy ch iczn y  w  o k re s ie  p rz y g o ­
to w aw cz y m  i w  tr a k c ie  ro zg ry w e k  
p u c h a ro w y c h  czy. lig o w y ch .”

— ☆  —
®  W sp o tk a n ia c h  p iłk a rsk ie g o  P u  

c h a ru  M istrzó w  K lu b o w y c h  zan o to ­
w ano  se n sac ję . W  M on ach iu m , Ba- 
y e rn  p rz e g ra ł z C rv e n ą  Z vezdą Bel 
g ra d  1:2 (1:1). W re w a n ż o w y m  p o ­
je d y n k u  m o n a c h ijsk a  je d e n a s tk a  
s to i p rz e d  b. t ru d n y m  z a d an iem , W 
d ru g im  ze sp o tk a ń  w  PE M K , S p a r-  
ta k  M oskw a u le g ł 0 1 y m p iq u e  M a r­
sy lia  1:3 (0:2) i s p ra w a  u d z ia łu  F ra n  
cuzów  w  f in a le  w y d a je  się być  p rze  
sądzona.

&  W d ru g im  m eczu  P u c h a ru  Zdo 
b y w có w  P u c h a ró w  FC  B a rce lo n a  po 
k o n a ła  J u v e n tu s  T u ry n  3:1 (0:1).

®  W sp o tk a n ia c h  P u c h a ru  U E FA  
B ro en d b y  TF K o p en h ag a  z rem iso ­
w a ł z AS R om a 0:0. T a k i sam  re ­
z u lta t  zan o to w an o  w  L izbonie , gdzie 
S p o rtin g  p o d e jm o w ał In te r  M edio­
lan .

Włókniarz obronił tytuł

W Krakowie bez kłopotów
K o sz y k a rk i S tilo n u  G orzów  d łu g ą  lig o w ą  b a ta l ię  z ak o ń cz y ły  n a  7 

m ie jscu  p o k o n u ją c  w c z o ra j w  K ra k o w ie  W is łę  i to  w  sposób n ie 
p o d le g a ją c y . ja k ie jk o lw ie k  d y sk u s ji , k tó ry  z ty c h  zespołów: .z a s łu ż y ł 
n a  w y ższą  lo k a tę . T e ra z  p o ra  n a  zas łu żo n y  od p o czy n ek  i r z e te ln ą  
ocenę  sezonu . T y tu ł  m is trz o w sk i o b ro n ił W łó k n ia r*  P a b ia n ic e  w y g ry ­
w a ją c  w  Łodzi z ŁK S.

zow ać , ta k ż e  k ilk a  w id o w isk o w y ch  
k o n tra ta k ó w . S k oro  ró w n ież  znacz­
n ie  c e ln ie j niż w  śro d o w y m  m eczu  
rz u c a ły , w szy stk o  je s t ja sn e .

P rz e z  40 m in u t  g o rz o w ia n k i g ra ­
ły  w  o b ro n ie  „k a ż d a  sw o ją ” .- a żo 
czy n iły  to  u m ie ję tn ie , po p ro s tu  
d o b rze , ty m  ra z e m  n ie  by ło  w ą t ­
p liw ośc i k to  d y k to w a ł w a ru n k i 
g ry . W  końcó w ce , p e w n e  zw y c ię ­
s tw a , sp o k o jn ie  ro z g ry w a ły  p iłk ę  
i s tą d  dosyć n isk i w y n ik .

Po  ś ro d o w e j p o ra ż c e  w  Ł odzi i  
Ł K S. w c z o ra j W łó k n ia rz  P a b ia n i­
ce w y g ra ł  70:68 (44:45) i zap ew n ił 
sob ie  k o le jn y  ty tu ł  m is trzo w sk i. 
S ta l B rzeg  z a p e w n iła  sobie  5 m ie j­
sce w y g r y w a ją c  w  L u b lin ie  ze 
S ta r te m  101:93 (53:51)..

-< N a to m ia s t n ie  z n a m y  jeszcze 
trz e c ie j d u ż y n y  m is trz o s tw  k o sz y ­
k a rz y . W c z w a rte k  w e  W ro c ław iu  
A spro  p o k o n a ło  V ic to r ię  S osnow iec 
82:78 (41:35). 14 bm . d e c y d u ją c y  
m ecz ty c h  zespo łów  w  Sosnow cu.

<RS)

W IS Ł A : P a ty c k a  0. D z iu rd z ia  
53, M ru g a lsk a  0, P ła tk ie w ic z  4, 
C zepiec 6, K a rd a s  8, W ięsław  3, 
S ta ro w icz  11.

ST IL O N : O ziem b ło w sk a  18, 
S ta n is ła w sk a  0, S z a m y je r  14. 
W ie rzb ick a  17, N o w ik o w a  8, 
R u tk o w sk a  6, W ieczo rek  8.

S ędziow ali pp. W oźniew ski 
(Łódź) i K u r ic k i (W arszaw a). 
W idzów  ok. 200.

W 8 m in . S tilon  w y g ry w a ł 15:5 
i od teg o  m o m e n tu  do k o ń ca  sp o tk a  
n ia  jego p rz e w a g a  w y n o siła  zaw sze 
ponad  10 p u n k tó w . J a k  z u lg ą  p o ­
w ied z ia ł t r e n e r  T ad eu sz  A le k sa n ­
d ro w icz , po ś ro d o w e j p o rażce , a 
p rzed e  w sz y s tk im  — b a rd zo  k ie p ­
sk ie j g rze, jego  p o d o p ieczn y m  było  
o g ro m n ie  w s ty d . W czo ra j z a g ra ły  z 
w y m a g a n ą  od zaw o d n icz ek  I  ligi 
m o ty w a c ją , a le  ró w n ież  rozsądn ie , 
p o tra f i ły  a k c je  n a leży c ie  zo rgan l-

S P O R T O W Y [weekend!
P IŁ K A  NOŻNA

9  W so b o tn im  sp o tk a n iu  II  ligi S itlo n  G-orców p o d e jm ie  o godz 17 
K o ro n ę  K ie lce .

O  W k la s ie  m a k ro re g io n a ln e j  seniorów ’ w  g ru p ie  d o ln o ślą sk ie j w  so- 
bo tę  o godz. 11 o dbędzie  się  m ecz  G ó rn ik a  P o lk o w ice  ze S lęzą  W ro c ław , 
a  w  n ie d z ie ln y c h  m eczac h  zm ie rzą  się : L ech ia  Z ie lona  G ó ra  — v j c to r ia  
Ś w iebodzice , D ozam et N ow a Sól — K u źn ia  J a w o r  (oba sp o tk a n ia  o godz. 
11), P ia s t  I łow a — C h ro b ry  G łogów , P ogoń Ś w iebodzin  — P ia s t  N ow a 
R u d a  i S ta l C hocianów ' — L ech ia  D zierżon iów  (w szv stk ie  m ecze  o go­
d z in ie  15).
. •  w  m eczach  g ru p y  w ie lk o p o lsk ie j w  n ied z ie lę  o godz. 11 o d będą 

się  sp o tk a n ia : W a r ta  G orzów  — W arta  P o zn ań  i Z je dnoczen i P rz y to ­
czna  - M ieszko  G niezno , a o godz. 12.30 C elu loza  K o s trz y n  — Ł uczn ik  
S trz e lc e  K ra je ń sk ie .

0  W k la s ie  m ię d z y o k rę g o w e j se n io ró w  w  n ied z ie lę  g ra ć  będ ą : Fa- 
doni N ow ogród  — K a n ia  G o s ty ń . M e b la rz  N ow e M iasteczko  — K ro - 
b ia n k a  K ro b ia , B u d o w la n i L u b sk o  — C zarn i Ż agań  i Z ag łęb ie  I I  L u ­
bin — Z am ęt P rz e m k ó w  (po czą tek  sp o tk a ń  o  godz. 14).

®  W m ię d z y o k rę g o w e j lid ze  ju n io ró w  w  n ied z ie lę  w y s tą p ią : G ó rn ik  
Z ło to ry ja  L ech ia  Z ie lona G ó ra  i Z ag łęb ie  L u b iń  — D ozam et N ow a 
Sol (p o czą tek  sp o tk a ń  godz. 12), a  o godz. 13 g ra ć  będą: W a rta  G o rz ó w  
— w a r ta  P o z n a ń  i Z jed n o czen i P rz y to c z n a  — M ieszko G niezno  (cba 
m ecze  godz. 13).

K A R T IN G
W  sobotę  o godz. 12.50 i w  n ied z ie lę  o godz. 13 w  S ta ry m  K isie li - 

n ie  o d b ęd ą  s:ę e lim in a c je  m is trz o s tw  P o lsk i.

SIA T K Ó W K A
®  W . M ięd zy rzeczu  (ha la  p rzy  ul. Ś w ierczew sk ieg o ) od p ią tk u  do 

n ied z ie li o d b y w ać  się będzie  p ó łf in a ło w y  tu r n ie j  b a ra ż o w y  o "w ejście 
do  I I  lig i m ężczyzn. A o to  te rm in a rz  sp o tk a ń : w p ią te k ' o godz 16 
O rze ł M iędzyrzecz  — AZS O pole, o godz. 18 Ik a r  L egn ica  — Pogoń 
L ęb o rk , w  sobo tę : o godz. 16 AZS -  P ogoń, a o godz. 18 O rzeł — Ik a r  
w  n ied z ie lę  o godz. 11 Ik a r  — AZS. a o 13 Pogoń — O rzeł.

©  W Z ie lo n e j G ó rze  (sa la  p rzy  al. W ojska Polsk iego) odb ęd z ie  się 
tu r n ie j  s ia tk a rz y  o w ejśc ie  do ligi m a k ro re g io n a in e j. W so b o tą  o godz. 
11 w y s tą p ią  AZS \V SP Z ie lona G ó ra  i T ra n s p o rto w ie c  J a w o r , a o 13 
B K S B o les ław iec  — A trii W ałb rzy ch , o 17 AZS — B K S i o 19 T ra n s ­
p o rto w ie c  — A trii. W n ied z ie lą  o godz. 10 T ra n s p o rto w ie c  — BKS, 
a o 12 AZS — A tr ii.

Ha WP 
bez
Zii. Sprucha

W tra d y c y jn y m  m a jo w y m  W yści­
gu P o k o ju  re p re z e n ta c ja  p o lsk ich  
k o la rz y  w y s ta r tu je  bez  n a jp o p u la r ­
n ie jszego  z ie lonog ó rsk ieg o  sp o r to w ­
ca m in io n eg o  ro k u , z a w o d n ik a  T ra ­
sy, Z b ig n iew a  S p ru e h a . J a k  in fo r ­
m o w aliśm y , podopieczny  t r e n e r*  
K az im ierza  P ro k o p y sz y n a  s ta r tu ją c  
w e  W łoszech d o zn a ł k o n tu z ji  o b o j­
czy k a  i n a  k ilk a  ty g o d n i b y ł w y łą ­
czony  z tre n in g u .

O sta tn io , cen io n y  z ie lonogórsk i o r 
to p ed a  d r  L e sła w  M ąd ry , po szcze­
g ó ło w y m  z ap o zn a n iu  się  z p rz e b ie ­
g iem  o k re su  r e h a b il i ta c j i  zd ecy d o ­
w ał, iż sp e c ja ln e g o  zabezp ieczen ia  
k o n tu z jo w an eg o  o b o jczy k a  k o la rz  
n ie  p o w in ien  zd e jm o w ać  jeszcze 
przez  n a jb liż sz e  d w a  tyg o d n ie .

No. a le  p rezes  P Z K o l.. d r  Z b ig n iew  
R usin  m a  z a u fa n ie  je d y n ie  do le k a ­
rz y  sto łec zn y ch . Z b y szek  S p ru c h  po 
jech a ł z a te m  do sto licy , b y  p o w ró ­
cić... z id e n ty c z n ą  d ecy z ją  le k a rsk ą . 
Po p ro s tu , z d ro w ie  je s t n a jw a ż n ie j­
sze.

N ie  od dziś by ło  oczyw iste , że 
S p ru c h  m ia ł b y ć  s iln y m  p u n k te m  
re p re z e n ta c ji  n a  W yścig  P o k o ju  i za 
p ew n e  je j  k a p ita n e m . N ie s te ty , ró w  
nież  ty m  ra z e m  p e c h  k o la rz a  n ie  
oszczędził. P rz e d  n im  m is trz o s tw a  
św ia ta  w  S tu t tg a rc ie  i p la n o w a n y  
n a  24 s ie rp n ia  w y śc ig  in d y w id u a ln y  
(być m oże w y s tą p i ta k ż e  21.03 w  
d ru ży n ie ). J a k  u s ta lo n o , p ie rw sz y m  
sp ra w d z ia n e m  po  p rz e rw ie  spow oda 
w a n e j k o n tu z ją  b ęd z ie  w y śc ig  do ­
o ko ła  A nglii (27.05.—8.06.). (RS)

©  N iem k ą  D a g m a r H ase  w y ró w ­
n a ła  r e k o rd  ś w ia ta  w  p ły w a n iu  n a  
d y s ta n s ie  200 m  st. g rz b ie t, (basen  
25 m ). W  V ie to rii (K an ad a ) u z y sk a ­
ła  r e z u l ta t  2.07,74.

£ |  W  sp o tk a n ia c h  p ó łf in a ło w y c h  
o P u c h a r  E u ro p y , k o sz y k a rk i U n i-  
ca ru  C esena  (W łochy) p o k o n a ły  
S p o rtin g  A te n y  73:66, a A rv ik a  
(Szwecja)- w y g ra ła  z E le k tro  siłą  L e ­
n in g ra d  83:69.

@  L id e re m  k la s y f ik a c ji  k o la rsk i*  
go P u c h a ru  Ś w ia ta  je s t G ia n n t B a ­
gno (W łochy).

£  W m ię d z y p a ń s tw o w y m  m eczu  
w  ru g b y , P o lsk a  p o k o n a ła  w  P u c k u  
L itw ę  18:4.

©  R a d z ieck i k o la rz  D żam o łid ln  
A b d u ła p a ro w  w y g ra ł  w y śc ig  G an d a  
w a  — W evelgem , w y p rz e d z a ją c  M a­
rio  C ip p o lin i (W łochy) i O la fa  L u d - 
w itra (N iem cy).

©  B y ły  t r e n e r  p i łk a r s k ie j  r e p re ­
z e n ta c ji  R FN , .Tnpp D e rw a łl i  _ p o ­
d e jrz e n ie m  z a w a łu  se rc a  o d w ieziony  
zosta ł do sz p ita la  w  F ry b u rg u  
(S zw ajcaria ).

MIESZANKA 
ŻUŻLOWA

P rz ez  ca ły  p rzy sz ły  ty d z ie ń  (do 
21 bm . w łączn ie ) na zap ro sz en ie  Zbi 
g n ie w a  M oraw sk ieg o  p rz e b y w a ć  bę 
dzie  w  Z ie lo n e j G órze  z n a n y  w  la  
tach  60 -tych  zaw o d n ik , f in a lis ta  in 
d y w id u a ln y c h  i d ru ż y n o w y c h  m i­
s trz o s tw  św ia ta , s ta r tu ją c y  w  lidze 
b ry ty js k ie j  w  b a rw a c h  N ew p o rt, 
T o rb jo rri H a rry sso n , k tó reg o  in te r*  
su ją c ą  k a r ie rę  zaw o d n iczą  p rz e rw a ­
ła  p o w ażn a  k o n tu z ja  na  to rze . Obec 
n y  szk o len io w iec  d ru ż y n y  S to ck - 
h c lm  U n ite d , w  k tó r e j  b a rw a c h  s ta r  
t u je  m .in . J im m y  N ilsen , pom oże zie 
lo n o g ó rsk im  szk o len io w co m  w  b ie ­
żące j p ra c y  z p ie rw sz ą  d ru ż y n ą  i 
sz k ó łk a  żużloy^ą, p rz e k a ż e  im za­
p ew n e  cen n e  u w ag i S zko len io w cy  
w so ó ln ie  u s ta lą  ta k ż e  sk ła d  o raz  ta k  
ty k ę  na  m ecz z U n ią  T a rn ó w .

(RS)

IM
P i e r w s z e
pu n k t y
Nawrockiego

R e p re z e n ta c y jn a  g ru p a  po lsk ich  
szp ad z isto w  u czes tn iczy ła  w  H eiden - 
heim  (N iem cy) w  zaw o d ach  o P u ­
c h a r  św ia ta-. Z 300 u cze s tn ik ó w  dp 
Tazy w a lk  p u c h a ro w y c h  z P o lak ó w  
za k w a lif ik o w a li się S ław o m ir N a­
w ro ck i (K o le ja rz  Z ie lona  G óra) 1 i 
M aciej C iszew sk i (AZS P o lite c h n ik a  
W rocław ). Z ie lo n o g ó rzan in  t r a f i ł  ko 
le jn o  n a  re p re z e n ta n tó w  N iem iec  
p o k o n u jąc  2:0 F ra n z a  Ja u c h a  (m i­
s trz a  R FN ) i P a tr ic k a  D re n n e r ta  
(ró w n ież  2:0), ą  n a s tę p n ie , w  w a l­
ce o m ie jsce  w  czo ło w ej szesn astce  
z aw o d n ik ó w  p rz e g ra ł  1:2 z b y ły m  
m is trzem  św ia ta  v 0 lk e re m  F ische­
rem .

O sta teczn ie  z ie lo n o g ó rzan in  za ją ł 
w tu rn ie ju  23 in. zd o b y w ając  p ie r ­
w sze p u n k ty  _ w  teg o ro czn y m  cy k lu  
P u c h a ru  Ś w ia ta  (k la sy f ik o w a n y c h  
je s t 32 szpadzistow ). C iszew sk i u p la  
so w ał się  c a  24 m . J a k  ju ż  in fo r ­
m o w aliśm y  tu r n ie j  w y g ra ł F ra n cu z  
O lir ie r  L en g le t.
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W  L u b i n i e

ZIELONA GÓRA
„E S T R A D A ” — H a la  L u d o w a  — p t.

17 — N ie n o rm a ln i (poi. 12 1.), i9
— H a rd  to  k i l l  (U SA  15 1.), sob. 
17, 19, n ie d i .  13.30, 15.30, 17.15 — 
H a rd  to  k i l l  (U SA  15 1.)

„N E W A ” —  b ra k  p ro g ra m u  
„N Y S A ” — p t. 9.30, 10.*40 — F ilem o n  

i p rz y ja c ie le  (poi. bo), 12, 13.30,
17.30 — I  k to  to m ów i (U SA  12 1.), 
sob . 15.30, 17.30 — I  k to  to  m ó w i 
(U SA  12 1.), 19.30 — C z erw o n a  go

, rą c z k a  (U SA  15 1.), n iedz. 12 — 
F ile m o n  i  p rz y ja c ie le  (poi. bo),
13.30, 15.30 — I  k to  to  m ó w i (USA 
12 1.), 19.30 — C z erw o n a  g o rączk a  
(U SA  15 1.)

„W E N U S ” —  p t., sob., n iedz . 15.30,
17.30, 19.30 — S a m o tn y  w  ob liczu  
p r a w a  (U SA  15 1.)

w o j. z ie lo n o g ó rsk ie  
B A B IM O ST  — „ P ia s t” — 

p t. 10 — B a jk i , 17 — U cieczka  z 
k in a  „W olność” (poi. 15 1.), 19
—  C ohen  i T a te  (U SA  15 1.), sob. 
16, 18.15, n iedz . 15, 17.15 — S tó w a 
rzy sze n ie  u m a r ły c h  p o e tó w  (USA 
15 I.)

G U B IN  —  „ I s k ra ” — 
p t., sob., n iedz . — K ro k o d y l D un 
d ee  I I  (U SA  12 1.), — G a b rie la  
(b raz . 13 1.) —  O rły  T e m id y  (USA 
15 L)

G O Z D N IC A  —  „ C e ra m ik ” — 
p t., sob., n ied z . — P ie c u c h  (czes­
k i  bo), — D om . g ry  (U SA  18 1.) 

IŁ O W A  — „ Ś lą sk ”  — 
p t., sob ., n ie d z . — Ś m ie r te ln ie  m ro  
żn a  z im a  (U SA  15 1.), — P ira m id a  
s t r a c h u  (U SA  12 L), — R ozkaz  027 
(k o re a ń sk i 15 1.)

K O Ż U C H Ó W  — „U c iec h a” — 
p t .  17.30 — K a ra te  K id  (U SA  15 1.),
19.30 —■ W y zn aw cy  z ła  (U SA  18 
1.), sob. — n ie c z y n n e , n iedz . 12
— R óżow a k o tk a  (poi. bo), 15 — 
S zczęśliw a  t r z y n a s tk a  (ch iń sk i 12 
1.), 17 — K a ra te  K id  (U SA  15 1.), 
19 — W y zn aw cy  z ła  (U SA  18 1.)

K R O SN O  — „W zgórze” — 
p t., sob ., n iedz. 17 — K osm iczne 
ja ja  (U SA  12 1.), 19 — W y zn aw cy  
z ła  (U SA  18 1.)

L U B S K O  — „ P a t r ia "  — 
p t., sob., n ied z . F /X  (U SA  18 1.),
—  M is trz y n i V u  D an g  (ch ińsk i 
15 1.), —  W ie lk a  p rz y g o d a  p sa  B en 
Jiego (U SA  bo)

N O W A  SÓ L  — „ O d ra ”  — 
p t., sob., n ied z . J o y  ( fr . 18 L), — 
Z d ra d a  i z e m s ta  (chińsSci 15 1.), — 
O b cy  d e c y d u ją c e  s ta rc ia  (USA 
15 I.)

N O W O G R Ó D  — „ B ó b r” — 
p t., sob., n ied z . —  C z ło w iek  z b liz  
n ą  (U SA  18 1.) —  D łu g a  noc (poi. 
15 1.)

SŁ A W A  — „ Ż e g la rz ” — 
p t., sob ., n iedz . H e li  ca m p  (U SA
18 1.) — P u łk o w n ik  R e d l (w ęg. 
18 1.)

SU LE C H Ó W  — „O rze ł” — 
p t. 17 —  R a in  B a n  (U SA  15 1.),
19 — S u p e rg lin a  (U SA  18 1.), sob.
—  n ieczy n n e , n iedz . 15 — B a jk i
— 17 — W llło w  (U SA  12 1.), 19
—  S u p e rg lin a  (U SA  18 1.) 

SZC ZA N IE C  — „ S em k o ” —
p t.,  sob., n iedz . K rw a w y  s p o r t 
(U SA  15 1.) — T a je m n ic a  spa lo ­
n eg o  d o m u  (k an . bo) — K ied y  m i 
łość b y ła  z b ro d n ią  (poi. 15 1.) 

S Z P R O T A W A  — „A s” — 
p t., sob., n iedz . N o cne g ry  (USA 
19 1.) —  Ś w ia d e k  m im o  w o li (U SA

18 1.) — S y g n a ł o strzeg aw czy  
U SA  15 1.)

ŚW IEB O D ZIN  — „ P rz y ja ź ń ” — 
p t., sob., n iedz. H a r ry  i H e n d e r­
sonow ie  (U SA  bo) — P o d e jrz a n y  
(USA 15 1.) — M ściciel zn ad  Ż ół­
te j  R zek i (ch iń sk i 15 I.), — D zi­
k a  n a m ię tn o ść  (U SA  18 1.)

W O LSZTY N  — „ T a try ” — 
p t., sob., n iedz. N ocny  ja s trz ą b  
(U SA  13 i) — M ost n a  rzece  K w ai 
(U SA  15 1.) — D zieci gorszego  Bo 
ga (USA 15 1.)

ZBĄ SZY N EK  — „M u za” — 
p t., sob., n iedz. S tan  s tr a c h u  (poi.
15 1.) —  P a rsz y w e  d ra n ie  (USA 
15 1)

ZBĄ SZY N  — „ O b ra ” — 
p t.. sob.. n iedz. K ró tk ie  sp ięcie  II  
(USA 12 1.), n iedz . L udzie  k o ty  
(U SA  18 1.)

ŻA G A Ń  — „ M e te o r” — 
p t.. sob., n iedz . G w iezd n y  p rz y -  
bvsz  (USA 15 1.) — W iru ją c y  seks 
(U SA  15 1.)

Ż A R Y  — „ P io n ie r” — 
p t., sob.. n iedz. K aczor H o w ard  
(USA 15 1.) — K o p a ln ie  k ró la  Sa 
lo m o n a  (U SA  12 1.) — Ż y j i poz­
w ól u m rzeć . (U SA  15 I.)

w oj. leg n ick ie
G ŁO G Ó W  — „ J u b i la t”  — 

p t. 17 — K ró tk ie  sp ięc ie  (U SA  
12 1.), 19.30 — N ie ty k a ln i (U SA  
15 1.), sob. 15, 17, 19.30, n iedz. 13,
15, 17, 10.30 — O tc h ła ń  (U SA  15 
1.), n iedz. 11.30 — B a jk i

C H O C IA N Ó W  — „T osca” — 
p t., 60b ., n iedz. 18 — M agiczny  
w a rk o c z  (ch iń sk i 15 I.), 20 — S zk lą  
n a  p u ła p k a  (USA 18 1.)

L U B IN  — „M uza” — 
pt., sob., n iedz. 15.45, 18, 20.15 — 
M a łp ia  in t ry g a  (U SA  15 1.)

L U B IN  — „ P o lo n ia ”  - -  
p t., sob., n ied z . O f ia ry  w o jn y  
(U SA  15 1.)

P R Z E M K Ó W  — „ G w a rd ia "  — 
p t. 18 — Z ło te  d ziecko  (USA 12 1.), 
sob.. n iedz. 18 — P lu to n  (U SA  i  
18 1.), n iedz. 16 — Z ło te  dziecko  
U SA  12 1.)

Wystawa Alicji Miejskiej
W  lu b iń s k im  D K Z M  p rz e z  c a ły  

k w ie c ie ń  b r .  c z y n n a  je s t  w y s ta ­
w a  p r a c  A lic j i  N ie js k ie j ,  a b s o l­
w e n tk i  W y d z ia łu  A r c h i t e k tu r y  P o  
l i t e c h n ik i  W ro c ła w s k ie j .  E k sp o z y  
c ja  o b e jm u je  k i l k a  p r a c  o le jn y c h , 
a k w a r e l ,  p o n a d  40 g r a f ik  c z a rn o ­
b ia ły c h  i 19 b a r w n y c h .  J e s t  to  
p lo n  k i lk u le tn ic h  p r a c  p le n e r o ­
w y c h  w  k r a j u  i z a  g r a n ic ą .

N a jb a r d z ie j  u r z e k a ją c a  j e s t  g r a  
f ik a  c z a r n o - b ia ła ,  b o g a ta  w  d e t a ­
le , c h o ć  p r o s ta  w  fo rm ie ,  z a p e w  
n e  d la te g o  j e s t  n o ś n ik ie m  sw o is te  
g o  r o m a n ty z m u  i n a jb a r d z i e j  oso  
b is te g o  s to s u n k u  a u to r k i  d o  d z ie ł  
a r c h i t e k t u r y  s a k r a ln e j  i ś w ie c k ie j .  
C e c h u je  ją  d y n a m ik a  i d o b rz e  w y  
c z u ta  p e r s p e k ty w a .  Z  g r a f ik i  b a r  
w n e j  t r z e b a  w y ró ż n ić  k o śc ió łe k  
w  W ie r z b n e j ,  ś w ią ty n ię  r o m a ń s k ą  
w  S t r z e l in ie ,  o r a z  k a t e d r ą  w ie d e ń  
s k ą :  k o lo r y s ty k a  p o d p o r z ą d k o w a ­
n a  z o s ta ła  p ro p o rc jo m  a r c h i te k to  
n ic z n y m  z  d u ż y m  w y c z u c ie m  
b a r w .  T u ta j  r z u c a  s ią  w  o czy  z 
t r u d e m  u k r y w a n a  n a s tro jo w o ś ć .

J e s z c z e  b a r d z ie j  tą  n a s t ro jo w o ś ć  
w id a ć  w  p a s te la c h  z ie le n i ,  żó łc i 
s k o n t r a s to w a n y c h  u g r a m i  lu b  se 
p ią .

W  m a la r s tw ie  o le jn y m  a u to r k a  
n ie  s t a w ia  p ie r w s z y c h  k ro k ó w , 
z a ś  w  k i lk u  z a p re z e n to w a n y c h  te  
m a ta c h  w s k a z u je  n a  p o s z u k iw a ­
n i a  tw ó rc z e .  I n t e r e s u j ą c o  p r z e d ­
s ta w io n y -  z o s ta ł  k o ś c ió ł  w  L e g n ic  
k im  P o lu ,  u f o rm o w a n y  w  ró ż n y c h  
b a r w a c h ,  a  f a r b a  k ła d z io n a  je s t  
m ie js c a m i  g r u b y m i  p o c ią g n ię c ia ­
m i p ę d z la . B a rd z ie j  in t ry g u ją c y  
je s t  o b r a z  z d w o m a  w ie r z b a m i,  
e m a n u ją c y  c z e rw ie n ia m i z a c h o d u  
s ło ń c a . In a c z e j  p o t r a k to w a n y  zo ­
s ta ł  p e jz a ż  m ie js k i  z  b a s z tą ,  zdo  
m in o w a n y  z ie le n ia m i i r z a d z ie j  
żó łc ią .

P ra c e  a u to r k i  c e c h u je  d u ż a  p e r  
f e k c ja  w  k r e o w a n iu  d y n a m ik i  i 
p e r s p e k t j rw y  p o w ie t r z n e j .  W id z , 
p o  o b e j r z e n iu  w y s ta w y ,  o d n o s i 
w r a ż e n ie ,  że  a r t y s t k a  je s t  n a  po  
c z ą tk u  d łu g ie j  d ro g i su k c e só w .

J A N  B IL IŃ S K I

W  G ł o g o w i e

P l e m r  m a l a r s k i

G TEATR

L u b u sk i T e a tr  w  Z ie lo n e j G órze  —
pt. 12 — M iz a n tro p  (D uża S cena), 
sob. 18 — M iz an tro p , n iedz . 12 — 
S cen a  K a m e ra ln a  — T a je m n ic z a  
s z u fla d a , 18 — M iz an tro p

W  M ie js k im  O ś ro d k u  K u l tu r y  
w  G ło g o w ie  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie ,  
w  c z a s ie  k tó r e g o  z a d e k la r o w a n o  
w o ią  o r g a n iz o w a n ia  k o le jn e g o  
ju ż , X IV  P le n e r u  m a la r s k ie g o  
p o d  h a s łe m  —  „ C z ło w ie k  c h r o n i  
i  k s z t a ł tu j e  ś ro d o w is k o ”. D e k la ­
r a c j e  je g o  o r g a n iz a c j i  z ło ż y li d o ­
ty c h c z a s :  H u ta  M ie d z i G ło g ó w , 
W y d z ia ł  O ś w ia ty ,  K u l tu r y  i S p o r  
t u  U M  w  G ło g o w ie , D e p a r ta m e n t  
W y c h o w a n ia  M in i s te r s tw a  O b ro n y  
N a ro d o w e j ,  T o w a rz y s tw o  M iło ś n i  
k ó w  G ło g o w a , M u z e u m  i M ie js k i  
O ś ro d e k  K u l tu r y  w  G ło g o w ie .

P le n e r  t e n  j e s t  ju ż  je d n y m  z n ie  
l ic z n y c h  te g o  ty p u  p rz e d s ię w z ią ć  
a r ty s ty c z n y c h  w  P o ls c e . D o ro b ­
k ie m  t r z y n a s t u  o d b y ty c h  ju ż  s p o t  
k a ń  a r ty s tó w  p la s ty k ó w  je s t  g a ­
le r ia  m a la r s tw a  w s p ó łc z e s n e g o  ja  
k a  p o w s ta ła  p rz y  m u z e u m  w  G ło ­
g o w ie . W  t r a k c i e  s p o tk a n ia  w y z n a  
c z o n o  k o m is a r z y  te g o ro c z n e g o  p le  
n e ru .  K o m is a rz e m  a r ty s ty c z n y m  
z o s ta ł  p o n o w n ie  a r t y s t a  p la s ty k  
A n d r z e j  O w c z a re k ,  a  k o m is a rz e m  
o r g a n iz a c y jn y m  —  d y r e k to r  M O K  
Z b ig n ie w  R y b k a .

(Ja c .)

D y ż u r  n o cn y  p e łn ią :
G łogów , p t., sob., n iedz., ul. Je d n o ­

śc i R o b o tn icze j 
L u b in , p t., ul. A rm ii C zerw o n e j, 

sob., n iedz . u l. W yszy ń sk ieg o  
L u b sk o , p t., sob., n iedz. u l. K ra k ó w  

sk ie  P rz ed m ieśc ie  
N ow a Sól, p t., 30b., n iedz. u l. P iłsu d  

sk iego
S u lech ó w , p t. al. W ielkopo lsk ie , 

sob., n iedz. u l. Ś w ierczew sk ieg o  
Ś w ieb o d z in , p t., sob., n iedz. u l. 1 

M a ja
W olsz tyn , p t. u l. 5 S ty czn ia , *ob., 

n iedz. u l. Ś w ierczew sk ieg o  
Z ie lo n a  G ó ra , p t., sob., n iedz. ul.

S ta ry  R y n e k  
Ż ag ań , p t. u l. Ś lą sk a , sob., n iedz.

u l. P o m o rsk a  
Z a ry , p t., sob., ń iedz. u l. O sad n ik ó w  

W ojsk o w y ch

M Ł O D Z I E Ż
W S Z E C H P O L S K A

M A N IF E S T U J E
W  sobotę , 13 bm . o godz. 13.30 pod 

B e lw e d e re m  rozpo czn ie  się  m a n ife ­
s ta c ja  pod  h a s łe m  „ S ta ń  w  o b ro n ie  
ży c ia ” . D o w y ja z d u  do W a rsz a w y  i 
u d z ia łu  w  m a n ife s ta c ji  zap ra sz a  O k 
rę g  L u b u sk i M łodz ieży  W szechpol­
sk ie j. (p)

W A Ż N E  D L A  
Ź U K O W I C Z A N

S k le p  „ E lm a x ” w  Ż u k o w icach  in 
fo rm u je  czy te ln ik ó w , że zo s ta ły  w y  
lo so w an e  n u m e ry  lo sów  p re m io w e j 
sp rz e d a ż y  św ią te c z n e j. O to  szczęśli­
w e  n u m e ry :  05, 08, 16, 20, 43, 47, 56, 
68 i 77. N a g ro d y  m o żn ą  o d e b ra ć  w  
sk le p ie . (JW )

P R Y W A T Y Z A C J A
P a r t ia  K a n se rw a ty w n o -L ib e ira ln a  

i L u b u sk ie  T o w a rz y stw o  P ry w a ty z a  
c y jn e  o rg a n iz u ją  sp o tk a n ie  p t. P o li­
ty k a  p ry w a ty z a c y jn a  w ład z  ad m in i 
s t r a c y jn y c h  i s a m o rz ą d o w y c h  a  in ­
te r e s  sp o łe czn y  m ieszk ań có w .

O db ęd z ie  się  w  n ied z ie lę , 14 bm . o 
godz. 11 w  k in ie  „N e w a ” p rz y  a l. 
N iepodleg łośc i 36 w  Z ie lo n e j G órze.

U d z ia ł w e z m ą  p rz e d s ta w ic ie le  
w ład z  c e n tra ln y c h  P K -L , o rg a n iz a to  
r a  Z esp o łu  D orad czeg o  P o lsk ieg o  Biz 
n e su  p rz y  P re z y d e n c ie  R P . ( p ) .

W Y S T A W A  
W  G A L E R II  A R T

T h o m a s Z ach a ria *  u ro d z ił  się w  
1930 ro k u . S tu d io w a ł w  m o n a c h ijs ­
k ie j  a k a d e m ii i n a  u n iw e rsy te c ie . W 
1956 ro k u  zo s ta ł n a u c z y c ie le m  sz tu  
k i, a  10 l a t  p ó źn ie j p ro fe so re m , k ie ­
ro w n ik ie m  W y d z ia łu  S z tu k i w  a k a ­
d em ii w  M o n ach iu m .

R y su n e k , g ra f ik a , co llage , f ilm  te ­
le w iz y jn y , p u b lik a c je  z z a k re su  h is  
to r ii  s z tu k i — to  jeg o  tw ó rc z e  za in  
te re saw an d a  1 d o k o n an ia . W y s ta w ia ł 
9  L a n d a u , D eg g en d o rfie , R e g e n sb u r

g u , K olon ii, D iiin g en  i F e ld k irc h  (A u 
s tr ia ) .

W  sobotę , 13 bm . o godz. 13 w  G a 
le r i i  „ A r t”  Z w iązk u  P o lsk ich  A r ty ­
stó w  P la s ty k ó w  P o lsk a  S z tu k a  U ży t 
k a w a  w  Z ie lo n e j G ó rze  n a s tą p i o t-  
tv a rc ie  w y s ta w y  „ O b raz  — K ro n ik a ” 
T h o m a sa  Z ach a ria sa . (jp)

Z A P R O S Z E N I E  
D O  P A Ł A C U

Ż ag ań sk i P a ła c  K u l tu r y  z ap rasza  
n a  k o le jn e  sp o tk a n ie  D Y S K U S Y J­
N EG O  K L U B U  FIL M O W EG O , do | 
k in a  IN T E R , n a  4 -g odzinny  f ilm  p t. 
„D aw n o  te m u  w  A m e ry c e ” , p ro d u k  
c ji USA , dozw o lo n y  od l a t  13. P ro ­
je k c ja  12 bm . o godz, 17.

N a to m ia s t w  n ied z ie lę , 14 bm . o 
godz. 11 o d b ęd z ie  się  p o ra n e k  m u z y ­
czn y  w  w y k o n a n iu  u czn ió w  P a ń s t­
w o w e j S zko ły  M u z y czn e j I  i I I  st. 
w  Z ie lo n e j G ćrze  o ra z  uczn ió w  
P S M  I  s t  w  Ż ag an iu . M łodzi m u z y  
cy  w y s tą p ią  w  ta l i  p u rp u ro w e j.

(ZR)

PTTK P R O P O N U J E
Z ie lonogórsk i O d d z ia ł P T T K  za ­

p ra sz a  w  n ied z ie lę , 14 b m . n a  dw ie  
w ycieczk i.

J a d w ig a  S obczak . p rz e w o d n ik  j 
P T T K , p o p ro w ad z i d w u n a s to k ilo m e  
t ro w ą  w y c iecz k ę  p ieszą  z N ow ogro  | 
d u  B o b rzań sk ieg o  do  B ogaczow a. 
W ę d ru ją c  m a lo w n iczą , n a d b o b rz a ń -  
sk ą  t r a s ą  będzie  m o żn a  pod z iw iać  j 
u ro k i b u d zące j się  w io se n n e j p rz y -  j 
rody .

Z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  o godz. 8.20 
n a  d w o rc u  P K S  p rz y  zeg arze  św ie tl 
n y m  (z w y k u p io n y m  b ile te m  za | 
3ÓC0 zło tych ). P o w ró t do Z ie lo n e j G ó 
r y  o godz. 13.10 p o c iąg iem  z B oga­
czow a (b ile t za  2400 zł).

Z b ig n iew  R a jc h e  zap ra sz a  osoby  I 
p rzy z w y c z a jo n e  do w o ln eg o  te m p a  
m a rsz u  n a  o śm io k llo m e tro w y  sp a c e r  | 
p o ln y m i i le śn y m i śc ieżk am i. T ra sa  
w ied z ie  z Z a to n la  p rz e z  re z e rw a ty  . 
p rz y ro d y  „Z a to n ie ” i „ Z im n a  W o­
d a ” do p ę tl i  a u to b u s o w e j „1” 1 „2” 
n a  Ję d rz y c h o w ie .

Z b ió rk a  c h ę tn y c h  o  godz. 9.45 n a  
p r z y s ta n k u  l in ii  „33” n a  p l. P o w - I 
s ta ń c ó w  W ie lk o p o lsk ich . B ile t kosz 
tu je  3600 z ło ty ch . M o in a  w *iadać  t e i  
n a  t r a s ie  au to b u su . P o w ró t s  J ę d rz y  
ch o w a o k . godz. 14, (Jp)

«Bruno Wqtpliwy»
J a k  w szy stk im  (?) w iad o m o , w  Z ie lo n e j G órze  is tn ie je  od k ilk u  la t 

b a rd zo  p rę ż n e  śro d o w isk o  a r ty s tó w  m ło d e j fa li . K a b a re to w e , te a tra ln e , 
p la s ty c z n e  i m uzy czn e . Ja ż e li chodzi o  to  o s ta tn ie , oprócz  zespo łu  „R az, 
d w a , t r z y ”, is tn ie je  jeszcze je d e n  zespó ł o sp o ry c h  o siąg n ięc iach , ty m  
ra z e m  n a  n iw ie  ro ck o w ej. M am  n a  m y śli g ru p ę  „B ru n o  W ą tp liw y ”.

P o w sta li  w  1937 ro k u . T rzo n  s ta n o w ią  s tu d e n c i W yższej S zk o ły  P e ­
d ag o g iczn e j: K a ta rz y n a  Z ie m ia k  (śp iew ), L eszek  R a k o w sk i (g ita ra  b a ­
sow a), S ła w o m ir K w ia tk o w s k i (g ita ra  so low a) o ra z  P a w e ł N o w ak  (p e r­
k u sja ). „B ru n o  W ą tp liw y ” w  c iąg u  cz te re c h  la t  m a  się  czym  poch w alić . 
Z espół w zią ł u d z ia ł w  w ie lu  p o w ażn y c h  fe s t iw a la c h , m .in . „R ock  P o ­
k o ju ”, „ F a k t  R o c k ” w  K ra k o w ie , „N ow a S c e n a ” w  G dyn i czy  „Poza 
K o n tro lą ”  w  W arsz aw ie . P o za  ty m  g ru p a  o d b y ła  w sp ó ln ą  t r a s ę  k o n ­
c e r to w ą  z  n ie m ie c k ą  g ru p ą  „ K e in  T a le n t”.

E n e rg ia  i z ap a ł, z ja k im  cz ło n k o w ie  „ B ru n a ” podch o d zą  do p racy , 
p o zw a la  w ie rzy ć , że r y s u je  s ię  p rz e d  n im i n ie z ła  p rzyszłość . In te re s u ­
jące  je s t  to , że s ta r a ją  s ię  (i p ra g n ą  te  s ta ra n ia  n a d a l ro zw ijać )  p rz e ­
k a z y w a ć  p o p rzez  sw o ją  tw ó rczo ść  w a r to śc i w y k ra c z a ją c e  poza fo rm u łę  
s t r ic te  m u zy czn ą : „n am ię tn o ść  je s t zaw sze . J e s t  n a w e t, gdy  n ie  w iem y  
o ty m ."

Z espó ł podczas k o n c e r tó w  sz o k u je  p ub liczność , a le  ro b i to w  sposób 
w y w a ż o n y  i k u l tu ra ln y .  P ró b u je  p rz e k sz ta łc ić  sw e  w y s tę p y  w  w id o ­
w isk a . W ychodząc  z  za ło żen ia , że ro c k  je s t do teg o  W sp an ia ły m  n a rz ę ­
dziem , s ta r a  s ię  ro zsze rzy ć  ro lę  sc en y  w  czasie  k o n c e r tu , z m ie jsca  
gdzie  się  je d y n ie  śp iew a  i g ra  — do a r e n y  a r ty s ty c z n y c h  d z ia łań . 
T e a tra ln o ś ć  i d o b ra  re ż y se ria  są  ty m , o co m u zy cy  w zb o g ac a ją  sw o ja  
ro ck o w e  re a liz a c je .

T e k sto m  w y k o n y w a n y m  p rzez  „ B ru n a ” n ie  m o żna z a rzu c ić  św ia d o ­
m ego  n a ś la d o w n ic tw a . U n ik a ją  o k le p a n y c h  sk o ja rz e ń  i d la te g o  w y ró ż ­
n ia ją  s ię  n a  t le  b a n a ln y c h  w y p o c in  w ie lu  ro c k o w y c h  zespo łów .

W 1988 ro k u  „B ru n o  W ą tp liw y ” w y s tą p ił  w  Ja ro c in ie  i o trz y m a ł 
ta m  I I  N ag ro d ę  D z ie n n ik a rz y . U tw ó r  „N ie m ó w  m i” p rzez  5 ty g o d n i 
u trz y m y w a ł się n a  p ie rw sz y m  m ie jsc u  l is ty  p rz e b o jó w  p ro g ra m u  I V  P R . 
W szedł ró w n ież  na  lis tę  p rz e b o jó w  „ T ró jk i” . S p o ry m  z a in te re so w a n ie m  
cieszy ł 's ię  te le d y sk  n a k rę c o n y  do  teg o  u tw o ru , o czym  św ia d czy  jego 
w ie lo k ro tn a  e m is ja  w  a u d y c ji iv  „L u z ”. (jk)

W  Z i e l o n e j  G ó r z e

M u z y k a  o r g a n o w a
Z ie lo n o g ó rs c y  m e lo m a n i  p rz y z w y c z a i l i  s ię  ju ż  d o  w s p a n ia ­

ły c h  k o n c e r tó w  w  k o ś c ie le  p w . N a jś w ię ts z e g o  Z b a w ic ie la .  M u  
z y c y  c h w a lą  d o b r ą  a k u s ty k ę  t e j  ś w ią ty n i ,  s łu c h a c z e  c e n ią  so b ie  
p o d n io s ły  r e p e r tu a r  —  w s z y sc y  m a ją  s a ty s f a k c ją  z  z a w ią z u ją ­
c e j  s ię  t r a d y c j i  m u z y k o w a n ia  w  o b ie k ta c h  s a k r a ln y c h .  W ia d o ­
m o  je d n a k ,  że  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  t a k i c h  m ie js c  j e s t  n ie w ie le .  A  
ju ż  k o śc io ły  ze  s t a r y m i ,  d o b r y m i  o r g a n a m i  —  to  a b s o lu tn a  r z a d  
k o ść . O k a z u je  s ię , że  t a k i  in s t r u m e n t  m a m y !

P ó ł to r a  r o k u  t e m u  z o s ta ł  „ o d k r y ty ”  p r z e z  p r e z e s a  Z ie lo n o g ó f  
sk ie g o  T o w a rz y s tw a  Ś p ie w a c z e g o  „ C a n to r e s ” J e rz e g o  M a r k ie w i  
c z a . W te d y  t o  n a  z a p ro s z e n ie  T o w a rz y s tw a ,  w  k o ś c ie le  p w . M a t  
k i  B o s k ie j  C z ę s to c h o w s k ie j  k o n c e r to w a ł  o r g a n i s ta  z  B e r l in a ,  
C h r i s t i a n  F in k ę .  K o n c e r t  m ia ł  c h a r a k t e r  so n d a ż o w y . N ie m ie c k i  
w i r tu o z  b a r d z o  p o z y ty w n ie  w y p o w ie d z ia ł  s ię  o  o r g a n a c h ,  c h o ­
c ia ż  ic h  s t a n  te c h n ic z n y  z a n ie p o k o i ł  m u z y k a .

O rg a n y  z o s ta ły  z a k u p io n e  w  X V I I I  w ie k u  p r z e z  m a g i s t r a t  
m ie js k i .  O d  r a z u  b y ł  to  je d y n y  in s t r u m e n t  k o n c e r to w y  w  Z ie ­
lo n e j  G ó rz e . I t a k  p o z o s ta ło  d o  d z is ia j .  S p e c ja l i ś c i  w y s o k o  o c e ­
n i a j ą  m o ż liw o śc i  w y k o n a w c z e  t r z y m a n u a ło w e g o ,  c z te r d z ie s to -  
p ię c io g ło so w e g o  in s t r u m e n tu  —  a le  ty lk o  w te d y ,  g d y  z o s ta n ie  
w y re m o n to w a n y . ' Z e  w s tę p n e j  e k s p e r ty z y  w y n ik a ,  że  k o s z t  t a ­
k ie g o  r e m o n tu  m o ż e  p r z e k ro c z y ć  s u m ą  250 m il io n ó w  z ło ty c h  w  
z a le ż n o śc i od w y b o ru :  czy  i n s t r u m e n t  b ę d z ie  o d tw o rz o n y  w  
sw o im  h is to r y c z n y m  k s z ta łc ie ,  czy  b ę d z ie  u n o w o c z e ś n io n y . N a  
t a k i  w y d a te k  n ie  s ta ć  a n i  p a r a f i i ,  a n i  T o w a rz y s tw a  Ś p ie w a c z e ­
go . P o w s ta ł  w ię c  sp o łe c z n y  k o m i te t ,  k tó r y  b ę d z ie  p r o w a d z i ł  sy s  
te m a ty c z n ą  z b ió rk ę  p ie n ię d z y .  A k c ję  n a d z o r u je  J e r z y  M a r k ie ­
w ic z  i p ro b o sz c z  P a r a f i i  M a tk i  B o s k ie j  C z ę s to c h o w s k ie j  k s .  M ie  
c z y s ła w  D e re ń . M ile  w id z ia n a  j e s t  w s z e lk a  p o m o c  f i rm ,  o r g a n i ­
z a c ji  sp o łe c z n y c h , o só b  p r y w a tn y c h ,  n ie  ty lk o  w  f o rm ie  f i n a n ­
so w e j, a le  ta k ż e  w  p o s ta c i  f a c h o w e j  p o m o c y  itp .

N aS 2a  g a z e ta  b ę d z ie  s ię  p r z y g lą d a ć  t e j  a k c j i .  O p ró c z  b ie ż ą c e j  
i n f o rm a c j i  b ę d z ie m y  d r u k o w a ć  l i s tą  o f ia ro d a w c ó w . M o g ą  o n i 
o c z y w iś c ie  z a c h o w a ć  a n o n im o w o ś ć . J u ż  d z iś  p o d a je m y  n u m e r  
k o n ta ,  n a  k tó r e  m o ż n a  w p ła c a ć  p ie n ią d z e :  Z T S  „ C a n to r e s ”  N B P  
O O  w  Z ie lo n e j  G a rz e  n r  97026-3001-132 z  d o p is k ie m  „ O r g a n y ” .

C Z E S Ł A W  M A R K IE W IC Z

O rgany w  kościele pw. M atki B oskie j C zęstochow skiej w  Z ie ­
lonej Córze.

Fot: L E SZE K  K RU TU LSK I-K RE C H O W 1C Z

Blues-rockowy „Dżem"
„ D ż e m ” —  to  le g e n d a r n a  ju ż  

g r u p a  m u z y c z n a . Z e sp ó ł p o w s ta ł  
12 l a t  t e m u  n a  Ś lą s k u .  N ie  od 
r a z u  z d o b y ł s o b ie  p o p u la r n o ś ć  
w ś ró d  w y m a g a ją c y c h  f a n ó w  b lu e  
Sa. D o p ie ro  w s p a n ia łe  k o n c e r ty  
ja r o c iń s k ie ,  a  p ó ź n ie j  w s p ó ln e  w y  
s tę p y  z  d in o z a u r e m  p o lsk ie g o  b lu  
e s a  T a d e u s z e m  N a le p ą ,  p r z e k o ­
n a ły  w s z y s tk ic h ,  że „ D ż e m ” m a... 
s p e c y f ic z n y  s m a k . S z c z e g ó ln ą  po 
p u la r n o ś ć  z d o b y ł w o k a l i s ta  i a u ­
to r  t e k s tó w  R y s z a rd  R ie d e l.  W 
sw o ic h  p io s e n k a c h  p o t r a f i ł  z a w ­
r z e ć  u n iw e r s a ln e  p r a w d y  w  p r o ­
s te j  f o rm ie .  T o  w ła ś n ie  p r o s to ta ,  
b r a k  sz tu c z n o śc i  i c z y s te  b r z m ie ­

n ie  z e sp o łu  z a d e c y d o w a ły  o  je g o  
p o p u la rn o ś c i .  W ś ró d  w ie lo le tn ic h  
c z ło n k ó w  z e s p o łu  z n a la z ł  s ię  s to  
ś u n k o w o  n ie d a w n o  z n a k o m ity  p e r  
k u s i s ta  r o c k o w y  J e r z y  P io t r o w ­
sk i  —  z n a n y  z l e g e n d a r n e j  g r u p y  
S B B .

„ D ż e m ” tu ż  p r z e d  z ie lo n o g ó r ­
s k im  k o n c e r te m  n a g r a ł  p ły tę  w  
p o z n a ń s k im  s tu d iu  fo n o g ra f ic z ­
n y m . A k tu a ln ą  k o n d y c ję  k a p e l i  
ze  Ś lą s k a  b ę d z ie  m o ż n a  s p r a w ­
d z ić  w  n a jb l iż s z y  p o n ie d z ia łe k  15 
k w ie tn ia  o g o d z . 18 i 20 w  sa l i  
„ A r le k in ” W O S W  w  B ib lio te c e  
W o je w ó d z k ie j  w  Z ie lo n e j  G ó rz e .

(C zem )

W SZY STK O  DLA D ZIEC I

T a k  z a ty tu ło w a n ą  in fo rm a c ję  zn a j 
d u je m y  w  ty g o d n ik u  „N ie” (n r  12): 
„ P rz e d s ta w ic ie le  K o m ite tó w  O b y w a  
te lsk ic h  n a  s w o je j-k o n fe re n c ji  w p a  
d li n a  p o m y sł, by  31 m a ja  ogłosić 
Ś w ia to w y m  D n iem  D ziecka  P o czę ­
tego.

P o p ie ra m y  tę  ideę , lecz  u w a ż a m y  
ją  za p o łow iczną. D ziecko  bow iem  
n ie  je s t, n ie s te ty , p oczęte  w  sposób 
n ie p o k a la n y . O w szem , z d a rz a ły  się 
w  h is to r i i  w y ją tk i ,  a le  ta k  rzad k ie , 
że do d z iś  p iszą  o ty m  w  k sią żk ach . 
B y  zach o w ać  z a te m  lo g ik ę  św ię to ­
w a n ia , p ro p o n u je m y , a b y  d z ień  30 
m a ja  og łosić  Ś w ia to w y m  D niem  
W p ro w a d z a n ia  C z ło n k a  do P o c h w y , 
zaś 29 m a ja  w in ie n  b y ć  Ś w ia to w y m  
D n iem  U s u w a n ia  S p ira li  D om acicz- 
n e j, p o n ie w a ż  bez  te j  czynności 
w sz e lk ie  p ó źn ie jsze  d z ia łan ia , choć 
b y  n ie  w ie m  ja k  in te n sy w n e , zd a­
dzą się  p su  n a  b u d ę . Z w ień czen iem  
obchodów  św ią t  d z iec ięcy ch  będzie  
u s ta n o w ie n ia  d n ia  1 c z e rw ca  S w la to  
w y m  D n iem  S e n a to ra  P io tro w sk ie ­
go.”  J a k  z w y k le : św in tu sz e n ie  a ’la  
U rb a n , d o w cip  n a  poziom ie  b ru k u ...

W R ESZC IE  W IEM Y ...

„N a p rz e ło m ie  lu te g o  i  m a rc a  u b . 
r o k u  — c z y ta m y  w  12 n u m e rz e  
„W pro« t"  — g d y  zach o d n ie  g ie łd y  
paczę ły  n o to w a ć  r w r i k ą  e e n y  m ie ­
dzi, vf o k o licach  S u le c h o w a  z n ik n ę ­

ło 400 m e tró w  d r u tu  t r a k c j i  te le fo ­
n iczn e j. w y k o n an eg o  ze s to p u , w  
sk ła d  k tó re g o  w chodzi m iedź. W na  
s tę p n y c h  ty g o d n ia c h  g in ę ły  k o le jn e  
k ilo m e try . T ra s a  N o w a  Sól — Sw ie 
bodzin  — M iędzyrzecz , sy s te m a ty c z  
n ie  p o z b a w ia n a  b y ła  łączności te le ­
fo n iczn e j.”  A  ty m czasem  m y  s ta le  
n a rz e k a m y  n a  sy m p a ty c z n e  p a n ie  z 
c e n tra l i  m ię d z y m ia s to w e j, n ie  m eże 
m y  się n ig d z ie  dodzw on ić . W reszcie  
otóż ' w ie in y , gdźie  leżą  p rzy czy n y  
n aszy ch  s tresó w .

K O L IZ JA  O PTY M ISTY C ZN A
J a k  in fo rm u je  „G az e ta  W y b o r­

cza” (w yd. św ią teczn e  n r  70) w  s ta  
łe j r u b ry c e  „Co w  P A P -ie  p iszczy” 
— „P ociąg  z M ięd zy ch o d u  do G o­
rzo w a u d e rz y ł n a  n ie s trzeżo n y m  prze  
jeżd z ie  w  G o ra ju  w  p rzy czep ę  s a ­
m o ch o d u  w y p e łn io n ą  p iw em . S t ra ty  
w y n io sły  ok . 40 m in . P o d czas pó łto  
ra g o d z in n e j p rz e rw y  w  k u rs ie  pasa  
ż e ro w ie  i p rzy g o d n i g ap ie  raczy li 
s ię  p iw em  z n a jd o w a n y m  w o k ó ł m ie  
sca w y p a d k u . N ik t n ie  u c ie rp ia ł, a 
n ie k tó rz y  . jeszcze s ię  n a p ili .”  I  m ie  
li p o tem  w ie lk ieg o  k aca?

N A S I PR Z O D K O W IE

O  re w e la c ja c h  a rch eo lo g ó w  b rą z y  
l i js k lc h  p iszą  „ S k a n d a le ”  (n r  9— 10): 
„ A d am  b y ł ja sk in io w c e m , E w a  — 
k o sm itk ą .”  J e ś l i  b ib l i jn y  A d a m  b y ł 
tę p y m  ja sk in io w c e m , a  E w a  s u p e r-  
k o b ie tą  z K o sm o su , to  k im  m y  je s­
te śm y ?  N a  to  p y ta n ie  zap e w n e  udz ie  
lą  o d p o w ied z i n a u k o w c y  * X X I  w ie 
k u _

O STR ZE ŻE N IE

W in fo rm a c ji z a ty tu ło w a n e j „H och 
sz ta p ie rz y  n ie  są  z „ G a z e ty ” („G a­
z e ta  W yb o rcza” n r  78) czy tam y : 
„G az e ta  W y b o rcza” je s t n ie w ą tp li­
w ie  f irm ą  z n an ą  w  Polsce . Co ja k iś  
czas k to ś  n ie  m a ją c y  z re d a k c ją  nic 
w spólnego  p o s ta n a w ia  z tego  sk o rzy  
stać.

O s ta tn io  n ie ja k i p an  W iesław  P rz y  
b y ło w icz  z G orzo w a W ielkopolsk ie  
go s tra sząc , że je s t d z ien n ik a rzem  z 
„G aze ty  W y b o rcze j” , u rz ą d z a ł a -  
w a n tu ry  n a  nasz r a c h u n e k  N ie m a 
z nam i i n ig d y  n ie  m ia ł z n am i n ic 
w spólnego , w ięc p rzed  n im  ostrzeg a  
m y .”  J e s t  to  n ie  p ie rw sz e  o strzeże­
n ia  p ły n ą c e  z k r a ju , to też  z a in te re ­
so w an em u  ra d z im y  p rz e d s ta w ia ć  się 
jak o  k o re sp o n d e n t „N ew  Y o rk  T i­
m e s”.

L IS T  Z GO RZO W A
..T y g o d n ik  S o lid a rn o ść” (n r  14) pu  

b lik u je  lis t st, s ie rż a n ta  M a rk a  S u r  
m acza  z G o rzo w a, w ' k tó ry m  u ja w ­
n ia ją c  n iep ra w id ło w o śc i — jego  zd a  
n iem  — d z ie ją c e  się w  g o rzo w sk ie j 
p o lic ji, z g o ry czą  k o n s ta tu je :  „M y­
śla łe m , że czas sw obodnego  dysp o ­
n o w a n ia  m a ją tk ie m  re so r to w y m  i 
c z e rp a n ia  z tego  k o rzy śc i n a  u ż y te k  
p ry w a tn y  ju ż  m in ą ł  b ezp o w ro tn ie . 
T y m c zasem  fa k ty  n ie  ty lk o  p rzeczą  
te m u , a le  sk a la  teg o  z ja w isk a  d o ­
b itn ie  św ia d czy  o w y ją tk o w y m  cy ­
n iz m ie  i a ro g a n c ji lu d z i d e c y d u ją ­
cy ch  o  m a ją tk u  z  b u d ż e tu  p a ń s tw a .” 
M ocno i z n a m ie n n ie  b rz m ią  t e  sło­
w a —

N O W E W ĘD R Ó W K I LUDÓW ?

P o lsk a  s ta je  łi-ę co raz  b a rd z ie j 
k ra je m  tra n z y to w y m  d la  lud z i, zdą  
ż a ją c y c h  na  b o g a ty  Z achód . C zęsto  
je s t to podróż  n ie le g a ln a , „O siem n a  
stego  s ty c zn ia , K o s trzy n  n a d  O d rą  
— w  w ag o n ie  to w a ro w y m  ja d ą c y m  
do N iem iec  u k ry ło  się p ięc iu  M on­
g ołów  — c z y ta m y  w  14 n - rz e  „P rz e ­
g lą d u  T y g o d n io w eg o ” . — P ie rw sz e ­
go s ty c zn ia  w Ł ęk n icy  n ad  N ysą Ł u  
ży ck ą  z a trz y m a n o  p ięc iu  B u łg a ró w . 
D w u d zies teg o  c zw a rteg o  s ty c z n ia  
do S ie n ia w k i n ad  N y są  N iem cy  de­
p o rto w a li 'p ię tn a s tu  B u łg a ró w , k tó ­
rzy  t r z y  godziny  w cześn ie j p rzesz li 
p rzez  rzek ę . D w u d zies teg o  szóstego  
s ty c z n ia  zn ó w  w  Ł ę k n ic y  — dzie­
w ię c iu  z a trz y m a n y c h  B u łg a ró w . (...) 
T y lk o  n a d  N y są  Ł u ż y c k ą  od  p ie rw ­
szego s ty c zn ia  do cz w a rte g o  m a rc a  
b ieżącego  ro k u  z a trz y m a n o  d w u s tu  
c z te re c h  R u m u n ó w , s ie d em d ziesięc iu  
c z te re c h  B u łg a ró w , d w u d z ie s tu  s ied  
m iu  G h ań cz y k ó w , d w u d z ie s tu  je­
d en  L ib a ń c z y k ó w , o s ie m n a s tu  A lbaA  
czy k ó w  i d w u n a s tu  L lb ijc z y k ó w . 
I lu  n ie  u d a ło  się  z a trz y m a ć  —  n i*  
w ia d o m o ”. Ja k o ś  n ic  n ie  s ły c h a ć  o 
o b y w a te la c h  Z SR R . Z resz tą , n ic  w  
ty m  d z iw n eg o : d la  n ic h  P o lsk a  to  
p rzec ież  ju ż  Z ach ó d  i f h ę tn ie  p r a ­
c u ją  d la  n a sz e j g o sp o d a rk i ( p ry w a t­
n e j? )  za  200 ty s . z ł  m iesięczn eg o  wy; 
n a g ro d z e n ia . N ie  u ż a la ją  się!

(L U K I
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Z A K Ł A D  Z A D R Z E  W IE Ś , Z IE L E N I I  R E K U L T Y W A C JI 
w  S ta ry m  K is ie lin ie  R /Z ie lo n e j G ó ry , u l. P io n ie ró w  L u b u sk ic h  48

O G ŁASZA!

przetarg nieograniczony
NA SPR Z ED A Ż :

--- c iąg n ik  ro ln ic z y  U  1222, ro k  p ro d . 1986, cena  45 m in  zl
— k o p a rk a  g ąs ien ico w a  K-403, ro k  p ro d . 198S, cen a  68 m in  z ł
— s p y c h a rk a  DZ-42, r o k  p ro d . 1987, c en a  68 m in  zł
— p rzy czep a  n isk o p o d w o z io w a 8 t , ro k  p ro d . 1979, c en a  6 m in  zł
—  p łu g  4 -sk ib o w y  h y d ra u lic z n y  c en a  4 m in  z ł
—  sam ochód  d o sta w czy  „N y sa”  T-521, 19S3, cen a  15 m in  zł 
W yżej w y m ien io n e  je d n o s tk i te c h n ic z n ie  sp ra w n e .

P O N A D T O  SPR Z ED A M Y :
—■ b a ra k o w o z y  n a  p o d w o ziu  szt. 3
— b ro n y  p o lo w e  sz t. 1
— s iln ik  S-21 sz t. 1
— a g re g a t  p rą d o tw ó rc z y  220 V  sz t. 1
—  c e n tr a la  te le fo n iczn a  ‘ szt. 3
— części sam o ch o d o w e i in n e  m a te r ia ły .

P rz e ta rg  o d b ęd z ie  s ię  18 k w ie tn ia  1991 r .  o godz. 9.00 w  sie­
d zib ie  z a k ła d u . W p rz y p a d k u  n ie  d o jśc ia  do s k u tk u  I  p rz e ta rg u  
I I  odb ęd z ie  s ię  w  ty m  sa m y m  d n iu  i m ie jsc u  o godz. 10.00. W a­
d iu m  w  w yso k o śc i 10 p ro c . cen y  w y w o ła w c z e j n a le ż y  w p łac ić  
w  k a s ie  z a k ła d u  w  d n iu  p rz e ta rg u  do  godz. 8.30. S p rz ę t m ożna 
o g ląd ać  w  p rz e d d z ie ń  i w  d n iu  p rz e ta rg u  od godz. 7.00. Z astrze  
ga  się  p ra w o  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  lu b  w y c o fa n ia  jed n o s tk i 
p rz e ta rg o w e j b ez  p o d a n ia  p rzy czy n . 2260-Z
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„Q U A T T R O  IN T E R N A T IO N A L - 
Z ie lo n a  G ó ra , a l. N iepod leg łośc i 38 

te l . 706-45, 55-77, f a x  55-88, te le x  433131

O F E R U J E  P O  A T R A K C Y J N Y C H  
C E N A C H  H U R T O W Y C H :

K O N F E K C JĘ  N IEM O W LĘ C Ą  I  D Z IE C IĘC Ą  w  100 a s o rty ­
m e n ta c h
A R T Y K U Ł Y  SZK O LN E  (tan ie  zeszy ty !)
A R T Y K U Ł Y  B IU R O W E
A T R A K C Y JN E  Z A B A W K I
K O S M E T Y K I (m .in . p a s ta  do zębów  d la  dzieci)
E T Y K IE T Y  I  N A SZ Y W K I H A FT O W A N E  do p ro d u k c ji  od z ie ­
ży .
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N A JT A Ń SZ A  W  P O L SC E  W Y K Ł A D Z IN A  PC V  1,7 m m  H
1 m  k w . od 30 do 35 ty s . zł. |j |

a
A K-412 B

O F E R T A  S P E C J A L N A I

ZA PR A SZA M Y  codzien n ie  od  8.00 do 16.00 
w  so b o ty  od  9.00 do  15.00.

I B B B B B B E B B B B B B B B B f l B B B B l B B B :
SPO D N IE  ta j la n d z k ie . S p rz ed aż  h u r  
to w a  — 79.000 zł. G orzów  W lkp ., 
S z a ry c h  S zereg ó w  (g a ra ż  154), teL  
241-40. 310-ZbR Ó Ż N E

B B H B S i a i f l n a B E i B E ł B i S H B B B H B B B B S B
S a S B B B B B a a t B B H B & f B B B i O a E e i E J S S a g g
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K O M B IN A T R O L N O - P R Z E M Y S Ł O W Y
i  P R Z Y L E P I E .

Z A P R A S Z A

do sklepów mięsno-wędliniarskich we wszystkich 
miastach województwa zielonogórskiego.

K U P U JĄ C  W  N A SZ Y C H  SK L E P A C H  
N A B Y W A C IE  P A Ń S T W O  W Y R O B Y :

— o u s ta b iliz o w a n e j zaw sze  w y so k ie j jakości
— w y p ro d u k o w a n y  z s u ro w c a  sp raw d zo n e g o  i w ie lo k ro tn ie  p rze  

b ad an eg o
— w y p ro d u k o w a n y  w g. tech n o lo g ii i w  w a ru n k a c h  tech n iczn y ch  

zn acz n ie  p rz e w y ż sz a ją c y c h  in n e  z a k ła d y  m ięsn e .
N asz to w a r  m o żn a  k u p ić  n a  s to isk a c h  p a tro n a c k ic h  lecz  p ro si­
m y  zw ró c ić  u w a g ę  czy  je s t on w y ra ź n ie  o z n a k o w a n y  sk ą d  p o ­
chodzi.

N a jła tw ie j  sp ra w d z isz  k u p u ją c  n asze  w ę d lin y  p aczk o w an e .

P o s ia d a ją  o n e  w sz y stk ie  z a le ty  w y ro b ó w , a  p o n ad to :

są ła tw o  p o d z ie ln e
— e s te ty c z n ie  o p a k o w a n e
— czy te ln ie  o zn ak o w a n e
— z a c h o w u ją  14-dniow ą św ieżość 

w a n ia  w. lodów ce.
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R E K L A M Y , sz y ld y  — w y k o n u ję  
szybko , tan io , so lidn ie . Z ie lona  G óra , 
te l . 227-79. 2248-Z

SA M SU N G  z p ilo te m  — d o sta w a  
do k lie n ta . TV  20 ca li od 3.950.000 zł, 
z te le g a z e tą  od 4.950.000 zł, V ideo 
3.450.000 zł. 4 -g low icow e — 4.950.000 
zł, S te re o  H iF i — 5.700.000 zł, O d­
tw a rz a c z e  — 2.480.000 zł, V id eo k ase- 
ty  — od 25.500 zł, E k ra n y  pow ięk sza  
jące , in n y  sp rzę t. S A T IK  — Z ie lona  
G ó ra , W e s te rp la tte  9, te l. 720-11 
w ew . 202. 2231-Z

Y ID EO FILM O W A N IE . Z ie lona  G óra , 
te l. 674-28. 1902-Z

H U R TO W N IA  odzieży  ta j la n d z k ie j  
zap ra sz a  w  godz. od 10.00 do 12.00 i 
15.00 do 19.00. Z ie lona  fcjóra, P ia s tó w  
sk a  1. 2156-Z

K A SETY  m a g n e to fo n o w e  1300 t y t u ­
łów , 200 ty tu łó w  p o lsk o języ czn y ch . 
K ase ty  v id eo  czy ste  i czyszczące. 
N a jn iższe  c e n y  w  Z ie lo n e j G órze. 
H u rto w n ia  M uzy czn a  „M usic-S hop” 
u l. S u le c h o w sk a  14 czy n n e  w  godz. 
8.00-20.00. 1946-Z

pod  w a ru n k ie m  p rz e c h o w y -

Oszęzędz&sz p ien iąd ze  
kupują®  w y ro b y  z n a n y c h  i  re n o m o w a n y c h  p ro d u c e n tó w , 

K R P  p o leca jąc  sw o je  w y ro b y  o fe ru je  
ro zsąd n y  J ek o n o m iczn y  w y b ó r

— P A M IĘ T A J 
o ty m  sa n lm  w y d a sz  p ien iąd ze  n a  m ięso  łu b  w ę d lin y .

AK-420
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FIL M O W A N IE  y id e o k a m e rą . Z. G., 
te l. 646-01. 2002-Z

W Y K O N Y W A N IE  in s ta la c ji  e le k try ­
cznych . Z ie lona  G ó ra , C h ro b reg o  
13/10. 2141-Z

M O N TA Ż ż a lu z ji a lu m in io w y c h  ko­
lo ro w y ch . K ró tk ie  te rm in y . Z ie lona  
G ó ra . te l. 658-01. 2175-Z

W Y R Ó B  i u k ła d a n ie  b o azerii. E k sk lu  
ży w n e  d rz w i h a rm o n ijk o w e  R FN . 
Ż a lu z je  szw edzk ie . C eny  k o n k u re n ­
cy jn e , G ościm iec, te l. 111. 382-Zb

Ż A L U Z JE . G orzów , te l. 324-528.
308-Zb

Z A L U Z JE  k o lo ro w e  — p io n o w e za ­
s tę p u ją c e  zas ło n y  im p o rto w a n e  o ra*  
a lu m in io w e  k o lo ro w e. Z ie lo n a  G ó ra , 
te l. 37-09. 666-69. 1750-Z

P O S Z U K U JĘ  m ie jsc a  do  W iedn ia . 
B y to m  O drz ., te l . 183 2262-Z

W Y JA ZD  n a  g ie łdę  do H o lan d ii 
15—17.04.91 r., cen a  450 ty s . B iu ro  
P o d ró ż y  „P O L R ID E R ”, N o w a Sól, 
K o p e rn ik a  2, te l . 38-69. 3015-C

m m m m
D A IH A T SU  c h a ra d e  n o w ą  n a  g w a­
ra n c ji  — sp rz e d a m  lu b  zam ien ię . 
C en a  110 m ilio n ó w . Z. G. te l . 622-48.

2118-Z

O K A Z JA ! s ta r  28 z s iln ik ie m  po  re  
m oncie  z m o żliw ośc ią  s ta łeg o  za ro b ­
k o w an ia , S u lech ó w , te l, 20-60.

2241-Z

A V IA  izo te rm a  — n o w a  — sp rz e ­
d am . S k w ie rz y n a , te l. 267. 187-GG

M U L T IC A R A  w y w ro tk a  — n o w a  — 
sp rzed a m . S k w ie rz y n a , te l. 237.

186-GG

ZU K A  A 11 — sp rzed a m . Z ie lona  
G ó ra , P ta s ia  42/13. 2177-Z

Z U K A  — sp rzed a m . M iędzyrzecz, 
Z ach o d n ia  13 a /2 ,  te l. 22-73 od 10.00 
do 18.00. 349-Zb

R E N A U L T  18 ro z b ite  — sp rzed a m
n a  części. Z ie lona  G ó ra , C h ro b reg o  
14/9 , te l. 66-440. 2261-Z

S P R Z E D A M  z a s taw ę  HOp 1982 n a  
części, o k n a  sk rz y n k o w e  w a n n ę  że­
liw n ą , V W  B u s — tan io . K ożuchów , 
O krzei 2 — sk le p  te l. 603. 2267-Z

TEG O  JE S Z C Z E  N IE B Y ŁO  !! !
O d  1 6  k w i e t n i a  b r .  

s t a ł e  p r z e j a z d y  a u t o k a r o w e  n a  t r a s i e

ZIELONA GÓRA - COTTBUS
Od wtorku do piątku 

wyjazd z dworca autobusowego o godz. 7.30 
wyjazd z Cottbus o godz. 17.00 

REW ELACYJN A CENA - 50.000 zł 
za przejazd tam i z powrotem 

Informacja i rezerwacja pod nr tel. 56-42 
Sprzedaż biletów 

na dworcu autobusowym w Zielonej Górze pokój nr 2 
od poniedziałku do piątku w godz. 7.00 -15.00

P O D R Ó ŻU J TYLKO Z  PKS-em  ZIE LO N A  GÓRA

■
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MIESZKAŃCY GŁOGOWA, ZIELONEJ GÓRY, LUBINA 

—  NIE MUSICIE JECHAĆ DO BERLINA l

Najtańszy SPRZĘT TELE-AUDIO-VIDEO 
POLECAJĄ SKLEPY:

GŁOGÓW
PI. Jana z Głogowa 2 teł, 33-25-81 

(Wejście od Al. Konstytucji)
' ZIELONA GÓRA 

P.H.U/M1WA' 
te!. 707-02 ul. Jedności 24 

LUBIN
Dom Towarowy ul. Kopernika 17

TELEWIZORY:
J V C  2 8 "  s t e r e o ,  t e l e t e x t  1 3 . 1 3 0 . 0 0 0 , -

P H I L I P S  2 8 "  m o n o ,  t e l e t e x t  1 0 . 4 0 0 . 0 0 0 , -

T H O M S O N  2 7 " m o n o ,  t e l e t e x t  8 . 3 0 0 . 0 0 0 , -

T E L E F U N K E N  2 5 "  m o n o ,  t e l e t e x t  7 . 8 8 0 . 0 0 0 , -

N O R D M E N D E  2 5 "  s t e r e o .  t e l e t e x  7 . 5 6 0 . 0 0 0 , -

C R O W N  2 0 "  m o n o ,  t e l e t e x t ,  display 4 . 4 1 0 . 0 0 0 , -

C R O W N  2 0 "  m o n o ,  display 3 . 2 6 0 . 0 0 0 , -

MAGNETOWIDY:
P H I L I P S  3 2 6 0  3 . 7 8 0 . 0 0 0 , -

T O S H I B A  V - 1 1 0  3 . 5 7 0 . 0 0 0 , -

ODTV/ARZACZE:
O R I O N  R V P - 5 0 0  2 . 4 2 0 . 0 0 0 , -

S U P R A  S V - 7 9 0 0  2 . 2 1 0 . 0 0 0 , -

M I N I  W I E Ż A  " C R O W N " 8 8 0 9  1 . 4 2 0 . 0 0 0 , -

NA ZAKUPIONY 
W NASZYCH PLACÓWKACH SPRZĘT 

UDZIELAMY GWARANCJI 12 MIESIĘCY.

0:S lG IB n N B
RQ̂WiY(GHIKlOLiuR¥GH

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
Głogów, Wierzbowa 3 (przyZRB "Nadodrze") 

tel. 33-84-29 lub 33-21 -5j 
oferujemy także: kleje, masy Kleber,|nasy łączące,

‘mmmfimmsmiKimimMmsmmsimMismmsaimsMm m ts m m &msmmmiiei

W  W E R S J I

HURTOWNIA WŁOSKA
PPU Integra!, Zielona Góra ul. Chemiczna PHS, tel. 67-024 

Hurtownia samoobsługowa o pow. 600 ni kw. 
sprzeda?, wyłącznie hurtowa 

Towar bezpośrednio od wytwórcy: TIVOLT, LA GOCONDA 
od 8 kwietnia 1991 r. atrakcyjna obniżka cen 

na towary pochodzenia włoskiego 
Godziny otwarcia 

pon. -czw. 7.00-15.00, piątek 7.00-18.00, wolna sobota 8.00-16.00
22U-Z

P.P.H.”AWOR"
TO DYSTRYBUTOR 
FIRMY 
"BROTHER"
PRODUKUJĄCEJ 
NAJLEPSZE 
MASZYNY 
DO PISANIA.

OFERUJEMY: NAJWYŻSZE] JAKOŚCI M ASZYNY DO PISANiA 
POLECAMY: KASETYZ TAŚMĄ PISZĄCA DROP-IN,

KASET Y Z  ROZETKA PISZĄCA, TAŚMY KOREKCYJNE 
JU Z  OD CZERWCA MASZYNA AX-110 Z  POLSKĄ CZCIONKA!!!

ZAPPASZAMYDO SKŁADANIA ZAMÓWIEŃ! SKORZYSTAJ Z SZANSY-BROTHES WPROWADZI CIĘ 
W  ŚWIAT NOWOCZESNEJ TECHNIKI BIUROWEJ 

Eiektronicjna maszyna do pisania AX-110 już wkrótce wizytówka T w o je j biura 
P.P,H.*AWOR‘  6S-775 Zielona Góra, ul. Zacisze lS, 

lei. 643-59 W2t4 tlx 432162 SERDECZNIE ZAPRASZAMY CODZENN E  8.00-16,00

REWELACYJNIE SKUTECZNY
bezkonkurencyjny cenowo

preparat do zwalczania szkodników rzepaku,
zbóż, ziemniaków, sadów i upraw warzyw.

FAST AC, w  ciągłej sprzedaży hurtowej
poleca Spółka STICK-POL

tel. Zielona Góra 609-90, tlx 433625
Środek do nabycia także w sklepach patronackich:

1. Sokół Złe!. Góra ti. S. Wyszyńskiego 
2. 'Pietrucha* przy GS w  Racull 

3. 'Nasienny' w Żarach u!,Okrzei 10 
Koszt zabiegu na 1 ha - ok. 30 tys. zf. 10X2

- bogaty wybór, zawsze minimum 150 wzorów 
także ścienne, Ponadto: kalkulatory, zapalniczki 
jednorazowe, kasety video, kasety magnetofono­
we, telefony, elektroniczne gry<Mecięce.

Co tydzień dostawy i szerszy asortyment 
Możliwość rabatu dia hurtowników. 

Zielona Góra, ul. Zagłoby 3, 
w godz. 8.00- 16.00, 

czynne również w soboty robocze

OWOCE CYTRUSOWE 
I  ARTYKUŁY IMPORTOWANE

poleca
'Polgrek"'Przedsiębiorstwo Handiowa 

Głogów ul. Elektryczna 3 
(baza Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej) 

teł. 33-48-23 i 33-24-40 
p r o p o n u j e m y

OFERUJE FIRMA 
B U S C H I  I

REALIZUJEMY RÓWNIEŻ ZAMÓWIENIA INDYWIDUALNE. 1 f
Gorzów Wlkp. Świerczewskiego 165. fax/iei. 254-32, tlX 0445600

Zapraszamy od 10-18 f |

handlowcom obwoźnym i hurtownikom 

sprzedaż komisową U! 

Atrakcyjne ceny!

Gospodarstwo Pomocnicze Komendy Wojewódzkiej Policji

w Zieionej Górze - Kasyno "Pod wieżą”, Kopernika 2 
organizuje :

DANCINGI - środy 20.00 - 24.00 
- piątki 20.00 - 2.00

Zapraszamy również do korzystania z kasyn i stołówek
na terenie całego województwa w miejscowościach;

Nowa Sól,Żagań, Lubsko, Gubin, Sulechów, Krosno Odrz., 
Szprotawa, Żary, /śniadania, obiady/.

216S-Z

Zielona Góro ul. Jędrzychowska 47 
czynna w  godz. 9.00 -13,00 i 15.00 -19.00 

oraz
NOWO OTWARTA FILIA W ŻARACH

ul. Sportowa 12 czynna w godz, 9.00 - 13.00 i 15.00 -19.00 
o f e r u j ® :

- rajstopy komunijne białe i ażurowe
- kurtki skórzane młodzieżowe firmy Avko 

• piżamy, koszule nocne, szlafroki, elegancką bieliznę,
- półhalki bawełniane 

- ekskluzywne swetry, bluzki Setnie 
• biujy młodzieżowe wg najnowszych krojów katalogowych 

- biżuterię 
- dresy welurowe

- rajstopy, skarpety, kolorowe, białe
Z a p r a s z a m y

1959-Z

samochody ciężarowe IFA 
- ładowność 5 do 6 ton, 

oryginalne przyczepy - ładowność 6 ton.
Roczniki produkcji: 86,87,88, 89. 

Wszystkie posiadają atest warsztatowy. 
Do odbioru natychmiast w Firmie ‘'Andre” 

Berlin - West tel. 2614495.

•WĄS-WOti

* *

Zakłod Dziewiarski WZPUH 'P R O H W  
Zielona G óra, ul. Podgórna  43 c , 
tei. <518-33.672-74

SC. "MOTOREK”
zaprasza na kofeiny KURS PRAWA JAZDY 

kat. B oraz A 
Pierwsze spotkanie: 15 kwietnia br. godz. 17 .00  

w budynku Stacji Diagnostycznej ul. SulechGWska 32 
w Zielonej Górze.

Dojazd autobusami linii 1, 21, 22  
CENY :,KAT - B - 629.000,- KAT A -170.000,- 

Opłatą można wnosić w dwóch ratsch. 
Szczegółowe informacje na miejscu 

lub telefonicznie - tel. 51 - 85.
SC."Motorex" zaprasza również osoby zainteresowane 

ZAKUPEM UŻYWANYCH SAMOCHODÓW ZACHODNICH, 
importowanych z Holandii.

Oglądać można codziennie od poniedziałku do piątku 
w godz. 7.30 -15.00, soboty i niedziele 8.00 - 12.00.

UWAGA HURTOW NIE!!!

W A N N Y
EMALIOW ANE

BLASZANE

170 cm cena 700.000,

- Zielona Góra tel. 710-39

MLEKO PASTERYZOWANE 
1,5%-4.400,- 
3,5% -4.950,- 

Sprzedaż hurtowa.
Dowozimy własnym transportem. 

Hurtownia HEWAL 
Zielona Góra,

Jana z Kolna llclsl. 721-41
2135-Z

Hurtownia Artykułów Przemysłowych 
i Oświetleniowych

poleca po  obniżonych cenach detalicznych i hurtowych

- świetlówki 18,36,40 W 
-żarów ki40,60,75,100 W 

- żarówki halogenowe H-3, H-4 
- oprawy oświetleniowe, szafkowe, barkowe, 

sufitowe, hermetyczne, uliczne 
- torby foliowe

Korzystne warunki płatności, 
przy większych zakupach bonifikata.

Zapraszamy od poniedziałku do soboty.
Zielona Góra, Truskawkowa 1 9 /dawna J.Szeii/.

225 0-Z

Przedsiębiorstwo Usługowo-Produkcyjne 
"BUMET" Spółka z o.o. 

w Nowogrodzie Bobrzańskim ui. Kolejowa 15, tei. 69 
o f e r u j e

do sprzedaży po cenach konkurencyjnych:
- pustak i A lfa  

- b loczk i  śc ien n e  b e to n o w e
- płyty stropowe WPS
- słupki ogrodzeniowe

- trylinkę
- obrzeża i krawężniki 

Jednocześnie informujemy PT. Klientów,
że od połowy miesiąca kwietnia 

uruchamiamy trak 
i o f e r u j e m y  usługi tartaczne 

oraz s p r z e d a ż  tarcicy.
AK-m
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PRACA
SAMODZIELNEGO sprzedaw cę r tv  — 
zatru d n ię . Z lecę d robne prace  m u ra r­
sk ie  — rem ontow e. Z ielona G óra, Ko 
ssak* i» w  godz. 10.00—18.00 2231-Z

WIELOBRANŻOWA praca  chałupn i­
cza. In fo rm acje  w ysy łam y bezpłatn ie  
po o trzym aniu  zaadresow anej k o p e rty  
zw ro tnej ze znaczkiem . A gencja Po­
średn ic tw a H andlow ego IU ATUT 
64-930 Piła, a le ja  W oj., Polskiego 1 
sk ry tk a  pocztow a 129. M iejsce zam iesz 
k an ia  obojętne. Uwaga! O ferta  a k tu ­
a ln a  14 d n i od daty  ukazan ia  się ogło 
szenia. 337-Zb

rnZSD SIĘB IO R STW O  W ielobranżow e 
„B u teks” Z ielona G óra, u l W inna 24 
te l. 67-696 za tru d n i kraw cow e oraz p ra  
cow nlków  przy  w ykańczan iu  odzieży 
Jeansow eJ. 2264-Z

E SB

U S tU G I
MALOWANIE, tapetow anie. Z ielona 
G óra, tel, grzecznościow y 708-79.

2243-Z

DOMEK jednorodzinny  do w ykończe­
n ia  sprzedam  w  B ytom iu Odrz. Brzeg 
Głogowski 97 m . 3. 3S8S-C

MIESZKANIE M-2 36 m kw. — sprze­
dam . W iadom ość; Głogów, O brońców  
P oko ju  23 po 18.00. 3998-C

NOWY dom  w olnosto jący , a trak cy jn ie  
położony, okolice D rezdenka — sprze 
dam . D rezdenko, tel. 208-S3. 2-f.l/G

SPRZEDAM now y piętrow y dom w 
L ubniew icach 100 m  od jezio ra, dział 
ka 1000 m  kw . W iadomość: Sulęcin, 

S. B atorego 9 ra. 2, tel. 23-57. jllio-Z

M-i — do w ynajęcia . P ła tn e  za rok  z 
góry. Gorzów, te l 32-08-28. 389-Zb

P o l o n e z a  issż, m ebiościankę — 
sprzedam . Z ielona G óra. te l. 645-33.

2209-Z

ZBIORNIK na  m ate ria ły  sypkie lub  
ciecz — 18 to n  — sprzedam . Możliwe 
m echaniczne opróżnianie. Z ielona Go 
ra , te l. 725-94. 2276-Z

LODÓWKĘ P o la r 160 tanio  sprzedam .
Zielona G óra, W yszyńskiego 6 m. 51.

22S5-Z

MERCEDES 207 — usługi tra n sp o rto ­
w e. Z ielona G óra, te l. grzecznościow y 
146-85. 2092-Z

N A JTA N IEJ p rzestra jan ie , w ym iana 
k ineskopów . Z ielona Góra, te l. 640-0S 
w ew . 298 8.00—15.00. 2136-Z

CZYSZCZENIE zachodnim  agregatem  
dyw anów , tap icerk i. In sty tu c jo m  — 
rach u n k i. Z ielona G óra, te l. 31-10.

2273-2

SPRZEDAM dom ek złożony z elem en 
tó w  ty p u  „Sow a”. Ruszów, ul. H ar­
cerska  3, te l. 204, 76-Za

DOM z m ateria łam i do w ykończenia 
oraz halę  o pow. 250 m  kw ., n a d a ją ­
cą się na  każdą działalność na  dział­
ce 1073 m  kw . — sprzedam . Między­
rzecz, M ickiew icza 2 b m. 2. 8-M/G

SPRZEDAM m ieszkanie spółdzielcza 
(60 m  kw.) w B ytom iu O drzańskim , 
te l. 79. 2004-Z

DOM w  Z ielonej G órze lu b  okolicy
— kupię O ferty  Z ielonogórska Gaze­
ta  Nowa dla 21G7-Z. 2167-Z

7-LETNI dom  w  K rośnie Odrz. — 
sprzedam . W yspiańskiego 9. 2275-Z

DOMEK do drobnego w ykończenia na 
działce 31 arów , uzb ro jonej — sprze­
dam . W iadom ość: Nowa Sól, Botanicz 
na  2 A. 2263-Z

2 LODÓWKI szw edzkie 400 1 — tan io  
sprzedam , Gorzów Wlkp. tel. 324-792.

401-Zb

DOBRY telew izor zachodni 28 ca li Pal- 
Secam  — sprzedam . Go»zów W lkp. Ko 
synierów  G dyńskich  100 m. 1. 400-Zb

SPRZEDAM m aszyny d ru k arsk ie  o ff­
setow e „GEHA” 2400 — au tom at, „Ro 
ta p r in t” , s ta re  m eble, zbaszyi), tel. 
101. 2272-Z

FIAT 126 p (max. wyposaż.) 1990 sie r 
pień — 24 m in, tel. Lubsko 721-074.

2277-Z

M A T R Y M O N IA LN E
b a l  d la sam otnych , 4 m a ja  b r. o r ­
gan izu je  „FEM INA" B iuro  M atrym o­
nialne, ul. P iłsudskiego 4 m , 18, Go­
rzów lu b  sk ry tk a  pocztow a 10. te l.
325-175. 378-Zb

KUPNO
■vi ••■ .r"M i

I

SPRZEDAM m ieszkanie kom fortow e w  
Lesznie 54 m. kw . Leszno tel. 203-481 
lu b  Z ielona G óra 34-82. 2266-Z

S P R Z E D A Ż

OFERTY panów  z Holandii. RFN  i 
k ra jow e posiada B iuro  FEM INA” Go 
rzów, Piłsudskiego 4 m. 18 lub sk ry t 
ka pocztow a 10, te l. 325-175. Z aprasza­
m y od 10 do 17.00 (oprócz niedziel).

378-Zb

„HALSZKA” (R) Ż ary , sk ry tk a  12 ko 
ja rzy  m ałżeństw a krajow e, zagranicz­
ne. 106-p

FIRMA zakup i te re n  pod zabudow ę 
przem ysłow ą o pow . od  4 ha, płacim y 
najw yższą rea lną  cenę, o raz au tok law  
do Im pregnacji drew na. O ferty  — Zie 
lonogórska — dla 1715-Z. 1715-Z

L O K A L I
MIESZKANIE, s ta re  budow nictw o, oso 
bne  w ejście, 62 m k w , dw a pokoje, 
łazienka, ub ikacja , duży s tra c h  nie 
w liczający  się w m etraż, cen tru m  rnia 
sta  zam ienię na dw upokojow e m niej 
sze lub  jednopokojow e w iększe w  blo 
ku. Z ielona G óra, Lisow skiego 10 m. 1

3247-Z

M-4 w łasnościow e zam ienię  na dw a 
m niejsze. Z ielona G óra, 638-89. S228-Z

TANIO sprzedam  dom  Jednorodzinny, 
now y, 260 m kw. w  C zerw ieńsku. Zie 
łona G óra, te l, 720-11 w ew n. 202 do 
godz. 15.00. 2231-Z

DOM x zabudow aniam i gospodarczy­
m i — sprzedam . N latkow ice 89, zielo­
nogórskie. 2233-Z

M-4 spółdzielcze, now a w  Głogowie, 
zam ienię na  rów norzędna lub  m n ie j­
sze w  Z ielonej G órze (może być sta ­
ra  budow nictw o). O ferty  Z ielonogór­
ska G azeta Nowa dla 2238-Z 2238-Z

M
- i j

MAZDĘ 19S0 combi, przebieg 177 tys. 
km , sia tk ę  ogrodzeniow ą — 375 m (ocz 
ka 6x6) ocyiik, 3 m m , przęsła ogrodzę 
niow e — 41 śzt., 1,5 ra  wys., 2,5 m  dł., 
s łupk i ogrodzeniow e — 41 szt. — ce­
na  do uzgodnienia — sprzedam . Kos­
trz y n  n  o  ul. B anaszaka 12. 2179-z

C 1/71/ c 1
. . . . _______-

T rio  m it  v ie r  F a e u s te n ;  18.05 S a o -  
w y  R iv e r ; 19.45 B ill C osby S how ; 
20.15 I s h ta r  (D u stin  H o ffm a n ); 22.10 
U lice  S an  F ra n c isc o ; 23.05 N a c h t-  
b len d e .

KURCZĘTA 5-tygodniow e ogólnoużyt 
kow e — sprzedaż 10 m aja. Zam ów ie­
n ia: W olsztyn, ul. Boh. B ielnika 51, 
tel. 385 lub  27-80. 2252-Z

KURCZĘTA 6-tygodniow e — sprzedaż. 
W olsztyn, ul. Boh. B ielnika 51.

2251-Z

PRZYCZEPĘ cam pingow ą 'niem iecką 
now ą — sprzedam . W ysokie 6 za Łę- 
tycam l. 2234-Z

SPRZEDAM k o m p u te r  AT 286 HIGS- 
CREEN kom patyb ilny , d ru k a rk a , m o­
n ito r, color. Z ie lona G óra, Dolina Zie 
łona 25 te l. 55-22. 2227-Z

BEZBOLESNE leczenie 1 usuw anie zę 
bów w  narkozie, p ro te tyka . Z. G. Gło 
w ackiego 20 m. 4, w torki, czw artk i — 
16.00—18.00 teL 291-62 po 14.00. 19S3-Z

USG — najnow ocześniejsza diagnosty  
ka kom puterow a serca. Jam y brzusz­
nej i narządów  rodnych  ciąży, ta rczy  
cy. Z ielona G óra, al. W ojska Polskie 
go 46 m 3, re jes trac ja  w yłączcie  tele 
ioniezna 724-95. Po 15.00 tel. 66-888.

2122-Z I]

AKUPUNKTURA — d r Ac M irosław 
Tom aszew ski — zabiegi w gabinecie. 
Głogów. Daszyńskiego 5 m. 16 w to r­
k i, środy  12.00—16.00. Także w izyty  do 
m owę. R e je strac ja  332-219. 4000-C

P IĄ T E K
9.05 To z n o w u  ty ;  9.30 R oya l W ed- 
d in g  — f i lm  U SA ; 11 R isk a n t, 12 
W y so k a  cen a ; 12.35 R a p o r t  p o lic y j­
n y ;  13.10 M ło tek ; 13.35 C a lifo rn ia  
C lan ; 14.25 S p rin g f ie ld  S to ry ; 15.10 
D zik a  ró ża ; 15.55 S w o jsk a  m elo d ia ;
13 C z ło w iek  w a r t  6 m in  d o la ró w :
19.20 P o w ró t w  p rzesz łość ; 20.15 
A irw o lf; 21.15 Z a m e k  n ad  W o ert-  
h e r  S ee; 22.15 M ag. p iłk a r sk i;  23.20 
T u tt i  f r u t t i ;  0.20 F ilm  f ra n c u sk i;
2 B ik in i — sh o p ; 3.35 T e rm in a l 
E x p o su re .

SO BO TA
8 M U Y ogi; 9.30 K la c k ; 10.10 J e t -  
son o w ie ; 10.35 M r T .; 11 M a rv e l 
U n iv e rsu m ; 12.05 K a p i ta n  N .; 12.35 
H e M an ; 13.25 B o h a te rs k ie  żó łw ie ;
13,45 R ag azz i; 14.45 L assie; 15.10 
D a k ta r i ;  16.05 P o w ró t an io ła ; 17 
W y so k a  cen a ; 17.45 C u d o w n e  la ta ;
19 M ag. p i łk a r sk i;  20.15 F ilm ; 22 
D allas ; 23 F ilm ; 2 G re c k ie  fig i:
3.30 F ilm ; 4.45 A irw o lf; 5.30 K a p i­
t a n  P o w e r .

N IE D Z IE L A
7.10 M iś Y ogi; 7.35 Scooby  — Doo;
8 L i-L a  L a u n e b a e r ;  9.30 F ilm ; 11 
T y d z ień ; 12.05 K la sy k a  a  la  c a r te ;
12.35 N ie w ia ry g o d n e  h is to r ie ; 13 J u  
n io r  Z e it; 15.50 F ilm ; 17.50 M ag. 
m u zy czn y ; 19.10 D zień  ja k  żaden  
in n y ; 20.15 F ilm : 22.25 P r im e  T im e;
22.40 M o d e lk a  i szp ic le ; 23.35 N o­
cą, g d y  k rz e p n ie  k re w ; 24 S tre fa  
z m ro k u ; 0.25 A. H itch co ck  p rz e d ­
s ta w ia .

SO BO TA
8.30 R a j;  9.30 M ag. g o sp o d arczy ; 10 
F ilm ; 12.05 K oło  szczęścia; 12.45 
B ingo; 13.10 H o te l; 14 F ilm  n ie ­
m ieck i; 15.45 T e s t-b ild e r ;  16.15 
Z app ; 16.40 N eo n  R id e r ; 17.50 T e d ­
d y  Ż.; 18.50 K w a d ry g a ;  20.15 Z w y ­
cięzca  — f i lm  U SA ; 22.45 O bcy 
k r a j ;  23.40 S p ię  z  m o rd e rc ą ; 1.05 
M o rd  n a  zam ó w ien ie ; 2.45 Ś n ia d a ­
n ie  z zabó jcą .

N IE D Z IE L A
8.20 N eon  R id e r ;  9.10 D rops; 9.35 
Z ap p ; 10 Z w ie rz ę  i  m y ; 10.30 A u f 
u n d  D avon ; 11.05 F ilm ; 12.45 B in ­
go; 13.10 H o te l; 14.30 F ilm  U SA ;
16.05 U w a g a , k a m e ra ;  17.05 B ra n d -  
m a l — f i lm  U SA ; 18.50 K lu b  sp o r­
to w y ; 19.30 V on  H e rz  z u  H erz ; 20 
F ilm  n ie m ie c k i; 22 T a lk  im  tu r n ;
23.15 E liz a  m o je  życ ie  — f i lm  
h i s m ;  1.20 Ś p ię  z m o rd e rc ą .

s e r ,  .

SPRZEDAM sypia ln ię  now ą sw arzędz 
ką. S zprotaw a, tel. 34-54. 2159-Z

SPRZEDAM tan io  barakow óz (blaszak) 
20 m kw . Gorzów, A rm ii K rajow ej 4 
m. J. 3T7-Zb

SPRZEDAM d u tą  w ież*  w artość  7 
m łn  lub oddam  w zam lan za pożycze­
n ie  sam ochodu i 15 m in  na  okres 1 
m -ca. Sulechów  tel. 29-53. SG-51

USUWANIE i leczenie zębów  w  n a r ­
kozie. Lek. stom . A nna M ichalska-Ło 
bacz, lek . stom . A nna M ałkiewicz, lek. 
m ed. W ojciech T rznadel. Z ielona Gó­
ra, tel. 635-40. 2204-Z

MAS AZ leczniczy w  dom u pacjenta* 
Głogów. teł. grzecznościow y 334-669 
od poniedziałku  do czw artku  w godz.
19.00—21.00. 3999-C

SPRZEDAM pilnie m ieszkanie M-J wła 
snościowe w  Je len ie j G órze na  I  p ię­
trze  52 m. 2 z te lefonem . W iadomość: 
K rosno Odrz te l. 82. 2050-Z

ZDECYDOWANIE sprzedam  dom  do
rem ontu , zabudow ania gospodarcze — 
50 arów  ziemi w  Rozłogach koło Swie 
bodzina. Św iebodzin tel. 227-08. 2135-Z

KOSZULKI baw ełn iane Im port Wrło- 
chy  — sprzedam . W szystkie kolory, ce 
na  24.500. W rocław  228-513. 3987-C

1,5 HA ZIEMI w  Cigacicach na cele 
różne — oraz  nysę  i 125 p  — sprze­
dam . Cigacice, P odgórna 6. O grodnic­
tw o. 2221-Z

DOM w  stan ie  surow ym  % pełnym  uz 
b ro jen iem  — sprzedam . Sulechów , 
O krężna 10 C m. 34. 2224-Z

DOMEK drew niany  letn iskow y nad  
Jeziorem  — sprzedam . Zielona Góra, 
Szarych Szeregów  4 m. 11. 2225-Z

SPRZEDAM Jelcza z przyczepą 18 t.
Gościeszowice 151 k. Szprotaw y.

2222-Z

ELKADENT — m ateria ły  den tystycz­
ne, u n ity  fotele, lam py pollm eryzacyj 
ne, urządzenia protetyczne, na jw yż­
szej jakości kom pozyty  Nowość — 
kasety  w ideo z in struk tażem , w iertła  
renom ow anej firm y DRTJX. Zielona 
G óra, uł. Zacisze 16, tel. 649-59 wew. 
214, po 15.00 — 627-64. 2128-Z

NAJNOW OCZEŚNIEJSZE m etody  pro 
filak tyk i, leczenia, protezow ania —■ ko 
rony, m osty  — porcelanow e. G ab inet 
S tom atologiczny. Z ielona G óra, ul. Bu 
dzlszyńska 28, tel. 649-89 wew. 214 po
15.00 — 627-64. 2128-Z

DUBELTÓWKĘ kaliber 16 — sprze­
dam . Bińczak, L isia G óra 11 B m. 2, 
68-320 Jasień . 2105-Z

DO W YNAJĘCIA dom  100 m kw  c.o. 
na gaz. Sulechów , O ferty  Gazeta* N o­
wa dla 2162-Z. 2162-Z

OGRODNICTWO: drzew a, krzew y — 
owocowe, ozdobne, aron ia  1 inne —* 
h u r t — detal. Nowa Sól, C hrobrego 9.

1612-Z

DOM na przedm ieściu ZG do rem on­
tu  — sprzedam . O ferty  — Z ielonogór­
ska Gazeta Nowa — dja 2184-Z.

2184-Z

PILNIE sprzedam  m ały  dom  m ieszkał 
ny  60 m  kw . na działce 5-arow ej koło 
Boszkowa. W iadomość: W łoszakowice, 
Słoneczna 14 — niedziela, poniedzia­
łek, w to rek  18.00—20.00. 3988-C

PIŁĘ tarczow ą, tokarkę , be ton iarkę 
250 1 — sprzedam . M iędzyrzecz, tel. 
22-50. 8-M/G

KARPACZ — sprzedam  działkę uzbro 
Joną 830 m kw . W iadom ość Głogów,

333-938. 3982-C

WAGI uchy lne  — Nowa Sól, C hrobre 
go 9. 1612-Z

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA
protetyka

"*r“| borany
u T e p m o sty

p o r c e l a n o w e  /cnIAL .' '•
I / M  . . i S 3 J £ ? u

2IEIONA GORA. UL lECHITOW U 
TEL 724-65, wew 16 

W GODZINACH 10 00 15 00

P IĄ T E K
9 C a san o v a  B ro w n  — k o m e d ia ; 11 
L e a d b e lly ; 13.15 M a d a m e  X ; 15 C i­
ty  of th e  d e a x d  — f ilm  g ro zy ; 16.45 
In d ia n a  Jo n e s ; 19 W a r ia tk a  (B a r-  
b ra  S tre isa n d ); 21 Al C apone za  
k r a tk a m i;  23 E d d ie  M u rp h y  R a w
— k o m e d ia ; 1 U n d e r  th e  C h e rry  
M oon; 3 T r ip le  echo ; 5 L e  C h e m in  
P e rd u  —  d ra m a t.

SOBOTA
9 W . D isn ey  p rz e d s ta w ia ;  11 V Iv* 
la  v ie  — f a n ta s ty k a  n a u k .;  13 H o u - 
se C a lls  — k o m e d ia ; 15 F o r  K eep s;
17 N ew  life  — k o m e d ia ; 19 H ousę  
on C a rro l S tre e t ;  20.45 N ew  Y o rk  
s to rie s ; 23 T h ird  D eg ree  B u rn ;  1 
C h a rm e s  17 — d la  d o ro s ły c h ; 1.30 
S F  V a lle y  G ir ls  — d la  d o ro sły c h ; 
3 P o lte rg e is t3  — h o r ro r ;  5 T o b ru k
— w o jen n y .

N IE D Z IE L A
7 M ężczyzna, k tó r y  m i *ię po d o b a ;
9 W, D isney  p rz e d s ta w ia ;  U  D e se rt 
R ts ; 12.45 P a isa ; 15 W . D isn ey  p rz e d  
s ta w ia ;  17 C h a lk  G a rd e n ; 19 H o u se  
k e e p in g  — k o m e d io d ra m a t;  21 B e l- 
lm a n  a n d  t ru e ;  23 S h e  h is  h a v in g  
a  b a b y ; 1 S e c re t C e rem o n y ; 3 H on- 
k y  T o n k  F re e w a y ; 5 U n  M a tin  
R ouge .

P IĄ T E K
9.40 M rs P e p p e rp o t;  11 T u  L u cy ;
11.30 M łodzi le k a rz e ;  12 Z u c h w a ły  
i p ię k n y ; 12.30 M łody  i n ie c ie rp li­
w y ; 13.30 S p rz e d a ż  s tu le c ia ; 14 P ra  
w d z iw e  w y z n a n ia ; 14.30 In n y  św ia t;
15.20 S a n ta  B a rb a ra ;  15.45 Ż ona t y ­
g o d n ia ; 16.15 O c z a ro w a n a ; 18 P u n -  
k y  B re w s te r ;  19 W ięzy  ro d z in n e ;
20 M iłość o d  p ie rw sze g o  w e jrz e n ia ;
20.30 R o sn ące  bó le ; 21 R ip tid e ; 22 
M y śliw y ; 23 Z ap asy ; 24 F ilm  g ro ­
zy.

SO BO TA
8 F a b ry k a  u c iech ; 12 B io n ic  W o- 
m a n ; 13 P o  ro k u  2000; 14 C o m b at;
15 Z ap asy ; 16 Cool C u b e ; 18 C za­
ro d z ie j; 19 P . L e w is  n ie  m oże p rz e  
g ra ć ; 19.30 R o d z in a  A d am só w ; 20 
L iv e -in ; 20.30 W  ż y w y m  k o lo rze ;
21 C h in a  B each ; 22 P ro je k ta n tk i ;
22.30 M. B ro w n ; 23 G w ia z d y  z a ­
p asó w ; 24 H a p p e n in g : 1.30 P o tw o ­
ry ;  2 Z w ro t w  opow ieści.

N IE D Z IE L A
8 F a b ry k a  u c iech ; 13 To n ie w ia ry ­
g o d n e ; 14 N ow e p rz y g o d y  c u d o w ­
n e j k o b ie ty ; 15 G w ia z d y  zap asó w ;
16 Z a d z iw ia ją c e  z w ie rz ę ta ; 17 Ł ódź 
m iło śc i; 18 M a łe  cudo; 18.30 M łode 
t a le n ty  n a  e s tra d ę ;  19.30 S im p so - 
ń o w ie ; 20 21 J u m p  S tre e t;  21 Z ony  
H o lly w o o d u  (1); 23 F a lc o n  C resfc
24 R o z ry w k a  w ieczo rem .

P IĄ T E K
9.05 S zp ita l; .9.50 T e le -sk le p ; 10.10 
D y m iące  co lty ; 11.05 K ry p to  F a k to r -
12.05 K oło  szczęścia; 14 M en scb ; 
D ino; 15.50 R a j;  16.45 F ilm ; 17.Sb 
T e d d y  Z.; 18.15 B ingo; 20 F ilm  ang .; 
22 M ord  n a  za m ó w ie n ie  — film  
U SA ; 23.40 Ś n ia d a n ie  z z ab ó jcą ; 1.10

■ B lin d  d a te .

P IĄ T E K
9.10 S im on  T e m p la r; 9.55 R o sean n e ;
10.50 D ie F a e lle  des H a r ry  F o x ;
13.20 B ig  V a lle y ; 14.15 M a rco ; 14.40 
B u g s B u n n y ; 15.20 F lip p e r ;  15.45 
P e r ry  M ason; 17.10 B a rn e y  M ille r;
17.50 S c h w e s te rn ; 18.45 B u g s B u n n y ;
19.15 B illy  C osby sh o w ; 20.15 W es­
te r n  a m e ry k ., ( Ja m e s  S te w a r t) ;
22.10 U lice  S an  F ra n c isc o ; 1.05 
M .A .S.H .

SO BO TA
9.10 N ik la ss ; 10.45 B u g s B u n n y ;
12.25 D er M u s te rk n a b e  — k o m ed ia ;
14.05 F ilm  ang .; 15.05 H e rz e n  in  
A z u f ru h r  — f i lm  U SA ; 16.50 Z w i- 
sohen S o nne u n d  P a z if ik ;  18 F ilm  
k ry m .;  19.45 B ill C osby  S h o w ; 20.15 
W a ld ra u sc h  — f ilm ; 22 A ction  J a c k  
son — f i lm  U SA ; 23.45 U lic f  S an  
F ra n c isc o ; 2.10 M .A .S.H .

N IE D Z IE L A
9.15 p u sc h e l;  9.35 S in d b a d ; 10 B ugs 
B u n n y : 10.30 B ill C osby S how ;
13.30 F ilm  k ry m .;  15.15 F lo rid a  
M a tc h  — k o m e d ia  k a n a d y js k a ;  17

music mEvtsiON-
P IĄ T E K

10 M T V  w  k in ie ; 15 P ip  D a n n ; 17 
C oca C o la  R e p o rt;  17.15 W iadom o­
ści; 17.30 P rz e b o je ;  18.30 M T V  P rU  
m e; 19.30 D ia l M T V ; 20 H o t S e a t:  
B illy  Id o l; 20.30 R a y  C okes; 22 B o- 
o tle g  M T V ; 23 W  so b o tę  w ieczo­
re m ; 24 P rz e b o je ; 1 P ip  D an n ; * 
W ideo  nocą .

SOBOTA
8 P a u l  K in g ; 11.30 L is ta  p rz e b o ­
jó w  w  U SA ; 13.30 X P O ; 14 F e s ti­
w a l ro c k a  w  R io ; 15 P ip  D a n n ; 17 
Y o!; 18 T y d z ie ń  ro c k a ; 19 L is ta  
p rz e b o jó w  w  E uro .p ie; 21 P a r ty  
Z one; 23.30 K lu b  M T V ; 0.30 R a y  
C okes; 3 W ideo  nocą .

N IE D Z IE L A
8 P a u l  K in g ; 10 K lu b  M T V ; 11 P a u l  
K in g ; 11.30 L is ta  p rz e b o jó w  w  E u ­
ro p ie ; 13.30 X P O ; 14 P ip  D an n ; 18 
B ig  P ic tu re ;  18.30 T y d z ie ń  ro c k a ;
19 L is ta  p rz e b o jó w  w  U S A ; 21 120 
m in u t;  23.30 H e a d b e n g e rs  B a li; 1.30 
R a y  C okes; 3 W ideo  nocą .

* * *

E U R O S P O R T
* *

P IĄ T E K
9 B ila rd ; 11 N a r ty  w  s ty lu  w o l­
n y m ; 12 H o k e j B : N o rw eg ia  — 
W ło ch y ; 14 T en is : N iem cy  — A r­
g e n ty n a ;  16.30 H ip p ik a ;  17.30 B a­
d m in to n  m . z  H o la n d ii;  18.30 M i­
s trz o s tw a  s iłac zy ; 19 F u tb o l a m e ry ­
k a ń s k i n a  św ie c ie ; 20 R e g a ty  ja c h ­
to w e ; 21 Z a p a sy ; 22.30 W ie lk ie  ko ­
ła .

SO BO TA
8 F a b ry k a  u c ie c h ; 10 Mo to -w ieśc i;
10.30 M is trz o w ie  ju d o ; -11 B ila rd ;
12 N a  ż y w o : r e g a ty , z ja z d  m ., łyż­
w ia rs tw o , ru g b y ; 19 S p o rty  m o to ­
ro w e ; 20 F u tb o l a u s tra l i js k i ;  2J 
B oks: 23- S am o ch o d y : U S A  — F ra n  
c ja ; 24 R u g b y ; 1 B ila rd .

N IE D Z IE L A
7 P ro g ra m  re lig ijn y ;  8 F a b ry k *  
u c iech ; 10 S p o rt n a  św ie c ie ;; 11 K o 
sz y lió w k a  k o b ie t;  12 N a ż y w o : h ip ­
p ik a , boks, k o sz y k ó w k a , ru g b y ; 19 
A m e ry k a ń s k i f u tb o l  n a  św ie c ie ; 22 
F ilm  o fu tb o lu ;  23 K o la rs tw o ; 24 
H ip p ik a  ze  S zw ecji.

E I E 1 E R F N
P IĄ T E K

A B D ; 14.02 S e sa m stra sa e  —  p ro g r. 
d la  dz ieci; 15.20 F ilm  U SA ; 20.15 E in  
M a n n  a la  c a r te ;  23 G o ld en  G irl* ;
23.50 L a se rm a n .

Z D F: 14.15 E in  E n g e l a u f  E rd e n ;
18.05 M ein  N a m e  is t  H ase ; 17.50 A lf;
20.15 E in  F a l i  f u e r  zw ei — k r y m i­
n a ł ;  21.15 K in o -H itp a ra d e ; 23.15 V o- 
y o u  — d e r  G a u n e r  (J. L . T r in t ig -  
n an l) .

D F F ; 16.30 E L F  99; 20.50 Q uiz,
22.05 K rip o  liv e ; 22.35 S p o rt;  23.30 
M ord  m it  d o p p e lte m  B oden.

SO BO TA  
A R D : 14.15 G a lap ag o s ; 16 D isn ey  

C lu b ; 20.15 F ilm  U SA ; 22.50 K o ja k ł  
R u e c k k e h r; 0.25 P ro g ra m  m u z .

Z D F: 15.30 T a rz a n s  V e rg e ltu n g  — 
f i lm  U SA  z  1934 r . (J. W eism u e lle r)!
17.05 R a u m sc h if f  E n te rp r is e ;  20.15 
W etten , dass....?  (N. K in sk i) ; 22.0S 
S tu d io  S p o rt;  23.25 K ry m in a ł  a m e ­
ry k a ń sk i.

D F F : 15.20 P ro g ra m  d la  dzieci; 
17:40 S p o rt;  20 F ilm ; 23.05 Im  B ann«  
d e r  L e id e n sc h a ft.

P IĄ T E K , 12 K W IE T N IA
P R O G R A M  I :  6, 6.02, 6.30, 8, 9.02,

10.02, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 19, 20. 21,
22 — w iad o m o śc i; 5.20 G im n a s ty k a  
p o ra n n a ; 5.30 P o ra n n e  ro zm aito śc i 
ro ln ic ze ; 6—8 S y g n a ły  d n ia ; 8.15 
R a d io  B iznes; 9 C z te ry  p o ry  ro>ku;
10.30 „ K a p ita n  i w ró g ” — ode.; 10.40 
G ra n ie  ja k  z n u t;  11.30 P rz e b o je  
non  stoip; 12.35 R ad io  k ie ro w c ó w ; 
13.08 Z p ły to te k i k o le k c jo n e ra ; 13.35 
R o ln icza  a n te n a ; 14.05 M ag azy n  m u  
zy czn y  „ R y tm ” ; 16.10 A k tu a ln o ś c i;
17.15 D z ien n ik  R a d ia  W a ty k a ń s k ie ­
go; 17.30 R a d io  S a t;  19.30 R a d io ' dzie 
c iom : „W io sen n e  p o rz ą d k i” ; 20.15 
K o n c e r t życzeń : 20.30 R zem ieśln icze  
sp ra w y ; 21.30 M u z y k a  i a k tu a ln o śc i;
22.15 M u z y k a  b a ro k u ; 23.15 P a n o ra -  
Ł>a św ia la ; 23.30 C han so n , znaczy  
p io sen k a .

P R O G R A M  II:  7, 11, 14, 2120,
0.55 — w iad o m o śc i; 7.10 M o z a ik a  m u  
zy czn a ; 8 i 22.45 „ D o k to r F a u s tu s ”
— ode.; 8.20 Czas n a  jazz ; 8 40 i
17.50 „C zy p o w iem y  P a n i P re z y ­
d e n t” — ode.; 10 W s ty lu  k o n c e r tu  
jący rn ; 11.05 R a d io  k o n ta k t  (44-72- 
75); 13.20 Z m u z y k ą  p o lsk ą  p rzez  
w ie k i; 14.05 Z ap isk i ze w spółczesno  
ści; 14.50 P a m ię tn ik i  i w s p o m n ie n ia : 
Cz. M iłosz: „R o d z in n a  E u ro p a ” ; 15 
A lb u m  o p e ro w y ; 15.30 R e p e ty to r iu m ;
16.30 W ie lk ie  dz ie ła , w ie lcy  w y k o ­
n a w c y ; 18 S łu c h a ć  C h o p in a ; 19 
L ęk i w spó łczesnego  cz ło w iek a ; 19.30 
W ieczó r w  f i lh a rm o n ii ;  20.25 F e lie  
to n  k u l tu r a ln y :  22.05 C zas n a  jfizz;
22 51 T om asz  M a n n  — D o k to r  F a u ­
s tu s ; 23.11 H o rtu s  m u s ic u s  h o r tu s  
e le k tro n ic u s .

PR O G R A M  U l:  5. 6. 7, 8, 9, 10,
11. 12, 13, 14, 15, 16, 17. 18, 19. 20, 21.
22. 2-3, 24 — w iad o m o śc i; 6.15 In fo r  
m a c je  sp o rto w e ; 7.30 P o li ty k a  d la  
w sz y s tk ic h : 8.30 i 13 „ F o rm u ła  I ” 
—• ode.; 8.03— 15 S łu c h a j  ra z e m  z

n a m i; 10.05 C o d z ie n n ie  p o w ieść  w  
w y d a n iu  d ź w ię k o w y m : I rv in  S h aw  
„P o g o d a  d la  b o gaczy” ; 11.03 W in ien  
i m a ; 13.10 P o w tó rk a  z ro z ry w k i:
14.10 P o lto n  p rz e d s ta w ia ; 15.05 
B ru m ; 16 —  19.05 Z ap ra sz a m y  
do T ró jk i;  19.05 K . K ąk o le w sk i „Oj 
czyzna w d ó w ” — ode.; 19.15 L is ta  
p rz e b o jó w  P ro g ra m u  I I I ;  22.05 S tu  
d io  e l-m u z y k i; 22 05 G ita r ą  i p ió ­
re m ; 24.05—4 T ró jk a  pod k s ię ż y ­
cem .

P R O G R A M  IV : 5. 6, 7, 8, 12.30,
19.30, 23.55 — w iad o m o śc i; 5—8.30 
P o ra n e k  z C z w ó rk ą ; 6.10, 7,10, 8.10 
J ę z y k  an g ie lsk i:  8.30 G d zie  m iłość 
w z a je m n a ; 8,50 R ad io  n a jm ło d sz y c h ;
10 R ozm aitośc i k ra jo w e  i zag ran icz  
ne  — R ad io  M o sk w a; 10.30 K lasy cy  
m u z y k i ro c k o w e j; 11—12.27 D om  i 
ś w ia t  (28-57-12); 12.35 W  g a le r ii  m u  
zy k i; 13.45 A u d y c ja  fo lk lo ry s ty c z n a ;
14 M y  i nasz św ia t;  16 T e ra z  m y ;
17.30 Szkoła w spó łczesn a ; 17.50 M a 
łe  m o n o g ra fie  jazzow e; 18.10— 19.30 
W id n o k rą g ; 19.35 O ry g in a ły  i t r a n s  
k ry p c je  n a  g ita rę  k la sy c z n ą ; 20.05 
J ę z y k  n ie m ie c k i; 20.30 K u l tu r a  i 
o k o lice ; 21 P o s łu c h a j, p rz e c z y ta j 
„ M u zeu m  m u z y k i o jc z y s te j” ; 21,10 
R e rie k s je  i rezo n an se  m u zy czn e ; 22 
BBC — re tra n s m is ja ;  23 R ad io k o m  
p u te r  nocą.

R A D IO  Z IE L O N A  G Ó R A
6 R a d io p o ra n e k : 8.30 R e k la m a  na  

te le fo n ; 9.30 P rz e d p o łu d n ie  z p io ­
se n k ą ; 10 R ad io  te r a z ;  14 S p o tk a n ie  
z m u z a m i (pow t.); 15 M u z y k a  z du 
szą : 16 W iadom ości i m u z y k ą ; 16.15 
Z ie lona  G ó ra  —  lu d z ie  i sp ra w y ;
17.15 K w a d ra n s  m u z y c z n y ; 17.30 
B u rm is trz  i sa m o rz ą d  (aud . R. Szu 
ry ): 17.50 G dzie  m iło ść  w z a je m n a  
( re tr a n s m is ja  P R  IV).

SO BO TA , 13 K W IE T N IA
P R O G R A M  I :  6.02, 6.30, 7, 8, 9.02, 

l n r2, 11, 12 05, 13.07, 14, 15, 16, 1S,

20, 21, 22 — w iad o m o śc i; 3.20 G im ­
n a s ty k a  p o ra n n a ; 5.30 P o ra n n e  roz 
m a ito śc i ro ln ic ze ; 6— 8 S y g n a ły  
d n ia : 8.15 R e p o rta ż ; 9 C z te ry  p o ry  
ro k u ; 10.05 Z syp  — m ag . s a ty ry c z ­
n y ; 10.35 P rz e b o je  zaw sze  m ło d e ;
11.30 N ow ości n ie  ty lk o  z CD ; 12.35 
R a d io  k ie ro w c ó w ; 13.05—18 R a d io  
R e la x ; 18.05 M a ty s ia k o w ie ; 18.40 W 
p o sz u k iw a n iu  u lu b io n e j  m e lo d ii;
19.30 R ad io  d z iec iom : „ S u p e łe k ” ;
20.15 K o n c e r t ży czeń ; 21.55 W  k ilk u

ta k ta c h , w  k ilk u  s ło w a ch ; 22.15 
M a g azy n  Ja z z o w y ;. 23.15 P a n o ra m a  
św ia ta ; 23.30 Z ap ro szen ie  do ta ń c a .

P R O G R A M  I I :  7, 8.55, 20.14, 1.55
— w iad o m o śc i; 7.10 M ozaika  m u z y ­
czna; 8 i 22.45 „D o k to r F a u s tu s ” — 
ode.; 8.20 T y d z ie ń  w  s te re o ; 8.40 i
17.50 „C zy p o w ie m y  P a n i P re z y ­
d e n t” — ode.; 9.30 P rz e g lą d  p ra sy  li 
te ra c k ie j;  9.50 P rz e g lą d  p ra s y  poe­
ty c k ie j;  10 — 13 P o ra n e k  m u ­
zyczny;! 10 S u ity  o rk ie s tro w e  B a­
ch a ; 11.30 Z n a n e  czy  n ie z n a n e ; 13.15 
Ś p iew ać  życie ; 13.45 T e a t r  K lasy k i;
15.45 R o zm aito śc i o p e ro w e ; 16.30 
W .A. M o z a rta  d z ie ła  w s z y s tk ie :
17.25 R e c ita l K ry s ty n y  T k a c z ; 13 
M u z y k a  b a le to w a  M a n u e la  d e  F a lli;
18.45 M a g azy n  „V iv o ” ; 19.20— 22.30 
W ieczó r w  f i lh a rm o n ii :  T ra n s m is ja  
z M e tro p o lita n  O p e ra  w  N o w y m  
J o rk u ,  w  p rz e rw a c h : F e lie to n  k u l ­
tu r a ln y ,  m in ia tu ra  l i te ra c k a  i m tizy  
k a ;  23.05 W ir tu o z i:  J o r g r  B o le t; 24 
C zas n a  jazz.

P R O G R A M  r a :  5, 8, 7, 8, 9, 10, 11, 
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22,

23, 24 — w iad o m o śc i; 5—9 Z ap rasza  
m y  d o  T ró jk i;  7.30 In fo rm a c je  sp o r 
to w e ; 8.00 S e rw is  T ró jk i;  8.30 i 13 
„ F o rm u ła  I ” — ode.; 8.45 B u sin ess 
N ew s; 9.05-14 R a d io M a n n : 14.05 L is ta  
p rz e b o jó w  te a tr a ln y c h ;  15.05 W szy st­

k ie  d ro g i p ro w a d z ą  do N ash y ille ; 15.35 
K o re k ; 16—19.05 Z a p ra s z a m y  do T ró j 
k i;  19.05 „ P tu ln a ” — słu c h .; 20.05 
B aw  się razem  z n a m i; 22.10 C a ły  
te n  ro ck ; 23.05—4 T ró jk a  pod księ

PR O G R A M  IV : 5. 6, 7, 8, 11, 18,
19.30, 23.55 — w iad o m o śc i; 5—8.30 
P o ra n e k  z C z w ó rk ą ; 6.10, 7.10, 8.10
— Ję z y k  an g ie lsk i;  8.30 Im p u ls y ;
8.50 K lu b  pod  z n a k ie m  z a p y ta n ia ;
11.05 A lfa b e t  p o lsk i; 11.50 B iu ro  l i ­
s tó w ; 12.45 K o n c e r ty  z a trz y m a n e  w  
czasie; 13.45 T e a tr  K la sy k i;  15 M a 
g azyn  R ozg łośn i H a rc e rs k ie j ;  16 M u 
z y czn y  s e rw is  p ra so w y ; 16.15 O k u l 
t u r ę  s ło w a ; 16.30 T a k  i n ie  — m a ­
g azy n  k u l tu r a ln y ;  18.05 O s ta tn ie  
o p u sy  w ie lk ic h  m is trz ó w ; 19 P o r­
t r e ty  lu d z i n a u k i i te c h n ik i:  p ro f. 
E d w a rd  R u h le  — geo log ; 19.45 J ę ­
zy k  n ie m ie c k i: 20 P o z n a jm y  się; 21 
O calić  m u z y c z n ą  p rzesz ło ść ; 22 BBC
— re tra n s m is ja :  23 M u z y k o te ra p ia ;
23.30 R ozm o w y  in ty m n e .

R A D IO  Z IE L O N A  G Ó R A
6 R a d io p o ra n e k ; 8.30 P io se n k i z 

m y sz k ą ; 9.30 C zym  ż y je m y ; 11 M u 
zyczn e  w sp o m n ie n ia ; 12 K o n c e r t m e  
1 o m an  a ; 13 E K O ; 14 S a ld o ; 15 Mo 
to - ra d io ; 16 W iadom ości i m u z y k a ;
16.15 M iś — m a g a z y n  m ło d y c h ; 18 
P a r ty  u  S te fa n a .

N IE D Z IE L A , 14 K W IETN LY
P R O G R A M  I: 7, 8, 12.05, 14, 16, 

18, 19, 20 — w iad o m o śc i; 6 K ie rm a sz  
p od  k o g u tk ie m ; 6.55 A b y ś d z ień  
św ię ty  św ięc ił...; 7.35 P o ra n e k  w  
ra d io w y m  I lu z jo n ie ; 8.05 R a d io w y  
m a g a z y n  w o jsk o w y ; 8.45 M u zy k a  
d a w n y c h  m is trz ó w ; 9 M sza św . rzy m  
sk o -k a to lic k a  ( t ra n s m is ja  z kośc io ła  
św . K rzy ża  w  W arsz aw ie ); 10 Z ży  
cia K ościo ła  k a to lick ieg o ; 10.30 
T O P  10 — lis ta  p rz e b o jó w  a m e ry ­
k a ń sk ie g o  m a g a z y n u  „ B ilb o a rd ” ;
11.30 K o n c e r t  ch o p in o w sk i z n a ­
g ra ń  K r y s t ia n a  Z im e rm a n a ; 13 R a 
d io w a  p io se n k a  ty g o d n ia ; 14.20 Z n a  
n e  w  n o w e j w e rs j i ;  14.30 W  Je z io ra  
n a c h ; 15 K o n c e r t ży cze ń ; 16.05 
T e a tr  P R : „ Ś p ie w a c z k a ” — słu c h .;
16.35 S je s ta  — m a g a z y n  k u l tu ra ln y ;
17 K o n c e r t  z J e d y n k ą ;  18.15 D ia lo ­
gi m u z y c z n e ; 19.30 R ad io  dziec iom : 
„Z ie lo n a  P ó łn u tk a ” ; 21.05 R o k  M o­
z a r ta ;  21.55 W  k i lk u  ta k ta c h , w  k i l  
k u  s ło w a c h ; 22 T e a tr  P R : „Ż eb ra cz  
k a  z P o n t d es A r ts ” — słu c h .; 23.15 
Ś w ia t  — te m a t  ty g o d n ia ; 23.30 Ja zz  
i p io sen k a .

P R O G R A M  II:  7.07, 13, 17, 21, 0.55
— w iad o m o śc i; 7.15 P o ra n n a  s e re n a ­
d a ; 8.20 200 k a n ta t  J .S . B a ch a ; 9 
M a g azy n  m u z y k i i s z tu k i lu d o w e j;
10.30 R a d io w y  t e a t r  d la  dz iec i; 11 
F i lh a rm o n ia  m ło d y c h ; 12 A n to in e  
B ru m e l (X V I w .) M sza d w u n a s to g ło  
so w a; 13.05 R o m an se  i n ie  ty lk o ;  15 
K o n c e r t c h o p in o w sk i; 16.15 A. D vo 
r a k :  K o n c e r t sk rz y p c o w y  a -m o ll op. 
53; 17.05 P u b l ic y s ty k a  k u l tu r a ln a ;
18 C h a rle s  C h a y n e s  „ K rw a w e  g o d y ”
— o p e ra  w  d w ó ch  a k ta c h ; 21.05—
0.55 M u z y k a  i l i t e r a tu r a  H iszp an ii.

P R O G R A M  U l!  9, 7, 8. 9, 10, 11,
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22,
23, 24 —  w iad o m o śc i; 8.S0 K ra jo b ra

zy se rd e c z n e ; 9,05 D ix ie  o p o ra n k u ;
9.35 N ow ości z la m u sa ;  10.05 S tu d io  
202; 11.05 P o d  d a c h a m i P a ry ż a ;  12.45 
T w a rz ą  w  tw a rz  z A le k sa n d re m  
H a lle m ; 13.05 N iech  g ra  m u z y k a ;
14.05 P ry w a tn ie  u C z esław a  B ie lec  
k iego ; 15.05 P o w tó rk a  z ty g o d n ia ;
15.30 Ju m b o  ro ck ; 16.05 D zie ła , in ­
t e rp re ta c je , n a g ra n ia ;  17.35 O s ta tn i 
se a n s  f ilm o w y ; 18.25 W sp o m n ien ia  
z k o m p a k tu ;  19.05 K lu b  fo lk o w y ;
20.05 D u k e  E llin g to n  i jego  m u z y k a ;
21.05 L u b ię  sz u m  s ta re j  p ły ty ;  21.30 
D ia log i o a rc y d z ie ła c h : 21.45 P oeci 
p io se n k i; 22.10 P a m ię tn ik i  m u zy cz  
n e : 23.15 J a m  session  w  T ró jce ;
0.05— 4 T ró jk a  pod  k siężycem .

P R O G R A M  IV : 6, 12, 19.30. 23.53
— w iad o m o śc i; 7.10 Z d a la  od zg ie ł 
k u ;  7.30 M is trz o stw a  b lu esa : 8.50 
O ra to ria , k a n ta ty .. . ;  10.30 R a d io w y  
T e a tr  d la  D zieci: „ T a b a k ie rk a ” — 
słu c h .; 11 M a g azy n  R ozg łośn i H a r  
c e rsk ie j;  12.05 K la sy c y  jazzu ; 13.20 
P ia n iśc i na  e s tra d a c h  św ia ta ;  14 
T e a t r  d la  M łodz ieży : „A n ia  z Z ie 
lonego  W zg ó rza” (2); 14.47 P o e z ja  
śp ie w a n a ; 15 N ie z a p o m n ia n e  k o n c e r  
ty  jazzow a; 15.45 S p o tk a n ie  z p ro f. 
M a rią  G u m iń sk ą ; 16 Q uiz p o p u la rn o ­
n a u k o w y  W IS T ; 17.50 C h o ra ł:  H y m  
n y  św . A m brożego ; 18 N ab o że ń stw o  
K ościo ła  A d w e n ty s tó w  D n ia  S iód­
m ego ; 18.40 S o n a ty  n a  g ita rę ;  19.35 
W ieczó r m u z y k i i m yśli;, 21 W  
św ie c ie  h u m a n is ty k i:  21.30 T ro p y , 
lu d z ie , sy m b o le ; 22 B B C  — r e tra n  
sm is ja ; 23 R o z w a ż a n ia ; 23.15 P o e ty  
czny  św ia t  p ieśn i.

R A D IO  Z IE L O N A  G Ó R A

7.30 S p o tk a n ie  z m u z a m i; 8.30 
G ra ją c e  lis ty ;  9 G ó ra l n a  n iz in a c h
—  rep . I. L in k ie w ic z ; 9.30 K o n c e r t  
ży czeń ; 11 M u z y k a  z p ły t ;  15 Hit** 
ra d io ;  21 W  ip o r to w y m  ry b n ie .



PIflTEK "i
P R O G R A M  I

7.40 E x p :e s.j gosp o d a rczy
8.00 D zień  d o b ry  — p o ra n n y  

m ag . ro zm aito śc i
9.00 W iadom ości p o ra n n e
9.10 D om ow e p rzed szk o le
9.35 S zk o ła  d la  rod z icó w

10.00 „C h ło p i” . (2) — se ria l T P
11.55 A k tu a ln o śc i te le g a z e ty  
12.90— 15.55 T e le w iz ja  e d u k a c y jn a
12.00 „B yło  sobie  życie” (15) — 

an im . f i lm  p ro d . f ra n c .

11S8 H is to r ia  — Prasiam 
kó w

13.00 M y  dorośli
13.S0 G a le r ie  św ia ta : E rm ita ż ” 

(16) — rad ź . f i lm  dok.
14.05 A g ro szk o ła : T echno log ia  

u p ra w y  rz e p a k u
14.35 Ję z y k  an g ie lsk i (23)
15.05 K im  być? — p ro g ra m  d la  

15 -latków
15.30 U n iw e rsy te t N au czy c ie lsk i: 

K u l tu r a  m u zy czn a
15.55 P ro g ra m  dn ia
16.00 W iadom ości popo łu d n io w e
16.10 V ideo-T op
16.20 D la  dzieci: Co ja k

T Y  P

12-18
kwietnia

1 9 9 1  r o k u

19.50 D la n a jm ło d sz y c h : „C iu ch ­
c ia ”

17.05 J ę z y k  an g ie lsk i d la  dzieci
17.15 T e le e x p re ss
17.35 R a p o rt  — p rz e g lą d  w y d a ­

rz e ń  m ię d z y n a ro d o w y ch
13.00 10 m in u t
13.30 „C h ło p i”  (2) -  se r ia l T P
19.00 O d „ K a p ita łu ” do k a p ita łu
19.15 D obranoc: „B o u li”
19.30 W iadom ości
20.05 ...M iasteczko T w in  P e a k s”

(5) — se ria l USA
20.55 W eekend  w  J e d y n c e ”
21.05 K in o m an ia
21.35 G w iazd y  w ło sk ie j R iv ie ry
22.25 S tu d io  S p o rt — „Ł az ien ­

k o w sk a  — godzina  17.00"
— re p o rta ż

22.55 W iadom ości w ieczo rn e
23.10 „Z e rw a ć  różę  B oga” —

film  d o k  (o radzieck im ' 
w ięz ien iu  d la  kobiet)

PR O G R A M  II

7.55—11.00 T e lew iz ja  śn ia d a n io w a
7.55 P o w itan ie
8 00 C N N -H ead lin e  N ew s
8.10 .U lica S e zam k o w a” — p ro  

g ram  d la  dzieci
9.10 „S an ta  B a rb a ra "  — se ria l 

USA
10.On C N Ń -H ea d lin e  N ew s
10.15 M agazyn  tv  śn ia d a n io w e j
14.55 P ro g ra m  d n ia

15.00 „U lica  S ez a m k o w a "  — p ro  
g ra m  d la  dzieci

16.00 S z la k ie m  p o lsk ich  m ls jo n a  
rz y  — In d o n e z ja

16.30 W id eo -ju n io r
17.00 „ P rz y c h o d n ia  w sze lk ich  d o ­

leg liw o śc i” — se ria l 
a u s tra l i js k i

17.50 Za k ie ro w n ic ą
18.00—21.30 P ro g ra m  re g io n a ln y

■21.30 P a n o ra m a  d n ia
21.45 S p o rt
21.55 „C rim e  S to ry ” — se r ia l  

USA
22.45 N ocnym  w zro ck iem  — m a  

gazy n  m u zy czn y  M a rk a  
N iedźw ieck ieg o

23.35 C N N -H ea d lin e  N ew *

S O B O T Ą  1

P R O G R A M  I

7.00 W  so bo tę  r a n o  — m ag . 
in fo rm .-g o sp o d a rc z y

7.45 T y d z ie ń  n a  d zia łce
8.15 P i łk a r s k a  k a d r a  czeka
8.33 Z ia rn o  — p ro g ra m  R ed. 

K a to lic k ie j d la  d z iec i i ro  
dziców

9.00 W iadom ości p o ra n n e
9.10 5-10-15 — p ro g ra m  d la  

dzieci i m ło d z ieży  oraz  
„ B y ło  sob ie  ż y c ie ” — an im . 
s e r ia l  fra n c .

16.35 J ę z y k  a n g ie lsk i d la  dzieci
10.40 N a  z d ro w ie  — p ro g ra m  re 

k re a c y jn y
11.00 T en  o s ta tn i  s trz a ł... — w oj 

sk o w y  p ro g ra m  p u b lic .
11.25 W szystko  to  sobie im a g in u  

je  — im p re s ja  f ilm o w a  o 
tw ó rczo śc i W ła d y s ła w a  Sal 
d y k i

11.30 K o n z e n tra tio n la g e r  -  B u- 
c h e n w a ld  — f ilm  d o k u m en  
ta ln y  W an d y  R o łln y

11.55 A k tu a ln o śc i te le g a z e ty
12.00 W ę d ró w k i d a le k ie  i b lis ­

k ie :  „W  św iecie  k ry s z ta łu ” 
(2) fra n c . f ilm  dok.

12.35 „S ió d em k a” w  „ Je d y n c e ”
— fra n c u sk i p ro g ra m  sa t.

13.30 Ż yć — m a g a z y n  eko log icz­
n y

14.00 W a lt D isney  p rzed staw ia : 
„K acze  opo w ieśc i” — „P o ­
d w ó jn a  z a m ia n a ” (1)

15.15 „ W y p ra w a  pod podszew k ę  
A lp ” — f ilm  dok.

15.50 „G w iaz d a  n a d z ie i — d z ie ­
c iom ” — k o n c e r t n a  rzecz 
n ie p e łn o sp ra w n y c h  i eb o - , 
ry c h

16.45 R o c k -ex p ress
17.15 T e leex p re ss
17.35 T e le -a u d io -w id e o
18.05 „ T a k  m ó w i L o n d y n ” — 

f ilm  dok . o BBC
18.30 Z k a m e rą  w ś ró d  z w ie rz ą t
19.15 D ob ran o c : „D om el”

19.30 W iadom ości

20.05 „Z w y c ięs tw o ” (1) — w ło ­
sk i d r a m a t  obycz.

21.40 K o n tra ... p u n k t  — p ro g ra m  
A n d rze ja  K rzy sz to fa  W ró ­
b lew sk ieg o

22.05 P o  b u rz y  — rzecz  o T ygod 
n ik u  P o w sz ech n y m

22.25 W iadom ości w ieczo rn e
22.40 S p o rto w a  sobo ta

23.20 ..W y ję ty  spod  p ra w a  Jo sey  
W ales” — w e s te rn  USA 
(C lin t E astw ood)

P R O G R A M  H

7.25 K a lib e r  191 — m ag azy n
w o jsk o w y

7.55 — 11.00 T e lew iz ja  śn ia d a ­
n iow a

7.55 P o w ita n ie
8.00 C N N -H ead lin e  N ew s

8.10 „ K a p ita n  P la n e ta  i P la n e -  
ta r ia n ie ” — se ria l U SA

.8.35 M ag azy n  tv  śn ia d a n io w e j

9.15 „H a le  i P a c e ” — ang . p ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y

9.45 M a g azy n  tv  śn ia d a n io w e j

10.00 C N N -H ea d lin e  N ew s
10.15 M a g azy n  tv  śn ia d a n io w e j
10.40 „C ud o w n e  la ta ” — se ria l

U SA
11.05 B a rie ry
11.25 P o lo n ia  w  S z w a jc a r ii  (2)

— rep .
11.55 S tu d io  S p o rt  — C zek a jąc  

n a  w ia tr
12.15 „ K lu b  5-10-15”

13.15 Z w ie rz e ta  św ia ta :  „ E stre -  
m a d u ra  — zap o m n ian a  p u ­
szcza H iszp an ii”  — ang. 
f ilm  p rzy ro d n icz y

13.50 P rz e g lą d  m u zy czn y
14.20 T yg ie l — za g ra n ic z n y  m a ­

g azyn  k u l tu ra ln y
14.50 P ro g ra m  d n ia
15.00 S tu d io  ta je m n ic :  K osm icz­

n e  k ła m stw o

15.30 .S an ta  B a rb a ra ” — se ria l 
USA

17.00 W ielka  G ra  — te le tu rn ie j
18.00 P ro g ra m  lo k a ln y
18.30 ..H ale  i P a c e ” — ang. p ro ­

g ram  ro z ry w k o w y
19.00 „ Je s t bo je s t” — w iersze  

M iro n a  B ia łoszew sk iego  w  
w y k o n a n iu  A n n y  K om oco- 
sk ie j

20.00 K lu cz  do now 'ej m u z y k i —
o tw ó rczo śc i M a ria n a  Bó 
row sk ieg o

20.50 „M inęło  pół w ie k u ” — 
f ilm  dok. o I  Z jeździe  Żoł­
n ie rzy  AK

21.30 P a n o ra m a  dn ia

21.45 S łow o na  n ied z ie lę  — 
k siądz  Ja n u sz  P a s ie rb

21.50 „N oble H ouse” — se ria l 
USA

23.20 S am u e l B e c k e tt — O s ta t­
n ie słow o

23.45 CNN — H ead lin e  N ew s

E o f, £  ZA SYMSc!- 
ftOSfOPfKW P A f l S T ^ J -

Rys. M irosław  Hajn&g

MSSPZfgLf!
P R O G R A M  I

7.00 W itam y  o sió d m ej
7.30 K ra j  za m ia s te m
7.55 P o  g o sp o d a rsk u
8.10 O d n ied z ie li do n iedzie li
8.55 P ro g ra m  d n ia
9.00 T e le ra n e k  o raz  f ilm  z se­

rii „R o n ja , có rk a  z b ó jn ik a ”
( 6 )

10.25 J ę z y k  an g ie lsk i dla dzieci
10.30 „R y z y k a n c i” (31 — „ N a j­

su ro w sza  w o ln o ść” — hiszp . 
se ria l dok.

11.20 N o to w an ia , czy li co się 
o p łaca  ro ln ik o w i

11.45 T e le w iz y jn y  k o n c e r t  życzeń
12.15 W o jn a  o p okó j — w o jsk o ­

w y  p ro g ra m  p u b lic .
12.40 T e a tr  M łodego W idza: 

„D zień, noc. — p o ra  n iczy ­
ja ”

13.40 M a g azy n  „M orze”
14.00 A g ro m a rk e t
14.45 J a k  w am  się podoba — m a  

gazy n  p ro m o cji k u l tu ra ln y
15.25 T e łew iz je r
15.45 W S ta ry m  K in ie : ..R ena”

— f ilm  p o lsk i z 1938 r.
17.15 T e le e x p re ss
17.30 T e le w iz y jn y  T e a tr  R o zm a­

itośc i: S. M a u g h a m  „ J e j

m ężo w ie” (E lżb ie ta  S ta ro -  
stecka)

19.00 W ieczo ry n k a  — W a lt D is­
n ey  p rz e d s ta w ia ::  „C h ip  i 
D a lie”

19.30 W iadom ości
20.05 „ J a n n ie ” (3) — „ P o w ró t” —- 

se r ia l ang.
21.00 7 dn i — św ia t
21.30 S p o rto w a  n ied z ie la
22.00 ..Z m ian a” — (w y k . zespół 

T e a tru  „ R a m p a ”)
22.30 W iadom ości w ieczo rn e

PR O G R A M  II
8.25 P ro g ra m  ty g o d n ia  (d la  n ie  

słyszących)
9,00 F ilm  d la  n ie s iy sz ą c y c h : 

„ J a n n ie ” (3) — se ria l ang.

9,50 P ro g ra m  dn ia
10.00 C N N -H ead lin e  N ew s
10.10 J u t r o  p o n ied z ia łek
10.30 P ro g ra m  lo k a ln y
11.00 C z a r s ta re j  p ły ty  (5)
11.20 W spó lno ta  w  k u l tu rz e

„T w a rz e  In k i S o b ień ”
11.50 S ean s f ilm o w y
12.30 E x p re ss  D im an ch e
13.00 Po lska  K ro n ik a  F ilm o w a
13.10 100 p y ta ń  do... S ta n is ła w a  

S ojki
13.55 K ino  fa m ili jn e  „A nna B a­

le r in a ” (6-ost.) — se ria l n ie  
m ieck i

14.45 S ta n is ła w  M a rk o w sk i — 
fo to g ra f ik

15.00 „P o lo w y  n a  rzece w sp o m ­
n ień  Je rze g o  W a ld o rffa ” (2)
— Jó z e f P iłsu d sk i i Ignacjr 
J a n  P a d e re w sk i

15.45 „H iszp ań sk a  p r e m ie ra ” — 
śp iew a E lż b ie ta  P a n k o  (m ez 
zosopran)

16.05 P o d ró ż e  w czasie  i p rz e ­
s trz e n i: . .T e rra  X : W y p ra ­
w a do E ld o rad o ” (2) — 
n iem . film  dok.

16.55 P ro g ra m  d n ia
17.00 S tu d io  S p o rt
17.30 B liże j św ia ta  — p rz e g lą d  

tv  s a te l ita rn e j
18.30 Za ch w ile  d a lszy  ciąg p ro ­

g ra m u  — p ro g ra m  K. 
M a n n a  i K. M a te rn y

19.00 W y d a rz e n ia  ty g o d n ia
19.30 G a le r ia  „ D w ó jk i”  — J a ­

cek  W altos
20.00 „ K o n c e rt p o je d n a n ia  i p rz y  

ja ź n i” — k o n c e r t  z S y n a ­
gogi K ra k o w sk ie j

21.00 M iss P o lsk i •‘91 fi) — k o n  
, k u r s . p ó łf in a ło w y

21.30 P a n o ra m a  dn ia
21.45 R o m an se  (6 — ost.) — 

„ E m ily ” — se r ia l  ang.
•22.45 M iss P o lsk i !91 (2) — k o n ­

k u r s  p ó łf in a ło w y
23.15 ..K oneow ska.” w g  L w a  T oł 

s to ją  —  n o w a  p re m ie ra  w  
T e a trz e  S tu d io

23.40 CNN — H e sd lin e  N ew s

m m m m j
P R O G R A M  I

13,25 A k tu a ln o śc i te le g a z e tr  
13.30— 15.55 T e le w iz ja  e d u k a c y j­

n a
13.30 S p o tk a n ia  z l i te ra tu r*
14.05 A g roszko ła

14.35 J ę z y k  f ra n c u sk i
15.30 U n iw e rsy te t N au czy c ie lsk i
13.55 P ro g ra m  d n ia
16.00 W iadom ości p o p o łu d n io w e
16.10 Vid.eo-Top
16.20 D la  m ło d y c h  w id zó w :

LU Z
17.15 T eleejcpress
17.35 E n c y k lo p ed ia  I I  w o jn y  

św ia to w e j
18:00 10 m in u t

18.10 K up ić ; n ie  k u p ić  — p ro ­
g ra m  pub lic .

18.30 „A lf” — se ria l USA
19.15 D o b ran o c : „P rzy g o d y  B ol­

k a  i L o lk a ”
19.30 W iadom ości •
20.05 T e i t r  TV  n a  św iec ie : J a ­

m es B rid ie  „ L a u ro w a  D af 
n e ” (L a u re n c e  OlH-er)

21.35 W  S e jm ie  i S en ac ie  ,
21.55 „F am a  p o d z iem n a  ’82, czy­

li  rzecz  o -F e s tiw a lu  A lte r  
n a ty w n e j M łodzieży  A k a­
d e m ic k ie j”  -  film  dok.

22.15 W iadom ości w ieczo rn e
.22,30 Z aw sze  po 21-szej — m a ­

g azy n  re p o rte ró w
23.20 Język- n iem ieck i (24)

PR O G R A M  II

15.25 P o w ita n ie
13 30 K o n k u rs  p ięc iu  m ilio n ó w

16.10

16.30

16.43
17.30 
18.00
18.30
19.00 
19 15 
19 30
20.00

Z w ia tre m  i pod w ia tr  ■ 
m ag azy n  żeg la rsk i 
W id z ian e  z G d a ń sk a  
p ro g ram  p u b iic y st. 
R e p o rta ż
. K u sz a ” — se r ia l U SA  
P ro g ra m  lo k a ln y  
P rz e g lą d  K ro n ik  
Ojczyzn?) -  po lszczyzna 

•„D w ó jk a” p ro p o n u je  
Ję z y k  an g ie lsk i (24) 
A u to -m o to  F an  K lu b

20.30 ..R e d u ta '’ — p ro g ra m  o 
tw órczośc i W. W iszn iew ­
skiego

21.30 P a n o ra m a  dn ia
21.45 S p o rt
21.35 „A lch em ik  S e n d i r iu s ” (2)

— se r ia l T P  .
22.40 R ozm o w y  o c ie rp ie n iu
22.55 S a r t  k o n tr a  S zczerb tó sk i

— p ro g ra m  s tu d y jn o -f ilm o  
w y

23.30 C Ń N -H ea d lin e  N ew s

W T O R E K
PR O G R A M  I

8.00 D zień  d o b ry  — p o ra n n y  
m ag . ro zm aito śc i

9.00 W iadom ości p o ra n n e
9 10 D om ow e p rzed szk o le
9.35 To się m oże p rzy d ać  — 

m ag . p o rad n iczy  d la  p ań
10.00 „ S k o w ro n k i n a  u w ię z i” — 

f ilm  czech.
11.55 A k tu a ln o śc i te leg aze ty
12.00—15.55 T e le w iz ja  e d u k a c y jn a

12.00 W y p ra w y  p ro f. C iek a w ­
skiego

12.30 W E u ro p ie  n o w o ży tn e j
13.00 C hem ia
13.30 S p o tk an ia  z l i te r a tu r ą
14.05 A groszkoła
14.35 Sezam  — m ag. p o p u la rn o ­

n a u k o w y
15.05 „ J e d w a b n y  sz la k ” — jap . 

se ria l dok.
15.55 P ro g ra m  dn ia
IB.00 W iadom ości p o p o łu d n io w e
16.10 V ideo-T op
16.20 Dla dzieci: T ik -T a k
16.50 K ino T ik -T a k a : „P rzy g o d y  

m isia  R u x p in a ” — se ria l
17.15 T e leex p re ss

17.35

13.00
18.10

19.15
19.30 
20.05

21.40
22.10

22.45
23.00

23.30

L a b o ra to r iu m  (200-ne w y ­
dan ie)
10 m in u t
E lim in a c je  o lim p ijsk ie  w 
piłce n o żn e j: P o lsk a  — 
T u rc ja  (II  p o łow a m eczu) 
D obranoc: „H ej. B un, B u ” 
W iadom ości
..S k o w ro n k i na  u w ię z i” — 
film  czech.
L is ty  o g ospodarce  
R e c ita l n a  d w a  g łosy  (M iel 
c a re k  — G re c h u ta )  
W iadom ości w ieczo rne  
R ozm ow y in ty m n e  ( lek c ja  
m iłości)

J ę z y k  f ra n c u sk i (20)

PR O G R A M  II

7.53— 11.00 T e le w iz ja  śn ia d a n io w a

7.33 P o w ita n ie
8.00 C N N -H ead lin e  N ew s
8.10 „U lica  S e z a m k o w a ” — pro 

g ra m  d la  dzieci
9.10 „ S a n ta  B a rb a ra ” — se ria l 

USA
10.00 C N N -H ead lin e  N ew s
10.15 M agazyn  tv  śn ia d a n io w e j
14.55 P ro g ra m  dn ia
15.00 „U lica S e z a m k o w a ” — p ro  

g ra m  d la  dzieci
16.00 „A rie  b a ro k u ” — W anda

13.15 „ Ś w ia d k o w ie  p rzesz łośc i” 
— dok. f ilm  czech.

PR O G R A M  I

7.40 E x p ress  gospodarczy  
8 00 D zień  d o b ry  — p o ra n n y  

m ag . ro zm aitośc i 
9,00 W iadom ości p o ra n n e  
9.10 D om ow e p rzedszk o le  
9.35 P rz y je m n e  z poży tecznym

10.00 „ D y n a s tia ” (79) — se ria l 
USA

11.55 A k tu a ln o śc i te le g a z e ty
12.00—15.00 T e le w iz ja  e d u k a c y j­

n a
12.00 O pow ieści k siężn iczk i L ili-  

v a ti
12.15 P rz y g o d y  k a p ita n a  R em o
12.30 „ T e rra  X : w y p ra w a  do 

E ld o ra d o ” (2) n iem . f ilm  
dok.

13.30
14.05 
14.35 
14.45
15.05
15.30 
15.55 
16.00 
16.10 
16.20

15.50

17.15
17.35

18.00
13.10

18.30

S p o tk a n ia  z l i te r a tu r a  
A groszko ła
E k o n o m ia  d la  ro ln ik a  
C h e m ia  bez  ta je m n ic  
..Ś w ia t ro ś lin "  — film  dok. 
U n iw e rsy te t  N au czy c ie lsk i 
P ro g ra m  d n ia  
W iadom ości p o p o łu d n io w e 
V ideo-T op
K ino  n a s to la tk ó w : „ Je d e n  
ro k  w  p e w n e j sz k o le ” — 
se r ia l czech.
D la m ło d y c h  w id zó w : S a ­
m i o sobie  
T e le e x p re ss
S y s te m  — p u b lic y s ty k a  eko
n om iczna
10 m in u t
K lin ik a  zd ro w eg o  człow ie 
ka
K a r ta  w sch o d n ia  — p ro ­
g ra m  dok.

19,15 D o b ran o c : „M akow a p a ­
n ie n k a ”

) 9.30 W iadom ości
19.55 S tu d io  S p o rt — e lim in a c je  

M is trz o stw  E u ro p y  w  p ił­
ce n o żn e j: P o lsk a  — T u r ­
c ja . w  p rz e rw ie  m eczu  ok. 
20.45 R ozm ow a z rz eczn i­
k ie m  p ra w  o b y w a te lsk ic h  
— p ro f. E w ą  Ł ę to w sk ą

21.50 „ D y n a s tia ” — se ria l U SA
22.40 W iadom ości w ieczo rn e
22.55 Z c y k lu  „ P e te n c i” — in te r  

w e n c y jn e  sp ra w y  środo­
w isk  i g ru p  w  sp o rze  z 
w ła d z a

23.30 Ję z y k  a n g ie lsk i (24)

P R O G R A M  II

7.55— 11.00 T e le w iz ja  śn ia d a n io ­
w a

7.55 P o w ita n ie
8.00 C N N -H ea d lin e  N ew s

8.10 „U lica  S e z a m k o w a ” — pro  
g ra m  d la  dzieci

9.10 „ C z te rd z ie s to la te k ”  — se­
r ia l  T P

10.00 C N N -H ea d lin e  N ew s '
10.15 M agazyn  tv  śn ia d a n io w e j
14.55 P ro g ra m  dn ia
15.00 „U lica S e z a m k o w a ” — p ro  

g ram  d la  dzieci
16 00 D ookoła św ia ta
16.30 P rz e b o je  na  sm yczk i — 

„ G ra j  C y g a n ie ” .
17.00 „Z m ie n n ic y ” — se ria l T P
18.00 P ro g ra m  lo k a ln r
18.30 ..M A S H  " se ria l USA
1.9.00 R e b u sy  — te le tu rn ie j

.19.30 J e ż y k  f ra n c u sk i
20.00 „D w aj w  jed n y m  d o m u ” — 

czech. d r a m a t  obycz.
21.30 P a n o ra m a  d n ia
21.45 T e lew iz ja  noca
22.30 Suort,
22.40 ..W la b iry n c ie ” — se ria l 

T P
23.10 C N N -H ea d lin e  N ew s

r

P R O G R A M  I

8.00 D zień  d o b ry  — p o ra n n y  
m ag . ro zm aito śc i

9.00 W iadom ości p o ra n n e  
9.10 D om ow e p rzed sz k o le
9.35 S to  la t  — m ag a z y n  u b ez ­

p ieczeń  sp o łeczn y ch  
9.45 „ H e ro in a ” — se ria l ang.

11.55 A k tu a ln o śc i te le g a z e ty  
12.00—15.55 T e le w iz ja  e d u k a c y jn a
12.00 „O  n a tu rz e  rzeczy ” — se­

r ia l USA
12.30 Z n aszy ch  d z ie jó w
13.00 F izy k a
13.30 Cisza i d źw ięk  
14.05 A g ro szk o ła

14.35 Z ie m ia  — nasza  p la n e ta
15.00 M in is te rs tw o  E d u k a c ji N a­

ro d o w e j in fo rm u je
15.05 „D uch  ro m a n ty z m u "  — se­

r ia l  f ra n c .-a n g .
15.55 P ro g ra m  d n ia
16.00 W iadom ości p o po łudn iow e
16.10 V ideo-T op
16.20 D la m ło d y ch  w idzów : 

K w a n t o raz  „O  n a tu rz e  
rzeczy ” — se ria l U SA

17.15 T e le e x p re ss
17.30 P ra w o  p ra w a  czy li p raw o  

na  u licy
17.45 P o d ró że  n a  K re sy  — „Ż y ­

d z i z D ro h o b y cza” — film  
dok.

18.10 G in ące  zaw o d y : „ L u d w i-  
s a rs tw o ” — f ilm  dok.

18.45 M ag azy n  k a to lic k i
19.15 D obran o c : „S łoneczna p a ­

n ie n k a  i deszczow y k a w a -  10,00
le r ” 10.15

19.30 W iadom ości 14.55 
20.05 „ H e ro in a "  — se ria l ang. 15.00 
21.00 P eg az  16 00
21.30 W szyscy n a  jednego  — pro

g ra m  p u b iic y st. 17.00
22.30 W iadom ości w ieczo rn e
22.45 F ilm  dok. 18.00
23.35 Ję z y k  an g ie lsk i (54) 18.30

P R O G R A M  n  19.00 
19.30

T.55—11.00 T e le w iz ja  śn ia d a n io w a  20.00
7.55 P o w ita n ie  21.00
8.00 C N N -H ea d lin e  N ew s 21.30
8.10 „U lica  S e z a m k o w a ” — p ro  21.45 

g ra m  d la  dzieci 21.55
9.10 „W  la b iry n c ie ” — se ria l 

T P
9.40 M a g azy n  W śn ia d a n io w e j 23 30

C N N -H ea d lin e  N ew s 
M agazyn  tv  śn ia d a n io w e j 
P ro g ra m  dn ia
„U lica  S e z a m k o w a ” — pro  
g ra m  d la  dzieci 
M agazyn  k ra jó w  n a d b a ł­
ty ck ich
W sp o m n ien ie  o Jo n a szu  
K ofcie
P ro g ra m  lo k a ln y  
„C u d o w n e  l a t a ” — se ria l 
U SA
M agazyn  .102”
Ję z y k  n iem ieck i (24)
S tu d io  SpoTt 
R k sp re s  r e p o rte ró w  
P a n o ra m a  d n ia  
S p o rt

P e r ły  z la m u sa :  „ U p a ł” — 
film  fab . p ro d . poi., reż, 
K az im ie rz  K u tz  
CNN — H e a d lin e  N ew s

B arg ieJow ska (m ezzosopran) 
i U rszu la  B a rtk ie w ic z  (k la ­
w esyn)

16.30 M agazyn  eko log iczny
17.00 „W ie lk ie  p o d ró że” (4) — se 

r ia l dok  a n g .-a m e ry k .
13.00 P ro g ra m  lo k a ln y
18.30 M o d litw a  w ieczo rn a  z G ó r 

ki D u ch o w n ej
13.30 D ziesięć la t  w ę d ro w a n ia  — 

rep.
19.30 Ję z y k  an g ie lsk i (54)

20.00 N on stop  k o lo r  — m ag azy n
21.00 M is trz o w ie  w spółczesnego  

k in a  — T adeusz  C h m ie le w ­
ski

21.30 P a n o ra m a  d n ia
21.43 S p o rt
21.35 A k ad em ia  po lsk iego  f ilm u : 

„Dom  n a  p u s tk o w iu ” — 
d ra m a t  psych z 1950 r. 
(A lek san d ra  Ś ląska)

23.25 C N N -H ead lin e  N ew s

3 BONIFIKATA!!!
W dniacii  3 -  15 br.

S K L E P

ZENITH
p ro w ad z i sp rzed a ż  sp rz ę tu  r t r  z b o n if ik a tą  k w o to w ą.

W  O F E R C IE ;

— T E L E W IZ O R Y :

G R A E T Z  G R U N D IG  N O K IA , S Q # V ;

— O D TW A R ZA CZE I  M A G N ET O W ID Y :

A IW A , O R IO N , S H A R P , SA N Y O , JV C , SONY, 
P A N A SO N IC ;

— K A M ER Y  W ID EO :

PA N A SO N IC  M -7;

— T V -SA T :

U N ID EN  8008.

i
s

SPR Z E D A Ż  ZA G O T Ó W K Ę  I  NA R A T Y .

Z ie lona  G ó ra , al. K o n s ty tu c ji  3 M a ja  10 
.(n ap rz ec iw  k in a  W EN U S), te l . 32-83
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